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P r Z e D a o W a .

W  s k ro m n e j te j k s ią ż c e , u w z g lę d n ia ją c  ła c n ie js z e  c a ło śc i 
ob jęc ie , p o d z ie l i l iś m y  d z ie je  W ę g ie r  n a  t r z y  p o n ie k ą d  o k re s y , 
z k tó ry c h  k a ż d y  o d d z ie ln y  to m  s ta n o w ić  b ę d z ie . P o d z ia ł  ten  
ta k  się  p rz e d s ta w ia :

O kre s  I  A rp a d ó w  t .  j .  od p r z y b y c ia  M a d ja ró w  pod  A rp a -  
d e m '( r .  892) a ż  do ś m ie rc i A n d r z e ja  I I I  (r. 1301).

O kre s  I I  d y n a s t y j  m ie s z a n y c h  t. j .  od ś m ie rc i A n d rz e ja  
I I I  (r. 1301) do b i t w y  pod M o h a c z e m  (d. 29 s ie rp n ia  r .  1520)

O kres  I I I  A u s t r y ja c k i  t .  j .  od b i t w y  pod M oh acze m  (d. 
29 s ie rp n ia  1526 r .)  aż  do n a s z y c h  czasów .

P ra c ę  s w o ją  o p a r l iś m y  n a  k ro n ik a c h ,  ro c z n ik a c h , d y p lo 
m a ta c h  i, in n y c h  ź ró d ła c h , w  o d s y ła c z a c h  z a c y to w a n y c h .

£f$utor.





Dawna Pannonia i Dac^a.

„ Magyar-Orszag“ czyli „Kraj Madjarów“ rozciągający się .na prze
strzeni' średniego Dunaju t. j. w tych miejscach, gdzie od zachodu 
Morawa, od wschodu zaś Sawa ujścia swoje mają, stanowił część sta
rożytnej Pannonii, tak nazwanej od Pajonów czyli Pannonow, pierw o - 
nych, różnego języka prowincyi tej mieszkańców.

Juliusz Cezar, na czele legionów rzymskich przybywszy tutaj, po 
nad brzegami Dunaju założył obóz oszańcowany Juliobona i Golonią 
Julia (r. 59 przed Chr.). Oktawian zdobył twierdzę Segestia czyli 
Siscia, dziś Syszek (r. 35 przed Chr.). Za czasów Augusta łanno- 
nia wraz z Norykiem i Recyą stanowiła prowincyę llliryę. Dopieio 
za Klaudyusza (41 po Chr.) tworzy niezawisłą od Nory ku i Recyi kra
inę. Oddzielały ją na: zachód góra Kahlenberg (Mons Cetius) od No- 

.ryku, na. południe rzeka Sawa (Savus) od Illiry i,, na wschód Dunaj 
(Danubius) od Dacyi i na północ od Wielkiej Germanii; w ten sposob 
Pannonia zawierała część wschodnią Austryi, Styrska czyli Sty i y i 
i część Krainy, tudzież Węgry, Sławonię i Bośnię. Linia przeciągnięta 
od rzeki Raaby (Arrabo) do Sawy, dzieliła Pannonię na P. superior 
(wyższą) i in fe rio r (niższą). Za czasów cesarza Galeryusza odióżniano 
cztery prowincyę: P. primo., P. secundci, Valerui i Soviel. Cesarz ten 
przeprowadził ujście jeziora Błotnego (Pelso czyli Pejso) do rzeki Du
naju (r. 395 po Chr.). Rzymianom zawdzięcza Pannonia uprawę wiha.

W  Pannonii Wyższej wymieniają pisarze rzymscy następujące ple
miona: Azali, Cytni, Boii, Latovici, Coletiani, Scordisci; w Pannonii 
Niższej: Aravisci, Hercuniatae, Andiantes, Iassii, Amantes. Znacz
niejsze grody założone przez Rzymian: Vindobona (Wiedeń), Poetovio 
(Pettau), Aemona (Lubiana, Laibach), Novidunum (Mahrburg), Arra- 
bona dziś Raab, Bregetio w pobliżu Komorna. Niedaleko Budy leżało 
Acincum otoczone w trójkąt trzema kastelami: Contraacincum, Crume- 
rum i Campana. Następnie Taurunum przy ujściu Sawy. Jedna część 
tego grodu stanowi dzisiejszy Zemlin, druga zaś Belgrad. Zwaliska 
Sirmium widzieć można w pobliżu Mitrowicy. Tam gdzie Zagrzeb 
(Zagreb, Agram), wymieniają Sorogę, a Praetoriun na miejse Wataz- 
dynu. Pod Pięciokościelcem (Fünfkirchen) było niegdyś Serbinum, 
a pod Osiekiem (Essek, Eszeg) — Mursa.

Chrześcijaństwo zawitało do Pannonii za panowania Konstantyna 
W . (312-337 n). Ustanowiono metropolitę w Sirmium i Laureacum. 
Do metropolii tej należały dyecezye w Siscia, Petovio i Mursa.
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Kvvadowie i Jazygowie (dziś już w Węgrzech nieistniejący) nie ; 
pokoją Pannonię (r. 374). Wkrótce po tych najeźdźcach osiadają j 
w Pannonii Hunnowie czyli Hien-yuen albo Hony-nu, plemię mongol- 

»skie (383). Wizygotowie, którzy, bawiąc krótko w Pannonii, wyruszyli 
stąd do Italii, a pokonani przez Rzymian, zamierzali powrócić do opu
szczonych siedlisk, lecz chagan Hunnów Ruas czyli Tan-ju-Rua nie- I 
tylko że powściągnął Gotów, ale i Rzymian do opłacania trybutu j 
przymusił. Następcą jego był Attila, syn Mundżuka. Ten, zabiw- i 
szy brata swojego Biedę, sam sobie wyłącznie przywłaszczył paño- | 
wanie. W pobliżu Cissy (Tibiscus) obrał sobie stałe siedlisko, gdzie i 
przyjmował posłów z darami od wszystkich narodów. Po śmierci 
jego (453 r.), Słowianie (w niewiadomym osiedleni czasie) i Germa- j  
nowie zrzucili jarzmo barbarzyńców, którzy niebawem udali się w oko
lice nad Donem, gdzie resztki ich pod nazwą Utrigurów i Katrigurów I 
czas niejaki koczowały.

Niebawem po Hunnach najeżdżali Pannonię kolejno: Gepidowie, 
Scyrowie, Herulowie, Ostrogotowie, Longobardowie i Awarowie. Po- ; 
tężny chagan awarski Bajan (r. 577) ujarzmił plemiona słowiańskie . 
nad Dunajem, Cissą, Sawą i Drawą. Awarowie, plemię fińsko-turań- 
skie, budowali szańce, które kronikarze „V ar“ i „Ring“ nazywają. 
Okrutni barbarzyńcy, według opowiadania Fredegara i Nestora, jęte 
do niewoli białogłowy do wozów i pługów swoich zaprzęgali. Cie
miężone przez Awarów liczne plemiona słowiańskie zrzuciły w VII st. 
ich jarzmo. Awarowie ograniczeni już ziemiami od Sawy aż do rzeki 
Enns. Niebawem dla przymierza swojego z Tassilonem II księciem- 
bawarskim, ściągnęli Awarowie gniew Karola W. króla Franków, który 
urządzał jedną po drugiej siedm wypraw, dopóki ich nie pokonał 
i nie wytępił (791—796).

Po śmierci Karola W. z podziału dokonanego przez Ludwika 
Pobożnego między synów: Lotara, Pipina i Ludwika, zdobyte na Awa
rach ziemie, tudzież Bawary, Korutany (Karyntya, Caranthania, Karn- 
then) a nawet Czechy przypadły-Ludwikowi r. 817. Ł) W  tym cza
sie tworzące się w Pannonii państwo Wielkich Moraw “) opłacało 
trybut i składało hołdy królom frankońskim. Składało się ono pier
wotnie z dzisiejszego margrabstwa Morawskiego, części arcyksięstwa 
Austryjackiego czyli Rakuz i Słowacczyzny węgierskiej. Znaczniejsze 
grody: Welehrad (Weligrad), Dieczyn, Ołomuniec (Speculi Julium, 
Olomouc, Olmtitz) i Brno czyli Berno (Brühn). Mojmir (Moj mar) był 
pierwszym księciem Wielkich Moraw (803—846), następnie Rostic 
czyli Rościsław (846—870 r . ) i Świętopełk, synowie poprzedniego

*) Erben, Regesta diplomalica I r. 817, str. 7.
Dümmler (Excurs über die Nationalität der alten Mährer w Archiv für Run

der oester. Gesch. (Quellen 1) ma dawnych Morawian za Słowleńców czyli Korutańczy- 
ków, ci to pierwotni mieszkańcy W. Moraw, po upadku swojego państwa znikli. 

'Czechowie, otrzymawszy Morawy, zaludnili je swoją narodowością. Słowacy mniej 
ulegająey wpływowi czeskiemu, zachowali właśnie ' ślady pochodzenia słowieńskiego 
czyli korutańskiego. Ustrój jednakże dźwiękowy i formalny mowy słowackiej, przed
stawiający charakter zbliżony do dawnej polszczyzny i czesz^zyzny, kłam hypotezie 
tej zadajo.
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(870—894 r.). Wielkie Morawy rozszerzyły się przez przyłączenie 
Czech, kraju Milczanów, Łużyc i części Szlązka, tudzież^ Małopolski. 
W Nitrze panował Priwina czyli Pribina, który od króla Ludwika 
otrzymał Pannonię Dolną aż do rzeki Drawy. Stolicą jego był wy
budowany przezeń gród Mosaburch czyli Moosburg nad jeziorem Błot- 
nem (Peiso). Między Drawą a Sawą rozciągało się państwo Chor
watów pannońskich (z mst Syszek i Syrmium), gdzie rządził wtedy 
Ratymir. x) Kroniki wspominają także o Dolnych Morawach czyli 
kraju Bułgarów pannońskich, z którymi zawierali sojusze Priwina czyli 
wspomniany wyżej Pribina książę nitrzański (836—837) i Hostie czyli 
Rościsław (około r. 848—850). 2) Tymoczanie czyli Serbowie pan- 
nońscy, zwani Braniczewcami siedzieli nad Morawą.

- Skreśliwszy arenę przyszłej Węgrów czyli Madjarów działalności, 
łacniej już nam zacząć właściwe ich dzieje, których początki w jaś- 
niejszem czytelnikowi przedstawią się świetle. Należałoby jednakże, 
abyśmy ustęp ten wzmianką o Dacyi zakończyli, co też krotkiemi 
czynimy słowy, nie chcąc szczegółami obciążać pamięci czytelnika.

Powiedzieliśmy, że od wschodu Pannonię rzeka Dunaj od Dacyi 
oddziela. W  skład tej prowincyi za czasów starożytnych wchodziły. 
Siedmiogród czyli Transylwania (po madjarsku: Lrdely, Erdelyoorszag, 
po niem. Siebenbürgen od Cibinburg, Cybin, co mylnie Słowianie na 
Siedmiogród, po czesku: Sedmihradsko, Sedmihrady, przełożyli), banat 
Temesvar, część wschodnia Węgier, Bukowina, Wołoszczyzna i Bes
sarabia. Zamieszkały pierwotnie Dacyę dwa plemiona tracyjskie, zwa
ne przez Rzymian „Dakami," przez Strabona „Davi,“ co ma oznaczać 
niewolników. Niektórzy uczeni mają Daków za Słowian, inni zaś za 
Gotów. Stolicą ich była Sarmizegethuza (dziś Yarhely w Siedmio
grodzie). Po raz pierwszy z Dakami zaznajomili się Rzymianie za 
czasów Cezara. Król dacki Cotiso był sprzymierzeńcem Antoniusza 
( 31 roku ). Za Diurpaneusa czyli Dorpaneusa z przydomkiem 
„Decebal“ (król, książę) Dacya stała się zdobyczą Rzymian (r. 1 (Ki). 
Cesarz Trajan sprowadził kolonistów. Część zromanizowanych Da
ków osiadła nad Dnieprem pod nazwą „lyragetów .“ W III w. po 
Chr. zajęli Dacyę Gotowie, w IV zaś Hunnowie i Gepidowie. Pier
wotni mieszkańcy znikli.

l)  Pierwotną ojczyzną Chorwatów była Dalmacya, skąd niektórzy, opuściw
szy swoich rodaków, osiedli w  Pannonii i Illiry i, Książę Chorwatów pannońskich, 
dla Utrzymania związków spólności plemiennych, wyprawia! niekiedy postów z data
mi do Dalmacyi, o c/.em wyraźną Konstanty Purpurorodny czyni wzmiankę.

-) Annnlistn hildesheimski -w Pertza Monumenta Germaniae histórica III.



O k r e s  p i e r w s z y

A R P A D Ó W .

O d p rz y b y c ia  M a d ja ró w  pod A rp a d e m  d o P a n n o n ii (r . 8 9 2 )  
aż do śm ie rc i A n d rze ja  I I I  (r. 1301).

ROZDZIAŁ I.

Pierwotne siedlisko i  pochodzenie Madjarów. Opowiadaniu Konstan
tyna Purpurorodnęgo i Araba Abu-Ali-Achmeda-Ben-Omar-llm-Dasta

o Madjarach. Kultura.

'§ 1 -

Opuściwszy na chwilę Pannonię, nad którą mają zczasem zapa
nować Węgrzy, potrzeba, abyśmy coś o ich pochodzeniii powiedzieli, 
nim zastanawiać się będziemy nad przyczynami, które wywołały na
jazd i wytworzenie się nowego państwa tych napoły dzikich koczow
ników, na zwaliskach Wielkich Moraw rozwiniętego i dziś jeszcze 
trwającego.

Cesarz bizantyński Leon Mądry t. j. Grammatikos (886—912 r.), 
który zawarł z Madjarami przymierze przeciwko Bułgarom, jak rów- 
nież wszyscy inni pisarze bizantyńscy, nazywają ich Turkami 
(1 ourkoi) '). Jornandes i Theophylakt z Simokaty przywodzą nazwę 
Hanny ar i, Hungari i Ourogoi. W  miąnownictwie tern atoli nie w i
dzimy Węgrów, bo pisarze ci nic jeszcze o tern wiedzieć nie mogli. 
Dopiero kontynuatorowie kroniki Jerzego Amartola 2) i Leona Gram- 
maticusa •') Węgrów mianem „Ouggroi, Ounnoi“ obdarzają. Kons
tanty Purpurorodny 4) utrzymuje, , że jedno z plemion węgierskich, 
wedłtig niego tureckich, mianuje się „megere.“ Termin „mazaroi“ 
u tegoż pisarza, ma być zdaniem Grota r’) pomyłką zamiast „chazaroi.“ 
Tak więc nazwa jednego plemienia, od ktorego ród królewski Arpa-

ó  Impcr, Leonis Tactica. Editio Moursius. Leiden 1612.
-) Georg Ainartolus. Editio Muralti p. 725.
®) Eco Grammaticus. Editio Bonn p. 232.
4) Constantinus Porphyrogenitus, Dc Thematibus et de Administrando Imperio 

accedit .Hieroclis Synecdetnus cum Bandurii et Wesselingii Comentariis recognovit Bek- 
kerus. Bonnu MDOCCXL (Corpus scriptorum Historiae Bńsantinae, Volumen III).

") MopaBw u Ma;tMipu ci. naroBMHU IX naaajta X n i i f t .  0.-11« ] H-81.
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dów pochodzi, przeszła zczasem na wszystkich Węgrów. Zagadko
wą jest u Konstantyna nazwa Salartoiasfaloi, mająca właśnie ozna
czać ten naród. Żyjący w X st. podróżnik arabski Abu-Ali-Achmed- 
Ben-Omar-Ibn-Dast miano „Modżgar“ stosuje już do całego ogółu 
wszystkich plemion węgierskich. *) Rozmaite są wywody imienia 
Mudjar, lecz wszystkie niepewne. Według Roeslera “) wyiaz „Mad
ja r“ oznacza „człowieka ziemi,“ bo kor po wogulsku „człowiek, 
porówn. węgierski gyer-m-elc „dziecię.1' więc ma-gyei -m-ek „dzie
cię ziemi“ czyli dosłowne ma ~ -■ „ziemia," yyer „człowiek. ^Na
wet w nazwie „Ungar“ domyśla się Roesłer pierwiastku „gai 
człowiek. Tomaschek 3) przeciwnie od wyrazu węgiersk. mayas 
„wysoki“ Madjarów wywodzi. Chwolson w „Madjar" widzi przeis
toczenie. imienia „Baszkir;“ ponieważ pisarze arabscy wymieniają ło i
my: Badiar, Baszdżard, Baszyird, Baszdżerd, Baszyort i t. p. Wie 
zdaje nam się, aby wywód Chwolsona zupełnie zadawalał krytykę, bo 
acz druga część' złożenia k ir  może odpowiadać wogulskiemu kor 
i węgierskiemu yyer, tudzież pierwsza ba, na zasadzie wyręczenia p o - 
dźwięcznej nosówo-wargowej przez odpowiednią z połwargowych . j. 
m na b czyli ma ba, to pojawienie się szumu sz prze ymo-po
niebienną bezdźwięczną k, nietylko utrudnia zrozumienie zasad autota, 

poniekąd argumentacyę jego wątpliwą czyni, tians typc^a zas 
go imienia, przywiedziona przez pisarzy arabskich nie stanowi poważ 
nego dowodu,' bo opartą jest na afazyi t. j. nieudolności ¿0 wyma- 
wiania dźwięków, właściwych językom gromady ms < a j j. 
A fazy ę tę zastąpili Arabowie doborem, t. j. upodobnieniem ponnei 
nego systemu do ustroju głosowego języków semickich. . «

Niektórzy historycy węgierscy nader lekkowiernie imię „Madjar 
od zburzonego jakoby przez Węgrów grodu „Madshar* czyli „M jgy  1 
wywodzą, co, jako mi się widzi, na krytykę nawet me zasł g K  
•to zabawek także etymologicznych należy zaliczyć nau1 ę - 
Beslera, *) który nazwę „Ungri“ zestawia z zamkiem Ungh w Wę
grzech. „Madjaramj“ nazywają się Węgrzy sami, g y w •
wian i innych narodów zachodnich obdarzani są mianem, „ygn,o< i g ,
TJhry, Wej,ru i t d tudzież- Unari, Ungan, Omy ar 1, Lnyaut, 
» « £ * * ? ?  ;.  B ^n tynow ie  ich' żw ykl, fu r k a m i“ — , 
Boczniki ś. Gawła (Sangallenses maiores w Pertza Monumenta > 
maniae historica I) nawet „Agareni.“

§  2 .

Sami Madjarowie opowiadają o mniemanem sw<yem °d Hun 
now pochodzeniu, co wszakże zdaniem Huntayy ) J • 
źródeł niemieckich przejętą; albowiem nie skąc inąc, j  1

‘) Xito;ii.coir,> Jl A. Hsirkma o Na.iapa .̂,
Ifax'Ł 1̂ PyccM-b Afiy-A.:in-AxMojia-Beiri.-(Jjiap'i»-IWi1'>"'la •

“) Bomanische Studien. Leipzip; 1871.
®) żeitschrift fttr oesterr. Gymnas. B. XXII »'>• • • •
4) Gescluchte der Ungarn und ihrer Landsassen . s 
f ) Kthnographie v, Lngarn sir. 129 200.
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ców dowiedzieli się Madjarowie o A ttili i Hunnach. Hypoteza ta stała 
się u Madjarów zasadą uroszczeń prawnych do Pannonii, nad którą, 
będący rzekomymi dziedzicami Hunnów, panować mogli. Sprawa ich 
pochodzenia była zawżdy punktem spornym między uczonymi. Znani 
już Herodotowi Partowie (Partoi), według Justyna plemię scytyjskie, 
mają być, jak chce Jerzy Fessler *) przodkami spółczesnych Madja
rów. Nowsze atoli badania naukowe, oparte na rodzie (naturze) gło- 
sowni, odmienni (nauka o deklinacyach i konjugacyach) a poniekąd 
składni (syntaxis) i semazyologii (nauka o znaczeniu wyrazów) języ
ka węgierskiego, przemawiają za fińskiem z pewną przymieszką tu- 
rańskiego Węgrów pochodzeniem.

Pierwotną ojczyzną Finnów nazwać można kraje u stóp gór 
Uralskich. Dzielą się ’ Finnowie na zgermanizowanych w połowie 
Czuchońców i Czudów w Finlandyi i Estonów, do których także Ka- 
relowie się zaliczają; należą jeszcze do tego szczepu Czudowie woł- 
żańscy z Mordwinami, Moks;zanami i Czeremisami, Permianie z Wo- 
tyakami i Zyryanami czyli dawnymi Peczorcami, tudzież Wogule, 
Ostyacy i Madjarowie.

Według Grota 2) pierwotnego siedliska Madjarów szukać należy 
w części północno-wschodniej Rossyi, po obu stronach grzbietu pół
nocnego gór Uralskich, gdzie starożytna Jugra, zamieszkała dziś przez 
Wogułów i Ostyaków i t. p. Ścisłe powinowactwo języka węgier
skiego z narzeczami wogulskiem i ostyackiem przemawia za tą hypo- 
tezą. Żywioł turański w tym języku nie obala powyższego twierdze
nia; alhowiem jest śladem stosunków z Chazarami, Pieczyngami, Ku- 
manami czyli Połowcami i Turkami Osmanami.

§ 3-

Ponieważ nie masz żadnych danych co do czasu opuszczenia 
Jugry przez Madjarów, przeto według Grota, przypuścić należy, że to 
się stało nie później ani wcześniej, jak w. pierwszej, połowie IX  w. 
Być może, iż Pieczyngowie, koczujący wtedy na przestrzeniach między 
Wołgą a Jaikiem, nacierani przez Uzów (Oghusi) t. j. Kurhanów 
czyli Połowców, w sojuszu z Chazarami, wyparli Madjarów z pier
wotnego siedliska. Rzeki Wołga i Jaik nazywają się u Konstantego 
Purpurorodnego Atele i Geecha. 8) Pozbawieni ojczyzny Węgrzyni 
słysząc, że wrogowie Pieczyngów Uzowie czyli Kumanowie t. j. Po- 
łowcy doznają niemałych w sojuszu z potężnymi Chazary korzyści, 
postanowili wejść w bliższe z tymi drugimi stosunki; dlatego w są
siedztwie ich nowe obrali sobie siedliska. Pozwolimy sobie, iż słów
ko tak wpływowym i potężnym ongi Chazarom poświęcimy, w czem 
niejednemu, jako nam się widzi, czytelnikowi dogodzimy.

*) Lieber den parthischen Ursprung der Magyaren. Patrz: Mailiith, Geschichte der 
Magyaren, t. I. Wien 1829.

2) Mopaßia si Ma.rnpH c'i> iiojioh. IX  ;i,o Han. X n,
3) De administrando Imp. Cap. .‘17.
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Chazarowie Kozarowie, plemię uralsko-fińskie, pierwotnie pi^ylldZ(Ctl UWIĆ IVUiùaïUVV IV. ' /■ T. r\ V
Ujściu W ołgi siedliska swoje mający. *) Około r. 650 wyruszyli 
z dawnej ojczyzny, podbiwszy część Bułgarów nad Donem, następnie 
wszystkie kraje nad m. Czarnem i Kaspijskiem a nawet Krym około 
r. 790—800). Stolicą ich był Astrachań, naonczas miano Bulanger 
noszący. Według opowiadania chagana chazarskiego . Józefa na za
pytanie, które uczynił Izraelita Chazdaj-Ibn-Szapsal minister i .poseł 
kalifa Abderahmana 111 w Hiszpanii w X st., to niejaki chagan Bulan 
zaprowadził u nich wiarę żydowską, 2) lubo Firkowicz misyę tę przy
pisuje Izaakowi Sangari, zmarłemu w r. 767 po Chr. ) Słynęli oni 
kupiectwem. W  mieście Itile mieli składy towarów. Naród mógł 
chagana pozbawić tronu, jeżeli był z niego nieęadowoleny. Mają om 
w państwie swojem trzy stolice. W  pierwszej mieszka zona chagana 
z białogłowami i rzeżańcami, drugą zaś i trzecią sam chagan naprze- 
miany zamieszkuje. Wr Wojsku chazarskiem służyło dużo. Muzułma
nów a nawet i Chrześcijan. Historycy ruscy chwalą ich łagodność 
> tolerancyę. W  r. 965 Światosław podbił Chazarow i zdobył ich 
twierdzę Sarkał czyli Białą Wieżę w pobliżu stanicy Kozakow kacza- 
lińskich, w niewielkiej odległości od ujścia Donu; Nareszcie l Chaza- 
oowie krymscy 4) ulegli Rusi w r. 1016, pokonam pi z z - • c 
W łady miry cza kniazia tmutarakańskiego- Chagan Jeizy mc . . y  
do niewoli. , , , .

Z takim to narodem zapoznali się Węgrzym, którzy tez w są
siedztwie z nim osiedli. Konstanty Purpuiorodny o mc ,
mieszkają w pobliżu Chazaryi w Lebedyi (Lebedias), tak nazwanej od 
pierwszego ich wojewody (boëbodus) Lebedyasza. ' j  Słynęli or 7 
dy raiani,, SabartoeasphLli H yn i. tam „ e k ,  Cladma maozq
Chingyla. 7) Według Grota 8) Lebedya rozciągała się między Donem 
i Dnieprem. I tu Pieczyngowie, odwieczni nieprzyjaciele, ich dosięgli. 
Jedni bowiem z tych najeźdźców, a szczególniej przedniejsą mę zj 
nimi, ongi „kangar“ nazwani, co szlachetność i męztwp ° znaf z*  
nieśli oręż przeciwko Chazarom, lecz zniechęceni P 1 1 W.
najechali;. zwłaszcza, iż Madjarowie, przez trzy lata P°slłk^  ^  
rów, tudzież wojewoda ich Lebedyasz, pojąwszy za z ię  P . 
chaganowego jedną znakomitą Chazarkę, wielce się im narazili i pi zeto

>) l pm-opbenb, O KpeBHHX-b îioxojiaxb Pyccoin, na Wero««, ÇKypna.Tb na-
PwiHaio llpocBinteaia 1. 1835).

3) Bielowski, Monumenta Polon. hist.

? s s a r s r  ¡ e u s * .  % r r « s r  - * *

morza Azowskiego i z Tamatarchy (Fanagoiyi), pou.s J
rakańskie. Światosław zabity P ^ ^ f ^ S n ^ ’habitat. ' in loco oui cognomen Le-•’) 1 uroarum gens olitn piope unazaria m . . .ik
bedias a primo ipsorum boëbodo, qui nomme Lebedms 38. „

non 'i'u,.„ae seci Sabartoeasphali quadam de causa dicebantui. .
1) ”ln hoc igitur loco, in praedicta Lebedia a.nnis Chulmas, qui etiam Chmgi- 

las cognominatur. “ 38.
H) Mopaniir h Ma;ispn.



w srogiej u nich nienawiści byli. *) W  krwawym z Pieczyngami boju, 
ponieśli klęskę zawżdy 1 2) trwożni przed wrogiem, swoim Madjarowie. 
W  ucieczce rozpierzchli się na dwie strony. Jedni bowiem schronili 
się do Persyi, inni zaś do Atelkuzu. 3) Działo się to między r. 885 4)
a 889 r>).

.Atelkuzu (Atelkóuzou) leżało według Chwolsona °) między Du-' 
najem i Dniestrem t. j. w dzisiejszej Bessarabii, której część północna 
obficie pokryta lasami. O krainie tej mówi Ibn-Dast: „Ziemia ich | 
obszerna; jednem pograniczem swojem przylega do morza Rumskiegof 
(m. Czarne), w które wpadają dwie rzeki; jedna z nich większa Dżej-1; 
guna (?); między temi dwiema rzekami jest miejsce pobytu Madjarów.“ j 

Gdy się już Madjarowie w Atelkuzu osiedlili, chagan cbazarski 
przez posłów zapytał starszego z' Madjarów Lebedyasza, azaliby gwoli 
szlachetności i waleczności swojej, nie zechciał przyjąć godności ksią
żęcej. uznając w chaganie zwierzchniego pana. Lebedyasz wszakże,I 
gorące uczyniwszy dzięki, wskazał na innego wojewodę Salmuca 
(Salmutzes) ojca Arpadówego. Kronikarz węgierski ż XIII w. „Ano
nim“ notaryusż króla Beli IV, nazywa Salmuca „Almusem.“ 7) Wę- 
grzyni jednak zamiast ojca Salmuca, syna jego Arpada wodzem ob-f 
wołali i, na szczytach czyli tarczach swoich posadziwszy, z tryumfem , 
wielkim -i okrzykami wszędy obnosili. 8) Rychło potem wyruszyli , 
z Atelkuzu w celu ograbienia Frankonii. Niewiadomo czy przed, czy:, 
też po tej wyprawie, przyłączyli się do nich. Kabarowie, o których 
mówi Konstantyn, iż byli rodu chazarskiego. 8) Konstantyn wymię-' 
nia siedm innych pokoleń, a mianowizie: Nece, Megere (Madiary ?),| 
Curtugermati, Tariani, Gemach czy Genach, Care i Case: Niebawem 
przywołani przez cesarza bizantyńskiego Leona Mądrego (Grammati- 
cos), który naonczas walczył z Symeonem carem bułgarskim, przy
czynili się do świetpego Bizantynów nad Bułgarami żwycięztwa (890 r.) 
i szczodrze za waleczność swoją wynadgrodzeni, do Atelkuzu powró-, 
ciii, skąd atoli jedna część ich pod Arpadem na łupy w kierunku dó 
Pannonii drogę skierowała, druga zaś, słuchając rozkazów Liudika, 
syna Arpadowego, miała sobie powierzoną obronę pozostałych w Atel
kuzu białogłów i dziatek. Wiedząc o tern, Symeon bułgarski pokój 

, z cesarzem zawiera i w sojuszu z Pieczyngami ogniem i mieczem 
niszczy Atelkuzu i pozostałe z dziećmi niewiasty w pień wycina. ' 
Nic o tern nie wspomina Konstanty, ażali Liudik z rzezi tej ocalał- 
To wszakże wiadomo, iż Arpad, zastawszy Pieczyngów w Atelkuzu, 
widząc, iż zbyt małe miał hufce, aby z tak potężnym wrogiem mógł 
iść w zapasy b lepsze, nowej ojczyzny swojej w Pannonii szukać 
postanowił.

1) De administrando Imp. 38. 2) Tamże. 8) Tamże. *) Tpnnoiffc, IOJif ,
ni,le fyiaitaue u Umiaimii nm X  n. 5 *) Regino (Perta, Monumenta Germ. hist. I)*
®) HsiiTctíh o Xa3iipaxrjj, BypTacax'r,, MajtMpaX'L i t. p.

7) Gesta Hungarorum Anonymi Belae regiś Notarius (Schwandtner, Scriptores
rerum Hungaricarúm. Vindobonae 1746— 1748. vol 8).

8) De administ. Imperio 38. 'h Tamże 39.
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4.

Ibn-Dast mówi o Madjarach: „mieszkają w szałasach, koczują z miej
sca na miejsce, szukając trawy na pokarm i odpowiednich pastwisk.
Z nastąpieniem pory zimowej-, który z nich bliżej jakiej rzeki siedzi,, 
.am i rad bawi i koczuje. Wciągu dalszym zimy zajmują się lybo- 
lówstwem.“ 'Po też nam tłumaczy, dlaczego Madjarowie, o czem 
dalej Ibn-Dast wspomina, chętniej w zimie bliżej izek, aniżeli gdzie
kolwiek indziej namioty swoje rozbijali. Aczkolwiek niemało było 
v Atelkuzu pól zdatnych pod uprawę roli, jak świadczy pomiemony 
Irab, wszakoż milczenie jego o korzyściach, jakieby stąd Madjarowie 
'siągnąć mogli, dowodzi, że pierwotni ci koczownicy i rybołowcy za- 
nego zgoła o rolnictwie pojęcia nie mieli. Okryci skórami, z ogo- 
cną głową, opuszczali niekiedy na rączych jak strzała konikach chwi- 
owe swoje w pobliżu rzek koczowiska, czyniąc łupiezkie do sąsied- 
■ich ludów wycieczki. Gdy znaczniejsze nieprzyjaciela widzieli siły, 
»'tedy jeno jeńcami i łupami się zadawalali; przeciwnie zaś, słabszego 

nieprzyjaciela uciążliwemi daninami obarczali, żywiąc kosztem jego 
racy i obchodząc się z nim, jak z niewolnikiem, z czego się jeszcze 
hlubili. Ponieważ sąsiadując z Chazarami a nawet z Grekami nad 
lorzem Czarnem, wcześnie dosyć zapoznali się z korzyściami z obro- 
)w handlowych wynikającemi, a że dla dzikości nie mogli być w prze
myśle wytwórczymi, przeto według opowiadania Ibn-Dasta, w ciągłym 
ędący ze Słowiany boju, siła jeńców wojennych na targi wiodą i tam 
■' opisywanej przez Herodota i innych historyków starożytnej ka r
mie czyli Karldnig, zwanej przez Ibn-Dasta „karch“ nad morzem 
kumskiem (Czarnem),“ spodziewając się juz oczekujących na spot 
mnie ich Greków, dostawiają im transport jeńców, otrzymując w za- 
ian złotogłowy,’ kobierce i inne przemysłu tudzież sztuki greckiej 
•yroby. Nawet żyjący w przymierzu z Madjarami Ghazarowie, mówi 
n-Dast, kopali rowy, aby się przed łupieztwem tej barbarzyńskiej 
chronić hordy. Oprócz Ibn-Dasta, i cesarz Leon Mądry który swo* 
-go czasu zawierał z nimi sojusze, świadczy o ich dzikiem, napoły 

’ isterskiem i koczowniczem życiu. Wiarołomni, lekceważyli sobie 
szelkie z sąsiedniemi ludami umowy i przysięgi. Obyczajem ludów 

koczowniczych nie znali własności i małżeństwa, acz Lebedyasz z po
cenia chagana chazarskiego pojął był jednę Chazarkę wielce znamie
nitego rodu co wszakże na zasadzie pojęć chazarskich, a me madjar- 

ich i to jedno wyjątkowo nastąpić mogło; bo przypuścić należy iz 
■mieniony Lebedyasz, stosując się do woli potężnego orędownika, 
poniekąd zwierzchniego swojego pana, me postąpił gwoli obyczajo-. 
■ plemiennemu, nakazującemu widzieć w białogłowie niewolnicę, na- 

Wnie do zadowolenia swojej chuci i narzędzie do robot upadlających.

■) Imperatons Lconis Tactica. Editio Meursius Leiden 1612, pag. 27.
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To, co Toldy, * l ) Boldenyi 2 * * *) i inni prawią o szlachetności, poszanoj 
waniu czystości i świętości związków małżeńskich u Madjarów, za 
płód zbyt wybujałej wyobraźni, a nie za fakty historyczne uważaą 
należy. O religii ich nic pewnego powiedzieć nie można. Ibn-Dasl 
krótko wspomina, iż „wiara ich polega na czci ognia.“ Kronikarza 
i wślad za nimi nadmieniony już wyżej Toldy popuszczają w tej mai 
teryi cugle zbyt płodnej poetyczności, okrytej w togę erudycyi poważnej,:: 

Zasadą mitologii madjarskiej miał być monotheizm dualistyczny 
przejęty widocznie z systemu religijnego Parsów. Isten, bóg dobregJ 
walczył z Armany czyli Urdiing albo Ordog, panem ciemności t. j. 
czartem, którego strzałą (isten nyila) t. j. piorunem pokonywał. Ab; 
many jest żywcem wzięty z „Zend-Avesty“ Zaratustra, zwanego 
u Greków Zaroastrem. Nie posągi bóztw (balvany), lecz same te naj
wyższe istoty, w obrazach swoich, według Toldego czci religijnej doi 
znawały. Sam jakoś wyraz „balvany“ widocznie pochodzenia sło
wiańskiego, porówn. st. sł. EAJIBAHT> (Życie Barlaama i Józefajij 
EAJIOBAHB (KopMuaH Knura), rusk Oojieam (iic/ryKaim, 'iypOain,, 
HROJTb, KyMnp-h), czesk. bahan lub balban i t. p., wskazuje, że twier
dzenie Toldego nie ma podstawy; albowiem „balvany“ nie odnosi sio 
do bóztw węgierskich, jeżeli widocznie przejęte zostało ze słowiańs
kiego dopiero w Pannonii i to prawdopodobnie po ochrzczeniu się Wę
grów. Czy Madjarowie mieli kapłanów', nie masz wtym względzie; 
pewności, acz p. Toldy za rzecz niezawodną uważa, polegając na do
kumencie swojego natchnienia. Ustrój społeczny u pierwotnych Ma
djarów był demokratyczne»-rodowy. Nie znano stanów, dlatego nie 
mogła być ich reprezentacya na sejmach, zjawiska znacznie później-; 
szego w dziejach Węgier. Nie mieli oni książąt, lecz naczelników' 
rodowych. Konstanty Purpurorodny nazywa ich „boebodos,“ co zdaje 
się być przyswojeniem ze słowiańskiego „wojewoda.“ Azali tak Ma
djarowie sami naczelników swoich mianowali, czy też termin ten 
brzmiał tak w uściech Konstantego i innych Greków, niewiadomo- 
Termin rzeczony tembardziej nas zaciekawia, że Grecy nie znali na
zwy madjarskiej „nagy-ur,“ oznaczającej właśnie wojewodę. Wiadomo

!) Toldy Franz, Culturzustiinde der Ungarn vor der Aufnahme des Christen-j 
thums. (Sitzungsberichte d. Kaiserlichen Akademie d. Wissenschaften. Philosophisch- 
Historische classe. Band V 1850.) Mimo obiecującego tytułu, rozprawa zasługuje n® 
miano panegiryku patryotycznego, bez wszelkiej wartości naukowej.

2) Dzieło Boldeniego przerobione na język polski p. t. Dzieje Węgier pod 
względem historycznym, artystycznym, literackim i społecznym, podług najnowszych
i najlepszych źródeł, głównie podług dzieła wydanego przez towarzystwo pisarzy
franeuzkich pod kierunkiem madziarskiego historyka p. Boldenyi. Przekład polski prze® 
S. P (ruszakową). Do naszych czasów doprowadzone przez Leona Rogalskiego. Poglądem 
na stosunki polityczne, jakie łączyły ten Kraj z Polską, opisem wypadków w Węgrzech
zaszłych w 1848— 1849 oraz przypisami do Historyi Polskiej odnośnemi uzupełń»;
K . W. Wójcicki. Dzieło ozdobione chromo-litografowanym tytułem symbolicznym po
dług rysunku Lessera, oraz 600 przeszło drzeworytami w tekście wykonanemi w Pa
ryżu. Z dodaniem szczegółowej mappy Węgier. Warszawa. Nakładem Aleksandr® 
Nowoleckiego 1863 r. Pierwsza więc zasługa w tym względzie należy się wym>6l 
nionym autorom. Czas jednak i wyczerpanie dzieła, wymaga opracowania innej 
zgoła publikacyi.



nam, że Madjarowie z polecenia chaganowego obrali sobie Arpada, 
który, jak się ze słów Konstantego dowiadujemy, był najwyższym 
wodzem, a nie książęciem panującym; gciyż on pod względem admi
nistracyjnym równemi z naczelnikami innych rodów cieszył się pra- 
wami, nie mając żadnej nad nimi zwierzchności. *) Dwaj inni woje
wodowie „gylas“ i „karchan“ sprawowali przy najwyższym wodzu 
naprzemiany urząd sędziowski. 2 *) Są to jednak nie imiona własne, 
lecz urzędy. s) Z tych „gylas“ starszy od „karchana.“ 4) Stało się 
odtąd powszechnym zwyczajem, iż na pamiątkę tej Arpada elekcyi 
tylko z rodu jego, najwyższych obierano wodzów.

Ibn-Dast mówi: „Naczelnik ich wybiera się w pochód z 20,000 
jeźdźców i nazywa się Kendeh. To jest tytuł króla, bo właściwe 
imię człowieka, który u nich królem, jest — Dżyla. Wszyscy Madja
rowie słuchają tego naczelnika imieniem Dżyla.“ Chwolson 5) przy
pisuje w tern Ibn-Dastowi pomyłkę, bo właśnie Dżyla tytuł, gdyż 
*,u Konstantego „gylas“ jest „dignitas.“ Co do „Kendeh,“ to według 
Chwolsona czytać należy Lebed t. j. imię naczelnego wodza Madja- 
iow. Nie zdaje nam się, żeby „Kendeh“ miało znaczyć Lebed; boć 
według Konstantego Lebed był pierwszym wojewodą (a primo 
ipsorum boëbodo, qui nomine quidem Lebedias adpellatur), a nie 
pierwszym wodzem (primus dux exercitus), jakim się stał dopiero Ar- 
pad, za którego, o ile wnosić możemy, Ibn-Dast zwiedzał Atelkuzu. 
Aczkolwiek powszechnie wojewoda znaczy tyle co „dux,“ jednakże 
pod piórem Konstantego, zajmował stanowisko naczelnika rodu, jeżeli 
Lebedyasza „wojewodą“ a Arpada „pierwszym wodzem (primus dux)“ 
mianuje. Tego to wodza podróżnik arabski raz naczelnikiem, to zno
wu parę razy królem nazywa.

Słysząc coś o gylasie i karchanie, nietylko nazwy te na „dżyla“ 
i „kendeh“ przeistoczył, ale nie znając ich znaczenia, błędnie je za
stosował. Sędziowie ci, towarzyszący zawżdy najwyższemu wodzo
wi, wykonywali sprawiedliwość, dotyczącą się spraw dyscyplinarnych; 
trudno albowiem przypuścić, aby w hordzie koczowniczej istniały ja
kieś prawa, o których wszakże pierwobytności u prastarych Madja- 
rów Toldy i Boldenyi nie wątpią. Późniejsze atoli dzieje Węgier 
przekonywają nas o błędzie, tkwiącym w głębokiej wierze tych panów 
w sprawiedliwość koczowniczą swoich przodków, o których pierwot
nej kulturze, zaledwie garstkę szczegółów zachowali nam Konstanty 
Purpurorodny i Ibn-Dast. Jeżeli obaj ci pisarze, nieznający dokładnie 
stosunków madjarskich, szwankowali w swoich opowiadanich tern 
mniej jeszcze zasługują na wiarę kronikarze z X III w. Anonim czyli 
notaryus króla Beli I V  i Szymon Kèza (Gęsta Hungarorum w Endli- 
chéra Monumenta Arpadiana 85— 130), na których Toldy, Boldenyi, 
a nawet poniekąd i Engel, wywody swoje opierają. Pierwszy prze-

0  „Habent autem primum ducem exercitus principem e prosapia Arpade.“ 
*■) „Cum quo alii gylas et carchan, qui iudicium vicem obtirent.“
8) „gylas et carchan non nomina propria sed dignitates.“
4) »gylas qui lamen maior est quam carchan.“
6) H sbíctíh o Xaaapax h, BypTcaxt, MaRbapaxrt  etc.
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pisał Regina kronikę, Historyę trojańską Dare 
fię Solinnsa, a szczególniej Justyna, popularn 
historyka. Podobnież opisuje przeszłość i Ke 
rzekomych dziejopisarzy, autor „Chronicon 
jącej dzieje od r. 1002, czyni Nimroda biblijt 
których uważa za Hunnów.

R O Z D Z I A Ł .  II

Charakterystyka języka Węgierskiego czyli Madjarskiet 

>' § 1.

Lubo nie masz właściwej mowy narodu, jeżeli z H< 
Paulem x) zechcemy uważać za takową pewne cechy spólne, 
mowę osobników (indywiduów) w pewną przybliżoną jenc 
jednakże ze względu, że stanowi ona środek, zapomocą które 
umysłowej wyniki, przechodząc od jednostki do jednostki 
i przestrzeni, orzekają o psychicznem narodu obliczu, na ktc 
niekąd niezatartemi literami wypisane są dzieje obyczajowe, 
nie tak zwane „ja “ ogółu jednostek utrzymuje i o warunki 
istnienia głosi. Bądź co bądź, w języku tkwi dusza narodu, 
nia onej dziejopisarz sumienny lekceważyć nie powinien.

Język madjarski należy do rodziny języków zlepiających 
tinirende Sprachen), które w stosunku do nieskładających, w j 
jących, izolujących czyli właściwiej jedn oz głoskowych (isolirem 
chen) stanowią drugi rozwoju mowy stopień. W  pierwszych 
czyli tematy zlepiają się w pewne niezbyt spójne. zbitki, gdy 
gich osnowa nieruchoma jest poniekąd sama wyrazem; bo v 
w formie rzeczownika, przymiotnika, czasownika, przysłówf 
’l  zestawienia dwóch takich osnów bez żadnej jednej z dri 
ności, tworzą się względy odmienne (deklinacyjne), które z 
swojego wyosobnienia, zaledwie w zdaniu znaczenie swoje o 
Języki właśnie: anamicki, birmański i , chiński zaliczone być n 
jednozgłoskowych. Co do pierwszych t. j. zlepiających istnie 
uce dwa podziały; J u Iga * 2) i Castrenn. 3) Wypada więc 
Jiilga, że do rodziny tej należą finsko-turańskie t. j. np. v 
turecki; uralsko-ałtajskie np. kirgizki, kałmucki, następnie 
ajnoski, a nawet mowa Basków w górach Pirenejskich, na 
Balearskich i Pituzyjskich. Castren wszystkie te języki obejm

!) Principien der Sprache 1886.
2) lieber Wesen und Aufgaben d. Sprachwissenschaft. Innsbruck 1
8) Ethnologische Vorlesungen über die altaischen Sprachen. Petersb
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ną nazwą uralsko-allajskich, wyróżniając w nich pięć odłamów. 1) 
tunguski; 2) mongolski; 3) turóński z odcieniami tatarskim czyli dża- 
gatajskim i tureckim czyli osmańskim; 4) samojedzki i 3) liński czyli 
czudzki, do którego węgierski należy.

Acz głosownia nie cieszy się u nas popularnością, uważaną bę
dąc za naukę suchą i nudną, jednakże, iż przedmiotem jej jest wy
mawianie t. j. badanie dźwięków na podstawie akustyki i lizyologii, 
tudzież psychologii ze względu na różniczkowanie dźwięków, zabar
wiających się odcieniami innych głosek, uważaliśmy za odpowiednie 
poświęcić jej wzmiankę, uznając naukę tę za klucz do poznania rody 
(natury) i istoty każdego języka Bez poznania tej podstawowej 
gramatyki, możemy mieć co najwyżej dyletanckie o języku pojęcie, 
choćbyśmy nawet nietylko biegie ale i poprawnie mową danego wła
dali narodu.

Dźwięk składa się z głosu czyli tonu t. j. ruchu powstałego 
z drgań jakiegokolwiek ciała; następnie ze szmeru t. j. głosu powsta
łego z mieszaniny różnolitych tonów; z szelestu t. j. szmeru krótko 
trwałego, i oddźwięku (resonansu), 1)

Podział dźwięków na samogłoski i spółgłoski nie ma już w spół- 
czesnej lingwistyce zasady. Wobu tych dźwiękach główną rolę od
grywają narzędzia mowpe t. j. wargi, podniebienie twarde w ścianie 
górnej jamy ustnej i dziąseł, podniebienie miękkie, będące przedłuże
niem'pierwszego, gardziel, przełyk t. j. przedłużenie gardzieli, łączące 
się z żołądkiem, krtań w części górnej i zwierzchniej szyi, tchawica 
od środka szyi do klatki piersiowej, rozdzielająca się tu na dwie od
nogi zwane oskrzelami i głośnia t. j. otwór wązki, wiodący do tcha
wicy, a składający się z błon cienkich sprężystych czyli strun głosowych.

Głoski obdarzone akcentem czyli przyciskiem nazywają się sa
mogłoskami, czem się właśnie wyróżniają od tak zwanych" spółgłosek. 
Akcent pada w węg. na pierwszą zgłoskę. Następującę w języku 
węgierskim samogłoski krótkie nieakcentowane: u, o, <j, i, u, il. L ty l
nego położenia języka według systemu Bella czyli tak zwane tylne 
(hintere, back, gutturales): «, o (brzmiące między a o); przednie (vor
dere, front, palatales) i, u, ü tudzież mieszane (gemischte mized-guttu- 
ral-palatales) e, o. Długie zaś: â, d, /, ii, ü (ü), ê, ö. Nazwaliśmy je 
długiemi, bo takiem obdarzane są mianem, acz ze względu na genezę 
nie'przedstawiają one śladów ściągnięcia (kontrakcyi) i przedłużenia, 
co poniekąd o' charakterze samogłosek długich stanowi. Harmonia 
samogłosek właściwa rodzinie uralsko-ałtajskiej czyni język węgierski 
rytmicznym t. j. zasadzającym się na regularnem dźwięków akcento-

1) Meyer Georg Herman, Unsere Sprachwerkzeuge und ihre Verwendung zur 
Bildung der Sprachlaute. Leipzig 1880.

3) Hoffman Dr. Karl Ernst. Lehrbuch der Anatomie des Menschen. F.rlan-
gen 1877.

0
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wanych i nieakcentowanych następstwie. Brak dwugb 
tongów wynagradza sobie język węgierski pełnogłoser 
Vollaut, anaptysis, svarabhakti) t. j. wyróżnieniem sam 
albo zredukowanej między plynnemi (1, r), nosowemi 
nemi spółgłoskami; np. Barabora Barbara, darabant—t 
straży przybocznej, darabolni drobić, faradni nuż] 
stąd faradalmas znużony, zmęczony, faragni rzeźb 
się zajmować, stąd faragmany -- - rzeźba, snycerstwo, p 
garaboncińs, garaboncos czarnoksiężnik, harącsolni 
haracs ocena, harag gniew, haramia rozbójnik, 
ny dowódca rozbójników, herszt, harambasa — hers; 
harambanda =  banda rozbójników; hafang dzwon, 
ni dzwonić, harapas ugryzienie, karacson Bo: 
karacsonfa -- choinka, karacsonhawa grudzień; mara 
marasztani -■■■= zatrzymać się, paraj szpinak, parancs 
cenie, stąd paransuv - dyktator, paraszt chłop, roln 
karda, zarändok pielgrzym, pątnik, zsaratrolni pal; 
czekać; huruba chata, jama w ziemi, hurutolni k 
nazwa stronnictwa; borosba z niem. Borste, Bürste 
rotva ze slow brzytwa, doromb harmonijka, doro 
słowiańskiego; koroda szpital, koros podeszły w 
rosodni starzeć się; beresz najemnik, cserebere 
ny, deredara =■*- gadanina, derekas zdolny, odważr 
gereb - hrabia, chłop dworski, gerely włócznia, i 
zać, heresz zajmujący się kastracyą, mysiarz, ken 
się, wiercić się, kerengas wiercenie krążenie, keresd* 
kiwać, dosługiwać się stopniowo, kereskedes han 
krzyż, keresztelni chrzcić, kereszteles chrzest, kere; 
ciel, keresztely chrześcijanin, keresztes - krzyżak, 1 
kereszteshad krücyata, kereszterni znak krzyża ś. 
(mergel) trucizna, żółć, gniew., sereg (szregek v. s< 
two, chmara, kupa, klasa, seregelni zbierać, zlaty\ 
wieść, dźwigać, terefere gadanina, teremteni - stwai 
wyłaniać; balarany nieporozumienie, fałat kęs, ka- 
brudny, niechlujny, haladni postępować, halal śmi 
śmiertelny, kalabalni łamać język, malata słód; b 
cielić się, błaznować, bolond - błazeński, głupi; cselel 
działać, meleg =  ciepły; bilincselni —= związać i t. p.

Nietylko pełnogłos ale i przyrzutnia samogłosek r 
razu przyczynia się do dźwięcznej języka węgierskiego 
Przyrzutnia taka nazywa się prothese np. aształ ze słoi 
adat data (datum) iskätula, iskatulya szkatuła, ii 
Zdaje się, że słowackie oskola a nawet iskola, pows 
wem węgierskiego. W  stosunku do gałęzi mowy i 
samogłoski o, a, wyręczają się przez a, o; np. o w< 
słów. obrok, abraz, abrazat ze słów. obraz, abrosz 
węg. o: obsit - Abschied, oltar Altäre.

Z płynnych ma język węgierski twarde: r, l i mię 
twarde l wymawia się na sposób podwójnego U, co :
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aclüenui l u hl’bka (głębia); ly natomiast jak Ij a raczej V. Z no
wych m, n i miękkie ny - polsk. ń. Z powiewnych (spirantes): 

’ Z> ZS (polsk. Ż), S (polsk. SZ., czesk. sz). SZ (D o ls k , sL i  ],. 7  rln.

u  / . ,  n U J  ....................wy  u j.  g y  )
, y 11 {> będącerm przedmiotem sporu między uczonymi. P. Balasa,ltt. . . r -----------------  “ r '- " “  r .  naiasa

I|lluJe' ze 9/ w ustach wykształconego Węgra powstaje z roz- 
¿lonkovvanm (artykulacyi) przedniego grzbietu językowego w kierunku 

średniej części podniebienia twardego; część przednia języka wznosi 
ię w pobliżu środka, naciskaną będąc przez podniebienie: następnie 

przednia posuwa się ku przodowi, ą koniec'języka dotyka rzędu 
,, ow dolnych. P. Leonard Massing 2) niezadowolony z tego okre
ślenia twierdzi, jakoby w madjarsk. ty nietylko zmiękczone k 'ale i ta
kież t tkwiło, przedstawiając strumień, do którego wpłynęły dwie 
,° ^  zlewające się w jednolitą całość. Przewaga jednak jest po 

strome t. Szunić :!) w tym wypadku przypuszcza nawet dźwięk poś- 
L .m między t a k. Między rusk. nu, a madj. ty nie masz wpraw
cie zdaniem Massinga tożsamości, ale blizkie dźwięków tych pokre

wieństwo zaprzeczyć się nie daje. Co do dy wyrażonej u Węgrów 
w postaci gy, to ta zachodzi między ty  różnica, że przy pierwszem 
Knan się zwęża, gdy przy drugiem rozwiera. Massing madj. gy ze
stawia z czesk. d' rusk. i)/,. Z innych właściwości tego rodzaju dźwię- 
Kow zanotować nam należy charakterystyczny spółgłoski nagłosowej 
zanik, np. okmany dokument.

Strona psychiczna czyli mózgowa (cerebracyjna) stanowi przed
miot osnowm. (morfologii) t. j.  nauki o tworzeniu się wyrazów, gdzie 
uzwięki, kojarząc się ze znaczeniem, nabierają żvcia. tkwiące™ w«

§ 4.

luh odbici - 1 v  umusieiiia pojęć nieznanych
mb swojskich, niepomierną w osnowie odgrywa rolę. Jeżeli dobór

nm się znaczenia wyrazu, wtedy jest etymologią ludową czyli sło-

V. iS . 0" 611’'  d' Ungarisehen Sprache w  T ^hmera Zeitśchr. f. allg. Sprach-

') Zur Laut-und Akzentlehre der Macedoslavischen Dialekte. Ei:Ein Beitrag zur

^  1)0 rationo depjngendi rite quaslibet vcx 
b apnia cum necessariis elCmentis alphabeti universal

voces articulatas seu de vera ortho- 
rsalis, Vindobonae 1853,
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worodem (Volksetymologie), przeciwnie zaś w związku z cząstkami |  
osnownemi nazwanym być może właściwym doborem czyli analogią. J 
W  węgierskim, jak we wszystkich językach, rzeczowniki tworzą s ię ! 
zapomocą następujących przyrostków: 1) ság i ség: birhatlan-ság »1 
niezdolność, brak warunków do posiadania, od birhatlan niemającyj 
prawa posiadania; dugárus-ság przemytnictwo, od dugárus prze-«
mytnik; elmenyugtalan-ság niepokój uczuciowy; csodaszerü-ség cu -| 
downość, egész-ség doskonałość, całość, zdrowie; 2) lék: apro-l 
lek małość, od' apro mały; 3) ku i ke lub ocska ecska zdroM
bniałe: leanyka i leányocska -- dziewczynka, córeczka, od leány 
córka, dziewczyna; 4) ász i ész: hal-ász rybak, od hal ryba; , 
eb-ész psiarz, od eb pies; 5) od czasowników: a) adék i edék,| 
a przy wielokrotnych tylko na ćh: hull-adék odpadek; marad-ék ‘1 
pozostałość, od marád pozostaje; b) ás i és: ir-ás pismo, od ir - j  
pisze, nevetrés śmiech, od nevet śmieje się; dermed-és zesztyw« 
nięcie, zdechnięcie, od dermed sztywnieje, zdycha; c) at i et: fo rdu l«  
at obrót, przekręcenie; akar-et wola, od akar chce; él-ét życie,®, 
od él żyje; d) mány i meny lub omany i omeny: forgat many
przekaz piśmienny wekslu czyii żyrowanie (giro); talal-many wy
nalazek, od talal znajduje; sztile-meńy urodzony, od sziil rodzi, 
elmeszül-emény objawy ducha. Przymiotniki: i)  i: isteni , boski,
od Isten Bóg; 2) os, as, es: tanacs-os radny, od tanacs rada® 
a) od czasowników zapomocą t. Są to właściwie imiesłowy cz. prze-i 
szłęgo np. ver-t bity; b) od czasowników i imion zapomocą fáü|  
i len. W  formach tych tkwi przeczenie (negacya): ártat-lan niewin-|: 
ny, véíet-len niespodziewany, eghetet-len niespalony. Czasowniki: 
a) od imion: 1) itom ítem: szép-itom czynię pięknym; 2) zom, zép 
i zöm; ruhá-zom ubieram się, od ruha suknia ze słowiańsk. 3)| 
Úszók: hal-ászok ryby łowię; 4) lom i km: szag-lom wącham; 51  
fdok i iilok agg-wlok starzeję się; 6) odom i edeni lub odom np'4 
erös-ödöm staję się mocnym; od czasowników: 1) Udom: buntet 
itdom jestem karany; 2) bierne za pomocą tutom i tótem: olvaäH 
tátom będę czytany; szeset-tétém będę kochany; 3) czasownik' 
zezwalające (v. mandativa) zapomocą ta tok, tatom, tétele, tetem: Olvasj 
tátok pozostawiłem go czytającym; 4) cz. możności (v. potentialiajf 
hatok, katom i hetek, hetem np. mogę czytać; 5) częstotliwe: dogaloM 
i deyelelc: ir-dogalok pisuję. Przysłówki: 1) ul i iii: Magyar ul p° 
madjarsku; 2) ’ vul: olá-vul po wołosku od olá Wołoch, Rumuni | 
3) an i en: okos-an mądrze, od okos mądry. Liczebniki główni'
1 egy, 2 ket, kettö, 3 hąrom, 4 nćgy, 5 ot, 6 hat, 7 het, 8 nyoleż, 
9 kilencz, 10 tiz, ł t  tizen-egy, 12 tizen-ket. kettö i t. p. 20 h itsż| 
21 huszon-egy i t. p. 30 harmincz, 40 negyvén, 50 ötven, 60 hatvan, . 
70 hetven, 80 nyolczvan, 90 kilenezven, 100 száz, 1000 czer, 1000,100u| 
miljom. Porządkowe tworzą się zapomocą dik  z wyjątkiem: elsö —fl 
pierwszy; np. második drugi, hatmadik trzeci, negyedik czwarty 
ty i t. p. Przymiotniki liczebnikowe nä as, es (dwojaki, trojaki). Przy* 
stówki liczebnikowe na: szor, ster, ször raz i fćl pół np. nuC 
lei półtora, harmadfel póltrzecia i t. p.

-
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Przyrostek bądź przypadkowy (Flexionssuffix) bądź osobowy 
(Personalsuffix), łącząc się z osnową czyli tematem, tworzy odmianę 
wyrazu dla wyrażenia względów własności, zależności, narzędzia, to
warzystwa albo też czynności w czasie, osoby, okoliczności, warun
ków i t. p. Jeżeli w odmianie takiej przypadki i liczby odgrywają 
rolę, nazywa się to skłanianie (declinado); przeciwnie zaś osoby, liczby, 
sposoby czyli tryby, czasy i strony, wtedy jest czasowanitm (co- 
niugatio).

W  języku węgierskin należącym do rodziny zlepiających (agglu- 
tini rende Sprachen) najwyraźniej przedstawia się proces powstawania 
przyrostków odmiennych, które są niczem innem, jak partykułami 
z tematem. Jeden tylko dopełniacz (genitivas) i biernik (accusativus) 
zaliczone być mogą do fleksyj; bo inne przypadki, aczkolwiek co do 
ilości obfite, przedstawiają tylko przerzutnię partykuł, które bądź na
stępują, bądź też poprzedzają dany wyraz. Okrom więc tych dwóch 
fieksyi, spójność wszystkich innych jest nader luźną i niepewną. Sto
sownie do tego, czy fleksya łączy się z osnową za pośrednictwem 
samogłoski twardej czy miękkiej skłanianie bywa podwójnem t. j. 
twardem i miękkiem.

Skłan. I twarde: 1. p. dopełń.—nak, podobnież celown. (ember- 
nak człowieka, człowiekowi), biernik— t,—at,—ot; w odm. mięk. dopeł. 
celów.—neh (k&fé-ntk— szczotki, szczotce); 1. m. mianownik (nomina- 
tivus — k,—ak, — ok, dopełń, celown. lmak, bięrn. kat; w odm. mięk
kiej: mianow. 1. m.—k,— ek,— bk, dopł. celw. knek, biern. ket. Mia
nownik 1. p. równy osnowie czyli tematowi. Użycie trojakich koń
cówek biernika I. p. tudzież mianownika i dopełniacza 1. m. zależy od 
zakończenia osnowy.

Na wyrażenie innych względów przypadkowych, używa się 
następujących partykuł twardych i miękkich, oznaczonych tutaj cyframi 
rzymskiemi 1 i II: I ba, II be, w  (in) w ruchu; I ban, liben w (in)
w spoczynku; I bul, II bill •> z (ex); I haz, II hez do; I nal, II 
riel przy, I nak, II nek przy (partykuła celownika); I on, II en na 
(w ruchu); 1 ra, II re na (w spoczynku); I ru i, II r i i l  z (de) 
I tul, II tü l-^- od, I val, II rei z (cum). Rodzajów wcale się nie-
oznacza.

Przymiotniki same odmieniają się jak rzeczowniki, a w połącze
niu z rzeczownikami wcale nie ulegają skłanianiu. Przymjotniki li
czebnikowe na an i en w znaczeniu nasz, wasz, ich (ludowe: ichny), 
dwa trzy i t. p. albo: my wy i t. p. np. nyegen oten (4, 5), wyróż
niają się szczególniej w 1. mn.

Zaimki osobowe en—ja . tc— ty, o— on, on, mi, miale- my, ii 
tik  wy, ok oni, one. Są to formy mianownikowe 1. p. i mn, 
w bierniku bowiem wypada: engemet, tegedet, ótet, min ket, lúdele et, 
bket. Następujące są jeszcze przyrostki, łączące się w formie skróco

§ 5 .
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nej z partykułami; forma, jednak rzeczona odrębną jest od partykuł, 
do których przylega, a mianowicie:

1 2 3 1 2 3
am ad a; L. mn. unk atok ok
em ed e; ünk etek ek
öm öd e; . ünk ötek ök.

Zaimki dzierżawcze niezależne: enyim —  mój, ihdr twój, one =*= 
jego, mienk nasz, tietek wasz, ovel( -■-= ich, łącząc się z rzeczo
wnikami w znaczeniu domiotowem (atrybutywnem) pełnią iunkcy? 
przyrostków, gdyż zlepiają się z osnową (tematem) wyrazową. Przy-) 
rostki te należą do odmiany 1 -np.

m, am, om == mój nk, unk - -  nasz
«) ad, od twój tok, atok, otok = wasz
ja a =•• jego jo li, oh — : ich.

Dla rzeczowników odmiany II.

rn, em nk, link
d, ed tek, etek
jo, e ek

Dla rzeczowników w znacz 1. mn.

im ink
id itok, et eh
i ih

Partykuły te jak i poprzednie zlepiają się z osnową, bez po
przedniej z końcówkami 1. mn. łączności. Zakończenia przypadkowe 
i tak zwane postpozycye czyli partykuły w tyle stawiane, łączą się 
dopiero z temi przyrostkami; np. . rubam moja suknia.

Zaimki wskazujące- az (á ) on, ów, cz (e ) spełniają funkcy? 
przedimka czyli artykułu, co Węgrzy niepotrzebnie od Niemców i Ro
manów przyjęli. Z zaimków pytających i względnych notujemy: /«=W 
kto i melly który.

Stopniowanie przymiotników tworzy się zapomocą przyczepieni*1 
bb, abb lub ebb do stopnia równego (positivus). St. najwyższy (su" 
perlativus) formuje się z przerzutni leg przed st. wyższym (compara- 
tivus) np. jó dobry, jo-bb lepszy, leg-jobb; rosz zły, rosZ'
abb gorszy, leg-rosz-abb najgorszy. Chcąc wyróżnić w porów
naniu dwóch rzeczy jednę z nich, używa się formy przedłużonej 
w postaci jobbik, jobbika, co znaczy „lepszy z dwojga.“

Dwojakiem jest czasowanie (coniugatio). Z tych pierwsze i dru
gie mają po dwie odmiany: twardą i miękką. Według czasowania h 
w którem osoba I kończy się na k, odmieniają wszystkie czasowniki 
nieprzechodnie (intransitiva); według czasów. II w 1 osobie m, pocho-1 
dne na odom, edem i na szom, szem. Czasowniki przechodnie, gdy



się łączą z biernikiem bez zaimka, nazywają się nieokreśłne (indeter- 
minatą), przeciwnie z zaimkiem—określne (determinata). Różnica ta 
stanowi niezwykłą trudność dla uczących się języka węgierskiego; 
nieokreśłne (indeterminate): Irok levelet -- piszę list, określne (deter
minata). Irom levelemet piszę mój list. Od osoby III cz. teraźn.
tworzą się inne formy konjugacyjne zapomocą przyczepionych do os
nowy końcówek. Język pospolity tworzy jeno cz. terazń. i przeszły 
SP- oznajmującego (indicátivus), tudzież cz. przeszły niedokonany sp. 
łażącego i sp. rozkaz. W  stylu historycznym używa się niekiedy 
cz- przeszłego dokonanego historycznego i takiegoż przyszłego. Jest 
jeszcze sp. bezokoliczny (infinitivum) i imiesłów w rozmaitych formach. 
Wszystkie inne czasy formują się zapomocą czasowników posiłko
wych, I tak z cz. przeszłego cz. zaprzeszły, dodając jeno formę 
valla (był); podobnież z cz. przeszł. zapomocą légyen (niech będzie) 
cz- przeszły dokonany sp. łączącego, a przez vaina (byłby) cz. za
przeszły sp. łączącego. Cz. przyszły powstaje zapomocą sp. bezoko- 
licznego i czasownika posiłkowego fagof, fagom, umieszczanego bądź 
na przodzie, bądź w tyle wyrazu, lubo zwyczajnie funkcyę tę spełnia 
cz. terażń. z przerzutnią partykuły meg, el.

§ 6,

Ze składni czyli nauki o zdaniu, notujemy tylko niektóre języ
ka węgierskiego właściwości: Osoba III 1. p. i mn. czasownika lenni 
(być) t. j. van (jest) i vaunah (są) wyraża się jeno wtedy, gdy sta
nowi orzeczenie w znaczeniu być, istnieć. Spełniając funkcyę łączni- 

, ka (copula), nieobjawia w węgierskiem swej obecności, bo się zazwy
czaj opuszcza; np. az atya (ojciec) ott (tam) van (jest), a pamlag 
(kanapa) it t  (tutaj) van (jest). Istęn (Bóg) van (jest) és (i, łac. et, 
niem. und) lesz (będzie); natomiast: az anya (matka) jó (dobra) 
a gyermek szorgalmas (dziecię pilne zam. jest pilne). Partykuła is 
(także), ponieważ następuje po wyrazie, nie zaczyna nigdy zdania, 
np. a gyermek is tanul (także dziecię uczy się) a gyermek tanul is 
(dziecię uczy się także, bo tu partykuła także odnosi się do nauki).

Przymiotnik, będący domiotem (atrybut), jeżeli poprzedza rzeczo
wnik (np. jó ember =— dobry człowiek) wcale się nie odmienia, prze
ciwnie zaś w orzeczeniu, zgadza się z rzeczownikiem w liczbie (np. az 
ember-ek jó-k ludzie są dobrzy). Rzeczownik, oznaczający posia
dacza, w dopełniaczu nie poprzedza rzeczy posiadanej, lecz zwykle poń 
następuje: a gyermeknek csészeje dziecięcia filiżanka zam. filiżanka 
dziecięcia. Zgłoska je  oznacza w osobie 111 1. p. posiadacza i rzecz 
posiadaną. Oprócz je, takiemiż zgłoskami osobowemu są ja ,—a, je, e. 
Niekiedy funkcyę tę spełniają przyrostki osobowe, co szczególniej przy 
rożnolitości posiadania nader częste; np. i,—ai—jg i,—ci,—jc i. Przypo
mina to wyraźnie staroruskie: Opania B;iai)uMup/i ou-ena, a poniekąd 
słowackie toho a toho kralov najmladsi sin i górnołuzyckie: żoltoho

')  Miklosich Fr. Vergleichende Syntax der slavischen Sprachen, Wien 1868— 74.
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knadżoue sin tudzież wyrażenia w gwarze wiedeńskiej: np. dem 
Kind sein Hut ist hier zam. der Hut des Kindes ist hier J).

Charakterystyczną jest poniekąd cechą języka węgierskiego, że 
nie masz w niem słowa, któreby własność t. j. „mieć" i posiadanie 
t. j. „posiadać“ oznaczało. Posiadacz więc występuje w celowniku 
(in dativo), słowo zaś „mieć,“ jeżeli mowa o jednej rzeczy, wyraża 
się przez osobę III 1. pojed. O wielu rzeczach przez takąż osobę 
1. mn. słowa „lenni“ t. j. „być“ i tak zam. powiedzieć: mam filiżankę 
Węgier mówi: mnie jest moja filiżanka t. j. nekem van csészé-m zam- 
dziecię ma filiżankę: dziecku jest jego filiżanka t. j. gyermek-nek 
van csésze-jé i t. p.

§ 7.

Słowozbiór stanowi najciekawszą, bo najbardziej widoczną stronę 
języka. Wymienimy tutaj niektóre wyrazy węgierskie, oznaczając! 
stosunki pokrewieństwa, religijne i zjawiska przyrody. 1 tak ojciec 
atya, apa np. nyakas apának tejes a fia (jaki ojciec, taki syn), np 
atyák amiul dńdolnak, fiak ńgy tancolnak (jak ojciec gra na dudach 
tak syn tańczy); matka - = anya. Na wyrażenie dziadka i babki dodaj® 
się do atya, apa, anya przymiotnik nagy (duży, wielki) np. nagy apa 
nagy anya. Porównaj niem. der Grossvater, die Grossmutter, tranu 
grand-pére, grande mere i angielsk. grand father i grand mother. Na' 
stępnie: syn fiú ; córka leany, lenny gyermek, wnuk, wnuczka ' 
biityHk, albo ze slowieńskiego unoka (no); brat Jivér; siostra— «# 
ver, nötestver, nene v. hug, v. öcs; siostra młodsza haga, hugono 
stryj, wuj nagbatya, fitestvére, alyjänak v. anyjänak; ciotka - < 
nagy nene, anyanéne. Ź wyrazów religijnych: Bóg Isten; wiecZ| 
ność =  öroh-ke valóság, öröldet; niebo ég; menny, menny-eg piej 
kio a lvilág albo ze sławiańs. pokoi, porówn. starosław. lleKJiO 
greek, pissa, łac. pix; dusza lelek] życie > élet, nelkül; śmierć- ha 
M l Twory przyrody: ziemia - fühl; woda —  viz; ogień lig ; pfm 
wietrze idö, idöjäras, idövalto-zas; gorący forro, fonömeleg; cié'
pły ineleg; zimny - hideg; stworzenie teremtmény; cíalo fizyczn% 

test; człowiek ember; zwierzę állat; ptak madár; ryba
hal; robak féreg; roślina növeny; kamień *¡« kö. Bydło domowe, 
bydlę barom; koń - ló; wół ökör; krowa = tehén; osieł szamwjk
trzoda nyńj. Od Słowian przejęli Madjarowie nazwy drzewostan^ 
i krzaków: topoly topola, jávot jawor; roślin gospodarskich i wa
rzyw: kukoricza kukurydza, prószą proso; wyrazów rolniczych- • 
kalasz kłos; pelyva plewy; ponye pień; mezga miazga; ra$ 
yya rózga; szálma ■ słoma; széna siano; szécska sieczka; pet 
kó podkowa; kolya koła; ssany sanie; gereble grabie; lemesĄ1 
lemiesz, porówn. starosł. JIEMEÍI1I), czesk. lemesz, lemech, lemsmj 
rusk. JieneiuB lub JieMex-u; borona — brona; asztag - stóg; nbrak

i)  Görg Ferdinand, Pmctisches Lehrbuch der ungarischen Sprache. W io1' 
Pest, Leipzig.
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obrok; ganaj gnój; gerenda grzęda; deszka =  deska; ugar ugór; 
barazda bruzda; kasza — kosa; sziła ■■■ sito. ' Owoce: _ sceresitye 
czereśnie; szilva śliwa; uisnye wisznia; nudna malina; kortpely 
=  gruszka, porów, serbs. kruszra, kruszka. Są jeszcze inne wyrazy: 
hirip  grzyb; barcs =  barszcz, konkoly kąkol.

Według statystyki leksykologicznej wypada w języku madjars- 
kim wyrazów, przejętych ze słowiańskiego: kościelnych 32, państwo
wych 37, monet i miar 17, wojennych 25, zoologicznych 110, bota
nicznych 150, mineralnych 9, gospodarstwa 90, rzemiosł 66, żeglugi 
7, domowych 64, ubrania 40, barw 5, potraw i napojów 48, sprzętów, 
naczyń 28, rozrywki 15, rodziny 16, ludzi i zajęć rozmaitych 7, części 
ciała 10, chorób, kalectw 40, etnograficznych i geograficznych 30. 
W. ogóle 846 wyrazów 1).
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ROZDZIAŁ III.

Przybycie Madjarów do Pannonii. Stosunki polityczne tamże. Is a- 
jazd na Wiochy Górne. Upadek Wielkich Moraw. B itwa Btzety- 
sławska. Najazdy Madjarów do Niemiec i  Włoch. B itw y pod 

Merseburgiem i  Augsburgiem. Wyprawa Bułgarska.

§ 1-

Prześladowani przez Pieczyngów Madjarowie, nie mając nadziei 
odzyskania ojczyzny, gdzie pozostałe białogłowy i dziatki śmiercią 
okrutną z ręki mściwego wyginęły wroga, postanowili nowych sobie 
szukać siedlisk, posuwając się pomału ku Pannonii, która w r. 892 
i 893 dwukrotnym nawiedzili najazdem, a w r. 894 czy 895 ostatecz
nie w niej koczowiska swoje założyli 2).

„Żelazne wrota“ t. j. równina średniego Dunaju między Banatem 
a Serbią, może być nazwaną bramą, którędy pod dowództwem Arpa- 
da tłoczyły się hordy koczowniczych Madjarów. Kronikarze a za ni
mi nawet wielu bieżącego wieku historyków na Munkacs i Unghvar 
wskazują, co między bajki policzyć należy. Część południowa Węgier 
zwana Alfóld, w stosunku do północnej górzystej Felfold, stanowiąca 
nizinę, przedstawiała najodpowiedniejsze dla koczowników siedlisko. 
„Pustynie, na których przebycie wielu dni potrzeba, pisze Konstanty

1) Szulek, Pogled biljarstwa u praviek slavenah (Rad jugoslavenske akademije 
znanosti i umjejetnosti XXXIX r. 1877. .

Mikldsich Fr. Die slavischen Elemente im Magyarischen (Denkschrift d. Kais. 
Akad. d. Wiss. Philosoph, hist. Classe XXI.

a) FpoTT». Mopanin H Ma.nwipw in, iio.ioiimhI i IX  er. Ct. Hör. 1881.
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Purpurorodny,' oddzielają Turków (Madjarów) od posiadłości Gyli (za-- 
pewne Gyuli, w Siedmiogrodzie).“ Krones *) utrzymuje, że czę»’ 
Alföldu na wschód Cissy, wcieloną została znacznie później do 
Węgier.

W  nowej ojczyźnie swojej mieli Madjarowie sąsiadów: na pół' 
noc i północo-wschód—Słowian; na wschód Słowian siedmiogrodzkich)
0 czem później będzie mowa, następnie Pieczyngów; na południo' 
zachód Słowieńców czyli Korutańczyków i posiadłości niemieckie Mai
ki Wschodniej, nakoniec na półnoeo-zachód - Wielkie Morawy. Mark! 
Wschodnia zwana pierwotnie „Ostarichi“ czyli „Ostmark“ pojawia si| 
dopiero po upokorzeniu księcia bawarskiego Tassilona II, który s| 
z Awary przeciwko Karolowi W. sprzymierzył. Od marki wschodnimi 
wyróżnić należy krainę na wschód Enns, zwaną „Hunnia“ lub ,.Ava' 
ria“ albo „Ostland“ a od r. 1074 „Austria.“ Pierwszym margrabi! 
był Burchhard, spółczesny biskupowi passawskiemu Adalbertowi (945-T 
971).. Stolicą było Pechlarn, później za Henryka I Melk (Molk) z rS| 
likwiami ś. Kolomana, w końcu Tuln.

Historycy Keza l 2 * 4 * *) Th uroczy i!) i inni, podają liczbę Madjaró^ 
na 1,000,000; bo było 7 plemion; każde, znowu z nich stanowiło 10» 
rodów (tribus, generationes) z 200 jeźdźców t. j. wszystkiego 216,000 
wojowników. Grot i Krones cyfrę tę uważają za przesadzoną. Prz® 
puścić należy połowę tej liczby.

Rząd był patryarchalny, ze starszych rodu złożony. UmoW» 
Arpada z naczelnikami rodów co do przelania władzy na jego ręce* 
krytyka za wymysł kronikarzy uważa. Toż odnosi się do mniemaj 
nego zdobycia przez Arpada Bulgaryi, Sławonii i Rascyi, co do po' 
glądów z X III w. należy. W  podaniach ludowych przypisuje si? 
Arpadowi wybudowanie zamków, wałów i t. p. I tak, o półtorej mi| 
od Jagru (po węg. Eger, po niem. Erlau), w pobliżu wsi Szihalomil 
lud pokazuje niby przez Arpada wzniesioną mogiłę, zwaną „Földvär 
lub „Arpädvär“ t. j. gród Arpadów.

Genealogia pierwszych Arpadów (Arpad f  907; Zoltan f  9471 
Taksony) nader wątpliwa. Czterej synowie Arpada, wymienieni prz^ 
Konstantyna Purpurorodnego f): Tarcatsus, Ielech, lutotzas, Zoltan, jj§ 
r. 950 nie żyli 8). Natomiast pierwotny Tarcatzus miał syna Tebek 
drugi lelech-Ezelecha, trzeci lutotzas-Phalitzina, którego Konstanty 
Purpurorodny „wielkim archontem“ nazywa. Od Taksysa, bratania 
Phalitzinowego, syna Zoltanow’ego, który zdaje się być równoznac?' 
nym z Taksonym, genealogia staje się pewniejszą. Zwrócić należ)' 
uwagę, że Konstantyn wymieniając- czterech synów Arpadowych, Zä'. 
pomniał o Liudiku czy Liundyce, który zapewne zginął w Atelkużf
1 potomka żadnego nie zostawił.

l) Handbuch der Geschichte Oesterreich Berlin .1876— 79.
3) Gęsta Hungarorum (Wyd. Horanyi z ręk. Kosy. Wien i Buda 1781. Po& 

hradczky z kopii Hevenesisia. Endlicher Monumenta Arpad. 85— 130)
•*) Chronica Hungarorum (Schwandtner, Scriptorcs rerum Hung. Pars I.).
4) Sciendum vero Arpadem magnum Turciae principem filios genui äse quattu0f|

quorum primus Tarcatzus, sectindus Jclech, tertius lutotzas, quartus Zoltan.“
8) „E t omnes quidem Arpade filii mortui sunt.“
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§ 2,

Potrzeba, abyśmy się trochę rozejrzeli w Pannonii, a dla zrozu
mienia stosunków tamtejszych, nieco wstecz się cofnęli. Po śmierci 
Ludwika Niemieckiego, syna ' Ludwikowego, a wnuka Karolowego 
(P76 r.), syn jego Karloman otrzymał Bawary, Korutany (Karyntyę), 
Rakuzy (Austryę), Pannonię i zwierzchnią nad Morawami i Czechami 
władzę 1). Ten synowi swojemu Arnulfowi wydzielił Korutany i Pan
nonię a młodszemu bratu Ludwikowi—Bawary. Wnet po zgonie Kar- 
lomana ■ (880) i brata jego Ludwika frankońskiego, wszystkie ich zie
mie okrom prowincyj Arnulfowych dostały się najmłodszemu Karolowi 
Otyłemu, który w 884 zjednoczył pod berłem swojem kraje, stano
wiące ongi państwo Karola W. (884 r.).

Tymczasem wybuchła wojna między Arnulfem kor-utańskim 
1 Świętopełkiem morawskim. Arnulf, ubiegając się wtedy o tron fran
koński, nie nawidził stryja swojego Karola Otyłego; Świętopełk nato
miast, zamierzający wyłamać się z pod hołdownictwa Arnulfowego, 
chwycił się strony Karol owej.

Gdy po śmierci Wilhelma i Engelskalka Rakuzy przeszły w ręce 
Ariba, popieranego przez Karola Otyłego, synowie margrabiów wystą
pili z uroszczeniami, które pobudzał Arnulf korutański, rad, że mógł 
ujawnić nienawiść, długo w duszy tajoną. Zagrożony Aribo- czyli 
Prbo, jak go Enhard annalista fułdajski nazywa, zawarł sojusz z Świę
topełkiem, nie omieszkawszy syna swojego dać w zakład. 2) Megin- 
goz i Pabo, takie bowiem były imiona synów Engelskalka i Wilhel
ma ;!) czem rychlej Ariba wygnali. Naonczas Świętopełk spustoszył 
Rakuzy i wziął do niewoli znaczniejszych wojowników t. j. Werinha- 
ra i Vezzilona. Pokonani synowie margrabiów szukali schronienia 
u Arnulfa. Świętopełk domagał się ich wydania, lecz nie otrzymał 
zadosyć uczynienia. Niewiele myśląc, spustoszył Pannonię (r. 883), 
co powtórzył w następnym roku (884). Wczasie tej drugiej wyprawy 
polegli Megingoz i Pabo. Rychło sam Karol Otyły przybył do Rakuz 
i wezwał Świętopełka do Kónigstaedten. Dolna Pannonia (z wyjąt
kiem hr. Dudleipa) miała być nagrodą usług Świętopełka względem 
cesarza. Aribo otrzymał Rakuzy. Arnulf nie widząc korzyści w bo
jach z Morawiany, pokój z nimi zawarł (885). We dwa lata później 
Świętopełk nie mało był pomocnym Arnulfowi w wyniesieniu jego na 
tron niemiecki, gdy stany zebrawszy się na sejmie w Tryburze, zde
tronizowały Karola Otyłego (r. 887), który umarł w r. 888. Nagrodą 
tej pomocy były Czechy, zależne odtąd od Wielkich Moraw. Wzra-

')  Regino Chronica 787— 797 (Pertz, Monum. Germ. hist. I).
“) ,,Hoc experimento Arbo concussus (concessus) amicitiam inüt cum Zuentibal- 

d°, duce Moravorum gentis. ftrmaque inter illos foedera (foedere) filium suum obsi- 
dem fieri non tardavit'“  Enhardi, Fuldenses Annales. (Pertz, M. I).

8) „flilü  Wilihelmi et Engilscalchi, qui maiores natu erant. Megingoz (megin- 
; gor) et Papa.'1 Enhardi. Annales Fuld. V.
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stająca wszakże potęga Świętopełka stała się z czasem przyczyną z* 
targów. Początek onych widoczny w r. 892, gdy Świętopełk zapF 
szony przez Arnulfa dla jakichś negocyacyj, mimo przyrzeczenia ni 
przybył. *) Wrzący gniewem Arnulf zawarł w Hengiśfeldonie p m  
mierze z Bracławem księciem Chorwatów pasawskich * 2 *) i wne 
z Frankami, Bawarami i Alemanami Morawy pustoszył. W  wyprać 
tej, o czem po raz pierwszy wspomina kronika Fuldajska, mieli i \V£ 
grzy udział. Z krótkiej i lakonicznej wzmianki o tern Enharda ■? 
trudno wnosić, azali Arnulf koczowników tych do Pannonii sproW9 
dził. W lipcu tegoż roku wojnę z Świętopełkiem rozpoczął, zobowh 
zawszy sobie Bracława, o którego uczestnictwie w tern najeździ* 
kronika Fuldajska milczy. Prawdopodobnie miał on król frankotir 
Madjarów pod ręką; zostawiwszy bowiem na łup Bułgarów i Pieczy11 
gów Atelkuzu, wpadli oni dla rabunku do Pannonii. Włócząc się t<; 
i owdzie z namiotami, zwrócili uwagę Arnulfa, który obietnicą bog9 
tych łupów, nakłonił ich do wyprawy, ponowionej jeszcze w nas® 
nym roku (893). Zdaje się, że napady te ograniczały się na spust1 
szeniu Moraw, lubo Szafarzyk 4) i Zahorsky °) utrzymują, jak<$ 
Madjarowie doznali wtedy porażki, co Grot #) za mylne odczytał1 *' 
źródeł uważa. W  czasie, gdy Madjarowie stałe sobie w AlfóldF 
obrali stanowisko, wyparłszy resztki Awarów (894—895), Świętopf,! 
umarł. Kronika Regina, nazywa go „mężem najroztropniejszym (pF 
dentissimus) i najchytrzejszym (callidissiinus) między swoimi (i ni* 
suos).“

Arnulf, przewidując grożące państwu jego ze strony Madjaró? 
niebezpieczeństwo, gwoli któremu Morawianie, połączywszy się z 
wymi przybyszami, łacniejby koniec panowaniu jego w Pannonii pCl 
łożyli, rychlej do przymierza z synami zmarłego Mojmirem i Święt1 
pełkiem przystępuje. Zdawało się, że odetchnie, lecz zmora w post#1 
Madjarów nie przestawała go 'trapić we dnie i wnocy. WnastępnH 
roku (895) umawia się z Czechami w Ratysbonie, aczkolwiek s#|! 
przed laty ofiarował kraj nadweltawski Świętopełkowi. Rad był teĄ 
jeżeliby mógł uwolnić Czechów, zgniótłszy tern nienawistnego sob 
sąsiada, a niegdyś hołdownika. We dwa lata później (897). CzecW 
wie już jawnie proszą Arnulfa o pomoc przeciw Morawianom. 7 *) ^  
targi synów Świętopełkowych rozdwajaty państwo, wywołując kr w a'1

b „Inde orientem proficiscitur, sperans ib i Zuentibaldum ducem obviam 1) 
bere, sed ¡lie more solito ad regem venire rennuit, fidem et ojrmia ante promissa eF 
Annal, fuld. V.

2) „Inde rex irato animo in Hengistfeldon (Hengistfelduns) cum BrazlaV® 
duce colloquium habuit.“  Ann. fuld. V.

:l) „Ungaris etiam ibidem ad se cum expeditione venientibus.'1
4) Slovanské staroiytnosti II 2.;ip5.
5) Mad’ari pred opanevanim terajszej vlasti (Letopis Matice slovenskej, RodÊ 

XI. Sv. Martin 1879.
°) Mopanin u Ma/itapn.
7) ■ ■ • gentis Bohemitorum duces ad imperatorem Arnulfem, qui tune (teirf

ris) Ratisbona urbe moratus est. devencrunt offerentes ei munera regia, et sua suof11
que fidelium suffragia contra eorum inimicos Marahabitas (marobitas) postulantes « j j
Annal. Fuld. V.
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i bratobójcze między samymi Morawiany boje. Już w r. 898 Święto
pełk zażądał pomocy Arnulfowej przeciwko bratu Mojmirowi. Bawa- 
rowie wkroczyli do Moraw, gdzie wojna mimo śmierci Arnulfa (899) r.) 
nie ustawała. Dudik x) przypuszcza, że Aribo podtrzymywał Moj- 
mira w wojnie przeciw Świętopełkowi i Arnulfowi, Grot jednak widzi 
w tern rękę Isanricha syna Aribowego a)

Węgrzy, nie uprawiając roli z myśliwstwa, rybołówstwa i z gra
bieży żyli. Na rączych rumakach zapędzili się aż do Włoch Gór
nych niszcząc po drodze Niemcy południowe i markę Fryulską, 
powstałą po upadku Longobardów (r. 774) z księstwa tegoż nazwiska. 
Panował wtedy we Włoszech Górnych Berengaryusz fryulski, którego 
posadził na tronie Arnulf, pokonawszy pierwej Gwidona spoletańskiego1.
1 en, zebrawszy wojowników, uderzył na hufiec Wędzynów pod Pa
wią i pokonał na głowę, ścigając aż do Bassano'. W  trwodze i popło
chu uciekali najeźdźcy, miotając oręż po drodze. Ścisk wozów nała
dowanych łupami, ryk bydła połączonego z wyciem i klątwami 
rozhukanej tłuszczy, pomnażały nieład i zamieszanie. Nie widząc 
tedy ratunku dla siebie, błagali szczęśliwego zwycięzcę o pokój, zwra
cając mu łupy, lecz gdy uporu i mściwości Berengaryusza tem nie 
zmiękczyli, postanowili korzystać z jego nieroztropności; bo upojony 
zwycięztwem Lombardczyk zasnął w namiocie, pozostawiwszy obóz 
bez wszelkiego dozoru, czem swobodne dla chytrości Madjarów roz
warł wrota Ci też wpadli do obozu i śpiących wojowników bądź 
wysiekli, bądź rozproszyli, wniwecz obróciwszy owoce zwycięztwa 
Berengaryuszowego (24 Września 899 r.). Ośmieleni tem, zagony 
swoje zapuścili aż do Placencyi, zajęli Bergamo, spalili klasztor w No- 
nantula, kościół w San Savino w pobliżu Placencyi, zburzyli Modenę 
i Reggio, tudzież zamordowali biskupa Liutwarda. Żywotopisarz ś-go 
Jaminiana przywodzi modlitwę Modeńczyków:

„Nunc te rogamus, licet servi pessimi 
Ab Ungarorum nos defendas iaculis.“

Jeden z hufców madjarskich dotarł do Wenecyi, lecz pod Albiola 
przez dożę Piotra pokonany. W  liście arcybiskupa salzburgskiego do 
papieża Jana IX (899 r.) jest wprawdzie wzmianka o najazdach 
Madjarów do Włoch Górnych, lecz nie masz ani słówka o klęsce 
Madjarów w wycieczce na Wenecyę ł ). Lukę tę wypełnia właśnie 
inny dokument, odkryty przez Ljubića w archiwum weneckiem n).

9  Mährens allgemeine Geseh. I .  325—326.
-) Mopanisi h Ma;(biipu.
3) „Ungri ltaliam invaserunt, et Longobardos vicerunt.“ Annales aleman. Cod. 

l'uricen.sis et Simondianus. „Ungari ltaliam ingressi Bellum primum inter Ungaros et 
Christianos in Italia ad Parentum (Brenta):“ Annal. aleman. Cod. Modoetiensis et Ve- 
ronensis. „Ungar! ltaliam ingressi“ Annal. Laubacenses. „Ungri ltaliam invaserunt.“ 
Annal. Weingartenses. „Ungari ltaliam ingressi“  Ann. Augienses.

4) Fejer, Codex dipl. Ung. I. 219.
“) Ljubiö S. Ugri u Mletaczkoj (Starine na sviet izdaje jugoslavenska akade- 

mija znanosti i umietnosti. Knjiga 1. U Zagrebu 1869, str. 21 }— 215.
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Dokument ten właśnie świadczy o zburzeniu przez Madjarów miast 
Altinatium (r. 900). Pamiątką tego pochodu jest „Strada Ungarorunf 
t. j. droga na północnym brzegu Adryatyku, koło miasta Pieve t 
Sacco; pod miastem Bassamo wymieniają „Mons Ungarorum,“ a w pc 
bliżu zaś miasta Mestre: „Campo degli Ungari.“

Gdy Węgrzy z wyprawy włoskiej wrócili do Pannonii, ta j"  
zupełnie była spustoszoną, 1) Wojna między Frankami a Morawian! 
ciągle jeszcze trwała. Przyłączyli się doń Bawarowie, którzy wespff 
łek z Czechami pustoszyli Morawy. Węgrzy żądni zawżdy łupo" 
nie mając po czynić na koczowiskach, baczne mieli na Bawaryę om 
dokąd niebawem kilku ze swoich na zwiady wyprawili. Ci, zabawi* 
jąc Ludwika księcia bawarskiego rzekomemi układami, wszystko wO 
badali i do swoich z dobrą powrócili otuchą. Powziąwszy też W? 
grzyni języka, wpadli do krainy bawarskiej Trangau i łupiąc do wo| 
siła bogactw i jeńców do Pannonii przywiedli. Innemu hufcowi niet* 
się pomyślnie wiodło; acz był zburzył klasztor Krems w Rakuzadl 
stamtąd zasię aż po Ratysbonę się zapędził w chwili, gdy zamierz/, 
przebyć wbród < Dunaj, znienacka przez margrabiego Luitpolda nap* 
dnięty, mnóztwo ludzi utracił. Około 1200 Węgrzynów utonw 
w nurtach bystrego Dunaju 2). Uradowani zwycięztwem Niemcy W) 
budowali twierdzę Ennsburg (Anesipurch) przeciwko Węgrom, którf 
wszakże nie pomnąc klęski, w obyczajach łupieżczych trwali, zago"! 
swoje w Styryi aż po Lublanę zapuścili. Wtedy margrabia Eberhaff 
książę Godfryd i patryarcha akwilejski zebrali zbrojnych i na WęgrZ)' 
nów uderzyli. Godfryd, acz mężnie sobie poczynał, poległ z oi| 
żem w ręku. Patryarcha ocalenie szybkości swojego bieguna za" 
dzięczył.

Opiekunowie syna i następcy Arnulfowego Ludwika „Dziecko
(900—911) t. j. Hatto arcybiskup moguncki i Oton książę saski, lub" 
orężnie chcieli się rozprawić z Morawiany, jednakże wobec zagrab 
jącego od Węgrów niebezpieczeństwa, pokój z Mojmirem w RatysU 
nie zawarli (901 r.). Obawy te nie były próżne, bo w tymże rok'1 
Madjarowie ogniem i mieczem nawiedzili Korutany i Lombardyf 
w następnym zaś roku na Morawy uderzyli (902 r.), lecz odpali' 
najazd swój ponowili pod przewodem Czorsa, którego kroniki „Cł)G 
salem“ nazywają. Tym razem pośpieszyli na pomoc Morawiai# 
Bawarowie. Wczasie bitwy Bawarowie poczęli zwabiać Madjaró" 
czyniąc im znaki przyjazne, a gdy już tym fortelem w mocy ich sF0 
jej mieli, na ucztę zaprosili i wodza ich Czorsa czyli Chussala Wf^ 
z przedniejszymi Węgrzynami zamordowali (904) 3).

Upadek państwa Wielkomorawskiego szybkiemi zbliżał się krok1 
Kroniki milczą o chwili tak ważnej w dziejach Słowiańszczyzny pal! 
nońskiej. Konstanty Purpurorodny krótko wspomina, że Moraw

J) Letopis Matice Slovenske, roczn. IX. sv. I. 1879 r.
2) Annales Fuldenses r. 900.
3) Annales Sangullenses podają rok 902, gdy Annales aleman. Cod. Tauri^  

sis et Simondianus et Cod. Modoetiensis et Yeronensis przemawiają za rokiem 904<|
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spustoszon; przez Turków (Madjarów), gdzie panował w Lope!i 
(ho Morabias ,.rehon ho Sfentoplokos). Dramat ten mzep 
zgiełku, bo Madjarowie Wielkie Morawy wraz z 
do szczętu zburzyli. Bawarowie, sprawiwszy si- 1 
Chussalem, na łup barbarzyńców państwo Mójmirów : 
też krwawa za śmierć wodza wywarli zemstę na vio>a a> 
mierzonych z Bawarami. Grot przypuszcza, że upadek s 
w latach 905—906. *) Oprócz Węgrów, Polacy, Czesi i Nu., sieli 
swój udział w spadku po Wielkich Morawach. Nie masz dokumentu, 
któryby opiewał o nabytkach, pozyskanych przez państwa w pornn 
nionym podziale. Zda się, że Słowaki i Morawy przypadły Czechom, 
acz Piligrim biskup passawski Węgry i Morawy do decyzyi swojej 
zalicza. Uwzględniwszy atoli, że Piligrim, chcąc otrzymać paliusz n 
arcybiskupa Lorchu (Laureacum) fałszował dokumenty, twierdzenie 
upada. Szafarzyk 2) czyni domysł, że zdobyczą Polaków stała sr 
Małopolska, co wszakże niektórzy do r. 999 odnoszą. Palacky 
i inni dziejopisarze, w upadku Wielkich Moraw widzą zgon ,<> 
wiańszcyzny pannońskiej. Rozważywszy atoli rozwój kultury w. 
mieckiej w Panaonii, sądzimy, idąc wtem -za Grotem, że najście .w < 
djarów, acz okunione krwią Morawian i rozwalinami Welehradu, on 
ciąwszy Sjłowian od Niemców, oswobodziło tych pierwszych od zgu! 
nego dla nich wpływu teutońskiego. Słowianie, lubo pozbawieni bytu 
politycznego, żyli jed ak długie wieki pod panowaniem Arp dr w, 
przetrwawsz, w prastarych plemienności tradycyach aż po dm sp -1- 
czesne. Zv\ycięzcy niżsi kulturą, nietyłko że Słowian nie pochłonęli, 
lecz obyczajami ich nasiąkli.

§ 3.

Dalemińcy czyli Głomącze, walczący wtedy z Sasami, zawezv 
na pomoc Węgrów, którzy już otwartą do Misnii przez Morawy me 
drogę (906). Upadek Wielkich Moraw i sojusz Węgrów z Dalemii 
carm zątrwożył Hattona arcybiskupa, sprawującego naonczas urząd 
kanclerski. Zwołał on wszystkich orężnych do obozu pod Anesbur;.; 
i klasztorem ś. Floryatia. Nietyłko ilością mężów, lecz i Sprawnością 
w rzemiośle rycerskiem nad innymi Bawarowie przodowali. Niel rwem 
szczęk oręża zagłuszył jęki umierających. ■ Lotne strzały puszczan* 
z łuków madjarskich roznosiły zniszczenie. Między poległymi liczono 
arcybiskupa salzburgskiego Dytmara, biskupów Otona i Zacharyasza, 
księcia Luitpolda, podczaszego królewskiego Eysengriina i piętnastu 
hrabiów. * /  Lrói J.udwik ratował się ucieczką (907) r.). Niektórzy hi-

!) *4.-» • . i n MaAŁSpu. sir. 406—407.
-) oimkie Sta. fżitnosti I I  str. 16.
*> 5 ginonis r  za continuatio (907 •' • ■•n.

¡.< Ar mań. cod. Modost et 1
k <’ por S; jak np. Ar ćleiist:.

dm. cod. Tuiieensis 
nales Augienses. 

■s i Annales Lam-



■ ' ot_yey mieć chcą, jakoby bitwa ona stoczoną była pod Brzetysławiem 
lesburgem), a uczony Szafarzyk, każe walczyć Mojmirowi moraw- 

s lernu, licząc go między poległymi (?). Nie masz jednak pewności 
c 0 miejsca pobojowiska. Okrom Niemców, nie było w onym boju 

żadnego narodu, któryby walczył w onej chwili z- Madjary.
Upojeni i ośmieleni tak łacnem nad Słowiany i Niemcy pannoń- 

Sklm!. zwycięztwy, zawżdy chciwi łupów Węgrzyni, wkroczyli do Tu- 
ł yngii i pokonawszy w boju Burchharda turyngskiego, pochód swój 
Przez Turyngię, Sasy Górne, Frankonię, Bawary i Szwabię, ogniem 
1 mieczem znaczyli. Ośmnastoletni Ludwik zwoływał orężnych, lecz 
mm zdołał zebrać wojska, napadnięty i pokonany przez Węgrów, 
edwie trybutem sromotnym pokój okupił (910 r.) Po śmierci Ludwi- 
yi (911 r>) Konrad, znaczny adalung rodu frankońskiego, obwołany 

niemieckim. Węgrzy .przez zwiadów powiadomieni o nieza
radności Konrada, wpadli do Sas, Turyngii, Bawar i Szwabii, gdzie 
zburzyli Bazyleę, tudzież krwawo zaznaczyli Alzacyę i Lotaryngię, 
-yrnull Bawarski, syn Luitpoldów, gdy się zawiódł w rokoszu' prze
ciwko Konradowi, wszedł w przymierze z Węgrzynami.

, Wnastępnym roku, po zgonie Hattona arcybiskupa i kanclerza 
państwa, koczownicy pannońscy nawiedzili Prankonlę i Turyngię, ł) 
dopiero Bawarowie i Alemanowie na głowę ich pokonali, 2) wysięki- 

s/-y do woli. Najbardziej wszakże upamiętnili się najazdem na Sasy 
'■ 915. Zburzyli Bremen, paląc kościoły i nie szczędząc kapłanów. 

Zabobonni, widząc, iż wichura zarzące się jeszcze gonty z kościołów 
między tłumy w obozie roznosiła, złowróżbną sobie czynili przepo
wiednią i co jeden, to drugi z obozu bieżeli, lecz mieszczanie, zauwa
żywszy ich trwogę, wielce na sercu sobie ulżyli, a uzbrojeni w topory 
i berdysze, wielu z nich pozabijali. Mimo tego ciągle jeszcze Madja- 
Hnvie vv nałogu swoim trwali; bo pod r. 917 kroniki zapisały najazd 
ua Alzacyę. -!) Gdy zapędzili się w 921 r. do Włoch Górnych, najął ich 

erengaryusz przeciwko rokoszanom, zamierzającym posadzić na tro- 
nie Rudolfa burgundzkiego. Wyruszyli też z Werony i ciężką roko
szanom zadali klęskę. Albrecht, margrabia Iwrei, w ucieczce szukał 
ocalenia. Przywiedli też Węgrzyni związanego hr. Gilberta, którego.

erengaryusz ułaskawił. Hrabia wszakże zamiast wdzięczności, spro
wadził Rudolfa burgundzkiego. Naówczas rokoszanie podnieśli głowę 
| Pana swojego zamordowali (924 r.). Węgrzy, chcąc pomścić śmierci 

erengaryuszowej, zdobyli Pawię i obywateli w pień wycięli. Gdy 
l̂ i zęby wali Alpy, aby ukarać Rudolfa, napadnięci przez nieprzyjaciół,

Ie z niedobitkami uszli.
R° śmierci Konrada frankońskiego (918), Henryk I książę saski 

iz ą d y  w Niemczech objął. Węgrzy zażądali trybutu od nowego króla 
, 7° r-)- Ten w odpowiedzi zagroził im wojną. Pod Peuchen, w po- 

>żu Wurzen, nastąpiło starcie. Pokonany król schronił się do twier-

9
2)
3)

Continuator Reginonis Trevirensis (Pertz, Mon. Germ. his. 1). 
Annales alem. Ann. Sangallenses Maioreś. Annalos Augienses. 
Ann. Augienses Continuator Reginonis Trevirensis.
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dzy Werla pod Goslar. Jeden ze znaczniejszych Węgrów stal* się 
jeńcem Sasów. Wzgardziwszy król okupem, który mu koczownicy za 
onego wodza dawali, wymówił sobie rozejm dziewięcioletni i jeńca na 
wolność puścił. Korzystając teraz Henryk z tak długoletniej przerwy, 
budować kazał zamki i twierdze drewniane, ostrokołem otoczone, do 
których zbiegała się ludność. okoliczna, schronienia szukając. Polecił 
także, aby co dziewiąty mąż, straż w onych zamkach i twierdzach 
zmieniał. Łotrzykowie, uwolnieni od kary, pomnażali^ liczne znaki 
zbrojnych wojowników. Pierwszy stworzył konnicę, la k  pizygoto- 
wany i pewny siebie Henryk, spokojnie oczekiwał terminu ukończenia 
rozejmu. Gdy też termin ten upłynął, Węgrzy nie zasypiali sprawy. 
Uszykowali się oni we trzy hutce. Jeden z nich udał się dô  Iiacyi, 
lecz nic nie wskórał; bo pod morami Carogrodu patrycyusz łheopha- 
nes pieniędzmi i wymową, rozejm wytargował. Drugi hufiec skiero
wał się ku Włochom. Tam wszakże król Hugon, zamierzając spia- 
wić się z Arabami w Hiszpanii, najeźdców przekupił i do wyprawy 
onej nakłonił. Trzeci najliczniejszy, przed wyruszeniem w pochod, 
gońców do króla niemieckiego wyprawił, domagając się zaległego pizez 
tyle lat trybutu. Henryk atoli miasto uległości, ufny w męztwo swo
jego rycerstwa, wyzwał Węgrów na ostre. Wtedy poczęły się poru
szać ich tłumy, które przez Czechy ciągnęły ku Misnii. Mieli bowiem 
już Madjarowie pewną o uzbrojeniach Henryka świadomość; dlatego 
postanowili połączyć się z Dalemińcami, którzy wszakże mając w pa
mięci barbarzyństwa dawnych swoich sojuszników, przyjaźnią ich 
wzgardzili i spółudziału swojego w wyprawie odmówili. Wtedy "Wę
grzy, acz wielce zuchwałością Dalemińców poruszeni, nie chcąc w w y
warciu zemsty osłabiać siły i tracić czasu, pogróżki i urągania ich 
mimo uszu puścili i dalszą w pochód udali się drogę. Zamieizali oni 
zaczepić Sasów ze strony wschodniej i zachodniej; dlatego we dwa 
uszykowali się oddziały. Henryk, lubo ciężką trapiony niemocą, zwo
ływ ał zewsząd wojowników. Sasi, śpiewając „Kyrie elejson, uderzyli 
na Węgrów, którzy nacierających chmurami strzał obsypali. Wojow
nicy sascy puklerzami się zasłaniali i następnie długiemi włóczniami 
bodli Węgrzynów, którzy poczęli się rozsypywać i uciekać w nieładzie. 
Zwycięzcy rzucili się na opuszczony obóz węgierski; gdy wschodni 
hufiec Madjarow, podsunąwszy się już pod mury Merseburga, na wieść 
o porażce swoich, opuścił stanowisko (934 r.).

Zdawało się, że po tak dotkliwej klęsce, Madjarowie, zniechęceni 
przygodami, nie opuszczą swoich stepów, lecz głód, on nieubłagany 
wróg koczownika) do nowych zniewolił ich wypraw. W trzy lata już 
po tej pamiętnej pod Merseburgern bitwie, hordy ich łupiły Bawary, 
Szwabię, Frankonię i pod Wormacyą (Worms) Ren przebyły; następnie, 
jak stada drapieżnych sępów, rzuciły się na Alzacyę, Lotaryngię, fran- 
cyę, a wracały przez Burgundyę i Włochy (r. 937). r) Gdy po śmierci 
króla niemieckiego Henryka I (936) Oton I, syn jego, objął rządy, 

’ Węgrzy, przywołani przez synów zmarłego Arnulta bawarskiego, od-

M
r) Annales Lobienses (Pertz, Mon. Germ. II).



wiedzili znowu Sasy ¡ Turyngię. J) Jedni rozbili namioty nad rzeW 
Bodą, drudzy zaś skierowali się ku Brunswikowi i otoczyli konni 
Stedęrburg, lecz nieumiejętni w sztuce oblężniczej, nic nie wskórać 
i sami przez załogę tamtejszą o żywot przyprawieni zostali. Ład}'' 
sław Szalay, historyk węgierski, gwoli ocaleniu sławy wojennej sweg( 
narodu, utrzymuje, jakoby Węgrzyni wielce pochodami wojenny^1 
strudzeni, nie okrążyli zgoła Stederburga, lecz załoga tamtejsza, w f 
padłszy z twierdzy, straszne u przechodzących mimo miasta Węgra« 
sprawiła zniszczenie. 2 * 4) .Niedobitki rzuciły się ha klasztor panieńs^ 
w Oberkirchen. Aurelian Fessler, a) podnoszący rycerskość Madjaró^ 
zapewnia, że zakonnice, acz głowy pod miecz dały, wszakże nic n* 
czci swojej przed zgonem nie ucierpiały. Sorabowie i Sasi powraca 
jących z klasztoru Węgrów zagnali na bagna i tam wygubili. a) P i 
miątką tego zdarzenia ma być „Hunnentriink“ pod Dortmundem. .* 
Gdy po czterech latach nawiedzili oni Bawary, Bertold wziął ich ^  
ostre i siła zniweczył (942 r.). 5 * *) Podobnegoż losu doznali MadjaroWj* 
w Korutanach (944 r) . Szalay (Gesch. v. Ungarn 1. 39), opierając ^  
na Widukindzie, utrzymuje, że Węgrzy raz tylko w Bawaryi, a ni{ 
dwa razy (942 i 944) pobici byli. 7

We Włoszech Lotar, syn Hugona, pieniędzmi sobie pokój u W f 
grów okupił (947 r.). Po upływie siedmioletniego z Bizantynafl1'. 
rozejmu, Węgrzy pojawili się pod murami Carogrodu, gdzie wódz kji 
Bulcsu przyjął chrzest według obrządku greckiego; powróciwszy ato»1 
do domu, zapomniał widocznie o swojem chrześcijaństwie i po stai'^ 
mu cześć ogniowi oddawał.

Po śmierci Bertolda, księcia bawarskiego, Oton osierocone BawafJ 
dał bratu swemu Henrykowi, który zaczepiony przez Węgrów, Ws
tecznie sobie z nimi poczynał. Niebawem wszakże najął W ęgtM  
przeciwko Otonowi syn jego Ludolf, książę szwabski, który rokoS* 
podniósł. Jeden z'uczestników tego rokoszu Konrad, książę lotaryng' 
ski, wiódł ich przez Frankonię, lecz w pobliżu Trewiru, przejęty skrF 
chą, rzuci! barbarzyńców, którzy niewiele to sobie ważąc, palili, g^' 
bili i następnie przez Francyę i Włochy wracając do domu,, gd2ji 
krótko zabawiać się mogli. Wnet pod pozorem układów pokojowych 
wyprawili Węgrzy posłów na zwiady do Niemiec. Zaledwie posłot^ 
Oni opuścili dworzec , króla niemieckiego, aliści w Bawaryi ukazały sti 
liczne chmury koczowników, ciągnące, jak szarańcza, w kierunku lh 
Augsburgowi. Tu znaczna część ich rozłożyła się obozem, inna 
pod dowództwem Botonda udała się ku M,eno.wi. O tym to Botondz^ 
prawi „Anonimus,“ iż miał tegoż roku (955) zdobyć Carogród, • ud®'.; 
rzając mieczem czy też innym jakim orężem w złotą tegoż miasP

l ) Annales Quedlinburg ad anno 937.
a) Geschichte Ungarn Pest 1866 B. I .
;!) Geschichte v. Ungarn. Leipzig 1867. B. I.
4) Ann. Quedling. anno 937.
°) Szalay Lad. Gesch. Ung. I .
v) Kontynuator Reginona mieć chce, że Bertold \y Karyntyi z Madjara1’11!

walczył.



rdmę. Azali podanie kronikarskie o szczerbcu Chrobrego nie ze 
wspólnego wywodzi się źródła ? Uwzględnić także należy, że bliżsi 
czasów onych Dytmar i Nestor, nic o tym szczerbcu nie wiedzą J). 

roćmy jednak do rzeczy. W  chwili wkroczenia Węgrów do Niemiec, 
^on wyruszył w pochód przeciwko Słowianom połabskim. Na wieść 

wszakże o pojawieniu się koczowników, nakazuje odwrót i bez wy- 
c nienia spieszy swoim z pomocą. Przybył i Bolesław czeski z chro
mymi wojowniki. Gdy już wojska niemiecko-słowiańskie były w po- 
. lzu nieprzyjaciela, król przez modły i posty przygotowywał się do 
ju rzejszej potrzeby, a nie będąc pewnym o żywot, spowiedź z wojs- 
Kiem odbył i sakramenty przyjął. Nazajutrz o świcie (d. 10 sierpnia 
on i.); Węgrzyni, zbrojni w luki, na rączych rumakach pieniącą się 

2 szumem rzekę Lech przebyli, poczem cichaczem, pozsiadawszy 
2 koni 1 pełzając na brzuchu, chytrze wojska niemieckie obeszli i znie
nacka z tyłu na Czechów i Alemanów uderzyli. Bronili się mężnie 
Jachowie, acz ćmą strzał świszczących obsypani i stryczkami duszeni. 
ękl umierających, okropne wrzaski i przeraźliwe wycia walczących 

przeraziły Alemanów, którzy w bezmyślnym popłochu ocalenia szukali.
rzytomny wszakże i zawżdy pełen rozwagi Konrad lotaryngski na 

czele dwu  ̂ hufców frankońskich wpadł między rozwścieczoną tłusz
czę Madjarów, siekąc i rąbiąc na około. Celne strzały madjarskie 
zwięczpie odbijały się o długie szczyty frankońskie. Widząc taką 

waleczność Franków, poczęli się zbierać pod proporce rozproszeni Ale- 
manowie i na znak dany przez Konrada, z otuchą rzucili się nawro- 
S?" Utoń tymczasem z Sasami i Bawarami z drugiej nacierał strony.
I mpami zasłane było pobojowisko. Konie bez jeźdźców rżały prze
raźliwie. Madjarowie w szalonym popłochu, nie widząc nigdzie wyjś
cia, rzucali się w nurty wezbranego Lechu. Tysiące ich padały i to- 
Pdy się w rzece. Niemcy rozgrabili opuszczony obóz węgierski. 
Jeńców żywcem grzebali w ziemi, a wodzow madjarskich: Lehelu 
Bulcsu i Usurn, ze związanemi w tył rękoma, na gałęzi powiesili.

Wieść o porażce swoich doszła innych Węgrów, którzy, wrzący 
zemstą, jeńców niemieckich pozabijali; następnie ścinając kłody w Czar
nym lesie (Schwarzwald), w ukryciu czyhali na powracających z bi-

Alemanów, lecz niewiele wskórali, bo znaczną liczbę swoich 
stracili (Lx> r.), a chroniąc się do Czech, przez strażników pogranicz
ny?1 wygubieni, albowiem książę czeski Bolesław I Okrutny (936— 
• 7 ky* wtedy w sojuszu z królem niemieckim.^ Ponowili jeszcze 
jednę wycieczkę do Bawar, zapewne niezbyt pomyślną.

W  r  961 widzimy ich pod Carogrodem, gdzie atoli przez pa- 
trycyusza Pothusa Argyrosa pokonani. Zaczepili nawet Bułgarów

\'ir ,iząclzil nimi wtedy Piotr, syn nieżyjącego już Syme- 
ona. Wzywał on pomocy Nicefora, cesarza bizantyńskiego, a gdy jej 
me otrzymał, wszedł z Węgrzynami w układy pokojowe, zastrzegłszy 
sobie, ze w razie wojny Bułgarów lub Węgrzynów z Bizantynami 
ani ci pierwsi, ani drudzy pomocy cesarzowi dawać nie będą. Na

1) Marczak, Ungarns Geschichtsquellen im Zeitalter der Arpäden. Berlin 1882.



stępnego roku, cesarz, zwiedzając Tracyę, wielce się spustoszeniem, 
dokonanem przez Węgrów, przeraził, poleciwszy Piotrowi, aby odtąd 
niedopuszczał Węgrom przeprawy przez Dunaj. Car wszakże, powo
łując się na traktaty pokojowe z Madjarami, nie okazał w tern cesa
rzowi posłuszeństwa. Wtedy Nicefor najął Swiatosława, księcia k i
jowskiego. Ten wsławiony zwycięztwy nad Wiatyczanami, Cbazarami 
Jasami (Osetyńcami) i Kosogami (Czerkiesami), przybył z liczną dru
żyną i całe opanował Bułgary; potem słysząc .wiele o waleczności 
Węgrzynów, najął ich sobie i na Adryanopol uderzył, lecz przez wo
dzów bizantyńskich Bardasa i Sklerusa odparty, cofnął się pod Syh- 
stryę i ją zdobył. Węgrzy, acz mężnie się sprawiali, jednakże siła 
ludzi i dwóch wodzów potraciwszy, nic na onej wyprawie nie wskórali- 
Odtąd już, wycieńczeni, postanowili zaniechać niepewnych w dalekie 
kraje wycieczek. Byłać to ostatnia wyprawa.
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ROZDZIAŁ IV.

Mieszkańcy Siedmiogrodu: Słowianie, Rumuni, Pieczyngowie i nafi j 
nowsze nauki, co do Węgrów Siedmiogrodzkich w I X  st. wyniki.

' 9Do najdawniejszych po Dakach mieszkańców stałych Siedmiogrodu 
należą Słowianie, których Szafarzyk ma za plemię bułgarskie ł)Ó 
Niektórzy uczeni, opierając się na słowniku Dioskorydaśa i pseudo 
Appulejusa, nawet już uważają Daków za Słowian, 2) czemu Jireczek 
zaprzecza 3) lubo wszakże nie wątpi, że w państwie króla Diurpaneusa, 
zwanego „Decebalem,“ obok Daków i Słowianie mieszkali 4). Z w y j  
cięzca Daków, cesarz Trajan żyje jeszcze nietylko w pieśniach samych 
Bułgarów, ale poniekąd Serbów i Małorusów. W  jednym z apokry
fów tłumaczonych z greckiego na bułgarski w X II st. p. t. Xoajteni6 
BoropoAHUŁi no MyiiaMt, tłumacz czyni uwagę, że poganie obok Chorsa 
i Welesa, nawet Trajana między bogi policzyli.

Starożytna też Dacya t. j . dzisiejsze: Siedmiogród, Wołoszczyzns 
i Mołdawy, stanowiła jedną z pierwszych widowni działalności Sło* 
wian. Dzielili się oni w V I wieku na dwa szczepy: 1) wschodni 
Antów i 2) zachodni, liczniejszy Słowian. Spółczesny wtedy Jordanis 
v. Jorrandes, Got rodem, kompilator Fłorusa, 5) mówi: „Antowie za-

*) Slovanske Starożitnosti II.
3) Sitzungsberichte d. Wiener Akademie Philosoph. His. Classe 1866.
3) Geschichte d. Bulgaren str. 73.
4) Tamże str. 74.
5) De Getarum origine et rebus gestis c. 5 et 23 (Muratori, Script, rerum ita f 

T. 187— 241).
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lste> najwaleczniejsi z tych, których morze Czarne okrąża, rozciągają 
Slę od Dniestru aż po Dunaj (Antes vero, qui sunt eorum fortissimi, 
3ua Ponticum Mare curvatur, a Danastro extenduntur usque ad Danu- 
!um)-“ Tak więc Dniestr rozgraniczał jednych od drugich. Słowia- 

fjle dacyjscy nie ulegli Awarom, lubo ci, według opowiadania Menan- 
^ ra, wyprawiii posłów do nich, a szczególniej wojewody ich Dobręty 
v- Dobrenty (po gr. Dauréntios, Dauritas), aby on i przedniejsi z jego 
narodu, zwierzchność Awarów nad sobą uznali i daninę składali. *) 

obręta wszakże i starsi ludu, taką odpowiedź dali chaganowi: „Aza- 
1 y był który ze wszystkich ludzi, promieniami słońca ogrzewanych, 
0 Y się wzdragał uznać zwierzchności naszej? Nawykliśmy panować 
ad innymi, a nie sromotne ich dźwigać jarzmo. Nie damyć się do- 

P. 1 wojny trwać będą i mieczów nam stanie.“ Posłowie awarscy, 
idee śmiałą odpowiedzią Dobręty wzburzeni, wyniosłem swojem 

postępowaniem dali powód do pojedynku, w którym przemożeni. W i- 
^ząc chagan, iż Słowian dacyjskich dla męztwa i waleczności ich 
wyciężyć niezdolen, pogróżki mimo uszu puścił i wojny z nimi za- 

CNt) ’ , ^ 'eta^ 'ej wszakże myśli byl cesarz bizantyński Maurycy 
¿ -6 0 2  r.), który postanowi! załatwić się ze Słowiany, półwyspowi 

z,a bańskiemu zagrażającymi. Nie czekając przeto ich napadu, uznał 
a odpowiednie zaczepić Słowian w Dacyi, dokąd z wojskiem Priskosa 
ypiawił. Ten przeprawił się przez Dunaj (593) i liczne hufce Sło- 
lan, pod dowództwem Radgosta, pokonał. Jeńcy słowiańscy oddani 

P° dozór rodaka swojego Tatymira i do cesarza wyprawieni. W  dro
żę do Carogrodu, Tatymir, napadnięty przez Słowian, ledwie z ży- 
eiT> uszedł, straciwszy jeńców. Tymczasem Priskos, prowadzony 

j ez Przewodnika gepidzkiego, ciągnął dalej przez rzekę Paspirius (?) 
Pokonał jakiegoś wodza słowiańskiego Mązuka (Monsokios, Monsou- 
'0s’ Monsougios). Wkrótce cesarz odwołał Priskosa, zastąpiwszy, 

w bratem swoim Piotrem (Petros), który wszakże, niepokojony 
rodzë przez Słowian, niewiele w Dacyi zdziałał. Zdaje się, że już 

e zakwitły więcej wawrzyny bizantyńskie w Dacyi; bo następcy 
juaurycego: Fokas (602-610) i Heraklios (610—641 r.) zbyt mieli 

Państwie swojem kłopotu, aby się Słowiany dacyjskimi zajmować 
w ^ '' Pozostawili też ci Słowianie liczne ślady pobytu swojego 

nazwach gór (Stina Magura) i wiosek (Toplica, Dobra, Ruda) tu- 
'ez rzek (Bistrica, Czerna t. j. Tsierna i t. p.). Z*imion własnych, 

^zywiedzionych wyżej przez Manandra, jak Dobręta, Mążuk, widzimy, 
,. ,vv mow'e Słowian dacyjskich, istniały dźwięki nosowe: ę, ą — sta- 
sied°W  ̂ one jeszcze przed stoma laty w mowie Bułgarów
p ^ o g ro d z k ic h , 2) być może, iż bezpośrednich Słowian dacyjskich 
2 mKow; lubo, przypuszczając częste z sąsiedniej Turcyi emigracye, 
^  Pewnością twierdzić tego nie możemy. Miklosich utrzymuje, że 

wianie dacyjscy utonęli w dzisiejszych Rumunach. :!) 1

1 Bditiq Bonn. 406.
g) Die Sprache der Bulgaren in Siebenbürgen (Denksehr. d. W. Akad. VII). 
) Altslovenische Formenlehre in Paradigmen. Wien 1874. XI.
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§ 2.

Rumuni czyli Wolochowie albo Włachowie, dzielą się na Rumu- ; 
nów naddunajskich i Macedo-wołochów czyli Cincarów, od rumuńs- i 
kiego m ia r  =  gatunek bodzącego komara. Polegając na wzmiankach 
pisarzy bizantyńskich, pierwotnej ich ojczyzny szukać należy w Tes- 
salii, którą Grecy wielką Wołoszczyzną (megale Blachia) nazywają- 
Natomiast miano małej Wołoszczyzny nosiła Etolia i Akarnania, gdzie 
już nie ma Rumunów. Odnosi się to do Macedo-wołochów czyli 
Cincarów; bo Rumuni naddunajscy czyli północni wyszli z Bułgaryi O i

Było nawet w Epirze małe państewko, również przez Bizanty«,| 
nów mianem „Blachia“ obdarzane. Założycielem Wołoszczyzny epir- 
skiej był Michał Aggełos Komnes Duka, syn nieprawy sevastokratora 
Michała Aggelosa i bratanek cesarzy: Izaaka II Anioła (1185— 1204 r.) 
i Aleksego III (1195— 1203 r.). Chwilowo do państewka tego przy
łączano. Macedonię i Tesalię. Rumuni tesalscy a poniekąd i mace
dońscy byli. pierwotnie pasterzami, koczującymi w górach. Niekiedy 
gdy im głód dokuczał, trudnili się rozbojem. Pod panowaniem serbs- 
kiem, pozbawieni praw politycznych, byli poddanymi nietylko możno-1 
władców, ale cerkwi i monastyrów. Król serbski nie wymienia ich 
nawet w swoim tytule urzędowym.

Rozmaite są hypotezy co do pochodzenia Rumunów, Thunmann a) 
wywodzi ich od Traków pomieszanych z osadnikami rzymskimi- 
Teoryi tej hołdowali i inni uczeni lubo z pewnemi modyfikacyami; bo 
np. Tomaschek 1 2 3) uważa Rumunów za zromanizowanych Traków» 
a szczególniej Besów tracyjskich, wygnanych przez Bułgarów z pod 
gór Pindu, gdzie byli znani pod imieniem Wlachów czyli Cincarów. • 
Schulzer 4) przypuszcza w Rumunach mieszaninę Rzymian ze Słowia
nami. Według nauki Engla, wypada, że z Getów i osadników rzyrral 
skich powstałą ludność przeniósł Aurelian z Dacyi do dzisiejszej Buł-1 
garyi. Byli to właśnie Rumuni. 3 *) Miklosich 8) ma Rumunów zazroma-, 
nizowanych Geto-daków, zmieszanych ze Słowianami, a szczególniej S l0 '| 
wieńcami czyli Korutańczykami. Jest to ulubiona, a nawet lekką ten-j 
dencyą zabarwioną teorya uczonego lingwisty, we wszystkiem widzieć j 
Słowieńcow, którzy według niego nietylko w Pannonii ale i w Dacyi 
mieszkali. Z tego powodu język starosłowiański starosłowieńskim i 
(altslo\-enisch) nazywa. Biederman 7) przemawia za kelto-liguryjskiem

1) Roesler, Dacier u, Romanen (Sitzungsberichte d. phil. hist. Cl. d. Ak. B. :#• (i 
Wien 1867),

2) Heber d. Geschichte u. Sprache d. Albaner u. Valachen (Untersuchung^! 
über die Geschichte d. östlichen europäisch Völker. Leipzig 1774 r.).

-1) Brunalia u. Rosalia (Sitzb. d, phil. hist. CI. d. Ak. LV. Wien 1869.
j)  Geschichte d. transalpinischen Dacien, Wien 1781—89.
°) Commentatiö de expeditionibus Trajani ad Danubium et origine Va'aehorurt' 

Vindobonae 1794, tudzież Geschichte d. Moldau u. Walachei 1804.
°) Die slavischen Elemente im Rumunischen (Denkschr. d. k. Ak. d. WisS; |  

Wien 186’2),
7) Die Romanen u. ihre Verbreitung in Oesterreich.
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Rumunów pochodzeniem. Hunhalvy 1). mieć chce, że w Siedmiogro
dzie Rumunów wcale nie było; bo Madjarowie, zdobywszy tę krainę, 
Słowian tvlko tam zastali; nawet w Marmaroszu pierwotnymi miesz
kańcami byli Słowianie; po nich dopiero przybyli Węgrzy, Niemcy, 
a na koniec Rumuni i plemię ruskie. , ,

Nowy zwrot w nauce o .pochodzeniu Rumunów stanowi teoiya 
ściśle negatywna Roberta Roeslera. 2) Początek Rumunów widzi 
autor w Tesalii, Macedonii, Illiry i i Mezyi. Nazwa ich t. j. Romanów 
czyli Rumunów pochodzi od tego, że oni byli poddanymi państwa 
bizantyńskiego, które się rzymskiem mieniło; w podobny sposob No- 
wogrecy i Bułgarowie posługują się mianem Romanow (Komaioi). 
»Rumuni są to potomkowie, mówi Roesłer, licznych osadników lzym- 
skich, którzy wyparci z Dacyi Trajańskiej do Aureliańskiej, wskutek 
następujących później wędrówek ludów poruszeni, do państwa grec
kiego wtargnęli, pozbawieni łączności, rozproszyli się po całej wschod
niej przestrzeni półwyspu bałkańskiego. Picz ')  przypuszcza, iż tam 
właśnie, za czasów cesarza Herakliosa (610—641) pomieszali się ze 
Słowiany i ulegli panowaniu Bułgarów, od których nazwani zosta i 
Wołochami; ponieważ panowie ich z nad Wołgi pochodzili. 4) banu 
zaś między sobą mienili się Romanami t. j. Rzymianami.

Wiadomo, że po wysiedleniu się Daków za Aureliana, ojczyznę ich 
Dacyę zajęli Gotowie, Hunnowie i inne ludy, przeto przypuścić należy 
z Roeslerem, że Rumuni siedmiogrodzcy tudzież w Mołdawii i olo^z- 
czyznie, nie pochodzą od Daków, bo ich tam wtedy me było. Wynika 
więc z tego, że opi są przybyszami. Większość uczonych zgadza się 
Co do przybycia ich z Bułgaryi. 5) Stanowią, oni więc szczep pół
nocny wołosko-słowiański, a nie południowy czyli cincarski t. j. ma- 
cedo-wołoski, mający niegdyś siedliska swoje w Macedonii i 1 esalii, 
a dziś zaledwie w szczątkach zachowany. Czas jednak pizybycia ich 
do Siedmiogrodu chwieje się między IX a XIII st. Engel i Schulzer 
sprowadzają Rumunów do Siedmiogrodu w IX st. Owoż chagan 
bułgarski Krum (812—815), spustoszywszy Tracyę, przywiódł z Adrya- 
nopola 13.000 jeńców i osadził ich w Siedmiogrodzie. Mieli to być 
Rumuni, co wszakże, uwzględniwszy, że jeńcy oni, niebawem do oj
czyzny swojej powrócili, nie potwierdza .tęj hypotezy. Świadectwo 
„Anonima“ z XIII w. niewiele przedstawia wartości. Opowiada on, 
że jednemu z wodzów Arpada poddał się jakiś książę Celu, panujący 
w Siedmiogrodzie nad Rumunami i Słowianami. Jest to lakt opaity na 
fantazyi autora w czasach, gdy jeszcze krytyki histoiycznej nie znano.

t) Die Ethnographie Ungarns 1877.
2) .Romanische Studien. Leipzig 1718. Dacier und Romanen (Sitzb. d. phil. 

hist. CI. d. Ak. 35. Wien 1867).
3) Ueber die Abstammung d. Rumänen. Leipzig 1880.
4) Wołochami mianowali Słowianie nietylko-Rumunów, ale nawet inne pfemio- 

na szczepu romańskiego.
6) Óvary Leopold. Die Dacoromänische Frage (Ungarische Revue 1894 r.).
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Zapewne Piotr Fryderyk Sum, v) wspominając, że Pieczyngowie 
w sojuszu z Uzami (Kumanami czyli Połowcami) najeżdżali w r. 903. 
Siedmiogród, zamieszkały przez Rumunów i Słowian, wiadomość tę 
zawdzięcza Anonimowi. S. Bruno, biskup Verden, przebywający 
w Węgrzech między r. 973 a 974, w liście do brata Henryka II, 
opisując narodowości Siedmiogrodu (Bulgaria Nigra), ani słowa nie 
wspomina o Rumunach. * 2) Picz odnosi przybycie Rumunów do XII w. 
1118 r.), a Roesler do X III st. opierając się na dyplomatach z roku 
1222, ; 1223 i 1224. Mieszkali oni wtedy w Fogarasie t. j. w połudn. 
wsch. cz. Siedmiogrodu, w sąsiedztwie ziemi Borzańskiej (terra Borza, 
Burzenland). Zdaniem Picza, Rumuni przybyli do Fogarasu w czasie 
wyswobodzenia Bułgarów z pod jarzma bizantyńskiego, gdy dwaj 
Bracia Piotr i Asen wskrzesili w XII st. to państwo. Nietylko Sied
miogród, ale i księztwa naddunajskie Mołdawy i Wołoszczyzna nie 
wykazują Rumunów między mieszkańcami w X st. W  dyplomacie 
króla węgiersk. Beli IV (1247 r.) Wołoszczyzna, którą miał wtedy 
bronić zakon Joanitów, nazywa się „Cumania“ 3). Potrzeba teraz, i 
abyśmy coś powiedzieli o innych mieszkańcach Siedmiogrodu t. j. 
Pieczyngach.

§ 3.

Pieczyngowie, nazwani przez Greków Patzinakitai i Patzinakai, 
a kraj ich Patzinakia; u pisarzy zaś łacińskich mianowani: Pincenates, 
Pizenati, Petinci, Pezinegi, Petinegi, Pincinati, Pincenarii, Pizenaci, Pe- 
senaci, Pedeneci, Pecinci, Pezenati, a w dyplomatach węgierskich: 
Biseni. Pierwotne ich siedlisko w okolicach Samarkandy, skąd przez 
Jaik i Wołgę wtargnęli zczasem do Europy. 4) Około r. 840 koczo
wali w rozległych stepach, ciągnących się między pomienionemi rze
kami. Skąd przez Uzow czyli Kumanów albo Połowców w sojuszu 
z Chazarami wyparci, zajęli Jugrę, pierwotne siedlisko Madjarów, na
stępnie mszcząc się, iż Węgrzy mieli przymierze z Chazarami, prze
gnali ich z Lebedyi do Atelkuzu, gdzie i tam posiłkując Bułgarów, 
srodze trapili nieprzyjaciela. Ścigając ciągle Węgrów, rozbili namioty 
w Mołdawii, skąd posuwali się ku Wołoszczyznie. Już w r. 903 
trapili najazdami Siedmiogród. Byli to Pieczyngowie zachodni, którzy 
w pierwszej połowie X wieku, zawitać mieli do Siedmiogrodu. Oprócz 
tej krainy i dzisiejszych księstw naddunajskich, tudzież Bessarabii, 
zajęli już całe Podole, Pokucie, a nawet znaczną część Rusi Czerwo- j

') HcTopHHecKoe |iaac.:rhji,oiianie o liaąniiHKax’i> h.ih  licieHtraxt. 'Prenia bi> 
HMlIEPATOPCKOJTb oÓtuecTirl; u dropiu u ^pemioTefi pocciflcunxT, iiphmockokckomT» 
yHHBepcHTerl; Nr. 1. Mocami 1846.

2) Miklosich, Slavische Bibliothek II.
3) Fejer Cod. dipl. IV. 1. 447. Według tradycyi rumuńskich Radu Negru

z 1’ ogarasu założył w XIII st. księstwo mołdawskie, a Dragosz, syn Bogdana który ‘ 
w X IV  st. wywędrował z ludem swoim z Marmaroszu, dał początek państwu Rumu
nów na Wołoszczyznie.

*) Oywb II. (I>. llcTopHuecKoe paac.rI;;i,ouaiue o łlaątitttiKaxrt> n.in IIeueuirax-b.
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nej> Wołynia i Podola. Roesler*) nie wątpi o ich pobycie w Siedmio
grodzie: „Zdaje się, mówi Roesler, że Pieczyngowie wyłącznie w Sied
miogrodzie siedliska swoje mieli. Mieszkali oni od Sylistryi, w Atelkuzu 

1- w kraju między Seretem a Dniestrem. Ku wschodowi sąsiado
wali z Chazarami, ku północy zaś z Rusami; boć koło Kijowa blizką 
juz do nich mieli drogę.“ Konstanty Purpurorodny wspomina, że 

urcy (Węgrzy) oddzieleni są pustynią od posiadłości Gyli, zapewne 
yuli Starszego (u Dytmara: Devix). Miał to być książę Bułgarów 

czy chagan Pieczyngów zachodnich, ochrzczony w Carogrodzie we- 
j_ug obrządku greckiego (947—950) i w wierze tej, jak głosi tradycya 

romkarska, miał wytrwać aż do zgonu. Biskup wschodni Hieroteus 
gosił w państwie Gyuli naukę Chrystusa. Panował on nad Słowia
nami. Niektórzy w samych Węgrzech państwa jego szukają. Picz 
znajduje Pieczyngów nie w Siedmiogrodzie, gdzie według niego miesz- 

a i wyłącznie Bułgarowie, lecz w okolicach między Prutem a Seiretem. 2) 
a . Kusi pojawili się po raz pierwszy w r. 915. Wspomina o tern 

utnich (czerniec) ławry pieczarskiej w Kijowie Nestór. Igor Ruryko- 
wic zawarł z nimi przymierze (915 r.) i najął ich przeciwko Grekom 
1 -944). We dwadzieścia przeszło lat później, Pieczyngowie, ko-
rzystając z nieobecności Świętosława Igorowica, bawiącego u Bułga- 
'ow, Kijów obiegli, lecz nic nie wskórawszy, przez powracającego 
> więtosława rozproszeni (968 r.). Owóż, niewiadomo, bo nie masz 

mm u historyków wzmianki, azali to byli znani nam Pieczyngowie 
«. io. , 0 których panowaniu w Siedmiogrodzie, nic pewnego po- 
ledzieć nie umiemy, czy też rodacy ich wschodni, siedzący w ziemi 
ozaków zaporozkich, tudzież na całej przestrzeni w kierunku północno- 

wschodnim aż po Don. Wtym czasie t. j. w X st. nie mieli już 
]eczyngowie ani Pokucia ani Podola. Konstanty Purpurorodny utrzy- 

n?uJe' że z 8 plemion na które się dzielili Pieczyngowie, wyróżniały 
Ię m<Utwem i walecznością szczególniej trzy zwane Kangar, co ma 
znaczać waleczność. Ma to być wyraz, wzięty żywcem z języka 
leczyngów. Uczony Sum, 4) uwiedziony podobieństwem dźwięków, 

Herodotowych Gandarach onych Kankarów widzi. Konstanty Pur- 
Putorodny świadczy, iż Pieczyngowie walecznością swoją nietylko 
, lePszę szli z sąsiednią Rusią, ale jej w tern zawżdy przodowali, 
zmuszając sąsiadów, iż ci gwoli okupieniu pokoju, konie i woły w da
ninie im składali; dlatego cesarz ten radzi synowi, aby corocznie peł
nomocnika z darami (apocrisarium cum donis) wyprawiał i tak nie- 
yu<0 pokój ale i przymierze z Pieczyngami sobie zapewnił. 3) Godfryd 
Viterbo 5) pisze o nich, że pili krew ze świeżo zabitego zwierzęcia, 

udzież nie gardzili mięsem surowem z koni, lisów i wilków. Zapewne' 
Jal<o pobratymcy ich Uzowie ¡czyli Kumanowie albo Połowcy, ciała 
zmarłych na koniu z całym rynsztunkiem wojennym w ziemi grzebali,

')  Dacier u. Romanen,
) Ueber die Abstammung der Humanem. Lpz. 1880 
) HoTopiinecKoe pa3c:rfe;ioi¡anie o MaumiHKaxTb h;íh 1 leaeiitrax'i.. 
) De Thematibus et de Administrando Imperio Cap.. I.

") Regina apud Pistor I p. 69.
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wyprawiając na mogiłach pląsy i uczty, na których konina, główną 
stanowiła potrawę, co także i Madjarowie czynili. Jakieby było pano- ] 
wanie Pieczyngów w Siedmiogrodzie, do którego przecież bądź przez 
Mołdawy, bądź Wołoszczyznę blizką mając drogę, snadno wkroczyć 
i zapanować mogli, o tern milczą dokumenty dziejowe. Kończąc ten 
rozdział, zastanowimy się pokrótce nad wynikami nauki spółczesnej 
co do pobytu Węgrów w Siedmiogrodzie w X st.

§ 4.

Historycy węgierscy nie wątpią o podbiciu Siedmiogrodu przez > 
1 ahutama, jednego z wodzów Arpadowych, który, pokonawscy księ
cia Gelu, panującego nad Rumunami (?) i Słowianami, rządy nad lu
dami temi objął. Gyulę czyli Devixa mają oni za Madjara, acz Roe- 
sler i Picz o bytności tego księcia w Transylwanii nic wiedzieć nie 
chcą; lubo wątpliwości swojej w tym względzie żadną nie popierają 
argumentacyą, zapomniawszy widocznie, że nietylko Konstanty Pur- 
purorodny ale i Dytmar ( f  1018— 19 r . ) wzmiankę o tern czynią. 
Według powszechnej tradycyi kronikarskiej, Leuntin czy Liudiek, syn 
Arpada, pospieszywszy na pomoc zagrożonym w ^Atelkuzu przez 
Pieczyngów i Bułgarów Węgrom, waleczność swoją śmiercią przypła
cił. Pokonany hufiec jego schronił się do Siedmiogrodu, gdzie do 
dziś dnia mieszkają Szeklerowie, rzekomi potomkowie tych wojaków 
Leutinowych (?). Engel nawet bajeczkę tę poparł etymologią, wywo
dząc nazwę Szeklerów (Szekely) od szokni uciekać, bo Szekler 
oznacza zbiega. Sądzę, że powinienem być zwolnionym od polemi
zowania o teorye, które już krytyka dawno wniwecz obróciła. W ia
doma rzecz, iż Szeklerów w X st. zgoła nie było; 'gdyż zdaniem 
uczonych stanowią oni mieszaninę z Kumanami, dopiero w XIII st. 
do Węgier przybyłymi. Pierwsze wzmianki o nich w dyplomatach 
z r. 1213, 1224 i 1256. Byli oni strażnikami pogranicznymi; bo 
nazwa ich wywodzi się od szekely strażnik. Pierwotnie pasterze, 
którzy od czasów Kolomana (1095— 11 14), ze strony północno-wschod
niej, przez wąwóz Meszes, przywędrowali do niezaludnionego wtedy. 
Siedmiogrodu wschodniego x)

Aczkolwiek kruche i niepewne są dowody co do bytności Pie
czyngów w Siedmiogrodzie, bo zaledwie na paru wzmiankach kroni
karskich oparte, to jednak obecność ich w onym czasie w księstwach 
naddunajskich niewątpliwa, o czem nawet najbardziej tendencyjni, du
chem przesadnej żarliwości patryotycznej ujęci historycy węgierscy nie 
wahają się twierdzić. Wątłe nader ciągłemi bojami wycieńczone siły 
Węgrów, tudjzież pustynię, oddzielające ich od Siedmiogrodu, wielce : 
z natury obwarowanego górami, przedstawiały niepokonane, trudności 
nietylko w zdobyciu tej krainy, ale poniekąd w łupieżczych do onej

f i Pauler Gyula, A Magyar nemzet tortehete az Arpadhazi kiralyok ailat 1-4 
kotet. Budapest 1893. XVI. I. Dzieje Węgier pod Arpadami.

, . i



wycieczkach; boć nie było tam miast bogatych, któreby koczowników 
nęciły. Irwoga przytem przed Pieczyngami, nawet Rusi i Państwu 
izantyńskiemu strasznymi, dostateczną, o ile się zdaje, była rękojmią, 
oraby o niemożliwości pobytu Madjarów w onym czasie w Tran

sy wanii upewnić nas nie mogła. A choćbyśmy wątpliwości co do 
panowania a nawet bytności Pieczyngów w ziemi onej mieli, to i tak 
ai.gumentacya nasza nie upada; albowiem w razie najazdu madjarskiego, 
ni^ d n °  byłoby Siedmiogrodzianom przywołać z Mołdawii bądź 
z Wołoszczyzny Pieczyngów i zamiary najeźdźców wniwecz obrócić.

oesler mówi: „Achtum był w X st. jednym z najpotężniejszych na
czelników madjarskich. Na wschód Cissy posiadłości jego sięgały od 
k zeren (Szerenc) aż po małą Wołoszczyznę, naprzeciw Widdynu, ale 
omijały Siedmiogród.“ Wcielenie tej krainy do Węgier należy do 
aktów późniejszych, o czem czytelnika -w danym czasie powiadomimy.

ROZDZIAŁ V.

ei Za (OiUzo). Nawrócenie Węgrów. Rokosz Oligarchów. Stefan ś. 
°t> zy mu je  koronę. Zdobycie zachodniej części Siedmiogrodu. Pokonanie 
Othunia czyli Achthuma. Wojna z Niemcami i  Czechami. Królewic 
Srneryk. Zgryzoty rodzinne. Śmierć ś. Stefana (d. 15 Sierpnia 

1038 r.). Pady ostatnie.

§ 1.

Żywot koczowniczy, połączony z częstemi do Niemiec, Włoch 
1 Bizancyum wyprawami, tudzież nierzadko nawiedzający mór i głód, 
spowodowały powolny liczebności Madjarów ubytek, ubytek tern wi- 
oczniejszy, bo grożący nieuniknionem plemienia tego zniweczeniem.

> zczuple siły zbrojne, zdziesiątkowane ostatniemi w Niemczech i Buł- 
Saryi klęskami, tudzież doświadczenie sąsiadów, którzy nauczeni cią- 
S cmi koczowników napadami, obwarowali się w miastach, przepro
wadziwszy przekształcenie systemu wojowania przez nowy ustrój 
eodalny, na lenności wazalów względem suzerenów oparty, zagrodziły' 
r°gę do wycieczek łupieżczych i zniweczyły nadzieje przyszłego 

wyżywienia się ludności, nienawykłej do pracy i stałych po grodach 
i ®10lacl1 s'eóHsk. Mieszano się wprawdzie z jeńcami wojennymi, lecz 
1 ych trzeba było sprzedawać dla zaspokojenia głodu. Własność 
P emienna i rodowa, demokratyzm niezabezpieczony odpowiedniemi 
Prawami, tudzież rząd patryarchalny z naczelników rodowych złożony, 
z pośród których wybierano a raczej okrzykiwano wodzów, dając 
pized innymi rodami Arpadom przodek, nie mogły wytworzyć takiego 
ustroju społecznego, któryby zabezpieczał koczowniczych Madjarów od
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zaniku. Kult ognia, będący treścią pojęć religijnych, pozbawiony 
dogmatyki i hierarchii kapłańskiej, nie sprzyjał wytworzeniu się sto
sunków państwowych, na monarchii opartych, w których właśnie 
zbawienie narodu widział obrany naonczas wodzem syn Taksonyego j 
czyli, Toksysa, bratanka Phalitzinowego, Gejza (Gyózó) t. j. Victor 
(972—997 r.). Kronika węgiersko-polska *) i Breve Chronicon Sile- ’ 
siae 2) „Jessem,“ 3) a Dytmar „Deuuix“ 4) nazywa, dodając, że to 
był człowiek okrutny (crudelis), uniesiony nagłym gniewem (súbito ’ 
furore) wielu zabijający (occidens). Chártwig natomiast, biskup ratys- ; 
boński, autor legendy o ś. Stefanie p. t. Vita S. Stephani Regis, 5) i 
acz również Gejzę nazywa surowym (severas) i okrutnym, nieprzebie- 
rającym w środkach gwałtownych, jednakże dla obcych wspaniało-.) 
myślnym (misericors), szczególniejszemi względami Chrześcijan obda- ; 
rzającym. Mąż ten, nieodrodny potomek Arpadów, postanowił prze- j  
prowadzić reformę w duchu monarchicznym. Pomagali mu w tem 
nietylko liczni jeszcze Niemcy pannońscy, ale i przybysze zagraniczni.
Z tych i drugich utworzył sobie Gejza drużynę przyboczną, wielce 
w umiejętnem na czasy one rzemiośle rycerskiem biegłą. Nieobeszło j 
się bez przelewu krwi, acz o tern dzieje milczą. To jednak jest faktem, % 
że zwycięztwo przechyliło się na stronę Gejzy; bo historyk Kćza I 
wspomina, że wódz ten zniósł odwieczny Madjarów zwyczaj, gwoli 
któremu, winien on był zdawać sprawę przed rodami, a gdyby w czyn
nościach swoich okazał niebezpieczne dla dobra ogółu dążności, wtedy - 
mógł być nietylko godności swojej pozbawiony, lecz i do odpowie
dzialności pociągany. Chcąc się zabezpieczyć od gwałtowności oligar
chów, wielce z tego powodu na niego rozsrożonych, a może i zachęcić 
Węgrów do przebywania w miastach i porzucenia życia koczowniczego, 1 
schronił się Gejza do obwarowanego Ostrzyhomu (Gran, lac. Strigo- 
nium v. Istroganum, węg. Esztergom, po slow. Hron), gdzie stałe 
sobie obrał siedlisko. Niewiadomo czy Gejza osadę tę zdobył, czy 
też przez przyjaznych mu mieszkańców Niemców i Włochów doń , 
wpuszczony. Ożenił się z Saroltą, o której pochodzeniu nic pewnego ) 
powiedzieć nie umiemy; acz „Anonimus“ mieniąc ją córką wspomnia- J 
nego już . wyżej Gyuli siedmiogrodzkiego, sztuczną przodków małżonki ■

9  Crónica ungarorum ivpcta et mixta cvm Cronicis Polonorum. Autorem kro* i  
niki jest duchowny w O.strzyhomie czyli Strygonii (po słowack. Hron; po niera. I
Gran) w 1200 r. Dwa. są rękopisy. 1) w bibl, hr. hr. Zamoyskich z XIV w. i 2) I
Sandka czyli Sędziwoja z Czechia. Kronikę tę ogłosili drukiem: Endlicher w Rerum 
Hungaricarum Monumenta Arpadana. Pars i Scriptores. Sangall 1848 i Bielowski, Mo- |  
numenta Polon. his. I. str. 485.

2) Stenzel Scriptores rerum Silesiacar. I. 34.
;l) „Ibique uxor sua concepit et pepevit filium, quem vocavit Jessem, qui ac* j  

cepit uxorem de regione. Polonia de civitate Cracovia (?), sororem Mesehonis ducis no* a  
mine Athleitam." Cron. Ung. „Iste Mesco habuit Sororem nomine Adelheidam, quam 1 
Jesse rex Hungaria accepit in uxorem.“ Breve Chroń. Siles.

4) „Hujus pater erat Deuuix nomine“ HI. 3. 313 (Bielowski Mon.)
®) Schwandtner Script, rer. hung. I. 414-449 . Endlicher Rer. hung. Mon. I

Germ. 295-
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Gejzowej tworzy genealogię. x) Polegając na domniemanym chrz'cie 
Gyuli w Carogrodzie, na jedynem świadectwie pisarza bizantyńskiego 
Cedrema opartym, niektórzy historycy przypisują wpływowi jej na
wrócenie Gejzy, co wszakże nie jest faktem stwierdzonym. Miała ona 
być matką ś. Stefana • czyli pierwotnie Salomona, ale trzy legendy, 
dotyczące się biografii tego świętego, milczą o jego rodzicielce. Są 
tacy, co Saroltę mienią córką księcia burgundzkiego, nie wymieniając 
atoli imienia ojcowskiego. Rzecz ta wymaga sprawdzenia. Między 
córkami księcia burgundzkiego Karola Spokojnego (937—964 r.) nie 
masz żadnej Sarolty 2).

Po śmierci Sarolty, Gejza „miłośnik pokoju“ jak się o nim w y
raża Hartwig, autor legendy ś. Stefana (de pace cujus unquam antea 
fmt amator), począł traktować z państwy sąsiedniemi, pragnąc w przy
jaznych żyć z niemi stosunkach. Wyprawił też posłów z darami do 
Kwedlinburga (r. 973), gdzie spędził święta wielkanocne cesarz nie* 
miecko-rzymski Otón I (936—973 r.). Był tam liczny zjazd książąt, 
gdzie między innymi niedawno nawrócony Mieszko I polski ( f  992) 
miał udział wraz z Bolesławem II czeskim. Pierwszy przybył tam 
dla ukończenia sporów swoich z margr, Hodonem, następcą Gerona; 
drugi zaś starał się o założenie biskupstwa pragskiego. Cesarz, zała
twiwszy się z pomienienymi książęty w sposób dla nich pomyślny, 
chętnie do przymierza tego i Gejzę wciągnął. Zdaje się, że zaręczyny 
owdowiałego Gejzy z Adelajdą, siostrą Ałieszka, załatwiono na tym 
zjeździe za pośrednictwem Otoña. Zapewne w następstwie tego zjaz
du Gejza, widząc potrzebę nawrócenia Węgrów, którzy jeno przez 
przyjęcie chrześcijaństwa mogli się uspołecznić w duchu kultury 
rzymsko-zachodniej i zająć odpowiednie w rodzinie narodów europej- 
skich stanowisko, przywołał Piligrina czyli Piligrima, biskupa passaw- 
skiego, starającego się wtedy o paliusz arcybiskupa Lorchu (niegdyś 
rzymskiego Laureacum). Passawa bowiem biskupstwo swoje zawdzię
cza, Theudonowi I księciu bawarskiemu (w VII st.). Po zburzeniu 
przez Awarów Lorchu (737 r.), gdzie była siedziba archidyecezyi,

9 Tuhutum . . . genuit Horcam, Horca genuit Geulam et Zabór, Geula genuit 
duas filias, quarum una vocabatur Caroldu et altera Saroldu, et Sarolt fuit mater san- 
ct¡ regis Stet'ani. Anonimi Belae regis Notarii cap. XVII. „Porro Toxun genuit Gey- 
cham et Michaelem, Michael vero genuit calvum Ladislaum et Vazul, Geycha vero, 
divino praemonitus oráculo, anno Dominicae Incarnationis noningentésimo nono quaema- 
durn in legenda sancti Stephani Regis, scriptum- est, genuit sanctum Stephanum Regem 
ex Sarolth.“ Joan Thwrocż, Chronica Ungarorum (Schwaudtner, Script, rer hung. I. 
sjr. 115). „Stephanus rex Ungaricus super avuncuhm swum regem Julum cum exer- 
citu venit, quem cum comprehendisset cum uxore et tiliis duobus etc.“ Armales Hil- 
deeheimenses ad anno 1003. „Geyha suscipit (ilium ex Sarolta, Giulai viri nobilissi- 
mi flliam.“ Petri Ranzoni Epitome rerum hung.

2) Jest natomiast: 1) Gizella, wydana za Henryka II, niegdyś księcia bawar
skiego (Henryka VI) i późniejszego króla niemieckiego; 2) Berta, żona Odona hr. 
Szampanii i 3) Gerburga, żona Hermana II szwabskiego. Jedyny syn Konrada burgundz. 
uudolf III zmarł bezpotomnie (1032 r.); dlatego Burgundya wcielona do Niemiec przez 
Konrada Salijskiego (1034 r ). Z tego, coś iny przywiedli, upada burgundzkie Sarolty 
pochodzenie. Podobnież i Szalay zbija tę hypotezę, lubo to czyni gołosłownie, nie 
ptzywodząc żadnych argumentów.



Passawa zajęła stanowisko stolicy arcypasterskiej. Karol Wielki, za
mierzając usunąć tę przeszkodę, upatrzył sobie założony przez Ru- 
prechta czyli Hrodperta, biskupa Wormacyi i pierwszego apostoła 
Bawarów (około r. 696) klasztor nad rzeką lgontą, zwany „Salzache“ 
i założył tam arcybiskupstwo salzburgskie (798 r.), gdzie pierwszym 
arcypasterzem był Arno, opat ś. Amanda. Mimo tego, Piligrin, powo-, 
łujący się na dawną zanikłą tradycyę, istniejącej niegdyś w Lorchu 
archidyecezyi, nie chciał zrezygnować z paliusza, a że negocyował 
wtedy z Rzymem, przeto ná początek wyprawił do Węgier misyonarzy 
(974 r.), gdyż państwo Gejzy uważał za podległe swojej pieczy, 
sprawiając urząd arcypasterza Lorchu, byłego niegdyś zwierzchnika 
kościelnego w Pannonii.

Gejza, acz jeszcze czciciel ognia, przywiódł do skutku umówione 
niegdyś małżeństwo z Adelajdą, siostrą Mieszka I. Związek ten 
z Chrześcijanką, lubo dla sakramentalnego znaczenia przedstawiał 
trudności, jednakże ze względu, że błogosławieństwo kapłana połą
czone z obrządkiem religijnym (hierologia, copulatio), nie stanowiło 
o jego ważnością nie był więc o tyle niesnadnym, aby nie mógł się 
stać faktem. x) Świadectwo Dytmara, biskupa świadomego zwycza-1 
jów, dotyczących się małżeństwa, ważne może mieć znaczenie i po-; 
twierdza to, o czem wyżej wzmiankowałem. Opowiada kronikarz, że 
Dubrawka, siostra Bolesława 11, księcia czeskiego, wydaną była za 
Mestka czyli Mieszka I, księcia polskiego, będącego naonczas pogani
nem. * 2) To właśnie dowodzi, że małżeństwa takie bez hierologii 
czyli kopulacyi mogły być zawierane przed przyjęciem chrztu jednego 
z małżonków. O siostrze tego Mieszka Adelajdzie, którą Dytmar 
„Białą knieginią (Bela knegini)“ mianuje, czytać można u tego kroni
karza, że pijaństwu się oddawała (supra modum bibebat) i obyczajem 
wojowników zawżdy na koniu w drodze czas spędzała (et in equO 
more militis iter agens), a nawet razu pewnego uniesiona gniewem, 
mężczyznę zabiła- (quendam virum iracundiae nimio fervore occidit).' 
Gallus prawi, że była córką Ziemiomysła (Semimizl), syna Leszkowe- 
go (Lestik), a wnuka Ziemiowitowego, władców prawie mitycznych. 
Sądząc z tego opisu, potwierdzonego przez kronikę węgiersko-polską, 
wychowana była w obyczajach dzikich, pogańskich, bynajmniej pozor- 
nem nawróceniem nie zatartych. Dytmar tłumaczy, że „Biała knie- 
gini“ znaczy po slowiańsku „piękna pani (pulchra domina).“ Naru
szewicz (t. II. 2o) Adelajdę z Białej Chrobacyi wywodzi, lubo nie masż 
zgody między historykami co do panowania Mieszka I w tej krainie. 
Kętrzyński twierdzi, że wiadomość o zdobyciu Krakowa pod r. 99m

')  Ponieważ z powodu takich związków zawierano podwójne małżeństwa, 
przeto ¡sobór trydencki ustanowił scisłe w tej rzeczy przepisy, na mocy których, 
osoby dopuszczane do łask z Sakramentu tego wynikających, winny złączyć się 
w kościele w obec dwóch świadków, co ma być poprzedzone trzema zapowiedziami-

2) Oswald Balzer datę zaślubin z Mieszkiem podaje w r. 966, a chrztu tego4 
drugiego r. 966. (Genealogia Piastów. Wydanie akademii umiejętności w  Krakowie 
zasiłkiem z funduszu ś. p. Józefa Curzydły. Kraków 1895 r.).
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u Kosmąsa, opiera się na podejrzanym wielce dyplomacie Henryka-IV 
z r. 1086. l ) Zdanie to popiera Oswald Balzer “).

Czy Gejza się .wtedy ochrzcił? niewiadomo. Bądź co bądź uzna
wał on już ważność chrześcijaństwa w rozwoju państwowości, lubo 
ducha onegoż nie rozumiał, a istotę religii w powierzchownych jeno 
obrządkach widział. Rad będąc przysłanym z Passawy misyonarzom, 
nietylko, że im w niczem nié czynił przeszkody, ale zapewne siłą 
zbrojną, gdy było potrzeba, od zaciekłości ludu zasłaniał. Obdarzony 
Zmysłem politycznym, acz poganin w duszy, nie wahał się sprawo
wać obrządków chrześcijańskich, z pogańskimi je mieszając. Gdy 
skrupulatni w wierze katolickiej kapłani, według, opowiadania Dytmara, 
surowo go w tern napominali, Gejza mało to sobie ważąc, miał im 
odpowiedzieć: „Jam bogaty, mam więc prawo i środki potemu, abym 
tak postępował, jakom sobie upodobał.“ n) Charakterystyka ta jednak 
zdaniem Waitzą i Wattenbacha,“ tudzież Büdingera 4) odnosi się nie 
do Gejzy, lecz wspomnianego już wyżej Gyuli czyli Devixa, ojca Gyu- 
k młodszego czyli „Procui,“ jak go Dytmar nazywa. Wypadłoby 
więc, że Adelajda wyszła nie za Gejzę, lecz za Gyulę młodszego, 
'bento „Procui“ według Oswalda Balzera5) miał być bratem Mieszka I 
a stryjem Bolesława Chrobrego. Stąd „avunculus regis Pannonici 
lu Dytmara)“ jest bratem Adelajdy czyli „Białej kniegini.“ Zarzuty 
Waitza, Wattenbacha i Büdingera, nie obalają jednak małżeństwa 
Adelajdy z Gejzą, bo polegają na przelotnem i nieważnem przeczyta
niu odpowiedniego tekstu Dytmara. 6) Według kroniki Anonima w y
pada, że wuj ś. Stefana t. j. brat domniemanej jego matki Sarolty był 
synem Gyuli, który miał brata Zahora, wnukiem Horki a prawnukiem 
lahutama. Kronikarz Wincenty z Pragi czyli „Vincentius Pragensis 
(Rertza M. G. SS. VIII. p. 667) nawet Gejzę .1 Devrxem t, j. „Deuca“ 
nazywa, co dowodzi, że formę tę stosowano do imienia „Gejzy. 
Uwagę tę zawdzięczamy Biielowskiemu. 7) Układ bezładny tekstu, 
Dytmarowego, gdzie splątano w jedno dwa opowiadania o Gyuli i ś. 
Stefanie, wywołał między historykami polemikę, z której z niemałym 
trudem wywikłać się można.

A Granice Polski za Mieszka I.
2) Genealogia Piastów.
A Pertz, Mon. Germ. his. XV 23. Anmerk. 23.
4) Oesterreichische Geschichte bis z um Ausgange des dreizehnten Jahrh 1. 392.
’’) Genealogia Piastów.
8) Z tekstu Dytmarowego wynika, że tutaj mówi się o Stefanie ś. synu Gejzy. 

Procui nazwany' przez biskupa merseburgskiego „wujem króla PannOnii (awculus. régis 
Pannonia).“ Opowiedziawszy kronikarz przygodę Gyuli, przechodzi nieznacznie do 
Stefana, zastępując go zaimkiem przymiotnym „jaki (qui (?)“ i następnie przystąpiwszy 
d<> nowego zdania, zaczyna je od zaimka „ten“ w. formie dopełniacza 1. p. (genitivus 
Angularis): „tego“ (hujus) ojciec byt (pater erat), Dewiks (Deuuix) imieniem (nomine). 
»Hic (ten)“ bowiem w stosunku do „ille (ów )“ wskazuje na przedmiot bliższy; bo 
¿dyby kronikarz mówił o rodzicu Gyuli młodszego, wyraziłby się. w  formie „illius.“ 
Niewątpliwą jest mowa o Gejzie a nie Gyuli starszym, jak chcą uczeni niemieccy; 
zwłaszcza Budinger, niewolny od tendencyi centralistycznych, będących płodem dąż
ności prusofilskich.

7) Tygodnik literacki Poznański 1841. II. 115: Monumenta Polon. hist. 1. 313.
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W  krotce po zjeździe w Kwedlinburgu przybył do Węgier dla za' 
warcia traktatu pokojowego z cesarzem niemieckim ś. Bruno, biskup 
Verden, który według Diimlera x) i Btidingera, 2) miał ochrzcić Gejzę. 
nadawszy mu imię: „Stefan.;“ Wypadek ten atoli nie mógł wtedy 
nastąpić; albowiem nie dopuściłby do tego Piligrin, biskup passawskii 
roszczący sobie wyłączne do Pannonii prawo. Na tej zasadzie biskup 
ten zapozwał do Passawy Wolfganga, zakonnika Schwäbisch Einste' 
del, 3) który ośmielił się głosić Ewangelię w państwie Gejzoweitł 
Otrzymawszy surowe od biskupa napomnienie, zakonnik zamiaru swo
jego zaniechał. Takiego losu doznałby i Bruno, to też, o ile sk 
zdaje, działalność jego zasadzała się na rokowaniach pokojowych' 
Z tego też powodu Gejza nie mógł być ochrzczonym, bo Piligrin zflf 
jęty ciągle negocyacyami o paliusz arcybiskupi, zwlekał z spełnienie^ 
obrządku chrztu ś. na samym panującym, gdyż zaszczyt ten sobk 
tylko zostawić zamierzył. Czytamy też skargi duchowieństwa co do 
opłakanego stanu prac apostolskich. Chrześcijaństwo pomieszali6 
z bałwochwalstwem, gorszem od barbarzyństwa być mienią; zwłasZ' 
cza, że sam książę, ulegający napoły dzikiej małżonce, ważnym teg0 
jest powodem. 4) Jakoby książę przyjął chrześcijaństwo w onym cz»' 
sie (qua duce erat christianitas coepta), uważać należy za przechwałki' 
bo inaczej wyrażanoby: „baptisatus.“ Sam nawet Piligrin w liście d° 
Benedykta VI (972—975 r.) uznaje potrzebę założenia oddzielnej 0" 
innych i wyłącznej dla Węgier dyecezyi, acz z drugiej strony, chc# 
negocyacye swoje uwieńczyć skutkiem pomyślnym, nadmienia, że kflj 
płani i zakonnicy z dyecezyi passawskiej ochrzcili około 5,000 ludf 
t. j. mężczyzn i niewiast. W  dalszej atoli relacyi, widocznie prz^ 
zapomnienie wyraża się dosadnie, że mieszkańcy w przeważnej licżtę 
wiarę chrześcijańską wyznawają, a jeno ukradkiem dziatki swoje dfl 
chrztu przynoszą. Niżej nieco objaśnia, iż owymi tajemnymi wyznaj" 
cami Chrystusa są jeńcy wojenni. Podzielam też słuszną uwagę B§' 
dingera, że na onę większość, w obec której, nieliczni Madjarowte' 
czciciele ognia, zachować się musieli spokojnie, nie śmiejąc tknąć ap0' 
stołów, składali sie nietylko jeńcy, ale oddawna już ochrzczeni S łowif 
nie pannońscy i liczni wtedy osadnicy niemieccy. Zdaje się, że saf1 
Piligrin, chcąc przyśpieszyć dzieło nawracania Madjarów, osobiścij 
przybył do Węgier, gdzie atoli od śmierci króla niemieckiego Otoña f

§ 2.

!) P iligrin, Bischoff v. Bissau str. 168.
2) Oesterrejchische Geschichte I. 385,
3) Vitas Wolfgangi w Pertza Mon. SS. IV.
4) „Miserat his diebus ad Ungarorum seniorem magnum, immo ad uxorem ej^ 

quae totam regnum manu tenuit virum et quae erant viri ipsa regebat qua duce P(i. 
christianitas coepta; sed immiscebatur cum paganismus polluta religio et coepit deted” . 
esse barbarismo...“ Dümler, Piligrin v. Passau 167.



49

(U 73 •
(9733.gDonienil sięT hor°skop polityczny względem jego syna Otona II 
Burchar1 iw '^  ? 0wy. bowiem król niemiecki osierociałe śmiercią 
tanków' f  • 12 lis t 973 r-) księstwo szwabskię nadał swojemu bra-
brata 3 . '  J’ synowi Ludolfa - Otonowi, nie uwzględniając uroszczeń 
ożenił , '^ e‘'zneS° Henryka bawarskiego, z którego siostrą Jadwigą 
Matka S!ę’ będą°y Już w podeszłych leciech. zmarły książę szwabski. 
mem ,. “ dytó, niewiasta^ wyniosła, z godnym doradcą swoim Abraha- 
młod'o'1S <Upem tryzygeńskim, podniecali iskrę niechęci, tlejącą w duszy 
skiecro lan!? °  Henryka- Przypominając mu, że jest synem brata cesar- 
tomncó-oobdarzonego niegdyś księstwem bawarskiem i że dla bezpo- 
stalei ^  - Zgonu szvvagra, śmiało wystąpić może z prawami do pozo- 
czynu P|> nim schedy' Przy tent gwoli obudzeniu w nim żywszej do 
tępnie C1UC1> 'karmili go nadzieją uwieńczenia koroną królewską a nas- 
w y ć w i f eSarsk^ młodzieńczych jeszcze skroni. Przezorny a w chytrości 
drogi ,2t° ny b*skup Abraham, postanowił usnadnić młodemu książęciu 
«ę on ^ ° rei niby bezpieczniej u celu swoich marzeń stanął. Zwrócił 
Ten 7 ° . es.*aw.a P czeskiego, którego wciągnął do przymierza.
POzvska1ł° n inOWaCOny Z Mieszkiem I polskim przez siostrę Dubrawkę, 
szu teJX  ̂ a sprawy Henrykowej nowego sprzymierzeńca. Do soju- 
koweig° w 7 ^ ąCf r ,ł 'Się Gej za’ idąc za g!osem Adelajdy, siostry Miesz- 
już m0 - Wp • enryk podniósł jawnie proporzec rokoszu. Gotował 
zetknieZC Tejza bufce na wypadek niebezpieczeństwa, gdy nastąpiło 
wraz Slę 2 Blligr inem, który był żarliwym stronnikiem Otona 
sąsiadem Ultc;0 dem Batenber&iem, niemiłym dla Węgier w przyszłości 
sPiesze , ° SUnek ten drażliwy nie mógł wpłynąć nietylko na przy- 
Gejzy ie’ a e na dokonanie uroczystego obrządku chrztu na osobie 
puściłahAVłaSZCZa’ ze niech0tna biskupowi małżonka księcia, nie do- 
biskuna y g° (!° teg0 aktu’ bądż 00 bądź doniosłego, a w zasługach 
jak n L ! ' !  m °  ważącego. Niepozostało więc nic innego PiligrimOwi, 

P scić Węgry i przerwać prace apostolskie.
Przez 7 mczasem pokonany Henryk bawarski, na rtocy zwołanego 
utrechcki°na , gromadzenia książąt, między którymi Poppo, biskup 
swych no • Gebhard przedniejsze zajmowali miejsce, pozbawiony 
wary 'o?. Sladł0ści. i Wtrącony do wię -ienia w Ingełheimie (974 r.). Ba- 
2 Pilio ■ 1Zyi'nad książę szwabski Oton, Markę Wschodnią zaprzyjaźniony 
do Bawaf M Z Sabonbergu, a Karyntya z przynależną niegdyś
dow ei, u rką Werońską stała się udziałem Henryka, syna Bertol- 
Czech h , ‘nryk’ omyliwszy straże w Ingeihelmie, schronił się do 
pod p;,d0kąd cesarz, wyprawił wojska, pokonane jednakże w bitwie 
Hejza n !™ ' (9 /m--976 >'•)• Bierny dotąd tych wypadków świadek 
skąd VkP ZT " Zy wieścl 0 niepowodzeniu cesarza, zajał Melk (Mólk) 
Pold 7b R K  Vyęgrzyni najeżdżali włości Piligrima w Bawaryi. Luit- 
znaczw, ,ab®nbera'u> sojusznik wierny biskupa passawskiego, mając 
oblężeni,, 7  1 f f vvczykow> Pośpieszył z odsieczą i Melk po krótkiem 
musiał n Zyska1, przegnawszy Węgrów aż po Kahlenberg. Piligrim
szenia P gnać Slę z marzeniami co do otrzymania paliusza i wskrze-
międ7v P! a o7') mn ^ Znej W Uureacum archidyecezyi; w czasie bowiem 

* ' ' z —9/4, papież Benedykt VI w liście do arcybiskupa salz-

4
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burgskiego Ł) przyznając mu prawo do Pannonii, potępia Piligrima, k tó ry  : 
zawiedziony w nadziejach, zrzekł się nawracania Węgrów; bo nie vvi* 
dział w niem korzyści. Z upadkiem sprawy Piligrimowej, Gejza juf 
nie ponawiał wojny z Luitpoldem, zostawiając go w spokojnem po
siadaniu Melku. | | .

Owoce działalności Piligrimowej zacierać się zaczęły. Potrzeb* 
było przyłożyć ręki, aby chrześcijaństwo w Węgrzech nie zanikło- 
Lata schodziły, o których w kronikach i rocznikach głuche panuj6 
milczenie. Ktoś doradził księciu, aby zawezwał Wojciecha (Adalbejjf 
tus), syna możnowładcy Sławnika i Strzeżysławy czy też drugiej jeg° 
żony Adilburgi 2). Ten po śmierci Dytmara biskupa pragskiego obranj1 
pasterzem przez osierociałą dyecezyę (982 r.). Chartwig w życiu $-■ 
Stefana 3) zdarzenie to przyoblekł w szatę mistycznej cudowności. PO' 
grąźonemu w modlitwie Gejzie, objawia się anioł w postaci urodziweg0 
młodziana, który, powitawszy go słowami pokoju, zwiastuje mu uro
dziny syna Stefana, zalecając, aby ś. Wojciecha przywołał. Małżon*e 
zaś Gejzy (tutaj legenda nie wymienia imienia) nowinę tę przynosi sad1 
ś. Szczepan, dyakon i pierwszy męczennik, patron królewica. Piot> 
Ranzoni w widzeniu 4) Gejzy kładzie Bogarodzicę. „Cronica Üngar®' 
rum ivncta et mixta cvm Cronicis Polonorum“ opowiada o Widzenf1 
tern zgodnie z legendą Chartwiga, wyraźnie jednak Adelajdę wymieni* 
W  tym celu nawet, aby Adelajdę uczynić matką ś. Stefana, kronik1- 
jak „Breve Chronic Polon.“ u Stenzlera i Ręczniki polskie■ (Slavisch6 
Bibliothek Miklosicha II 141) podsuwają datę urodzin syna Gejzowegi 
w r. 975. Szalay natomiast zgodnie z Thuroczym przyjmuje rok 9Óy 
a gwoli poparciu swojej hypotezy, dyplomat z r. 1001, będący opok* 
daty 975 r.; bez ogródek apokryfem nazywa; ponieważ Stefan w d f 
plomacie onym mieni się dzieckiem, co niweczy wcześniejszą da^ 
urodzin, przez Thuroczego i Szalaya ukutą. r’) Tak więc różni*11 
wynosi o lat 6. Chartwig uważa Ostrzyhom czyli Strygonię, pierwsi 
Gejzy siedlisko, za miejsce urodzenia Stefana. (f)

Historycy czescy przybycie ś. Wojciecha do Węgier datują o I® 
10 wcześniej. Utrzymują oni, jakoby Słowacczyzna wchodziła wskł*d 
dyecezyi pragskięj. .Ś. Wojciech przeto, zwiedzając Słowaków, naK 
żących do jego dyecezyi, odbył z tamtąd wycieczkę do Węgier. Brtu10 
jednak, żywotopisarz tego biskupa, czas przybycia jego do Węg'ê 
podaje między r. 992—995. Wojciech ś. przybył ostatecznie do Ostrźf

')  Büdinger, Oester. Gesch. I. 276. . iś
s) „Sanctus Ädalpertus primus Sclauorum natalibus Slaunitze patre et Adilb11*'; 

matre editus.“ Passio sancti Adalperti Martiris (Bielowski, Monumentą I. 163— 156)« 
®) Admirante autem eo de viro, divinitus ipsi praedicto; nuntiatur iili Beat* 

Adalbertum Bohemensis Ecolesiae antistitem, ad ipsum venire ad christianam religion6̂ ' 
fidemque non factam, eum traducere, et ob fidei profectum, Domino laudis host*^.- 
immolare, cupientem.“ Vita sancti Hungarorum regis Stephani (Schwandtner, Serif 
irer hung. II).

4) Epitome rerum hung. 
s) Gesch. Ung. I. 601.
6) „Oppido quidem Strigoniensi natus est.“

*1



homu vv r. 994. *) Był z nim kapelan jego Radia czyli Astricu‘s, 
zwany inaczej „ Anastazyuszem“ 2).

Stefan, zwany Salomonem, był już nieco podrósł, ojciec zaś jego 
Gej za dla knowań Piligrima nie był dość utwierdzonym w wierze, 
przeto Wojciech ś., zająwszy się oświeceniem w zasadach religii, przy
stąpił do spełnienia chrztu ś. równocześnie na ojcu i synu 3) Młody 
następca zwany Salomonem atakże i „Wojkiem“ u Niemców „W aitz“ 
otrzymał na chrzcie ś. imię „Szczepana" t. j. „Stefan“ ku czci pierw
szego dyakona i męczennika. Niektórzy historycy węgierscy utrzymują, 
że,,W ojk“ u Niemców „W aitz“ jest formą zdrobniałą imienia „Wojciech,“ 
które syn Gejzy na chrzcie ś. obok imienia „Stefan“ miał otrzymać- 
Ojcem chrzestnym, według Thuroczego, był Deodot (Deodotus), ko- 
mes z San Severino w Apulii. 4) a według Ranzoniego Adeodot 
(Adeodotus) z Kampanii, który się zajął jego wychowaniem. 5) Dr. 
Rajmund Kaindl fl) dosyć tendencyjnie w powieści o nawróceniu Gejzy 
i Węgrów przez Adelajdę upatruje wymysł czysto polski. W  przebiegu 
atoli wypadków dziejowych, powieść ta przedstawia więcej prawdopo
dobieństwa, aniżeli legenda o mistycznej i niepewnego rodu Sarolcie. 
Ochrzcili się także brat Gejzy Michał i synovvie jego Wazul (Bazyli) 
i Ładysław Łysy. W legendzie mniejszej 7) powiedziano, że Gejza 
uniesiony żarliwością religijną nowonawróconego neolity, groźbami 
zmusił przejętych bojaźnią wojowników do przyjęcia chrztu. Wojciech 

sprzykrzywszy sobie pobyt na dworze dla surowości obojga mał
żonków książęcych, opuścił Węgry, acz autor „Passionis sancti Adal- 
Perti Martiris“ przyczynę tego w powolnem Węgrzynów nawróceniu 
widzi. Stamtąd udał się z bratem Radymem czyli Gaudentym do Prus, 
gdzie poniosł śmierć męczeńską (r. 997) K).

Od śmierci cesarza niemieckiego Otona II (98d) r.) stosunek 
Gejzy względem Henryka bawarskiego wcale się nie zmienił, lubo

ł)  Gesch. Ung. i.
2) Szaiay wątpi, azali pomieniony kapelan nosi! imię Anastazyusza (Gesch. 

Png. I.). (iiesebrccht odróżnia Radlę od Astryka (Kaisergeschichte I), w czem mu 
jednak Biidinger niepotakuje (Oesterreich. Gesch. I 389). Balzer Astryka z Międzyrze- 
C!!a (Genealogia Piastów 83) wywodzi.

:1) Eum (ś. Stefana) vero beatus et Deo dilectus episcopus Adalbertus baptisa- 
v it, et nomen Stephani ei impositum est. non sine nutu et consilio Dci, ut nos quidem 
Pęrsuasum habemus. Vita sancti Hungarorum regiś Stephani (Scbwandtner U). Cr«-,
nica polonorum ivncta et mixta cvm cronicis Polonorum, również za chrztem ś. Stefa- 
na z rąk ś. Wojciecha przemawia.

4) - Deodotos, de comitibus sancti Severini de Apullia, qui fundator extitit, mo- 
nasterii 'de Tata et parator. Iste etiam cum sancto Adalberto, Pragensi episcopo, san- 
,°tum Stephanum baptizavit.

ß) „Hunc v ir quidam, qui ex Campania cum suis venerat auxiliis, Adeodotus 
nomine, ortus ex genere Classimorum Comitum Sanseverini.

0) Studien zu den ungarischen Geschichtsquellen I I I  und IV . Lieber die unga
risch-polnische Chronik (Archiv für österreichische Geschichte, B. X X V III 1895 r.),

7) Vita miribr c. 2. SS. X I. 226.
s) Przyłączyli się doń Benedyktyni, przysłani z Włoch do Polski przez ś. Ro

mualda t. j.  Benedykt i Jan, z którymi także wybrali się w drogę: Mateusz, Izaak 
• Chrystian. Rozproszeni po śmierci ś. Wojciecha, schronili się do Polski, gdzie wio
dąc żywot pustelniczy, przyprawieni o żywot przez chciwych złota łotrzyków.



książę nie miat już zbrojnego spółudziału na korzyść swojego sojusz
nika, który wprawdzie, pogodziwszy się z cesarzem Otonem 111 (983® 
1002 r.)j odzyskał Bawary, ale bez marek: Werońskiej i Wschodniej' 
Gejza rozpoczął rokowania co do skojarzenia małżeństwa międzj 
synem Stefanerh a siostrą księcia bawarskiego Gizellą. Zdaje się, żf 
sam cesarz niemiecki, chcąc pozyskać sobie Gejzę, pośrednictwem sw® 
jem przywiódł do skutku uwieńczenie pomyślnym wynikiem tych dzię, 
wosłębów. Chartwig w legendzie opowiada, że Gejza, czując się blis
kim śmierci, zwołał naczelników rodowych (proceres) i innych przed
stawicieli stanów (et reliąuos ordines), prosząc ich, 'aby po śmieK1 
jego, syna książęciem obwołali; obawiał się on nie bez przyczyny, W 
naczelnicy rodów, dość jeszcze silni, wywrzeć by mogli zemstę i przy 
wróciwszy dawny porządek rzeczy, zniweczyć posiewy nienawistne* 
dla Węgrów chrześcijaństwa- Rok śmierci Gejzy według Chartwiga-f 
997. Budinger *) i Balzer 3) podaję datę w r. 995. Ten pierwszj 
twierdzi, jakoby Gejza nie doczekał się małżeństwa Stefana z Gizellą

Zostawił zmarły książę trzy córki, z których jedna poszła ^  
księcia Abę Samuela, którego Budinger „Óvo“ nazywa. Druga (Judyta! 
była za Bolesławem Chrobrym. s) Ten z niej. miał syna Bezbrajm®' 
Bezprema czyli Bezpryma, zwanego inaczej Lambertem. 4) Trzeci1 
zwana Saroltą czyli Gizellą wydaną była za dożę weneckiego Otońf: 
Urseoli.

§ '3.

Ostatnia wola Gejzy, wyrażona w legendzie Chartwiga, jest p f 
riiekąd oddźwiękiem tradycyi staromadjarskiej, gwoli której z plemiwfl® 
koczowniczego, niespojonego instytucyami państwowemi, opierające® 
się na ustroju administracyjno-hierarchicznym, nie mogła się wyłoń!5 
monarchia sukcesyjna. Na to potrzeba było długiego wielce czasi!' 
Gejza posiadał tylko władzę wojskową, ale nie wytworzył jeszcze m0' 
narchizmu uzasadnionego tradycyą, tkwiącą w zwyczajach Mad-jarów 
którzy go obwołali wodzem. Prostując ścieżki napływającemu z zF 
chodu katolicyzmowi, zwoził on cegłę na założenie kamienia węgi®4 
nego do budowy wspaniałego gmachu monarchii w stylu wielkieg® 
króla Franków Karola W-go. Ponieważ chrześcijaństwo nie prze|r 
knęło jeszcze o tyle organizmu plemiennego, aby go oswoić z form*1' 
mi państwowemi, mającemi odrodzić Węgrów w nowem życiu, osnf 
tern na podstawie cywilizaeyt zachodniej, skrystalizowanej w duch1' 
kościoła rzymskiego, przeto pierwiastki rodowe drgały jeszcze pełń1®

’ ) Oesterreich Gesch. I  2) Genealogia Piastów. 34.
®) O niej mówi Dytmar: „Ab Ungaria sumpsit (Boleslaus) uxorem, de qua 

buit filium Bozprim nomine.“ Baląer imię Judyta uważa za wymysł późniejszy. Rozł'® 
Bolesława Chrobrego z córką Gejzy wypada między r. 986—987. Data śmierci tej W* 
gierki, zapisana u Długosza pod r. POI 7, odnosi się do trzeciej żony Chrobrego tĄ  
nikły, córki Dobromira, księcia słowiańskiego, bo w  r. 1018 książę polski ma j11 
czwartą małżonkę Odę, córkę Ekeharda, margrabiego Misnii.

'*) Lambertem nazywał się także syn Mieszka I  z Ody, córki Dytryka, rn<l 
grabiego marki Północnej,



życia. Niektórzy naczelnicy rodów raczej oligarchowie, niedość silni, 
aby się mierzyć z potęgą uzurpatora, schylali wprawdzie w obec ko
nieczności głowy swoje przed kapłanami cudzoziemskimi dla przyjęcia 
chrztu, jednak w tradycyi i obyczajach odwiecznych trwali, widząc 
w Gejzie tylko wodza i orędownika całego plemienia. Tych to właśnie, 
ochrzczonych oligarchów Chąrtwig „proceres“ nazywa. Obok licz
nych cudzoziemców stanowili oni bliższe otoczenie władcy, troszczą
cego się o los swojego syna następcy. Nie było sukcesyi, a tern 
bardziej pisanej w tej materyi ustawy. Przy pomocy więc tych „pro- 
ceres“ i siły zbrojnej Stefan 1 objął rządy (997 — 1038. r.). Chąrtwig 
przywykły do zwyczajów germańskich, mówi, iż Stefan ś., przez lud 
obrany, zasiadł na slolicy majestatu 1).

Demokratyzm madjarski nie dopuszczał różnic stanowych. Tam 
byli wolni i niewolnicy z jeńców wojennych. Ogół przeto madjarski 
niezupełnie jeszcze nawrócony, nie mógł mieć udziału w obiorze mo
narchy. Gylas i Karchan, sprawujący po dawnemu urząd sędziowski, 
niezbyt, o ile się zdaje, pochopnymi byli do zrezygnowania z swojej 
godności. Stefan, widząc w katolicyzmie fundament majestatu, zapewne 
przywdziawszy zbroję, siłą oręża spędzał tłumy, zmusiwszy je do 
przyjęcia chrztu. Zatrzymał on Astryka czyli Radlę, niegdyś Bene
dyktyna z Brzewniowa w Czechach. 2) Jeden z uczniów Astryka 
Bonifacy, ®) -uderzony mieczem w głowę, acz naonczas nie skonał, 
jednak korony męczeńskiej nie uniknął. Przybyli z Polski eremici 
Andrzej i Benedykt, życiem ascetycznem pociągali tłumy, które się 
zewsząd zbierały, słysząc o cudach na grobie pierwszego i stygmaty- 
zacyi krwi Chrystusowej na ciele drugiego. Inny Benedykt, również 
Bolak, uczeń Żórawka czyli Zoerarda, osiadł w Węgrzech, a żywotem 
pustelniczym, pełnym zaparcia w walce z namiętnościami, wzbudzał 
podziw dzikich Węgrzynów; legenda wszakże głosi, iż opryszkowie, 
szukając u niego pieniędzy, noże swoje w piersiach pustelnika uto- 

. Pili (999 r.).
Nienapróżno wyraził się o Stefanie Hartwig, że „nie serce w uś- 

°iech, lecz usta miał w sercu (non tamen ille cor in ore, sed in\ cor- 
de os erat).“ Stosował on słowa te do zakonu Benedyktynów, prze
strzegających reguły pokory i fnilczenia; albowiem młodzieńczy Stefan, 
słysząc wiele o cnotach i uczoności zakonników, szczególnym był ich

1) Przez lud .rozumie Chąrtwig „swobodnych,“ którzy wraz z „adalungami“ 
w zgromadzeniach narodowych, zwanych „cohcilia“ „conventus“ „placita“ dawali swe 
Bic)sy. Zczasem, gdy „beneftcia“ „honores“ „fiscalia t. j.  ziemie dawane za wysługę 
wojownikom, na czas trwania służby, stawszy się pierwej dożywótniemi i następnie 
dziedziczncmi, przeszły w lenne czyli feudum, ludzie swobodni (leudes, lidi) stali się 
bitdź poddanymi (Horige), bądź nieswobodnytiu (Knechte), wydali z siebie „ministeria- 
k s “ czyli służebników, którzy obok rycerstwa, mieli głos w  zgromadzeniach narodo
wych i stanowili to, co my ludem nazywamy. Takie było -kryteryum Chartwiga, bis
kupa ratysbońskiego, stosowane do plemienia, dla którego podobne ideje zgoła by.lv 
obce.

2) Fundacya ta zawdzięcza początek księciu Bolesławowi I I  Pobożnemu albo 
Szczodremu (967—999 r.).

") Chąrtwig czyni go Opatem.
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orędownikiem. Byli oni kierownikami ówczesnej polityki zachodu. St* 
fan też, ceniąc ich naukę i doświadczenie, pragnął korzystać z 
mężów, którzy przechowali nam w kopiach ułamki pisarzy będący0) 
dla świata starożytnego ożywczą piękna krynicą. Astrykus, Bon1; 
facy i wszyscy misyonarze pierwotni w Węgrzech, bądź pochodź 
z tego zakonu, bądź też w uczelniach onegoż umysł swój światłej*1 
wiedzy kształcili. *) Mnożyły się szkoły benedyktyńskie, gd^ 
wykładano gramatykę i dyalektykę (trivium), tudzież arytmetyk 
geometryę, muzykę i astronomię (quadrivium). Były one jedyne^1 
rozsadnikami nauk, wielce naonczas zaniedbanych- Chciwi w ie «  
młodzieńcy udawali się do Arabów, którzy mieli swoje uczelnie w B** 
celonie, Kordowie i t. p. Korzystali z tego Benedyktyni, kierują0' 
nietylko prądem umysłowym ale i politycznym, wyłamali się oni z p°̂  
zwierzchności biskupów dyecezyalnych, ścieląc tern drogę do suprem^ 
cyi Rzymu. Gdziekolwiek też przebywali, wszędy nasiona tej doktryn) 
rozsiewali. Stefan, snujący w głowie swojej plany monarchiczne, n'e 
obawiał się tej supremacyi; owszem, w niej on widział podporę w swy0*1 
zamysłach, które jeno na opoce Piotrowej w brzemienne dla przy3* 
łości dojrzeć i uróść mogły następstwa. Od papieża bowiem sp°' 
dziewał się się on korony, potrzebnej mu nietylko do uprawnienia W« 
dzy z zasady pomazańca Pańskiego i ustalenia tradycyi królewsko301, 
ale i do odpowiedniego blasku. Starania atoli o koronę trzeba byl 
nateraz puścić w odwlokę. Legenda Chartwiga głosi, iż Stefan w p°" 
bliżu miastu Raabu (st. rzymsk. Arrabona, węg. Gyor, łac. JaurinUlf1 
fundował opactwo benedyktyńskie ś. Marcina na „górze żelaznej“ t . i 
Mons ferrei (Martinsberg, węg. Sz. Mórton), gdzie Astryka opatd1’ 
uczynił a).

Na utrzymanie kościołów i duchowieństwa potrzeba było nat° 
żyć dziesięcinę, którą nietylko według odpowiedniej ustawy kanon ii

B Założycielem. Benedyktynów (ordo sancti Beńedicti) byt Benedykt z NuPdj 
(Nurcia) w Umbryi, ur. r. 480. W obrzydzeniu inająe namiętności, postanowił je op ij 
tać. Schronił się w góry i tam wśród głuchej ciszy, zrzekłszy się bogactw, sla'L'; 
znaczenia i wszelkich roskoszy, ciało katuszami i pracą, a umysł rozmyślaniem zap1 , 
wiał. Wieści rozsiewane przez pasterzy okolicznych, uczyniły głośnem imię nie*11), 
nego ascety. Zakonnicy jakiegoś klasztoru włoskiego obrali go opatem, lecz firiiecb^ 
ceni jego surowością, zamierzali go otruć. Wtedy Benedykt, opuściwszy wszeteczap, ' 
mnichów, widząc powszechną naonczas na zachodzie ciemnotę umysłów, stworzył • S 
gułę nowego zakonu, którego powołaniem miało być pielęgnowanie nauk i oświeca1111, 
połączone z uprawą roli, zakładaniem ogrodów i ciągłą wszelkiego-rodzaju pr*f£, 
Poskramianie namiętności, pokora, .milczenie miały być jeno, środkami do urzeczy"'1), 
nienia tak wzniosłego celu. Pierwszy klasztor powstał na Monte Cassino (Mons G>j. 
sinus) r. 529. Benedykt umarł w r. 543. Longobardowie zburzyli klasztor. Zasly11̂  
wszędy uczniowie Benedykta. Powstawały nowe klasztory. Z czasem wkradło 3 
do zakonu zepsucie, które wymagało reformy przeprowadzonej przez Benedyk ,| 
z Aniany, syn Aigilulfa, komesa Magnelone (Megalovensis) w Langwedocyi. Zał(® 
on klasztor w Anianie na zachód od Montpellier. Śmierć jego nastąpiła w r. 817. 3| 

2) Pauler (Ungarische Revue z 1894) nazywa dyplomat ś. Stefana co do 10 
dacyi ś. Marcina apokryfem, co i dr. Raimund Kaindl (Archiv für Oesterreich .
B XXVIII 1895) potwierdza. Karacsonyi' (Ungarische Revue XII) początek opac*1* 
do r. 1030 odnosi.

f l



nej, na uposażenie nowowznoszących się świątyń,_ ale na szpitale 
szkoły i przytułki obracano. Na synodzie turonenskim II (i. o67) 
nastąpiła pierwsza o dziesięcinie uchwała. Karo W. (i. 801) ustawę
0 niej w kapitularzu obwieścił (cap. VII), co i Stefan, idąc w siady 
króla Franków, uczynił. Ponieważ me było jeszcze w Węgtzec-h pa 
rafij, ani biskupów, przeto w zastępstwie takowych, pobierali dziesię ■ 
dnę przełożeni duchowni nowowznoszących się mstytucyj re ig ijnyci. 
Wnoszono ją w snopach zbożowych, zwierzynie, rybie byd e roga em, 
trzodzie i t. p. Była to więc dziesięcina rzeczowa (jealna), ktoia 
odróżnić należy od osobistej (personalnej), składanej od dziesiątej części 
zarobku osobistego, własnym przemysłem zdobytego. Dziesięcina mi - 
szana, zwana krwawą (rnixtae, decimae ammalium) me mogła być 
w Węgrzech prawnie obowiązującą, gdyż nie masz o tam żadnej
w kanonach wzmianki. . , , . . , , ,,, •.

Tlejące oddawna wrzenie niektórych oligarchów, niezadowolonych 
z uzurpacyi Gejzy i syna jego Stefana, podsycane dziesięciną, wy 
buchło płomieniem ogarniającym i lud, bądź na po y, ą<-z wc< c c

Na czele burzycieli stanął Kupa czyli Koppany syn /ir.nda Ły- 
sego, l) naczelnik pokolenia w Sümeghar (feamogy), podobn ak s 
bKzki krewny Stefana. Żarliwy czciciel ognia, przytem chciwy w adz 
zamierzał on ożenić się z Adelajdą, wdową po ’ óBW ■ 3 ,
sposób sięgnąć po władzę i przywrócić pogaństwo. Na czele tlum o^, 
znaczących swój pochód zniszczeniem, stanął pod Wesprimem umyś
liwszy zdobyć to miasto. Stefan, zawdzięczający enze u o ( 
ozellinus) z Vazunburga, Bawarczykowi, “) tudziez innym cudzoziem
com: Buntowi i Pazmanowi oraz braci Wolfgerowi ( ołphgerus)
1 H enrykow i (cum fratre Hedrico), miał już wojsko, na sposob nie
miecki uzbrojone i wyćwiczone. Przed wyruszeniem w pochod 1 '
i Pazman pasowali Stefana na rycerza w obec zadziwionych obiząd- 
'<iem tym Węgrzynów. Następnie książę przeniósł rezy dencję z Ostizy 
homu czyli Strygonii na lewy brzeg Dunaju w pobliżu ^Kened tam 
gdzie do dnia dzisiejszego zachowały się szańce Benyc. ) W pobliż 
Ostrżyhomu Stefan z Huntem i Pazmanem, poleciwszy pized wojskiem 
nieść proporce z wyobrażeniem Bogarodzicy i s. Jerzego, udeizył na 
rokoszan t i na głowę ich pokona! (998 r. . W enze lin obieg Kupę 
wWesprimie, wyzwał na ostre i w pojedynku zabił. Ciało poległego 

>  rozkazu Stefana ćwięrtowano. Szalay +) Wenzelina czyn. protoplastą

l ) „sanctus autem iex ............ ..... > , ... . .
P'ln bucem, fortem potentatem, gessit bellum gloriosum. u. < • t ...
vi źirind qui ctiam v ie n te  Geycha Duce, patre san«. Stephan Regis Ducatum ten- 
KU, mort u o autem Gevha Duce, Cupąn, voluit matrem sanct. Kegis s>b. per .ftrentuo- 
SUm copulare cannubium, et sanctum Stephąnum occidere. 1 u.a tum q u e p is  suae 
subdere potestad. Hic faerat Dux Simigensis.“ I hwrez, Chroń. Hung. c. XXV111.

â) .Accendit quoque de Bavaria, Winczellinusi videlicet de Vazunburg. Iwrc/.,
c. XII.

Sanctus autem iex Stephanus, jam ptfdeiji in adolescentia sua, contra Cu- 
„sanctus autem y , __Krat autem Cupan Uhus cal-

-) Szalay, Gesch. Ung. I. 
■*) Gesch. Ung. 1.
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Szalayów i Niczkych, gdy Szabo *) zamiast Niczkych kładzie Jako" 
Od Hunta i Pazmana wywodzi Szalay rody: Bathyanyeh, Forgacsó" 
Kubynyich i Ujhelyich; Szabo zaś, dodaje jeszcze SzentgyorgyiC'5; 
Niewiem na czem historycy wywody swoje opierają; jeżelić Thuroći 
wspomina, że Wenzellin był ojcem Radi, dziadem Miski i pradziadek 
Kupana i Marcina. 2) Bracia Wolfger 3) i Henryk przybyli z Niemi2' 
za czasów Gejzy, od którego starszy Wolfger otrzymał górę Kiscó; 
(montem Kiscen) i wyspę na Dunaju około Raabu, gdzie wyhudot'- 
zamek drewniany i fundował opactwo.

Pobożny Stefan, przypisując zwycięztwo nad rokoszanami prZ> 
czynieniu się Bogarodzicy, polecił, aby Ją uważano za patronkę i 0^ 
downiczkę Węgier, a miesiące:, sierpień i wrzesień imieniu Jej poświęć

S 4.

Zwycięztwo nad Koppänym z Samogy było ważnym w rozwof 
chrześcijaństwa i państwowości krokiem. Pokonani rokoszanie, zagF 
żeni karą śmierci, musieli chrzest przyjąć. Tradycya głosi, iż Stek*1 
wydał edykt, nakazujący bezwłoczne nawrócenie się do nowej reltg1 
Wykupywał on niewolników chrześcijańskich, obdarzając ich swobd®. 
Fundował kościoły i klasztory. Począł tworzyć nowe urzędy, porzą*® 
i ustawy, które widział u sąsiadów zachodnich. Z rozpowszechnieni^ 
się chrześcijaństwa, Węgrzyni przywykli do stałych po miastach i sf  
lach siedlisk, ćwiczyli się w rzemiosłach i rolnictwie, zawierając bP.1 
szą znajomość z własnością, osiągniętą drogą pracy i pożycia w zwWj 
kach małżeńskich. Liczni przybysze zagraniczni i duchowieńsh' 
cudzoziemskie przodowali wszędy przykładem, nauczając dzikich h§ 
czowników w wierze i życiu społeczno-państwowem.

Działalność Stefana w Węgrzech i świeże nad obrońcami barby 
rzyństwa koczowniczego zwycięztwo, nie uszło uwagi papieża Syh^ 
stra II, który naonczas zasiadł na stolicy

Słynny ten uczonośeią mąż, znany 
dzony w połowie X w. w  Aurillac, gdzie kształcił się u tamtejszy® 
Benedyktynów. Podróżował wiele. W  Hiszpanii słuchał w yk ła f 
Arabów, Biegły był w filozofii, matematyce i astronomii. Pozys^,. 
sobie względy Otona 1. W Reims powierzył mu biskup AdalbeH 
wykład klasyków i filozofii, Adelajdą zaś, żona możnego hrabiego f  
ryża Hugona Kapeta uczyniła go ochmistrzem syna swojego RobefH

Piotrowej w Rzymie (9995 
pod imieniem Gerberta, cif1

a Oton II Opatem w Bobio. Po śmierci ostatniego Karolowinga 
Francyi Ludwika V (987 r.), Gerbert, przyczyniwszy się do wynieś^ 
nia na tron francuzki Hugona Kapeta, otrzymał biskupstwo w ReitiS 
Oton II, ceniąc jego naukę, polecił mu syna swojego Otona III, l<t1’ • 
przejął się poglądami swojego mistrza. Oczytany w klasykach

sif

(jer

l ) Das Zeitalter der Herzoge (Die oster. Ungarische Monarchie in Wort 
Bild. li. I. Heft I I .  str. 47.

•) Thwrez, Chroń Ung. c. XXX. 116.
a) Tamże cap. Xf. str. HK'.



bert, marzył o wskrzeszeniu dawnego cezaryzmu; gdyż ustrój pań
stwowy i wiekopomne wiecznego miasta prawa i zwyczaje uważał za 
fundament, na którym zamierzał wnieść gmach supremacyi kościoła, 
nud państwem. Idea ta, pielęgnowana przez zakon ś. Benedykta, 
z,akwitła już wspaniałym kwiatem w opactwie Clugny (K lunjak) 
w Akwitanii. Wilhelm, książę Akwitanii, był fundatorem, a Berno, 
książę burgundzki, pierwszym * Opatem B w Clugny (910 r.). Słynnym 
był następca jego Odon (937 r.). Ten, zaostrzywszy zreformowaną 
już przez Benedykta z Aniany regułę, nie uznawał ani zwierzchności 
świeckiej ani biskupów dyecezyalnycb.

Filozofia ówczesna coraz bardziej napawała się duchem Arysto
telesa, przejętego od Arabów. Z subtylizacyi atoli wielkiego myśliciela 
przeistoczono realizm, będący jądrem jego nauki. Realizm ten przero
dzi! się w dyalektykę. Była to broń obosieczna w ręku Benedyktynów, 
bronią tą wywalczyli stanowisko, które szczególniej nadawało się do 
tendencyi Gerberta, kierującego wychowaniem młodego Otona 111. Za 
czasów opata Majolusa (948—994 r.) ideje kluniackie wydawać już 
poczęły owoce. Korzystając z tego, mistrz rozbudza! wyobraźnię ucz
nia, zapalając go blaskiem wszechświatowej cezarów potęgi. Uozma, 
rzony Oton zbrzydził sobie prostotę obyczajów niemieckich. W  Rzy
mie widział on siedlisko władzy i oś polityki ówczesnej. Zaprowadził 
na dworze swoim zwyczaje bizantyńskie i ubiór grecki przywdział. 
W  r. 998 zasiadł Gerbert na stolicy biskupiej w Rawennie, a rok 
Później na stolicy Piotrowej w Rzymie pod imieniem Sylwestra 11 
(999— 1003 r.) Zdaniem dr. Franciszka Czernego, 8) z objęciem stolicy 
apostolskiej przez byłego biskupa raweńskiego, wyłoniła się odrazu 
różnica pojęć między Mentorem a Telemakiem. Sylwester wystąpił 
z supremacyą kościoła, Oton dążył do cezaryzmu rzymskiego; dlatego 
chciał zapanować nad Polską i Węgrami. Czechy bowiem już od 
Wacława I (928—936 r.) opłacały Niemcom trybut. Papież jednak, 
chcąc trzymać Otona na wodzy, zamierzał z Polski, Węgier, a ponie
kąd i z Czech przeciwstawić mu ligę chrześcijańską. Czerny przy
puszcza, że papież sam nakłaniał Bolesława Chrobrego, aby się starał 
0 koronę. Było to wczasie, gdy Chrobry korzystając ze śmierci Bo
lesława czeskiego (999 r.) zdobył Morawy i Słowacczyznę, a rozsze
rzywszy państwo swoje aż po Dunaj, wyprawił do Rzymu Radyma 
czyli Gaudentego, aby przeprowadzić organizacyę kościelną w Polsce, 
z Przyłączeniem doń ziem, niegdyś pod względem hierarchicznym do 
dyecezyi pragskiej należnych. Sylwester i Oton radzi byli. że Bolesła
wowi dogodzić mogli. Pierwszy widział w tern już krok do urzeczy
wistnienia ligi chrześcijańskiej; drugi zaś sądził, że łacniej sobie tern 
Chrobrego uzyskawszy, silniejszymi węzły wymarzoną w duszy ideę 
cezaryzmu skojarzy. ' Rychło Radym otrzymał paliusz na arcybiskup- 
stwo gnieźnieńskie. Powstało także biskupstwo krakowskie; jedno

B Czerny dr. Franciszek, Zawiązki państwowe i kościelne Czech, Polski i W $• 
gier, (1872 r,). Autor ten mylnie Berna fundatorem opactwa Kluniackiego czyni.

-J) Zawiązki państwowe i kość.



wszakże poznańskie, założone w r. 968, zależnem było od metropolii 
magdeburskiej. Sam cesarz, chcąc uprzedzić starania Bolesława o ko* 
ronę, osobiście pośpieszył do Gniezna, własną z głowy koroną uwień' 
czywszy skronie Chrobremu, aktem tym wyróżniając go. między ksia' 
żęty rzeszy, uczynił patrycyuszem państwa rzymskiego 1).

Stefan, mając swobodną teraz po uśmierzeniu rokoszanów głoWa 
postanowił przyśpieszyć sprawę królewskości. Wieści o skończeni11 
świata napełniały trwogą przesądne naonczas umysły. Benedyktyn1 
nakłaniali lud po pokuty. Wrażliwy też, ulegający wpływowi zakon* 
ników Stefan, postanowił koroną, błogosławioną przez papieża; pozyS'. 
kać sobie i narodowi swojemu łaskę Opatrzności. Wiedział on, ® 
w razie odwłoki sprawa jego w Rzymie upaść może za wplywen1 
cesarza, który przez akt nominacyi patrycyuszowskiej w Gnieźnie, p° 
stawiwszy Chrobrego w pewnej od siebie zależności, snadniejby i W?" 
gry między hołdownicze sobie państwa wciągnął. Wyprawi! niebawem 
poselstwo do Rzymu, prosząc o błogosławieństwo dla nowonawróco* 
nego ludu, o utworzenie dyecezyi w Ostrzyhomie, potwierdzenie przei1 
benedykcyę innych biskupstw i udzielenie korony, tudzież praw kr» 
lewskich (regio etiam dignaretur ipsum diademate roborare. Chartwii 
33). Przy tej okoliczności Stefan państwo swoje stolicy apostolski0! 
ofiarował, w czem kierunek polityki benedyktyńskiej widoczny.

Papież gotował wtedy koronę dla Chrobrego; ofiara jednak, ucz)"; 
niona przez Stefana była zbyt cenną, aby jej nie przyjąć. Cesarz».: 
uważając w Stefanie ważnego sojusznika, nie chciał nateraz czynić W1*. 
trudności, a przez to zrywać z papieżem, którego dla przeprowadzeni3 
planów swoich potrzebował. Trzeba też było uwzględnić prośby Ste' 
fana kosztem Chrobrego. Legenda opowiada, że gdy papież gotowa' 
koronę dla Mieszka (Bolesława), objawił się w nocy anioł Pańsk* 
i polecił mu, aby dla zasług władcy węgierskiego, gwoli królestw3 
Niebieskiemu poniesionych, koroną dla Bolesława przygotowaną, głoW? 
Stefana uwieńczył. Papież, stosując się do słów anioła, wydał dyadeif 
wraz z odpowiednią bullą Astrykowi, przybyłemu po nią do Rzym»

*) Bielowski (Monum, Polon. hist. I 143 —150) winnem zgoła świetle staram«
0 koronę Chrobrego wystawia Wygnana przez pasierba Bolesława Chrobrego Od®» 
żona Mieszka I, przybrawszy jakiegoś .Dagona za opiekuna synów swoich, uczyń® 
zapis Gniezna pap. Janowi IV  (985—996 r,)., Wdzięczny papież gotował już koron? 
dla starszego syna Ody— Mieszka ( f  999), którego Długosz ma za ojca t. j, Mieszk3
1 (992). Czerny potępia tę hypotezę, mówiąc: „Zbyt naciągnięte te 'rozumowani'1;, 
sprzeciwiają się najwyraźniej skreślonym wyżej tendencyom papieztwa, szczególni?! 
Sylwestra U, któremu widocznie wypędzony przez Chrobrego Mieczysław, wcale »' 
mógł być pożądanym sprzymierzeńcem, zwłaszcza w sprawie ugruntowania mocarstw', 
czrsko-polskiego, do jakiego bliżej było Chrobremu niżli Mieczysławowi, wyzute»1 
z wszelkiego dziedzictwa (str. 168).“ Hypótcza Bielawskiego traci grunt w przeci'v’ 
stawieniu, jakie stawia sam autor w „Wstępie krytycznym do Dziejów Polski (51
515)1 czyniąc Dagona—Taginem arcyb. mógunckim, lubo w  zapisie powiedziano: »0* 
gone judex et Ote senatrix et (liii eorum.“ Giesebrecht tWendische Gesch. I .  232)»? 
Dagona za księcia pomorskiego, .drugiego męża Ody (?). Za nim idzie Grtinhag^ 
(Schlcsisch. Reg. 1. 10). Balzer przypuszcza (Genealogia Piastów 24), że Dagon?"’ 
jest sam Mieszek I. „Degome“ jest to nic innego, jak EGO ME z dodaną przez k» 
pistę literą: D.
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Sylwester nazywa Stefana Dawidem, Węgrów zaś wybranym Izraela 
ludem. Chwali jego bogobojność, cześć dla ś. lio tia  i szczodiość, 
gdyż nietylko siebie, ale kraj i lud stolicy Apostolskiej ofiarował. W  na
grodę tych cnót, papież nadaje Stefanowi koronę i tytuł królewski, tu
dzież wyraża zgodę co do fundacyi arcybiskupstwa w Ostizyhomiu 
i innych dyecezyi. Przyznając Stefanowi tytuł: Apostolskiej Mości, 
zaleca, aby w uroczystych pochodach krzyż przed nim niesiono. Fes- 
sler, i) objaśniając stosunek Stefana do kuryi rzymskiej, w następujący 
wysławia się sposób: „Stefan zdecydował się więc, aby czynić starania o ko
ronę u papieża, który wprawdzie względem autorytetu swojego domagał się 
uległości, ale uległość ona. okazywana przez całe chrześcijaństwo, nie była 
jednakże stosunkiem lennym. 2) Prawo bowiem feudalne, okrom aktu 
uroczystego wymagało pewnych powinności wazala względem suzerena, 
a o tern nie masz żadnej w bulli wzmianki. Lubo akt ofiarowania 
państwa papieżowi nie ulega wątpliwości, jednakże co do autentycz
ności samej bulli Sylwestra II, trwa jeszcze spór między^ uczonymi. ) 
Jest to dzieło Franciszkanina Levakovicha. Koronacya Stefana nastą
piła w Ostrzyhomiu d. 15 sierpnia r. 1000. Według Thuroczegp., le
gendy Chartwiga i „Chronica ungarorum“ odbyło się to w Białogro- 
grodzie fStuhlweissenburg, Szekes Fehervar, Alba Regalis), co at<> t me 
ma podstawy; gdyż fundacya bazyliki tamtejszej datuje się w i .  • 
Według legendy Chartwiga pierwszym arcybiskupem Ostrzyhomu był 
Benedyktyn z opactwa ś. Marcina—Sebastyan, Kolocsy zaś—Astryk. ) 
Przypisywana fundacyi Stefana ś> dyecezya w łagrze (Erlau, węg. 
Eger), zaledwie w XII w. wykazać może biskupów. Jemu także za
wdzięczać mają początek opactwa benedyktyńskie: w Pecsavarad w po
bliżu Pięciokościelca (Ftinfkirchen, węg. Pecs), Szalavar, Zaborze pod 
Nitrą i Bakonybalye.' Niemasz pewności co do założenia w tym czasie 
stolicy biskupiej w Warazdynie i Weitzen. W Starej Budzie (Budavar) 
król ten fundował probostwo ś Piotra. Nawet po za granicami Węgier 
wymieniają jego fundacye, a mianowicie w Jerozolimie Klasztor panień
ski, w Rzymie gospodę i szpital dla pielgrzymów węgierskich, a w Ra
wennie klasztor z obowiązkiem podejmowania strudzonych drogą pąt
ników z Węgier. Znosił się ś. Stefan z Odilonem, Opatem Benedyk
tynów w Kluniaku, dokąd bogate wota, ornaty, krzyze i kielichy 
wysyłał, polecając się modłom słynących świątobliwością zakonników,

')  Gesch; v. Ung. I.

»} pieMŚza "wiadomość o bulli Sylwestra I I  podał Jezuita Melchior Inh.offer
i i - *'*- u Roinae 1640 r.). Otrzymał ją od !■ ranciszka-(Annales ecclesiastici regni Hunganae, Komae 10 ) y * v  r . . r

nma Levakovicha, ten zaś w zią ł od Atanazyusza Georgera w
przeszła w spadku po Antonim Verantiusu, arcyb. ostrzyhomskim. Arcybiskup ten

f  « W — • w. k a n o ir S z e S K e r Z . ^  przy"
W 0 d z r ° ^ l i v a t S a T  kardynała Aldobrandini W liście tym wspomina nadmie
niony Franciszkanin, że zajmie się zredagowaniem bul i .  Ostiwhomu

■*) Kaindl, na zasadzie kroniki węg. polsk. L t r ^ L d ^ e n  zu den(1030), a następcami jego: Se.bastyana i Dominika (10.G r.). Patrz. Stu^en zu den
Rn gar. GeschlchtscpJlen III .  u. IV. Ueber d. ung. poln. Cbr.. (A.ch. C  oest.

X X V III)
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których radami we wszystkich sprawach żywota się kierował. Ubogi*!’ 
hojnemi wspierał jałmużnami, w czein mu bogobojny jeden zakon«* 
Günther zawżdy pomagał. Chartwig opowiada, że gdy po pewn®1 
nocy, na modłach i czuwaniu spędzonej, król przez nikogo niepoznahU 
wyszedłszy na miasto, opuścił kiesę z pieniędzmi, przeznaczoną 
jałmużny, chciwi złota żebracy nietylko, że się o podział kiesy międ$ 
sobą pobili, ale i króla poturbowali, wytargawszy go za brodę. Stef® 
zniósł cierpliwie tę obelgę, dziękując w gorących modłach Opatrzność1: 
że go próbą pokory doświadczyła. Ćwiczył się on w cierpliwo®'1 
i wszelkiem zaparciu się swojego „ja “ w czem szczyt doskonałość 
chrześcijańskiej widział; koronował się nie dla pychy i sławy ziem® 
kiej, lecz gwoli zesłaniu łaski Niebios, opiekujących się powierzony11' 
władzy jego ludem.

Na mocy danego od papieża tytułu: Apostolskiej Mości, otrzyfl1® 
poniekąd pewna władzę hierarchiczną w kościele swojego państw®' 
gdzie nie pozwalał obcym misyonarzom szerzyć propagandy. ĴoSu 
takiego doznali ś. Bruno młodszy i uczniowie ś. Romualda. Ś. Brufl0 
młodszy, żywotopisarz ś. Wojciecha był z Kwerfurthu, dlatego ^  
różnić go należy od Brunona starszego, biskupa Verden, p rze b yw a j® ' 
cego niegdyś w Węgrzech za czasów Gejzy. W  r. 1003 udał się & 
Rzymu i przybył tam w dzień śmierci Sylwestra II (12 maja). O b *  
rzony paliuszem, l) pośpieszył do Merseburga dla sakry bis ku pif) 
skąd wyruszył do Polski, następnie do Węgier. a) Tutaj nic nie W Ä  
rał, czem zniechęcony, opuścił Węgry, szukając korony męczeńsko 
w Prusach, gdzie atoli jej nie -znalazł. Nawiędził w końcu Ruś i ta’1 
z 18 towarzyszami oddał głowę pod miecz katowski (14 lutego 1009«

S. Romuald, syn Sergiusza, ur. się w Rawennie r. 956, U11' 
1027. Był on Benedyktynem w mieście rodzinnem, lecz uznaw^ 
regułę ś. Benedykta za zbyt rozluźnioną, dał początek nowszemu S® 
roWszemu zakonowi Kamedułów. Pierwszy klasztor kamedulski, W), 
budowany w dolinie gór Apenińskich Campo-Maldoli, tak zwanej 0 
właściciela tej miejscowości Maldolego. Stąd nazwa zakonu „Cam®, 
doli“ t. j. Kameduły, Piotr Damiani, biskup ostyjski, żywotopisarż r  
Romualda 3) wspomina, że Bolesław Chrobry, sprowadziwszy zak«| 
ników do Polski, zamierzał porozumieć się za ich pośrednictwa® 
względem korony, a gdy się do nich odniósł z prośbą, Kamed«*1' 
uznawszy starania króla za rzecz znikomą, na mocy reguły zabrani® 
jącej im mieszać się do spraw świeckich, odmówili w tern swojej 
pośrednictwa. Ś. Romuald z 24 uczniami postanowił nawiedzić V\R 
gry, lecz już od granicy sam się cofnąć musiał. Uczniowie, międ^ 
którymi byli Engelbert i Grzegorz, zaszczyceni z czasem paliusze'9 * 11' 
zostali w części uwięzieni za włóczęgostwo, w części w niewolę Żyd o® 
sprzedani. Wyjątek jednak co do obcych misyonarzy uczynił Stefan ®

9  Chroń. Halberst. p. 22, 23.
a( List Brunona do Henryka I I I  (Pert/,, Mon. VI. w r. 55).
3) Bielawski, Mon. i,  326'—332. Pert/., Mon. IV. 846 850.



Gerharda czyli Gellerta, zakonnika San Georgio Maggiore w Wenecyi. 
Król, upodobawszy sobie tego duchownego, zatrzymał go w Węgrzech 
i powierzył mu wychowanie syna swojego Emeryka.

§ 5.

Stosunek Stefana do Niemiec po śmierci Otona III (1002) w ni- 
czem się nie zmienił, aczkolwiek na tronie niemieckim zasiadł Henryk 
U (1002— 1024 r.), jeden niegdyś z główniejszych zmarłego cesarza 
przeciwników, który nie własnym przemysłem, lecz przez gwałtowną 
śmierć współzawodnika Ekharda misnijskiego w Póhlde (d. 30 kwiet
nia 1002 r.) stanął u celu swoich marzeń. Nie było wprawdzie mię
dzy nowym monarchą niemieckim a Stefanem sojuszu formalnego, ale 
w Bolesławie Chrobrym i Erneście austryjackim, tudzież sprzymierzo
nym z tym drugim Hezilonie schweinfurthskim, spólnych obaj królo
wie mieli wrogów, którzy zajęli weśpołek Lużyce Górne na korzyść 
Polski. Henryk, chcąc zabezpieczyć Miśnię, osieroconą śmiercią Ek
harda, nadał ją jakiemuś Guncelinowi, krewnemu syna Ekhardowego 
Hermana, ożenionego z Kegelindą, córką Bolesława. Dytmar obdarza 
Guncelina mianem „brata Chrobrego," co wszakże jest wieloznacznej. 
Stanowisko Węgier wobec wzrastającej potęgi Bolesława, nie mogło 
mieć pewności, zwłaszcza, że sojusz Piasta z Austryjakiem groził na 
przyszłość zniweczeniem nowopowstałemu państwu, gdzie żywioły ro
koszu mimo odniesionego niedawno zwycięztwa nad Koppanym ciągle 
tlały, a potrzeba było jeno iskierki, aby znowu wybuchły ogniem.

Dziesięcina kościelna niecierpliwiła Oligarchów. Tu zjawia się, 
jak Deus ex machina Gyula młodszy, syn Zambora, brata ochrzczone
go niegdyś w Carogrodzie Gyuli starszego, którego państwo kronika
rze z XIII st. kładą w Siedmiogrodzie, a Biidinger i Roesler istnienia 
onegoż w samych Węgrzech szukają, lubo o położeniu posiadłości 
Gyulowych, nic powiedzieć nie umieją. Sprzymierzył się ten Gyula 
z Keanem, księciem Bułgarów czy też chaganem Pieczyngów siedmio
grodzkich. Tłumy malkontentów madjarskich pomnażały dzikim fana
tyzmem ożywione szeregi wojowników nowego potentata. Nietylko 
poganie, ale i nawróceni Węgrzyni radzi witali Gyulę, który, będąc 
wyznawcą kościoła wschodniego, nie znosił dziesięciny, nieznanej zgoła 
w Bizancyum. Wnet kroki wojenne rozpoczęły się od spustoszeń. 
Król jednakże pokonał w jednej bitwie groźnego pretendenta. Roz
maite są gadki o losie Gyuli. Horvath 2) opowiada, że król własną 
zabił go ręką. Inni utrzymują, że Gyula, jęty do niewoli, na doży
wotnie został skazany więzienie; ;i) drudzy przeciwnie mieć chcą, ja 
koby Stefan wielką czcią wuja swojego otaczał. 4) Dytmar każe temu 
wujowi uciekać do Polski, gdzie mu Bolesław gródek jakiś pograniczny 
wyznaczył, lecz pomocy z powodu wojny z Henrykiem udzielić nie 
mógł. Są nawet historycy, którzy Gyuli w Siedmiogrodzie schronie-

Ó Balzer, Genealogia Piastów 56.
2) Gesch. d. Ung. Pest, 1852. 8) Anonimus. 4) Thuroczy, Chroń. Ung.



nie wyznaczają. Oswald Balzer, *) mieniący Gyulę bratem Adelajda 
domyśla się, że on gródek pograniczny był na Słowacczyznie, aczkO': 
wiek ziemica ta zdobytą być mogła przez Chrobrego dopiero w czasK 
między r. 1010 a 1018; gdy wojna Gyuli ze Stefanem toczyła 
w r. 1003. Wszyscy się jednak zgadzają, że żona Gyuli i dwaj jm  
synowie Bua i Bukna stali się jeńcami Stefana, który wyruszył d® 
Siedmiogrodu, zwyciężył Keana i zdobył cz. zach. Siedmiogrodu, ' 
gdzie w dzisiejszym Karlsburgu t. j. Gyula-Feher-vár zostawił z a ło f  
pod dowództwem. Zsolta, na ziemiach zaś osadził Bawarów (1003

Bolesław Chrobry, zawezwany przez Wierszowców przecięli 
Jaromirowi czeskiemu, zajmuje Pragę. Mógłby już wtedy udzielić p0' 
mocy Gyuli, bo miał Czechy i Górne Łużyce, lecz nie chcąc przyj31 
od cesarza Czech na prawie lennem, zaplątał się w wojnę, przez c_ 
Gyulę w oczekiwaniu pozostawił. Stefan, według opowiadania Dn 
mara, zamierzał zyskać sobie Gyulę, uwolniwszy żonę i synów z W¡?_ 
zienia. Picczyngowie, poruszeni przez Gyulę, spodziewającego -■* 
posiłków od Chrobrego, znowu za broń chwycili. Przyłączyli się A 
nich także Pieczyngowie osiadli nad Cissą, a raczej przy ujściu ^  
rzeki. Tych i drugich Stefan snadnie uśmierzył. Bruno, brat Henr)” 
ka II, sprzymierzony z Hezilonem schweinfurthskim i Ernesten aust'í 
iackirn, gdy sprawa tych sojuszników upadła, schronił się na dW° 
Stefana, który go ż bratem godził, wyjednawszy mu stolicę paste:-»  
w Augsburgu. Wnagrodę swojej przychylności spodziewał się, % 
cesarz syna jego Bawarami obdarzy. Wojna cesarza z ChrobiT 
jeszcze trwała. Bolesław stracił Czechy i Lużyce, ale już około fgj 
ku 1010 te drugie odzyskał, ostatecznie przyznane mu przez cesap 
na pokoju w Ratysbonie (1013 r.). Teraz wystąpił Chrobry Czyrr- 
w poparciu wygnanego Gyuli. Pauler :l) przypuszcza, że starcie 'S*? 
fana z Bolesławem nastąpiło w czasie między r. 1010 a 1018. 
lus krótko o tej wojnie wspomina, mówiąc, że Chrobry, pokonavv’S' 
Węgrzynów- w niejednym boju, ziemię ich aż po Dunaj berłu swój 
mu podległą uczynił. Kronika Węgiersko-polska do Ostrzyhomu 
bycze Chrobrego rozciąga. Pierwsza wzmianka tknie się zapeWu 
spustoszeń, których się Chrobry W ziemi węgierskiej dopuścił; drW 
zaś odnosi się do zdobycia Słowacczyzny na Czechach, mylnie z.Wg 
grami pomieszanych. Tomasz Marcin Schordach de Olavia w  w y j  
sach swmich (rękp. arch. król. Nr. 18. f.) także lubo krótko o te,¡,
wspomina: „Anno regnarum eius (Boleslaus) quarto (?) Húngaros1

Âcit.“ Nawet Pauler przypisuje Chrobremu zwycięztwo. Bądź co ba | 
wyniki i koniec tej wojny są nieznane. Źródła węgierskie nic o 11 1 2 * 4
nie wiedzą. Gyula znika z widnokręgu. Bolesław, mając sobie pr‘

1) Genealogia Piast.
2) Pauler Gyula, A. Magyar nemzet tortćnete az Arpadházi kjralyok alatt C (j 

kötet. Budapest X V I 667, V I I  1. Patrz: Ungarische Revue, Vierzehnter Jahrgang f  
str. 330, 334.

ä) A Magyar nemzet törtenete az Arpádhazi etc.
4) „Numquid non ipse Húngaros frequentius in certamine superávit, totahiM 

terram eorum usqua Danubium ...e tc .“



znane od cesarza w Budziszynie Górne i Dolne Łużyce, Lubuszę 
dziś Lebus nad Odrą) i Morawy (1018 r.), wmieszał się w sprawę) 
Świętopełka Władymirycza, porzuciwszy raz na zawsze Gyulę. Zda
wało się, że oligarchia pokonana w dwóch wojnach, pozbawiona sprzy
mierzeńców, nie podniesie więcej głowy, lecz dalsze dzieje Węgier 
wywiodą nas z błędu. Konserwatyzm zbyt głęboko tkwi! w duszy 
narodu, aby się mógł zgodzić, z nowym porządkiem, naruszającym 
nietylko dawne przodków wierzenie, ale i prastare społeczeństwa zwy- 

: czaję, swobody i tradycye.

§ 6.

Na przestrzeni dzisiejszego Temeszwaru, utworzonego z komita- 
: tow: Temess, Torantal, Krassó, a poniekąd Csanad i Arad, powstało 
I w IX st. niezależne państewko, zamieszkałe przeważnie przez Buł

garów. Zdaje się, że założycielem onego był Gaad czyli Glaad, po
konany przez mitycznego wodza Madjarów lahutama. Syn jego 
Achthum czyli Othum, zaliczony do oligarchów węgierskich, cześć 
ogniowi oddawał. Ten, chcąc być niezależnym od Gejzy, bez wiel
kich trudności odzyskał państewko ojcowskie, które zajmowało już 
prawie całą cz. wschodnią spółczesnych Węgier t. j. od ujścia Kdrósu 
aż do gór siedmiogrodzkich; następnie od Widdinu po Szeiencs na 

| północ Cissy. Mieszkańcy przeważnie Bułgarowie, wyznawali religię 
j grecką. Stolicę miał nowy uzurpator w Marosz (późniejszem Csanad).
; Gdy cesarz bizantyński Basilios II zwany „Bułgarobójcą (976 1025
: roku.)“ obalił cesarstwo Bułgarskie (1014), oślepiwszy 15 tysięcy jeń

ców, Othum poddał się cesarzowi i w Widinie chrzest przyjął według 
obrządku greckiego. W  Marosżu fundował cerkiew z monastyrem ku 
czci ś. Jana Chrzciciela. Miał jednak 7 żon, a raczej nałożnic *■)

Sąsiedztwo to nie było dla Stefana pożądane. Wyprawił on na 
zwiady do Othuma krewnego swojego Csanada, syna Duboki. Othum,

; domyślając się w Csanadzie szpiega, zamierzył go zgładzić, lecz przy- 
( bysz ucieczką uratował się od śmierci. Wtedy Stefan powierzył mu 
t  wojsko, na czele którego Csanad obiegł Othuma, następnie zabiwszy 

go, posłał skrwawioną głowę do Stefana. Posiadłości Othuma pizy- 
|  łączono do Węgier. Siłą oręża nawrócono mieszkańców na wiarę 
łj rzymską. Zniesiono fundacye Othuma, a stolicę jego Marosz nazwa
li no Csanad t. j. imieniem zdobywcy. Stetan ustanowił tam nową dye- 
i cezyę, której biskupem mianowany Gerhard.

Zdawało się, że cesarz bizantyński ujmie się za swoim hołdow- 
I nikiem, lecz polityka ówczesna wymagała pewnego między Bazylim 
f a Stefanem sojuszu przeciwko Pieczyngom, trapiącym najazdami pól- 
' wysep Bałkański. Wzajemną też wyrozumiałość okazał Stefan, gdy 

dwaj bracia królowie chorwaccy Kriesimir i Goisław poddali się Bazy- 
lemu II. Wślad ich poszły miasta dalmackie, które wszakże wybiera-

d
al

it1 i) Vita S. Gerhardi (Endlicher, Monum. Aprad. p. 214).
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jąc z dwojga złego, zamiast cesarza, doży weneckiego uznały zwierzch
ność. Jeden tylko ban Szremski. (Syrmium) Senno, lekceważąc pan* 
swojego Kriesimira, wzdragał się z uznaniem Bazylego, najeżdżają 
jego prowincye. Wtedy cesarz gwoli ukaraniu zuchwałego napastnika* 
wyprawił do Syrmium sprawnego i chytrego stratega Dyogenesa. TeP| 
przybywszy do Sermona pod pozorem układów, zdradziecko nożeff 
przebił i od przestraszonej wielce wdowy Syrmium wyłudził, za ^ 
przez cesarza prefektem nowej prowincyi mianowany. Stefan rad m y 
rad uznał nowy porządek rzeczy.

§ 7.

Śmierć Henryka II zmieniła stosunek Stefana względem Niemi» 
i Bizancyum, zwłaszcza, że nowy król niemiecki Konrad II Salic® 
(1024—1039 r.) postanowił zbliżyć się do Bazylego II, a nie bacząl 
nadziei, jakie żywił Stefan względem Bawar, marząc, że Emeryk ks# 
stwo to 'otrzyma, cesarz syna Henryka mitrą bawarską ozdobił. By 
to ciężki dla Stefana cios, obracający wniwecz trudy jijego ongi ^  . 
cesarstwa poniesione. Rychło potem król niemiecki, chcąc świe^ 
kreowanego księcia bawarskiego zaślubić córce Konstantyna VIII ns 
stępcy Bazylego II, wyprawił do niego w poselstwie Wernera, b isku j 
strasburskiego, którego atoli urażony Stefan przez ziemie swoje h 
przepuścił. Biskup wprawdzie innemi drogami dotarł do Carogro« 
gdzie umarł (1028 r.) i dziewosłęby te nie doszły do skutku. P m  
był w tym czasie do Stefana Bezbraim czyli Bezprem, zwany Lamb^ 
tern, siostrzeniec króla, który po śmierci ojca swego Bolesława CU0, 
brego (1025 r.) wygnany wraz z Otonem przez brata Mieszka V 
(1025 -1034 r.), starał się nakłonić wuja do wyprawy, lecz gdy u m  
go nic nie wskórał, zaniósł prośbę du Udalryka (Oldrzycha) czeskief 
(1012— 1087 i'.), w końcu do cesarza Konrada, który zajął Lużyy 
i Bezpryma, po ucieczce Mieszka 11, na tronie osadził, przyjąwszy »  
niego hołd lennictwa.

Widząc taki obrót rzeczy w Polsęe, Stefan zebrał orężnych, SW 
wacczyznę od Polski oderwał, gdy równocześnie prawie Brzetysłay 
syn Udalryka czeskiego, zagarnął Morawyr Wnet cesarz wkrocz® 
z wojskiem do Węgier, uznawszy zatrzymanie biskupa Wernera w d> . 
dze do Carogrodu za pozór do „casus belli.“ Posiłkował go w ® 
wojnie Brzetysław czeski. Cesarz dotarł aż do Fischa, lecz nap^jj 
kawszy znaczne siły Węgrów, nakazał odwrót. Kronika węgietsKn 
polska i Wippo w żywocie Konrada, odwrót ten przypisują * 'redo 
nictwu Bogarodzicy, którą w gorących wzywał Stefan modłach 1). 1

1) Pertz, Mon. SS. XI. 28.
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§' 8-

| Wspominając o Gerhardzie, późniejszym biskupie Csanad, wymie- 
j ,p em Emeryka, syna Stefanowego. Była to nadzieja ojca i Gerharda.
; -en atoli niegdjrś zakonnik, napoił królewica ascetyzmem, gardzącym 
j wszystkiemi znikomościami świata. Ojciec gwoli utworzeniu dynastyi, 
i u °j t rZył związek małżeński między synem a Mirosławą (Mirką), cór- 
i ą Kriesimira, króla chorwackiego, z którym, się byl sprzymierzył.
| ^meryk> uczyniwszy swojego czasu ślub dozgonnej czystości, unikał 
\ ma«ohki. Roczniki ś. krzyzkie (Annales S. Crucis Polonici) mówią 
; 0 zar§czynach Emeryka córce Mieszka. Polując z teściem w okoli- 
| cach Kielc (Cilicia) miał widzenie (visione angelica), następnie udał się 
s k r  i tamtejszemu kościołowi ofiarował relikwię krzyża ś.
| Korą nosił na piersiach. Wątłego zdrowia .młodzian umarł w 1031 
; \0* u> Pochowany w Białogródzie, gdzie Stefan stałą obrał sobie rezy- 
| eucyę.  ̂Annales Hildesheim, utrzymują, że Emeryk był rozszarpany 
, Przez dzika na łowach, o czem wszakże źródła węgięrskie milczą.
| 1 miał ukojenia w żałości stroskany śmiercią syna ojciec.

§ c>-

I Z bliższych krewnych żył jeszcze brat stryjeczny króla, Bazyli 
i  czyh Wazul, syn Michała brata Gejzowego. Był on obłąkany z roz- 
p pusty i zamknięty w klasztorze w Nitrze- Z innego syna Michało- 
I  wego Ładysława •Łysego (Kopasz) byli synowie: Andrzej, Bela (Woj- 
I  ciech, Adalbertus) i Lewanta. Karol Szabo przydaje jeszcze Szar Lasz- 
I 0Sa- ) Z tych wszystkich upodobał sobie Stefan Belę, którego na 
|  następcę przeznaczył. Zamiar ten atoli zniweczyła siostra królewska, 
|  yfdowa po doży weneckim Otonie, synu Piotra II a wnuku Piotra I. 
I  w Oton, ożeniony w 1011 z siostrą Stefana, stronnik bizantyński, 
|  gwoli uratowaniu głowy, opuścił tajemnie Wenecyę (1024) i na wy
li gnaniu w Niemczech żywot zakończył (1032 r.). Wdowa z synem 
I  10trem szukała schronienia w Węgrzech. Stefan siostrzeńcowi do

wództwo nad przyboczną strażą swoją powierzył. Chytry Włoch, 
ojizystając ze śmierci Emeryka, nakłaniany przez matkę, udaną po
ufnością i pokorą, tudzież pochlebstwy zawładnął łatwowiernym 

uuiysłem królowej Gizelli i do sprawy swojej wciągnął. Gizella wraz 
2 siostrą opanowały słabego króla, podsuwająe mu myśl, aby Piotro
wu Urseoli koronę zapewnił. Gdy jednak uporu Stefana przełamać 
me mpgty, zwłaszcza, że król zamierzał Wazula wydobyć z klasztoru, 
uczyniły z Piotrem naradę, wskutek której wyprawiony do Nitry opraw- 
Ca °ślepił nieszczęśliwego obłąkańca. Synowie Ładysława Łysego 
schronili się do Polski. Chartwig w legendzie opowiada, iż Piotr Ur- 
seoli, nie mogąc doczekać się śmierci schorzałego i zgrzybiałego króla

*) Das Zeitalter d. Arpaden.
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Stefana, nasłał nań skrytobójcę, który wszakże przerażony , szczęk^ < 
broni, uronionej na kamienną posadzkę, objął kolana królewskie, prjp £ 
znał się do winy i wymienił spiskowców. Stefan winowajcę ułaSW c 
w ił, strapiony atoli zgryzotami, wyspowiadał się, przyjął sakrameiL 
i skonał d. 15 sierpnia 1038 r. Ciało jego złożono w bazylice bi# 1 
grodzkiej. Legenda głosi, iż prawa ręka króla nie uległa zniszczeń1 i

§ io.

Utworem pierwszego króla chrześcijańskiego .w Węgrzech mi9- 
być nauki a raczej rady, które on synowi swojemu Emerykowi p°żf! 
stawił, lubo zda się, że redakcyę onych, do późniejszych odnieść M  
leży czasów. Pobożny Stefan, naucza syna, że Bóg gwoli pożytk0' 
ludzi daje królom kraje;' dlatego monarchowie z woli Boga pflPj" 
a poddani również z woli Boga władcy swemu ulegają. Zaleca © 
nowi, aby rad w państwie cudzoziemców podejmował, albowiem 
ogłady ich tudzież biegłości w rzemiośle rycerskiem i w kunszt* 
wszelkiego rodzaju umiejętności, niemały pożytek dla rządu i o b y «  
jów  mieszkańców rośnie. Państwa, rzec można, jeno przez cum  
ziemców stają się potężniejszemi, a ludy polerowniejszemi, i bogats 
mi. O dostojnikach i wojownikach mówi do syna: „Oni są królesjj|; 
obrońcami, słabych orędownikami, nieprzyjaciół pogromcami i t. p. %  
synu mój! są dla ciebie ojcami i bracią. Nie czyń z nich nikogo fh 
wolnikiem i nie mianuj sługą. Oni walczą pod proporcy tw o f| 
etc.“ Yirozsil dr. Antoni, opierając się na tych słowach Stet» 
przypisuje mu początek ogólnego powołania wojskowego szlachty ^  
surrectio), acz początek tej „insurrectionis“ widzimy dopiero w la#Y 
1454, 1498, 1507, 1596, 1622, 1659, 1681 i 1795. Daty te po® 
sam autor, a jednak anachronizmu w twierdzeniu swojem nie w’10

ROZDZIAŁ VI.

Podział Państwa na komitaty. Urzędy. Swobodni i  niewolnicy- J|
Królewskość.

§ !•

Dla zabezpieczenia pokoju, niezbędnego w istnieniu porz4^ 
państwowego i społecznego, Stefan ś., stosując się do rad przoduj#1̂ , 
naonczas duchowieństwa i celującego doświadczeniem w bojach 1

x) Das Staats-Recht des Königreich Ungarn vom Stand punkte der Geschieht^. J 
der vom Beginn des' Reiches bis zum Jahre 18 18 bestehenden Landes-Verfassung . 
Pest 1865; II 1865 i I I I  1866 r.

I
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ministracyi rycerstwa niemieckiego, wprowadził.żywcem przejęte 2; za
ro d u  instytucye, dotyczące się: 1) obrony ktajow J> 
stwa, 3) procedury, tudzież rozwoju 1) relign, niają j 
czem wszelkiego dobra i piękna źródłem, 2) nauk i 3) sztu .

Potrzeba obrony państwowej od napaści niepi yj > vvvma- 
usnadnienie w  wykonywaniu przepisów prawa i ac slowiań-
gała nowego podz ia łu  kraju na części żywcem, z ustroju zup 
sl<ich albo marek a raczej gauów germańskich pi zżętego-

Marki, na których wzór, według histoiy ovv’ vvvwodza
an ś- nowy podział administracyjno-wojenny. na ’ h Qerma-

Początek ze wspólnej własności pól, stanowiących^u dawnydi^Germa^ 
now pastwiska (Dresche) J) i lasy, mieszczące s ię ^ ^ y  c(Feldi!emein- 
Pyła to więc miedza, zwaną „marką. P nyinrkfrenossen-
schatt) była równoznaczną ze stowarzyszeniem mm ‘ miano'- in
schaft). ■) Marki te w dyplomatach X, XI i XII noszą mano. m
comitatu“ od przełożonego „comesa,“ c0, .m a ‘yl® £ “ f / o Dart Stefan 
grabia,“ frankoński „meregrave.“ Na takim to opai^
hndr, : t   i*. i., 
>rabia/‘ frankoński „meregrave.“ Na takim io s y ,-u .-  * tudzież
>odział polityczny, na komitaty. Wyraz ten znami komjtat wyraża

ywa „castrum.“
[castr

'  '¿ „ “ ów należały żienńe , ludżie. Kórzy “  “ ¿ i
iy} 1 t0 ludzie swobodni, a lubo w d°kumenU^ł do ¿ agnatów
ednak bynajmniej me zaliczającym L n ó w  tych jeszcze nie było; al- 
!ycerzy, bo za czasów s. Stefana stano y j  na demokratyzmie 

wwiem pierwotny Madjarow ¡ J ak aby w czasach póź-
Pątryarchalnym. Nie przeszkadzało t ) d  ^  -b y yzamkowej nie speł-
mejszych i rycerze obok tych swobodny zczagem „jobbagio-
niali. Klasę I stanowili „milites castri, • „ iol“ - - melior
nes.“ Wyraz bowiem węg. ł(J e szczególniej małżeńskie;
llopszy) i „ a g y - -  totus (w e z g ło w ie , łoże s ż c : Jd la  o d ró ż n ie .

btąd „ton soda“ =  małżonka) t j . „ P (| reie) “ a u Sasów „Pri
ma od niewolnika. U Franków tez ,, ^ t k i .  Jeżeli nie sam> to 
'mg rodzi się z wolnego ojca i tak J a mieć własność; w Wę- 
przynajmniej rodzina, do której należy P , tać z praw państwo- 
grzech ale i sarno już urodzenie dozwalało *oizy

1) W aitz  Georg, Deutsche Verfassunsgeschichte. Kiel 1880 T. L

Tamże. ct„t=verfessung Ungarns seit der Gründung des•>) Krajner, Die ursprüngliche Staatsveitass g
inigthums bis zum Jahre 1382. Wien 1 8 ' -  ej us laesionem“ Féjer, Cod. dipl.

4) „comitatus ... et terrestres r f ^ a T Z t  facultatem.“ Fejer, 5. V. 2.
V. 181. „terrestrem comitatum reno ‘ Keiér 6 V I. 348.
*) „oomitatu seu districtu de Vgc>oh£  ¡ J f ^ é r /  I .  455.
‘ ) »ubi serapatur Parochia Zalt comjtatibus.“  Fejér, V. 5. 363.
7) „vel in aliquibus Provinons sive
8) Fejér, 3. 117.



wych. Byli to żołnierze zamkowi, których Krajner „ludźmi zamko-' 
wymi (Burgmánner) i „castrenses“ nazywa. Między tymi „jobbagio-. 
nes“ wyróżniano „nobiles jobbagiones, castri“ inaczej „nobiles castren-i 
ses“ od „jobbagiones sancti Regis“ „jobbagiones, qui liberi Sancti Regis 
dicuntur.“ Z tych drugich pochodzą „jobbagiones a generatione“ j 
„jobbagiones naturales“ a także „filii ioubagionum sancti regis;“ na
stępnie „iobbagiones de castrensibus exempti“  t. j. ludzie zamkowi, 
awansowani na żołnierzy, służbę wojskową w zamku spełniając}', lubo 
później oznaczało wojskowych, niezależnych od komesa. W  końcu 
źródła wspominają o filii ioubagionum descensum Comiti persolven- 
cium“ t. j. wypłacających się komesowi, mających troskę o jego utrzy
maniu. Ci „filii iobbagionum“ stanowili zczasem wyłącznie wojsko
wych. Krajner przypuszcza, że iobbagiones de castrensibus exempti 
i filii ioubagionum descensum jedno stanowili. Wpóźniejszych doku
mentach nazwa „iobbagiones,“ oznaczająca pierwotnie tylko swobod
nych (Freie, Friling), przeszła figuryeznie na najwyższch dostojników 
kościelnych i świeckich, i tak arcybiskupi, biskupi i znaczniejsi digni- 
tarze obdarzani są tytułem „iobbagiones“ z dodatkiem „regni.“ Stąd 
„iobbagiones Castri, Ecclesiae, Udwornicorum, Tavernicorum, Agazo- 
num, Pincernarum, Dapiferorum etc.“

.Swobodni więc, zwani za Stefana 1 „milites castri“ później „job
bagiones“ stanowili załogę wojskową zamku komitatowego, a w razie 
potrzeby wyruszali w pochód na wojnę. Dostawali oni grunty zam
kowe na wyżywienie, sami jednak zabawiając się orężem, nie mieli 
czasu zajmować się ich uprawą; dlatego powierzali oni roboty podda
nym zamkowym „castrenses,“ mieszkającym w przedgrodziu (subur
bium) i po wsiach okolicznych. Castrenses nie byli swobodnymi, jak 
i obbagiones, ale i nie zaliczali się do niewolników. Oprócz nazwy 
castrenses mianowani są niekiedy „cives, civiles, vilani i rustid." Mieli 
oni i własne grunty, ale częstokroć w innym komitacie. Oprócz ro
bocizny dla komesa składali do zamku daniny, od których i iobbagio
nes nie zawsze byli wolni. W  klasie tej ludzi, znaleźć można było 
sprawnych rzemieślników, jak: kowali, kołodziejów, cieśli, a nawet ry
baków, drwali i t. p. Obok iobbagiones i osadnicy cudzoziemscy, 
najczęściej Niemcy, ludzie swmbodni, zwani „Hospites“ pełnili służbę 
wojenną w zamku konaitatowym i opłacali doń podatki. Grunty jed
nych i drugich, z początku dożywotnie, stały się później dziedziczne- 
mi. Mniejszemi oddziałkami załóg wojskowych dowodzili setnicy (cen-j 
turionés) i dziesiętnicy (decuriones). Ci słuchali rozkazów starszego) 
zwanego „Major exercitus“ , po węg. „hodnogy“ dzisiaj „hadnagy." Po-| 
nieważ sity te niezawsze starczyły, przeto król najmował sobie woja
ków cudzoziemskich. Okrom tego miał straż przyboczną na dworze 
swoim, również przeważnie z cudziemców złożoną, pod dowództwem 
odpowiedniego naczelnika, którym był za czasów Stefana 1 znany1 
nam Piotr Urseołi.

§ 2.

Przełożony nad zamkiem i komitatem nazywa się „comes“ lub 
„rector comitatus“ „comes parochialiś seu provincialis“ „parochianus“
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a nawet „judex.“ Komes węgierski odpowiada germańskiemu „greve, 
garafio, gerefa“ t. j. „Graf.“ Pierwotnie za Merowingów frankońskich 
graf czyli hrabia, po staropolsku grabia, zastępował wybieralnego przez 
Plemiona germańskie najwyższego naczelnika „fiirsta1“ Do obowiąz
ków grafa, mającego władzę nad „gau’ami“ przemienionymi za Karolo- 
wingów w komitaty, należało dowództwo siły zbrojnej, wymiar spra
wiedliwości i ściąganie podatków. Był to więc „Gaugraf“ czyli „go- 
grave“ t. j. wyłącznie hrabia komitatowy. Podobnież się działo w Wę
grzech. gdzie król mianował komesów. W  rzeczach, dotyczących się 
si'y  zbrojnej zastępował komesa nadmieniony już „major exercitus“ 
czyli „dux princeps“ , a w sądownictwie starosta zamkowy (Burg- 
vpigt)“' czyli „castellanus“ „praefectus castri“ „comes castri.“ Nie
kiedy komes, niemając pomocników, obowiązki ich sam spełniał, 
^liał on prawo miecza, gdyż zastępował króla, do którego bezpo
średnio się odnosił. Trzecia część dochodów komitatu i grunty, sta
nowiły jego utrzymanie. Każdy swobodny mógł być kandydatem 
na komesa, który sam niższych mianował urzędników. Miedzy nimi 
wymieniają „curialis comes“ najprzedniejszego wśród podrzędnych; 
następnie „vice comes“ czyli „vicarius comitis“ „conservaron castri" 
;>vice castellanus.“ Podatki ściągali „praecones“ dzielący się na w yż
szych i niższych.

Nad ludźmi zamkowymi sprawiali sądy, jak również ściągali od 
nich daniny, pełniąc zarazem służbę wojskową setnicy (centuriones).

sprawach mniejszej wagi, ludzie ci zamkowi czyli castrenses sami 
sobie sędziego obierali. U Germanów centurion z początku obieralny, 
Później zależny od nominacyi króla, a w Węgrzech od komesa. 
W glosach niemieckich „Hunne“ inaczej „tunginus.“ U Bawarów jest 
On wyłącznic wojskowym, u Alemanów sędzią, u franków nietylko 
jednym i drugim, ale nawet naczelnikiem dystryktu Nic on nie ma 
spólnego z centuryonem rzymskim t. j. dowódcą setki żołnierzy. Niż
szym o stopień od setnika był sołtys, u Węgrów „scultetus, urząd 
Jego „Scultetia villicatio.“ Był on sędzią gminnym. Pierwotnie w pra
wodawstwie germańskiem zwany „tribunus“ w czem atoli oprócz na- 
zwy, nie masz nic rzymskiego. Glosy ałemańskie tłumaczą tribunus 
Przez „Scultheizo (po miastach Sehultheiss, po wioskach Schulze).
1 rybunowie łongobardzcy i frankońscy otrzymywali nominacyę od 
kióla i nie sprawowali sądów. W  Gallii pod panowaniem franków 
zastępowali trybunów „defensores.“

Niepomierne znaczenie w życiu państwowem mają urzędy dwors
ką, acz pierwotnie przywiązae tylko do dworu monarszego, który 
Powstał i rozwinął się na wzór domu germańskiego, gdzie posługi 
gospodarskie spełniali niewolnicy (knechtowie). Czynność ta przy dwo- 
rach królewskich przeszła tytularnie na osoby swobodne, przełożone 
nad licznym pocztem sług, czekających skinienia panów, aby wykonać 
posługi, do urzędów tych, z pierwotnego przeznaczone zadania. Źró
dła węgierskie między urzędnikami dworskimi następujących wymieniają: 
J) magister tavernicorum (mistrz komorników, najwyższy komornik), 
“ ) magister agazonum, u Węgrów koniuszy, a u franków pierwotnie 
mistrz dworu, ochmistrz, arcymarszałek dworu): 3) magister dapifero-
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rum (stolnik); 4) magister pincernarum (cześnik) i 5) magister janito- 
rum (mistrz odźwiernych).

„Magister tavernicoram“ u Franków za Merowingów „thesaura- 
rius (skarbnik)“ którego obowiązki za Karolowingów przeszły na ko
mornika, był dozorcą skarbów królewskich, wszystkich sprzętów 
i naczyń do dworu należących. Od niego za Merowingów zależni 
byli „camerarii“ spełniający rozmaite czynności.

„Magister agazonum“ początek swój, zdaniem Waitza, ł) wywo
dzi z przełożonego między urzędnikami dworskimi a poniekąd prowin- 
cyonalnymi, znanymi już Rzymianom, z tą wszakże różnicą, że tamże 
i wojenką się zabawiali. U Merowingów frankońskich troszczyli się 
o. potrzeby dworu, zarządzali dobrami królewskiemi, przez ręce ich 
przechodziły jałmużny, któremi król ubogich wspierął. Nazywali się 
oni „domestici.“  Mieli udział w sądownictwie. Będąc zarządzającymi 
prowincyą, doznawali niepomiernego w hierarchii urzędniczej poważa
nia. Nawet hrabiowie dobijali się o tak zaszczytne na dworze stano- i 
wisko. Przełożonym właśnie nad tymi „domesticis“ był „senisalcus“ 
t. j. „senischalk“ z którego wytworzył się „major domus“ zarządzający 
całym dworem królewskim, kierujący wychowaniem królewiców i za
stępujący króla w rządach państwa. Karolowingowie, sami początek 

■swój z majordomusa wywodzący, uznawszy urząd ten za niebezpiecz
ny dla królewskości, znieśli tego dworzanina, a czynności jego prze
kazali stolnikowi. U Węgrów „Magister agazonum'1 pełnił urząd 
wielkiego koniuszego.

„Magister dapiferorum11 pierwotnie mający dozór nad stołem kró
lewskim, następnie za Karolowingów, zarządzający całym dworem, 
u króla węgierskiego pełnił urząd stolnika.

„Magister pincernarum“ inaczej „princeps pincernarum“ za Ka
rolowingów „buticularius.“ Na dworach merowingskich był to naj
niższy szczebel w urzędowaniu dworskiem, powierzany pacholętom, 
dosługującym się znaczenia. Za Karolowingów „pincerna“ zaliczony 
w poczet wyższych urzędników, miał podwładnych „Schenke'“

„Magister janitorum,“ „magister ostiarum,“ „summus ostiarius,“ 
„scario,“ „aedilis“ przyjmował prośby i przypuszczał do króla, przez 
co stał się nader wpływowym dworzaninem. Nie masz atoli śladu, 
aby na dworze Stefanowym były niższe urzędy z czasów Merowin- i 
gów, jak kucharza (coąuus), „mappariusa“ podającego ręcznik królowi 
i „spartariusa“ czyli „armigera“ niosącego miecz przed monarchą. 
Zdaje się, że urzędy sokolników (falconarii), psiarzy (caniductores) i t. p. 
spełniali ludzie-swobodni i nieswobodni, do których należeli Stróże la
sów, łucznicy i t. p. Kanclerze z dostojników kościelnych, piastowali 
pieczęcie.

Należałoby uczynić wzmiankę o palatynie (comes palatii, Pfalz- 
graff, po węg. nador—-ispan). Był to najwyższy sędzia kuryi królew- ! 
skiej, acz pierwszą wiadomość o nim mamy w r. 1055, 2) Pierwotnie

ł ) Deutsche Veilassungsgesch. 
3) Fejer t, 339.
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równy był u Franków marszałkowi (marscbalk, marsalcus), powstate- 
rnu z koniuszego (comes stabuli). Miał dozór nad dworem laczej pa
lcem  (palatium, Pfalz) królewskim i zarząd przynależnych doń perty - 
nencyj. Z czasem atoli okrom nazwy pierwotnego urzędu, nic nie 
Pozostało w jego obowiązkach, coby miało w tern coś spólnego. Po
suwał się on z równoznacznym mu marszałkiem niegdyś koniuszym, 
który był nietylko wodzem ale .i posłem. Waitz porównywa go 
z hrabią czyli comesem prowincyonalnym. Miał on udział w wojsko
wości, sądownictwie i ściąganiu podatków. Był w takim stosunku 
względem majordomusa, w jakim tenże do króla. 1 o wygaśnięciu 
Xarolowingów. palatynowie przy boku „duków" dozorowali ich czyn
ności, bacząc, aby się one nie ze szkodą cesaiza izymskiego i króla 
niemieckiego działy. Potrosze wszakże palatynaty, stawszy się dzie- 
ózicznemi—znikły, bó zespoliły się z godnością duków (Herzog). Jeden 
tylko palatyn Renu zdołał się utrzymać, wyrósłszy na potężnego 
księcia rzeszy.

§ 3.

Madjarowie, przybywszy do Pannonii, przywiedli ze sobą jeńców 
wojennych, których liczbę przez ciągłe do sąsiednich krajów napady 
Pomnażali. Jeńców tych sprzedawali albo do robot ciężkich zaprzęgali. 
2 Przyjęciem chrześcijaństwa i zaprowadzeniem własności, zmieniły się 

. ■ : ... na swobodnych i meswo-“  pzyjęciem chrzęści)ansiwa i ........  , • , .
stosunki, wytwarzając podział społeczeństwa na swobodnych i nieswo- 
bodnych, co nie z wpływu instytucyj rzymsko-frankonskich nastąpiło. 
Swobodni byli to ludzie, korzystający z praw państwowych, byt a więc 
1 nierozłączną z nim swobodę zabezpieczających. 1lerwszym warun
kiem legitymacyjnym było urodzenie z ludzi wolnych. U Rzymian 
znaczenie prawne osoby (persona) zaczyna się z jej urodzeniem, 
a kończy ze śmiercią lub utratą wolności i praw obywatelskich, ba- 
mo jednak urodzenie, acz nadawało prawa, jednakże me mogło byc 
rękojmią jej trwałości; dlatego też swobodny u pierwotnych Geima- 
nów, ZWany „der Kreie," u Sasów „Friling “ jeżeli sam me miał 
Jasności osobistej, to przynajmniej „familia ‘ do ktoiej należał, po
winna była wykazać grunty będące w jej posiadaniu,

Z przeistoczeniem ustroju państwowego ludzie swobodni zwani 
jobbagiones, jakeśmy fo wyżej widzieli, nie ma|ąc z czego z y j^ g d y . 
Pozbawieni własności nieruchomej, przechodzili do stanu „libei i, kto 
'■yoh odróżnić należy od „ingenui“ t. j. szlachetny, wolny Uprawiali 
°ni ziemię i opłacali podatki. W  dyplomatach nazywają się „jobba- 
yyones liberi, coloni, conditionales, incolae.“ Szalay mówi. ) „Jeżeli 
innych mieszkańców kraju nieswobodnymi nazywamy, to rozmmemy 
w tern zależność rzeczową, a nie osobową; rozumiemy przez R br 
własności t. j ziemi. 1 tu właśnie przadewszystkiem nasuw a nam się 
klasa czcigodna, którą aż po najnowsze czasy nazywaljsmy poddany- 
n?i> chłopstwem, ludem opłacającym podatki (contnbuens p ebs). O 
Początków monarchii aż do połowy XIX w. lud ten pizebył najioz *)

*) Geschicht. v. Ung. 1.



72

liczniejsze tazy, a za czasów Stefana co do ilości nader liczny. Część 
ich składała się z rolników, którzy w czasie przybycia Węgrów zie
mię uprawiali. Inna i niewątpliwie przeważna część stanowiła Węgrów. 
Kasta ta ludzi odpowiadała niemieckim, „Hörige“ inaczej zwanych lita
mi, letami, latami, luzami a nawet aldjami i aldjanami, którzy po-; 
czątek swój wywodzą od ludów podbitych. Uprawiali oni ziemię, bę_: 
dącą własnością pana. Coś podobnego widzimy u Rzymian, gdzie '¿Ą 
cesarzów, rozwinął się stan colonati czyli coloni, stanowiący klasJ 
pośrednią między wolnym a niewolnikiem. Jeszcze za Rzeczypospoli
tej, niektórzy znaczniejsi właściciele ziemscy rozparcelowali ziemię 
między drobnych pacbciarzy (coloni). Między tymi kolonami byli lu-j 
dzie rozmaitych stanów: obywatele, łacinnicy, peregrini i niewolnicy.;] 
Czynsz zasadzał się na gotowiznie (pecunia numerata), monecie (num-J 
mus), owocach lub płodach (partes fructuum, colonia partiaria). Przea 
długi, zaciągane u właścicieli ziemskich, tudzież kredyt pachtu położe-t 
nie kolonów nader się pogorszyło. Właściciele, chcąc polepszyć ich. 
dolę, zobowiązali się państwu płacić za nich podatki. Tacy opodatJ 
kowani koloni noszą nazwę adscripticii, glebae adscripti, także causitii 
orig inarii, coloni, inqu ilin i i „ c a e s a r i iPrzywiązani do swojej parcellil 
nie mogli jej opuścić. Wten sposób kolonus stał się chłopem, a właśJ 
ciciel-dominns, patronus. Frankowie zastawszy kolonów w Galii, za-l 
zaliczyli ich w poczet nieswobodnych.

Ministeriales, spełniajęcy przy dworach urzędy łowczych, kucha-j 
rzy, piwniczych, koniuszych i t. p. urośli w znaczenie; zwłaszcza gdy 
ziemie, które otrzymywali za usługi od swoich panów, stały się zcza- 
sem dziedzicznemi. Własność otworzyła im drogę do uczestnictwa 
w życiu państwowem; ponieważ dopuszczano ich do obrad publicz-i 
nych. Służebności ich przeszły z ubiegiem wieków w stosunek lenny, 
przez co ministeriales wsiąknąwszy w rycerstwo, znikli z widowni 
życia politycznego. Pod wpływem tych instytucyj frankońskich, zja
wiają się w Węgrzech „udwornici regales“ o których jest wzmianka 
w konstytucyi ś. Stefana *) Byli to służebnicy dworscy w charakte
rze oficyalistów, artystów, germków, kucharzy, rzemieślników i t. p. 
Udworników na wzór coloni glebae adscripti uważano za rzecz do 
dworu należącą; dla tego wraz z całym dworem i przynależną doń 
ziemią sprzedawano. Nawet swobodni, gdy nic mieli z czego żyć prze
chodzili do udworników. Podobnież działo się w Niemczech, gdzie 
szlachta chętnie imała się czynności do ministerialiów należących, zni
kając w tej klasie. Nadmieniliśmy wyżej, że niewolnicy w Węgrzech 
wytworzyli się z jeńców wojennych. Za czasów ś. Stefana złoczyń- 
cy przechodzili do stanu nieswobodnych, których uważano za rzecz; 
dlatego mogli być oni sprzedawani, zastawiani, darowani. Knechtowie 
czyli niewolnicy u Germanów rekrutowali się także z dłużników.

Zasadą prawa rzymskiego co do niewolnictwa jest, mancipiumĄ 
na mocy którego ojciec rodziny t. j  pater familias mógł żonę lub 
dziecię in  mana swojem pozostające, przez tak zwane mancipaticM *)

*) Fejér. V. 147.
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oddać in mancipium“ innego obywatela. Przez „mancipatio osoba  ̂
dana „in mancipium“ podpada pod capitis demmutio minima l .  J. w y
łączanie z familii Gdy jednak obywatel rzymski sprzedawał dziecię 
swoje w niewolę, nie pozbawiał go przez to praw urodzenia; albowiem 
ani prawo własności ani jus in  re ahena me mogło byc na takiem 
dziecięciu poszukiwanem. Białogłowa swobodna idąca w Węgrzech 
za niewolnika, nie traciła wolności. Inaczej w prawie rzymskiem, 
gdzie nietylko przez związki małżeńskie z niewolnikiem (si muliei m- 
' genua alieno se conjuxe.it), ale i obcowanie z mm pozbawiało praw 
obywatelskich. Stefan ś. wykupywał niewolników chrześcijańskich 
1 zamieniał ich w jobbagiones liberi, conditionales, mcolae. Zdaje się, 
że król ten zapatrywał się na instytucye frankońskie, według ktoryc , 
knechtom czyli niewolnikom nadawano ziemie, przez co stawali się om 
właścicielami kawałka gruntu i przechodzili do stanu poddanych. 
Waitz *) hie widzi tu wpływu rzymskiego wyzwolenia (manumissio).

§ 4.

Król byl wodzem najwyższym z
1 zawierania traktatów (jus armorumj, °n \\ ' którv ^ snrawuiac
dzią i prawodawcą Ziemia jest własnością króla, k torj, sprawując 
najwyższą id z ę ?  jest poniekąd figurą narodu, zdobywanego » e n g  
Slk  oręża. Ponieważ król zajmuje stanowisko „pat:nsi fam has p rz e to  
^emia stanowiąca własność jego rodu, równa się rzymskiego „p 
tnon ium którem  on dowolnie yi królewskiej, która
choćhfraW° ^  w io  ^i?pizesta je jednak należeć do króla;

.  obdarzonego donacya, albo jakiegokol
wiek P O S S E S  Macała db monarchy. W s ja tku i u r g y  gcdnokc, 
i lam, , , , ’ , , ... . atafpo-n n kt bez zezwolenia jego, ani uizę-jaski pochodzą od króla, dlatego nim._ . , - tua7\&a 7 lagt,
dow pel ni z trnHnośći niastować, ani ziemi posiadać tudziez z iasK
żadm , r  g d ? 0 ; nie powinien. „Prawa nadawano-adnych korzystać nie może i me 1 „ n rfł7W;nar sje
w Niemczech w charakterze własności lenn J’ Krajner 2)

fcodaloy, nieniaiący w g u  ^

J 5 Ł  t w ° S ,C(v znaczenia' lenna C  otrzymywali.“  Nie by.o wiec

mie ś z a te y T  üfrzymlje, “ ze różnica miedzy magnatami (dom,ml

Jd7 , że „miles“ me był rownoznacz^ d rz e ia  II (1222) coś o tern 
c de nam wiadomo, dopiero prz>v j ^ dówJdał początek szlachcie, 
orzeka. Stefan przez zaprowadzenie urzęauw f

')  Deutsche Verfassungsgesch. H-
2) Die Ursprüngliche Verfassung ung. • -

3) Endlicher, Monunm 122.
4)  . Gesell. Ung. I. 125.



wytwarzającej się z czasem z pierwotnycli urzędników, co i u Fran
ków się działo; albowiem za Karolowingów wygaśli „szlachetni“ „ada- 
lungi,“ tworzący dynastye u rozmaitych plemion germańskich. Tak 
zwani antrustiones byli jeno urzędnikami, acz od innych wyróżnieni 
i do orszaku królewskiego przypuszczeni, bo godności ich nie były 
dziedziczne. „Starożytni Diutiskowie (Niemcy), mówi Waitz, znali praw- , 
dziwą szlachtę, pewne rody z uznanem w gminie przodownictwem, i 
Z łona ich powstały dynastye królewskie u rozmaitych plemion. Inne 1 
rody, niezbyt liczne, usunęły się pod panowaniem królów, straciły na 
znaczeniu i nie były uznane za stan.“ x) Są to tak zwani adalun- J 
gowie. Poniekąd zdaniem Waitza, pojęcia rzymskie, nieuznające szlachty, I 
wpłynęły na zmianę tych stosunków. Nobiles, nobilitas nie miały 
wtedy znaczenia prawnego. Z czasem jednak osoby, obdarzone urzę- ; 
darni i ziemiami od króla, rosły w znaczenie i bogactwa, zwłaszcza, ' 
gdy godności ich stały się dziedzicznemu Wytworzyła się nowa 
szlachta, w obec której znikły resztki dawnych adalungów.

Rada przyboczna Stefana (concilium regale) utworzoną została na 
wzór instytucyj frankońskich. Król z dygnitarzami świeckimi i du
chownymi roztrząsał sprawy państwowe i kościelne, przyjmował rela- 1 
cye urzędników i posłów zagranicznych. W związku z temi radami 
są zjazdy króla z rzeczonymi dostojnikami, zwane conventi, synodą- \ 
less płaciła. Senatorowie stanowiący wybór zjazdu, mieli osobne sie
dzenia. Z nimi to król przyjmował propozycye zgromadzonych i prze- j 
prowadzał ich uchwały, które przypuszczony do zjazdu lud swobodny 
okrzykiem lub szczękiem oręża przyjmował. Nie były to więc póź
niejsze sejmy, bo takowe powstały dopiero ze zlania się konwentów : 
z konfederacyami czyli ligami, inaczej: „communa“ „ conspira tio,“ „ eon- 
jugatio“ „colligatio“ „consortium sanctae pacis“ i t. p. Utworzyły się 
więc zczasem właściwe reprezentacye stanowe,, gdzie uchwały więk
szością głosów zapadały. 2) Rozwój szlachty przyczynił sie do urze- j 
czywistnienia sejmów i sejmików, co już do późniejszych należy 
dziejów.

Królewskość u Germanów Tacytowych miała więcej charakter 
patryarchalny, będący w zgodzie z ustrojem demokratycznym instytu
cyj ludowyeh. Caesar jednak nie wspomina ó królu, lubo Arÿowista 
tern mianem obdarza, ale w królewskości jego widzi odpowiednie cechy. 
Aryowist jest wodzem wielu plemion. Dynastyom przypisywano początek 
boski. Lud wybierał nietylko osobę króla, ale i cąły ród jego z prawem suk- 
cesyi. Tradycya Arpadów opierała się na elekcyi syna Salmucowego. 
Gejza, będąc naczelnym wodzem, przywłaszczył sobie „jus armorum,“ 
które Stefan mocą prawodawczą, prawem własności całej ziemi pań
stwa i rozdawaniem urzędów uzupełnił. Przez koronacyę uświęcił 
swoją królewskość; na zasadzie bowiem błogosławieństwa papiezkiego 
stał się monarchą z Bożej łaski, pomazańcem Pańskim, wytwarzając 
tern nową tradycyę monarchizmu.

i) Waitz. Verfassungsgesch. II.
-) Rembowski, Konfederacya i rokosz w dawnem prawie państwowem polsk. 
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Siedliskiem króla było nie obozowisko, lecz miasto. Z Ostrzy 
chomu (Strigonium, Hron, Gran), Stefan przeniósł się do Białogrodu 
(Alba Regalis, Szekes fehervar, Stuhlweissenburg); który obdarza przy
wilejami. Miasta powstały bądź z dawniejszych, prawami miejskie- 
mi obdarzonych, bądź też z nowozałożonych gmin. Wśród tych miast 
wymieniają źródła maiores civitates, które obieiały swojego sędziego 
(judex), a nawet proboszcza (praepositus). W  miastach kiólewskich 
były zamki. Przejawia się tam życie wojskowo-municypalne. Oprócz 
civitas, urbs, miasta nazywają się burga. Mieszkańcy miast, crves, 
hospites, burgenses, populi i iobbagiones. Byli oni swobodni, posiadali 
ziemie w imieniu króla i przedstawiali osobny stan mieszczan, opłaca
jących czynsz monarsze. Na przedmieściach mieszkali udwoinicy kró
lewscy, tudzież niezaliczający się do mieszczan in g u ilin i i hospites.

ROZDZIAŁ VII.

Prawo Węgierskie w stosunku do Frankońskiego i  Rzymskiego.
Sądownictwo.

§ 1.

Prawo węgierskie, ogłoszone w tak zwanych, , Dekretaliach ś. 
Stefana“ , przechowywane na Wyszegradzie od czasów Karola Roberta 
(1304-1342 r.) zaginęło, zachowane zaledwie w fragmentach. *) Opie- 
ra się ono na jus romanum, prawie longobardzkiem i kapitularzac 
Rankońskich, tak zwanych od rozdziałów (capitula).

O prawie niepisanem czyli zwyczajowem (jus consuetudmarum), 
różniącem się od prawa pisanego (jus scriptum), nie masz w dekte- 
taliach ś. Stefana żadnej wzmianki. To znaczy, że albo onego me 
było, a jeżeli istniało jakieś, to nie mogło być zastosowane do ustroju 
Państwowego w duchu cywilizacyi rzymsko-zachodniej rozwiniętego.

Węgrzy nie znali własności prywatnej, którą dopiero ś. Stefan na
prowadził. Jest to haereditas według instytucyi P ranków npuarskic i, 
a proprium  stosownie do kapitularzy z czasów Karolowingow. U Kzy- 
mian nie było pierwotnie jasnego pojęcia o własności, która powstała 
2 łupu. Dopiero przez podział ziemi państwowej między obywatelami, 
oswoili się Węgrzy z nierozumiałą dotąd ideą „proprietatis . Wydzielo
na przez podział czyli asygnacyę zieteia, otrzymała miano herednm, 
a obdarzony swoją częścią o b yw a m W m . Nazwa proprtetas jest 
Późniejszą, wcześniejszą natomiast mancipium lub dominium ex ptre

')  S n c t i ' L p £  Regis' Decretum libri I I  (Endlicher. Rerum.hung).
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Quiritinm . Asygnacya znaną była i u Germanów. Z niej to wywo
dzi początek miara gruntowa, zwana morgą, zawierająca pierwotnie 
tyle przestrzeni, ile można było uprawić w jeden dzień jednym 
sprzężajem.

Szalay ł ) przypuszcza, że w chwili objęcia rządów przez Stefa
na. dwojaką była własność w Węgrzech: 1) wspólna czyli państwo-! 
wa, a raczej plemienna i 2) rodowa, należąca do rozmaitych rodów 
i pokoleń. Co do drugiej, historyk węgierski nie wątpi, że Węgrzy 
zdobywszy Pannonię podzielili ziemię stosownie do ilości rodów, cci 
się nazywało: szâllàs, descensus. W  argumentacyi atoli swojej, nie i 
przywodzi zasady tej własności, azali ona była tern co patrimonium  
czy też bona albo haerediias. Aby coś o tern powiedzieć pewnego! 
potrzeba dokumentów, a tych u ludu koczowniczego być nie mbgłoa 
nie masz bowiem danych, które by o rzekomej cywilizacyi Węgrów 
orzekały. Reformę w tym względzie przeprowadził Stefan, mając już. 
gotowe pojęcia w instytucyach rzymsko-frankońskich. Gwoli łacniej-i 
szemu przywyknieniu do własności, polecił król, aby na mocy prawa 
testamentowego, każdy Węgier dobrowolnie mógł rozporządzać, włas
nością swoją, czy to na rzecz żony, synów i córek, czy krewnych,: 
czy kościoła. Z własności donacyjnej i rodowej, wyjątkowo jeno 
córki prawem spadkobrania korzystały, acz co do tak zwanego a lo i 
dium z innych źródeł, nie było pomienionego potomków po kądzieli 
.wyłączenia.

Stefan ś., szczególną mając troskę o poszanowanie własności, 
surowemi wielce karami obostrzył to wszystko, co na całość jej gro
ziło; albowiem własność była kamieniem węgielnym gmachu państwo
wego, którego był budowniczym. Kradzieży nie odróżniano od łu- 
pieztwa. Złodziej, niemogący zwrócić wartości rzeczy skradzionej, 
przechodził w stan niewolników. Przypomina to poniekąd prawo 
rzymskie XII tablic, gdzie fu r  manifestas (złodziej schwytany na go
rącym uczynku) również ulegał niewoli, z tą wszakże różnicą, że 
uprzednio musiał być wyćwiczony rózgami. F u r nec manifestas (zło
dziej nie schwytany na gorącym uczynku) zwracał tylko rzecz skra
dzioną. Przestępstwo, spełnione przez niewolnika zależało u Rzymian 
od jurysdykcyi pana, co wszakże zmodyfikował Stefan w ten sposób, 
iż niewolnika podciągał pod ogólne prawo państwowe. Za pierwszym 
razem człowiek pomienionej kategoryi tracił nos, za drugim uszy, a za 
trzecim ponosił karę śmierci. Wolny czyli swobodny stawał się nie
wolnikiem, a jeżeliby nie okazał skruchy, trwając w przestępstwie, 
tracił życie. Małżonek mógł opuścić żonę złodziejkę, a w razie po
nowienia kradzieży, był mocen sprzedać ją w niewolę.

Obyczajem wieku, król, niewolny od przesądów, nie przepomniał 
także o czarach i czarownicach, co do jurysdykcyi kościelnej należało. 
Oskarżony o szkodzenie bliźniemu zapomocą czarów, był karany róz
gami z polecenia biskupa, który także rozpatrywał sprawy, dotyczące *)

*) Gesch. Ung. 1.



się małżeństwa, dziesięciny, przysięgi, testamentu i t. p. Czarownicę, 
za pierwszym razem napominał ksiądz, poleciwszy jej spe nic po ę 
i Posty; za drugim, piętnował ją kluczem kościelnym w formie krzyza^ 
czyniąc znak na czole, na piersiach i między tamionami, za tizeclm
zaś oddawał w ręce władzy świeckiej. . .

GUmzczyzna czyli mira (Wehrgeld) w I rawdzie Ruskiej Jaio- 
sława Władymirycza“ u-Czechow „hlava, mepom erną w on-
czasowem prawodawstwie odgrywała rolę. Zabójca płacił kaię 1 ) 
funtów złota (funt złoty za Stefana: 4o denarów). Zabo.,stwo pizy 
Padkowe nieumyślne pociągało wirę 10 funtów złota. Za zabicie cu- 
te g o  niewolnika, p r itę p c a  płacił pana oncgoż W W j T t  
do wartości ofiary, albo też dawał natomiast innego niewolnika Za
bójca żony jeżeli był hrabią płacił krewnym swojej małżonki oO wo
łów młodych; z wojowników— 10 wołow, a z klasy podrzędnej o wo
łów. Podpalacz okrom zwrócenia wartości rzeczy, dostawiał _w o o w. 
Porywca dziewcząt zwracał córkę rodzicom i dawał 10 wołow, a je
żeli'był nizkiego stanu tylko 5 wołów. U Franków głowszczyznę za ' “ ¿Kiego Siau y _ takowe zostało dokonane na
zaboistwo obostrzono ucięciem ięki, jczci
osobie, z którą zabójca, mając spór, pojednał się był w obliczu prawa.
Za Z b ó jn ika  nie płaciło się ■ zdradę stanu, za

Karę śm erci stosowano za ouiazę iuujcaicnu, , ,Y ’
wszczynanie niesnasek miedzy królem a ur^dntoem 2ab<>jstwo w kęaś- 
ciele i potrójna kradzież. Okrom tego, przestępca stanu me mogl ko ■W, prawa schronienia czyli azyl w kościele. W  sprawach ego, 
rodzaju karano także oślepieniem, co należy uważać za łaskę w stosun

ku do kary śmierci. szczególniej języka karano burzycieli
Pozbawieniem członków, a szczególniej nozbawił oka

Porządku społecznego i państwowego, ktoby kogoś pozbauit oi< , 
nogi? r<*i, ten tracił odpowiedni za przestępstwo ^ o je  cz onek. U Frań- 
ków, krzywoprzysięstwo, fałszywe świadectwo i fałszowanie monety, 
w  zywoprzysięsu j  uczestnictwo w sprzysięzemu tajemnem,karano pozbawieniem ręki, a za uczestnictwu w y y v ’ •
utratą nosa. Rozbójnikowi wyłupywano pierwej oko, następme> \
rzynano nos, a za trzecim razem na gardle ™  7 koS sE ta  ma- 
«wach politycznych stosowano matko-

chodziła na synów. Gdyby ktoś nie s a ą sekwestru dobra
go kładziono sekwestr. Po roku jednakżeJakiego^sekwestru, ^dobm
ulegały konfiskacie. Wygnanie równoznaczne J  dotykało osób rach klasztornych i przym usow ej tonsurze, co wszakze dotykało osob

dQSKZ t i e z i e „ i a  wtrącano ^ I s z ^

siadywali czas aż do ogłoszenia wyroku.

§ 2.
n  - 1 o-m-ia regia) był najwyższym sądem, gdzie prze-

Wodniczył jtalatyn. On Jtriz.it tiprawy znamienitszych państwa dostoj
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ników. Jednak w  ważniejszych wypadkach sam król decydował. Sę
dziowie mieli tak zwanych pristaldów, którzy egzekwowali wyroki 
Prestaldas, pristaldus pochodzi z longobardzkiego „presta (przygoto
wany)“ i „aldio (osoba stanu podrzędnego).“ Pozywanie do sądów 
wyższych działo się przez wręczanie pieczęci, niższych zaś przez . 
„praecones.“ Ci mieli nad sobą „superpraecones.“ Sądy odbywały 
się pod golem niebem. Herold zwoływał oskarżonych. Obwiniony; 
i oskarżyciel sami bez rzecznika przemawiali. Sędzia na miejscu w y | 
dawał wyroki. Przysięga, świadkowie, próba . rozpalonego żelaza 
i wrzącej wody, służyły za dowód. Świeccy nie mogli świadczyć 
przeciw duchownym, a niewolnicy przeciw panom.

Dochody komory królewskiej „camera et fiscus regalis“ t. j. króla 
i państwa: 1) dochody z dóbr królewskich i podatków z osiadłych 
chłopów i udworników; 2) żup kruszczowych i solnych oraz wybija
nia monety, które były wtedy monopolem króla; 3) z ceł (telonea)l 
4) z ziem zamkowych, dzierżonych przez „castrenses na pachcie, co 
jest równoznacznem prawu lennemu; 5) z podatków miast królews-^ 
kich; 6) z podatków nadzwyczajnych, ściąganych na rzecz króla i ro
dziny jego; 7) obowiązek żywienia króla kosztem właściciela gruntu, 
gdzie się panujący w podróży zatrzyma; 8) z podatków nadzwyczaj
nych, zwanych „collecta,“ u Czechów „berna“ na koszty koronacyi 
i oprawę królewien; 9) z opłat karnych i 10) konfiskacyj.

Z numizmatyki węgierskiej znanym jest z tych czasów pieniążek 
(fenik) Stefana: na jednej stronie; „Stefanvs Rex," po drugiej „Regia 
civitas.“ W  prawodawstwie jest wzmianka o funcie złota, zawiera
jącym 45 denarów. Powszechniej wypłacano się wołami, co przypo-' 
mina pierwotny u dawnych Rzymian obyczaj.

Na pieczęciach król wyobrażony w ubiorze bizantyńskim, co 
także odnosi się do urzędników, którzy się krojem tym przywdziewali, 
naśladując w tern spółczesnych dostojników niemieckich.

ROZDZIAŁ VIII.

Piotr Urseoli czyli Orseolo, zwany Wenecyaninam (1038—41 r.)'\ 
Samuel Aha, Uzurpator (1041— 1046 r.). Andrzej I  (1046— 1061 r.)\ 

Wojna z Henrykiem I I I .  Niesnaski Andrzeja z Belą.

§ I-

Nie było w Węgrzech ustawy, któraby coś o sukcesyi albo 
elekcyi tronu orzekała. Stefan po śmierci królewica Emeryka goto
wał sobie w prawdzie następcę w Beli, synu Ładysława Łysego (Ko- 
pasz), aleć ten, bawiąc na wygnaniu, nie mógł w danej chwili, be2 
użycia siły oręża zasiąść na tronie, nadanym mu przez Stefana W
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mocy prawa patrimonialnego, nie uznanego jeszcze pi zez większość. 
Węgrów, którzy trwając w prastarym demokratyzmie, nie nawidzili 
królewskości, bo inaczej sami, poczuwając się do tiadycyi, przywołali
by wygnańca, czego atoli nie uczynili i do elekcyi innego władcy 
wcale się nie kwapili; albowiem przywykli oni obieiać wodzów, a nie 
książąt i królóvy, których zgoła nie znali.

Z położenia tego korzystał Piotr Urseoli czy Orseoli lub Orseolo, 
syn siostry Stefanowej. Będąc dowódzcą straży przybocznej niebosz
czyka króla, snadnie mógł zawładnąć wszystkiemi siłami zbrojnemi 
w państwie’ Okrom matki niemałe miał w zamiarze swoim poparcie 
n królowej wdowy i wszystkich cudzoziemców tudzież spizymieizo- 
nego z nim duchowieństwa. Gerhard biskup Csa.na.du, zapewne nie 
bez wskazówek z Kluniaku, prostował ścieżki, któie zawiodły 1 iotia 
Wenecyanina do tronu, osieroconego śmiercią Stetanową (r. 1038 41).
Zaledwie zasiadł na stolicy królewskiej, cudzoziemców szczodrze dona- 
cyami i wysokiemi dostojeństwy obsypywał. Chcąc się przypodobać 
duchowieństwu, a szczególniej przodującemu onemuź Geihaidowi, po- 
czął wnosić w Pięciokościelcu (bunfkircben) mury wspaniałej bazyliki, 
którą, sprowadziwszy z Włoch celniejszych artystów, malowidłami bi- 
zantyńskierni ozdobić polecił, a skarbiec kościelny w szaty kapłańskie, 
kielichy, świeczniki, kadzielnice, relikwiarze i rzadkie księgi hojnie za
opatrzył, nie zapominając o prebendach dla kanoników według reguły 

Chrodeganga. Sprowadził z Melku ciało ś. kolomana, lecz przera
żony klęskami jak głosi legenda, napowrót miastu onemu ciało zwró
cił. Ś. Koloman >) rodem ze Szkocyi, wstąpił do zakonu. W  Sto- 
ckerau w Austryi, podejrzany o szpiegostwo, poniósł niewinnie śmierć 
■męczeńską. Ciało jego złożono w Melku.

Piotr obyczajem włoskim dzierżył przy sobie zbirów, gotowych 
zawżdy na każde pana swojego skinienie. Rolę tę powieizyl Seboso- 
wi i Budzie domniemanym sprawcom oślepienia WazuJa. Obsypani 
łaskami węszyli wszędy nieprzychylnych uzurpatorowi dostojników. 
Konfiskaty do nierzadkich należały wypadków. Żądni zysków i zna
czenia nie przebierali w środkach, za nic sobie ważąc prawo. Cie- 
miężyli i trapili lud, który zanosił skargi do królowej wdowy. Ta na
pominała Piotra czem też namiętnego Włocha wielce rozsrożyla. Nie
bawem też Piotr, niepomnąc, iż tron Gizelli zawdzięcza, królowę ku 
Powszechnemu Węgrów zgorszeniu do więzienia wtrąca i na dobra 
jej konfiskatę kładzie. 2) Wierni stronnicy królowej z orężem w ręku 
2 /tkowów ją oswobodzili, śmiałość swoją wygnaniem przypłaciwszy.

Panujący naonczas w Niemczech Henryk PI (1039 10561.) do-
magał sie od Brzetysława czeskiegó (1037 1055 ,r.) wydania skar
bów gnieźnieńskich a gdy w tern powolności nie doznał, wojną mu 
zagroził. Piotr niezbyt gwoli uległości hołdowniczej w stosunku len
nym do cesarza pochopny, co uwłaczało krwi włoskiej w żyłach jego 
Płynącej, zawiązane ongi jeszcze za Stefana układy przedugodowe

l )  Passio s. Colomanni u Pertza Mon. Germ. S. S. IV. 674. 
‘-) Chronicon Altahense u Brunnera Annales Boici.



w formalny z Brzetysławem zamienił sojusz i co sprawniejszych w y-j 
prawił wojowników, którzy najazdami w kraje niemieckie, usiłowali 
przeszkadzać wojskom cesarskim, bawiącym naonczas w Czechach..! 
Przekupiony przez Niemców Parkosz czyli Prkosz i przychylny im j 
pustelnik Gtinther chrobre Czechów hufce o klęskę przyprawili. W oj-j 
na zakończona pokojem w Pradze (1041 r.), a Piotr, nielylko że nic 
na tern nie wskórał, lecz od przyszłego względem cesarza hołdu pań-1 
stwa swego nie zabezpieczył.

O nim prawi Gallus, że gdy wygnany z Polski królewic Kazi-J 
mierz, syn Mieszka II (1025—34) i Richezy czyli Ryksy, szukał naj 
dworze węgierskim schronienia, Brzętysław czeski nader Piastom nie- ? 
przyjazny, prosił Piotra przez posłów, aby gwoli utrzymaniu odwiecz
nej z Czechami przyjaźni, wygnanego nie wspierał królewica. Wene-j 
cyanin wszakże wielce tern urażony, miał wyrzec: „Azali jest prawo, ■; 
któreby orzekało, jakoby król węgierski miał być więźniem u księcia i 
czeskiego; jeżelićby tak było, toć uczynię, o co prosicie.“ I na po"! 
twierdzenie słów swoich, zaopatrzywszy królewica w rynsztunek w u l 
jenny i w stu jezdnych, z wielką uczciwością odprawił. Zapewne jj 
cesarz Henryk III do pocztu tego więcej jeszcze zbrojnych przydał, ¡ 
przyczyniając się do przywrócenia Kazimierza w Polsce i wskrze-i 
szenia zanikłego już tam prawie chrześcijaństwa.

§ 2 .

Przytłumione przez siepaczów niezadowolenie ludu, błysnęło na- 
teraz jasnym nienawiści płomieniem, który miał pochłonąć uzurpatora. I 
Jeden z możnych oligarchów, ożeniony z siostrą Stefanową, pan roZ- 
ległych włości w komitatach: Borsod, Heves i Abauj, snując planyJ 
uzurpatorskie, stanął na czele ruchu. Cisnęły się do niego zbrojne | 
tłumy chrześcijan narodowców i skrytych czcicieli ognia. Był to 
muel zwany „Aba“ t. j. ojciec, pochodzący z pokolenia kabarskiegoj 
Ed  i Edomer. Niektórzy historycy mienią go „Kumanem,“ acz' lud ; 
ten szczepu turańskiego, zgoła naonczas Węgrom nieznany, w czeffl, | 
jako czytelnik widzi, niemały tkwi anachronizm. Przypisują mu fun- 
dacyę opactwa Sár u stóp góry Matra w pobliżu Gyónygósv

Thuroczy przeprowadza formalną Samuela na króla elekcyę, ja-.| 
koby z porady biskupów podjętą. (?) x) Piotr schronił się do szwa« 
gra swojego Adalberta, margrabiego austryackiego czy do Bawar, jak p 
twierdzi Thuroczy. s) Aba Samuel objął rządy. Sebos w kęsy roZ-J 
siekany, a Buda złamaniem rąk i nóg o śmierć przyprawiony. Sa-j* 
muel obwołany królem, wszystkie Piotra Wenecyanina łaski i konfis-j 
kąty za nieważne uznał, 8) acz chcąc się tern przypodobać możnO-J

------------------

x) „Principes et milites .... comitem, nomine Abam, sororium sanc.ti Regi5 | 
Stephani et eum super se regem constituerunt. “

3) „transfugit in Bavariam“ ...
8) „omnes autem constitutiones et exactiones, quas Petrus Rex, secundum con' - 

suetudinem suain constituerat, Aba rex in irrituin revocavit.
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władcom, poszukującym utraconych praw swoich, względów ich nie 
Pozyskał; bo jedni z nich, szczycąc się pochodzeniem madjarskiem. 
Pogardę jeno dla niego mieli, iż z kabarskiego wywodził się rodu, 
drudzy zaś stronnicy Arpadów, uzurpatorem go mienili.

Pioh aczTardził dawniej przyjaźnią cesarza, teraz wszakze me 
widząc znikąd pomocy, w ne t się w chuci swojej odmienił, a używszy 
Pośrednictwa margrabiego Adalberta, pojednał się z cesarzem,który m 
Poparcia swojego nie odmówił, bo pewnym był iz zhołduje sob ę 
gry, wymógłszy formalną od Piotra obietnicę. Piotrowi

gwoli unikfiienitf wojny, p o i  schlebiać lodowy a ■3° ~  posło» 
z hojnemi wyprawił podarunkami, prosząc o pokoj, a gdy mc nie 
w skó U  p o n o w ił'k o rz y s ta ć  z pobytu
omieszkania orężnych pod znakami^ zbiend

a rZy hufy, Bawary pus oszy • . zasi łupami do domu po
wództwem samego Satnuel , j  wielkie wniwecPz obróc0ny. Do-ZrTl  przez margrabiego A da lbe  tci w  M arch \  lubo
wodca chciał ujść z żyCiem, rzuciwszy ^  J  przez ]udzi mar.
dobrze pływać umiał, wszakze się ni ’ ... ■ w gtyryi na
grabiego schwytany i z rozkazu jego oślepiony. Irzec. w btyryi
głowę przez margrabiego God|ryba P°b‘1̂  ^ zebrani w Kolonii

f a i , ^ z5 ZT t ™ S  Samoelowi wojno wypowiedzieli Henryk ‘4zęta rzeszy lormaime m  « Weeier, zn szczył Haimburg,
f le c ie  r. 1042 wszedł * w o js k ą d o  Węgier z_ ^  Samufifa
zdobył Brzetysławę (Presburg, I ozs_ y ostrzybomu.P Czytamy w nie- 
Pierwej „ad Waga a nienawiść We;

rych kronikach, ) że en,y ’ , tronie węgierskim jakiegoś
g ow do Piotra, zamierzał P ^ ^ ^ L i e  niemieckim bawił.

wnego Stefanowego, k to iy  „ w ;na(< nam io ty , a pozostaw iw szy 
Cesarz d la ostrej w ie lce z im y, kaza ł 4 . , ■ W ę g ry  opuścił,
kandyda tow i 2000 B aw arów  i Czechow —  ^  *  p S .  n t a .  
ka n d yd a t ten, w obec znacznych s ił
Przedsięwziąć „,e mógł. °  j S o w i f £ muelowi na-

. Gdy cesarz przybył do Gosla™’ , „ajacv tam święta Bożego Na-
ode7 Zlh Sp - W mieŚC‘-e’ eB rze tys ła w  czeski n a k ła n ia li H en ryka  do rodzenia P io tr W enecyanm  i B rze tys i cesarzem do Pader-

wojny. Wytrwali wszakćeposłowie[ cesarz
b°rnu i podarkami usiłowali go nakłonić na s £
Pod naciskiem duchowieństwa okaza Henryka w Węgrzech. Samuel, 

Na wiosnę w 1043 w ^ m y  u* ¿ T & n i a ł l ,  pragngł ja za- 
nie zycząc sobie wojny, ktoraby y « j posłów roko-
zegnać. Aby przejednać bez okupu, zwrócić
Waniach, przyrzekał wypuścić ws y M  nie pustoszyć Niemiec. 
krainę między Kahlenbergom a Le thą objê ,ic dawał zakładników. 
■Na pewność urzeczywistnienia swo

Hermannus Contract. Anales Wirsiburgenses etc.



Cesarz dla ważniejszych spraw w rzeszy, rad obietnicom tym ucha | 
nakłonił, a spiesząc się do Niemiec, chętnie z uzurpatorem pokoj ^
zawarł. . . , , . 1

Swobodne już teraz mając ręce, o wypełnieniu warunków poko 
jowych ani myślał, za nic sobie ważąc wszelkie przysięgi, śluby i obie
tnice; gdyż obcem mu zgoła było pojęcie honoru, nader wtedy wśród 
rycerstwa zachodniego rozpowszechnione. Rad był, że oszukawszy 
cesarza, mógł teraz ubezpieczyć się na tronie. Nie przestawał schle-j 
biać ludowi "i łudzić skrytych stronników pogaństwa przywróceniem 
ich kultu, którego w duszy nienawidził, bo nie miał w nim pewności 
co do utrwalenia monarchizmu, wymagającego mocnej podpory w ko^ 
ściele. Pierwszem jego dziełem było wzmocnienie swojej przybocznej 
straży i zorganizowanie szpiegostwa. Więzienia zapełnione były p()j  
dejrzanymi. Rozpoczęły się doraźne sądy, skazujące obwinionych n»| 
wygnanie połączone z konfiskatą majątków, lub na oślepienie, lub ka-1 
rę śmierci. Panowie poczęli w tajemnych schadzkach tworzyć tak 
zwane „colligationes,“ „conjurationes,“ „conspirationes,“ „communae, j 

consortia sanctae pacis," z których zczasem rozwinęły się kontedera- 
cye Wśród zależnej dotąd od króla klasy urzędniczej poczęły się OT I 
jawiać oznaki jakiejś solidarności, będące początkiem pewnego poczu
cia stanowego, wyrosłego w przyszłości w reprezentacyę narodowej 
Baczny i świadomy wszystkiego Samuel, nie przeoczył grożącego md 
niebezpieczeństwa, dlatego postanowił je zdusić w samym zarodkuj 
Pod pozorem obradowania nad ważnemi sprawami państwowemi, zwo | 
la ł ich na zjazd czyli konwent do Csanadu na czas wielkiego postu. 
Gdy się już wszyscy zebrali, Samuel co przedniejszych sprzysiężonych,
0 których miał pewne od zbirów swoich wieści, w liczbie pięćdziesk 
ciu w domu jednym zamknąć i wszystkich w pień wyciąć kazał.
Acz krwią zbryzgany, wszedł do kościoła w Csanad w pierwszy dziel1 
świąt Wielkanocnych, aby koroną złotą z rąk biskupa uioczystymi 
obrzędem skronie swoje uwieńczyć. Sędziwy Gerhard, przybrany 
w szaty pontyfikalne, w otoczeniu archidiakona, dyakona, subdyakon ,
1 licznego pocztu duchowieństwa wyższych i niższych święceń, zaweZ .
wany przez uzurpatora, wziąwszy pastorał w rękę, stanął na stopnij 
ołtarza, począł go gromić surowo i poleciwszy zgasić światło, przy? 
śpiewie psalmów pokutnych i biciu w dzwony, uroczystą wygłos® 
klątwę. Oniemiały z przerażenia uzurpator nie śmiał podnieść ręki n * 
siwobrodego biskupa i z orszakiem swoim opuścił Csanad. I

Panowie przerażeni takim postępkiem Aby, licznie opuszcza ;: 
Węgry i w Niemczech przed cesarzem ciężkiemi króla obciążyli zaizU 
tami, do których i Piotr skargi swoje przyłączył. Papież Benedyk; 
IX ogłosił klątwę. Gdy Samuel wzdragał się z wydaniem jeńców nie
mieckich, a załóg swoich z posiadłości między kahlenbergem a Leitb j 
nie usuwał, cesarz naciskany ze wszech stron, wojnę, uzurpatorom^!

1) „Cum enim Rex, quadragesimam Chanadini (Csanád) celeb raret; in eac*ej! | 
quadragesima, circiter quinquaginta viros nobiles, sub praelextu consiliandi, in quada«l 
domo condusit, et ab armatis militibus, fecit eos obstruncari, nec contritos, nec conte
sos.“ Thwrocz, Chron. Ling. (Schwandtner 1. 122).



wypowiedział. W  czerwcu 1044 r. cesarz na czele 6000 ludzi wkro
czył do Austryi. Tutaj przyłączyły się jeszcze do wojsk jego dwa 
hufce; jeden austryacki, drugi czeski.

Nieustraszony tern Samuel, zuchwale przez posłów domagać się 
Począł wydania zbiegów węgierskich w celu przykładnego, jak się w y
rażał, ich ukarania," lecz cesarz, w pogardzie mając te pogróżki, za
miast odpowiedzi pokazał posłom klątwę papiezką i wnet wyruszył ku 
Soprony (Oedenburg), skąd pośpiesznym pochodem podążał ku Raab 
(st- rzym. Arrabona, węg. Gyor). W  okolicach tego miasta oczekiwał 
cesarza Samuel ze swoimi jeźdźcami i łucznikami w osząńcowanym 
obozie. Widząc wszakże przybliżających się Niemców i Czechów, 
a nie chcąc być zaczepionym, opuścił swoje stanowisko, lecz uderzył 
na nich pod Menfó w pobliżu Raab. Tłumy zbrojnych otoczyły ze
wsząd wojska cesarskie. Tysiące Niemców padały pod celnemi Wę
grzynów strzałami. Zdawało się, że klęska Niemców stanie się nie 
uniknioną, lecz niektórzy z orężnych Samuelowych, opuściwszy jego 
szeregi, wydarli mu z rąk zwycięztwo. Samuel, widząc popłoch swo
ich, ratował się ucieczką. Źródła węgierskie prawią, jakoby król ten 
2 krwi kabarskiej zabity został w ucieczce nad Cissą; niemieckie zaś 
nheć chcą, iż jęty do niewoli, dał głowę pod miecz katowski. Ciało 
Jego złożono w opactwie Sar.

Cesarz, zająwszy Raab, nie chciał przystąpić do układów poko
jowych, dopókiby Piotra na tron nie przywrócono. Węgrzyni, acz nie
chętnie, jednak wybierając z dwojga złego lepsze, warunek ten przy
jęli i do pokoju przystąpili. Piotr przywrócony do władzy, nieroztrop
nie sobie poczynał, bo wniczem się nie odmienił i lud podawnemu 
ciemiężył. Obawiając się wzburzenia, przywołał cesarza. Ten przy
był do Austryi, gdzie w zamku Pósenburg podejmowała cesarza Rych- 
linda, wdowa po hr. z Ebersburga. Podczas uczty zapadła się podło
ga komnaty jadalnej i wszyscy goście wpadli do łaźni. Cesarz po
niósł ranę w ramieniu, Rychlinda zaś, biskup wtirzburgski Bruno i je- 
ben znaczny opat, śmierć na miejscu ponieśli. J) Cesarz na Zielone 
świątki pospieszył do Białogrodu. Tam po koronacyi, Piotr składa 
cesarzowi hołd i przyjmuje od niego Węgry na prawie lennem i na
stępnie poseła do Rzymu złotą włócznię, co papież uznaje za usank- 
cyonowanie bulli Sylwestrowskiej z r. 1000.

Postępek ten Wenecyanina, niesłychany w dziejach krajów ko- 
rony f  Stefana, oburzył wszystkich Węgrzynów. Korzystali z tego 
jnejaki Vizke, którego Piotr wygnał przed laty, tudzież synowie Gyuli 
Pua i Bukna, rozwijający silną agitacyę na korzyść synów Ładysława 
Pysego. Urzędnicy wyżsi i niżsi tudzież dawni oligarchowie t. j. na
czelnicy pokoleń, niepiastujący żadnego urzędu, weszli w ścisły mię- 
bzy sobą sojusz, dążąc do emancypacyi z pod mocy króla, w nadziei 
wytworzenia z czasem osobnego w narodzie stanu. Wobronie praw 
Arpadów do tronu i niepodległości państwa przystąpili do sprzysięże- 
nia (coniuratio) i w następstwie tego zjechali się w Csanad. Był to

4 Hermannus contr, ad anno 1045.
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już nie zwykły zjazd czyli konwent, ale pierwszy zawiązek sejmu, 
gdzie większością głosów roztrzygano sprawy. Przeprowadzono uchwa
łę detronizacyi Piotra Wenecyanina i wyniesienia na tron Andrzeja, do 
którego wnet poselstwo z zaproszeniem wyprawiono (1046 r.).

§ 3.

Andrzej I (1046— 1061 r.) przebywał w Czechach na dworze 
Brzetysława, potem w Polsce u Kazimierza I, wreszcie na Rusi.

Zaledwie posłowie nawiedzili Andrzeja z wieścią o uchwale csa- 
nadzkiej, tenże wielce rad tej sposobności, rychło z bratem swoim 
Lewantą przybył do Pesztu w r. 1046.

Lud nawrócony gwałtownie a niezbyt w wierze ugruntowany, 
łechtany niedawno przez Abę Samuela, pałał nienawiścią ku ducho- 
wieństwu, na którego utrzymanie wnosił dziesięcinę, tęskniąc za swo- 
bodą życia koczowniczego, połączonego z kultem ognia.  ̂ Korzystał 
z tego jeden oligarcha z zamku Relus imieniem Vatha. len wielce 
zabobonny, otoczył się wieszczkami, głowę ogoliwszy, trzy jeno kos- 
myczki pozostawił, w czem licznych mając naśladowców, rychło na 
czele ruchu stanął. Ł) Obalono krzyże, burzono świątynie i zabijano 
kapłanów i zakonników. Syn jego Janos we wszystkiem ojca naśla 
dowal. Andrzej, widząc, że i brat jego Lewanta sprzyja ruchowi, 
postanowił temu zapobiedz, bo w knowaniach tych widział iskierkę, 
któraby w popioły obróciła gmach państwowy, ś. Stefanowi początek
zawdzięczający. ' , . *

Gorliwy wielce w wierze Gerhard, biskup Csanadu, powziąwszy 
wieści o wzburzeniu ludu, postanowił bądź ratować Piotra, bądź też 
wpłynąć na Andrzeja, aby bronił chrześcijaństwa i brata swojego Le- 
wantę do powrotu na łono kościoła nakłonił. Wtowarzystwie prała
tów Besztrida, Buldy i Benety, tudzież nadżupana z Szalnoku i wielu 
innych dostojników duchownych i świeckich, pośpieszył do Białogro- 
du, lecz tam już nie zastał Piotra, który mając garść żołnierzy, czem 
rychlej potajemnie opuścił miasto i drogę skierował ku Austryi, sądząc, 
że bezpieczne u margrabiego znajdzie schronienie. Wtedy Gerhard 
z towarzyszami udał się do Budy. Wdrodze, widząc pobożny biskup 
powszechną ludu ku kościołowi nienawiść, wielce się tern zasmuci , 
a trapiony przeczuciem złowróżbnem, przepowiedział śmierć męczeń' 
ską sobie i towarzyszom. Zaledwie przybliżyli się do Budy, wnet 
przez Vathę i licznych stronników jego gradem kamieni obsypani- 
Bulda padł na miejscu i skonał. Besztrid, ugodzony kamieniem, nie
wiele rokował nadziei. Biskup, pochwycony przez Vathę i pachołków 
jego, z wozu, na którym siedział, zawiedziony na górę (Kahlenbeig, 
Blocksberg), wsadzony na taczki i z wierzchołka gwałtownie popchnię
ty, zatoczył się lotem błyskawicy, straciwszy oddech. Litościwa jakaś 
ręka uwolniła go od tej męczarni, topiąc oszczep w piersiach napoły 
żywego starca. Ku czci ś. męczennika wzgórek ten nazwany: Szent-

i)  Thwrcz e. X X X IX  p. 129 (Schwandtner 1).
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Gellert-hegy (Gerhardsberg) t. j. Góra ś. Gerharda. Wybudowano ka- 
P'icę, która się w gruzy rozsypała. Towarzysz biskupa nadżupan 
z Szolnoku, rzucił się w nurty Dunaju, co widząc jeden rybak, wcią
gnąwszy go do swojej łodzi, życie mu ocalił. Biskup Beneta byłby 
ducha wyzionął, gdyby był nie nadszedł król Andrzej i z rąk mści
wych oprawców nie wydarł.

Andrzej, obawiając się, aby Piotr ze swego schroniska w Austryi 
n'e nakłonił cesarza, za pośrednictwem margrabiego, do wojny z W ę- 
grami, jak to był ongi przeciwko Samuelowi uczynił, wyprawił doń 
Posłów z prośbą, aby się do Austryi nie udawał, lecz do Białogrodu 
powrócił, gdzie król wejdzie z nim w układy pokojowe. Piotr jednak, 
bawiąc naonczas w Zamur w pobliżu Wieselburga (węg. Masony), 
dawniejszego Moosburgu, Miesburga (Mosaburch), niezbyt posłom 
°nym ufał, bo wiedział, iż tajemne mają zlecenie schwytania go i do
stawienia w okowach Andrzejowi. Skinąwszy przeto na garść towa- 
rzyszów swoich, postanowił mężnie sobie w obronie życia i swobody 
Poczynać, a gdy żołnierzom jego nie stało strzał w kołczanach, sam 
0rężnie z prześladowcami szedł na ostre, póki wycieńczony z sił—nie 
ulegk Naonczas przywódca pachołków Andrzejowych, gwoli pomsz- 
czeniu śmierci Wazulowej, kazał jeńcowi wyłupić oba oczy. Przy
wiedziony do Białogrodu, dolę swoją opłakiwał w więzieniu, gdzie 
p c'4gu roku żywot nędzny zakończył. ’) Keza (II. .1) i Cosmas 

1 agensis, a nawet Annalista Saxo utrzymują, że Piotr w r. 1055 nie
c k o , iż żył jeszcze, ale się nawet z Judytą, wdową po Brzetysławie 
czeskim, ożenił, co wszakże za bajkę uważać należy, bo Judyta po 
śmierci męża (1055 r.), powróciwszy do Węgier, dała powód do tej 
Powieści. Wtym czasie (1046 r.) zmarł i Lewanta, pochowany oby
ł e m  pogańskim. 2) Gdy już nie stało onej głównej podpory po
gaństwa, Andrzej wnet po koronacyi w Białogrodzie (i. 1047), polecił, 
a y ci, co chwycili się pogaństwa, bez omieszkania do wiary Chrys
tusowej powrócili, a gdyby się wzdragali w  należnem królowi posłu
szeństwie, gardłem postępek swój przypłacą. Miał ón wydać nawet 
®dykt w 8 artykułach, lecz Szalay 3) uważa to za falsyfikat, podro- 
bl°ny przez Bonfina.

§ 4.

Przywróciwszy porządek, wyprawił Andrzej posłów do Henry- 
pa DI, zapewniając go, iż opłacać będzie trybut, do którego się ongi 

10tr zobowiązał. Cesarz żawdy pomny urazy, jakiej był doznał od 
Andrzeja z powodu śmierci Piotra, niegdyś wiernego cesarstwa hołdo- 
Wnika, lubo nateraz wojny Węgrzynowi nie wypowiedział, wszakże 
0 zgodzie z nim ani słyszeć chciał, zamierzając widocznie, w dogo- *)

*) Thwrcz c, XLI. p. 131— 132.
i 2) „Catholice non visit; ideo eircam villain Toxun Danobium est sepultus, ubi 
lacere dicitus Toxun, avus ejus, more pagano. 1 hwrcz. c. XLII. p. 132.

3) Gesoh. Ung. I. 166.
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dniejszym dla siebie czasie, rozpocząć kroki wojenne. Korzystając 
z chwilowego pokoju Andrzej, który się ożeni! z Anastazyą JarosłM 
wowną, siostrą Maryi Dobrogniewy, żony Kazimierza I Odnowiciela, 
przywołał z Polski brata Belę; ponieważ nic miął nateraz potomstwg* 
Ten /. Rychezy (Ryksy), córki Mieszka II miął synów Gejzę i Lady- 
sława. Uradowany wielce brat wydzielił mu trzecią część Węgier 
i uczynił go księciem. W  dyplomatach wyraża się o nim: „Ego auteril 
Andreas Rex et Frater meus Dux Adalbertus." ')  Kazał też bić mo
netę z napisem i portretem Beli (1048 r.).

Cesarz, zajęty wojną i sprawami państwa, nie mógł osobiście 
przybyć do Węgier, dlatego polecił Gebhardowi, biskupowi ratysboń- 
skiemu, aby częstemi najazdami przypomniał się Andrzejowi, który 
natomiast Bawary pustoszył. Wtedy biskup wespołek z księciem ba
warskim i margr. austryjackim, poczęli wznosić twierdzę Hamburg’ 
.Hufiec węgierski, zamierzający przeszkodzić budowie tej, z wielka 
stratą ludzi w rozsypkę przywiedziony.

Niebawem I len ryk, gdy się już ze sprawami papstvvovyemi za
łatwił, wyruszył z orężnymi do Węgier (1051 r.) i na trzy huty woj
ska swoje podzielił. Z tych jeden powierzył Welfowi karynckiemi 
i Brzetysławowi czeskiemu, drugi biskupowi Gebhardowi, a nad trze
cim sarn objął dowództwo. Hufiec pierwszy stanowił lewe, trzeci 
prawe skrzydło, a drugi środek. W elf karyncki i Brzetysław czeski 
zapędzili się aż po Ostrzyhom, gdy Gebhard z zapasami żywności' 
zatrzymał się w pobliżu Raabu. Cesarz wkroczył do Węgier od Styl 
ryi. Węgrzyn:, nie chcąc się mierzyć z wyćwiczonem na owe czasy 
wojskiem nieprzyjacielskiem, odcinali zapasy żywności i niszczyli pola 
i laki. Cesarz, gdy już głód wojsku dokuczać począł, pośpieszni do 
Totis. aby zaopatrzyć się w żywność, której strzegł Gebhard. W 9  
grzyni wszakże chytrością zamiar ten zniweczyli; bo przejęli list Geb- 
harda do cesarza i w odpowiedzi zmyślonej, niby od Henryka, polecił' 
Gebhardowi, aby czem rychlej Węgry opuścił. Biskup gwoli rzeko
memu rozkazowi, spalił zapasy żywności i z ludźmi swoimi schronił 
się do Bawar. Nieomieszkali z tego korzystać Węgrzyni, bo rychło 
wyruszyli w kierunku stanowiska, które Henryk zajmował i wpędzili 
Niemców w góry między Budą a Totis. Ciężką zbroją okuci i zmę
czeni pochodami tudzież głodem wojownicy cesarscy, pozdejmowali 
gwoli ulżeniu szczyty i całą przestrzeń niemi zarzucili. Odtąd nazwa
no je górami Verteskiemi, od starowęg. „vert“ = szczyt, tarcza, pu
klerz. Cesarz, zabrawszy resztki wojska, zamierzał zdobyć twierdz? 
węgierską Rabinitz, lecz i w tern zawiedziony został; bo mnóstwo 
walczących pod proporcy Henrykowemi wojowników, łucznicy wę
gierscy celnemi wyniszczyli strzałami. Henryk ledwie żyw, opuścił 
Węgry w 1051 r. Za pośrednictwem opata kiuniaekiego miało prz 
do traktatu, lecz Henryk, powziąwszy wieści od pomienionego dostoj;

' )  Leges eoclesiaslioae regni Hungariae et provinciarum adjacentium opera ct 
studio Ignatii comitis de Battyân episcopi Transilvaniae eollectae et illustrantae, To'; 
mus 1!. Claudiopoli Anno MDCCCXXI1. XXIV. 73— 75.



87

Qika duchownego, iż Węgrzyni ośmieleni lacnem naci cesarskimi zwy- 
cięztwem, tem zapalczywiej’ w oporze swoim trwają i niezbyt do sto- 
sunku lennego względem cesarza okazują się skwapliwymi, nanowo 
rozpoczął kroki wojenne i w locie 10511 r. ze świeżemi silami nawie
dził Węgry i obiegł miasto Brzetysławę. Węgrzyni pod dowództwem 
Mąjotecha, Vilungara i Urocy, zburzyli machiny oblężnicze i wojska 
niemieckie odparli. Przeciw atoli okrętom cesarskim na Dunaju, nic 
jakoś poradzić nie mogli. Dopiero po niejakim czasie znaleźli bronią
cy Brzetysławia Węgrzyni męża jednego, nader w pływaniu spraw
nego, imieniem Zothmund, którego w nocy cichaczem do okrętów ce
sarskich wyprawili; ten, podpłynąwszy, wszystkie okręty podziurawił 
i wten sposób nagle wodą napełnił, czyniąc je nieszkodliwemi, za co 
Wdzięcznie przez swoich uznany. *) Za pośrednictwem pap. Leona IX 
Bokói w pobliżu Worms w Triburze zakończy! tę niefortunna dla 
Niemiec wojnę. Cesarz, zrzekłszy się swoich do Węgier uroszczeń, 
"trzymał natomiast od Andrzeja część Węgier od granicy ąustryjac- 
iSieii. Już w r. 1053 cesarz bogatymi dary obdarza fundacyę Freising 
w pobliżu Wieselburga (węg. Masony).

§ 5.

Doczekał sie nareszcie Andrzej z Anastazyi dwóch synów: Salo- 
'-liną i Dawida, a trzeciego Jerzego z nałożnicy ze wsi Morotb (Me- 
Futh)- Bratu jego Beli, okrom Gejzy i Ladyslawa, przybył jeszcze 
Uanjbert, urodzony na ziemi w ęgierskie j. Wtedy Andrzej pod wpły-

miłości nirny.yskiei, zapomniał o układach swoich z Belą, zamie- 
’’kając Salomona uczynić następcą. Już w traktatach tryburskich pro- 
isktpyyąnu małżeństwo Salomona z córką Henryką Ili Zofią. Troska 
0 zabezpieczenie na tronie pierworodnego Salomona, wywołała w nim 
ruchliwą nader działalność. Chcąc pozyskać dla sprawy syna ducho
wieństwo, fundował opactwo ś. Benedykta z Aniany w Tihany (Tehen). 
Na synodzie w r. 1055 ogłosił on przywilej, obdarzający nową fun- 
dacyę darowiznami w ziemiach uprawionych i nieuprawionych, w nie
wolnikach, służebnicach, koniach, wołach, krowach, owcach, trzodzie 
chlewnej. -) Podarował także opactwu wieś Gamas. *) Do tego od- 
n°si się pierwsza wzmianka, o palatynie Zachu. 4) Na życzenie mał- 
p2i)ki Anastazyi fundował także monastyr grecki w Yesegradzie. ») 
'-'-‘iy  Spicygniew II, książę czeski, wygnał Benedyktynów sazawskich, 
lto a ia c y c h  w służbie Bożej ksiąg słowiańskich, głagolicą pisanych, 
Ąndrzej chętnie tych mnichów przyjął, rad będąc, że dogodzi w tem 
BlafeonciTswojei Anastazyi. Przypisują mu również fundacyę klasz-

')  Thwrcz, c. XLIU. p. 133. . w
A Battyàn, Leges ecclesiasticae regni Hungariae 11. X a U1. /O.
3) Fejér, VIL vol V. p. 59.
4) Tamże 1. 393.
6) Wr. 1221 z polecenia pap. Honoryusza klasztor ten oddany zakonnikom 

łae.ińsi<im_
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toru żeńskiego w Bihar. Wygnany z Czech wraz z matką Judyt« 
Wratysław, gościnnego na dworze węgierskim doznał przyjęcia, Wrte1 
Andrzej pogodził Wratysława z bratem Spicygniewem, który zwróci 
wygnańcowi wydarty mu Ołomuniec.

Król, dbały o kulturę kraju, rad wspierał cudzoziemców, a o rek 
gię szczególną okazywał gorliwość. Przybyli też osadnicy belgiisfl 
z Leodyum i osiedli w Andornak i Kaal w pobliżu Jagru (Erlau, węg- 
Eger). Osady te nazywają się „walońskiemi“ albo „galijskiemi.“ Sz* 
lay x) przywodzi, jakoby Kriesimir 11 książę chorwacki, korzystaj^ 
z wojny Andrzeja I z Henrykiem III, rozszerzył terytoryum swój/ 
kosztem Węgrów aż po rzekę Cetynę, co Andrzej za casus belli uzna1 
i wyprawił do Chorwacyi brata Belę i palatyna Rado, którzy zagai" 
nęli Syrmium i obiegli Arbę w Dalmacyi. W  powieści tej tkwią pe' 
wne anachronizmy, bo Kriesimir umarł w r. 1035, żyjąc w dobryd1 
z Stefanem stosunkach. Następcą jego był Szczepan J, syn Święto' 
sława Surynji (Surigna) od 1035 do 1058 r. Ten wcale nie wal' 
czył z Węgrami. Syrmium należało jeszcze wtedy do Bizancyuń1, 
Wzmiankę o palatynie Rado znajdujemy pod r. 1057. 2) Zapisuje on 
ziemie klasztorowi ś. Dymitra nad Sawą. Miała to być według Sza- 
lay a fundacya tego palatyna na pamiątkę wojny z Chorwatami. _Ni£ 
ustający w zabiegach o zabezpieczenie tronu dla syna A ndrzej, zwC 
b it konwent do Bialogrodu. Zebrani dostojnicy państwowi, p o s łu s zn i 
na skinienie króla, uchwalili koronacyę siedmioletniego Salomona. Bela; 
acz się był na to zgodził, wszakże będąc na koronacyi, wielką ujai 
się żałością i gotował zbrojnych do walki. Wtedy Andrzej zjechał 
się w pobliżu granicy austryjackiej z Henrykiem, biskupem augsburg' 
skim, regentem i opiekunem małoletniego Henryka IV. Był tam obeC' 
ny i Ernest margr. austryjacki. Uradzono ostatecznie małżeńscy1?, 
Salomona z Zofią, siostrą małoletniego cesąrzęwięa i zapewniono p0' 
moc Salomonowi przeciwko Beli i jego synom.

Wracając król ze zjazdu, zatrzymał się w Varkun, dokąd i Bela 
przybył. Thuroczy :i) opowiada, że król przywołał do rady dwód> 
powierników i oznajmił im, że chciałby się pozbyć Beli; dlatego w | 
dząc się z nim sam na sam, zamierza w komnacie, w której go be' 
dzie przyjmował, umieścić koronę i miecz. Pierwsza oznacza królewS' 
kość, drugi zaś godność książęcą. Jeżeli Bela chwyci za miecz, moźe 
mieć pewność co do życia swojego, gdyby zaś podjął koronę, stanie 
się ofiarą śmierci. Rozmowy tej podsłuchał jeden z dworzan, a z0' 
czywszy Belę, rzecze doń na ucho: „Jeżelić życie miłe, bierz za miecz/ 
i więcej już mówić nie mógł. Bela, wszedłszy do komnaty, ujrzą 
miecz i koronę i wielce się zadziwił. Król leżał na łożu, umywaj^ 
się, a gdy gość usiadł, rzecze gospodarz: „Nie dla żądzy panowania 
lecz dla zachowania od upadku królestwa, ukoronowałem syna swo' 
jego. Chciałbym też dowiedzieć się o zamiarach twoich w tym wzgR'

i

*) Gesch. Ung. 1.
-) Fejer I. 394.
:i) Chroń. Ung. XI.IY. 137.



dzie- Masz oto tutaj koronę i miecz. Chcesz być królem, bierz ko- 
ron<6 księciem — miecz.“ Bela pomny przestrogi, sięgnął po miecz 
•—Uszedł z życiem. Niedługo wszakże bawił w Węgrzech, bo udał 

w drogę do Polski, gdzie panował Bolesław Śmiały czyli Szczo- 
•' l()'.s— 1079 r.), który przyrzekł wspierać wygnańca. Król, wie

dząc coś o tem, skarby wysłał do Melku, stolicy margrabiego austry- 
jackiego, syna zaś Salomona umieścił przy dworze Henryka IV zosta
jącego nateraz pod opieką Hannona, arcybiskupa kolońskiego i Albrechta, 
arcybiskupa bremeńskiego. Wnet i W ratysław czeski przystąpił do 
PX?ymierza z Andrzejem; ponieważ brat jego Jaromir bawił na dwo- 
rzc Bolesława Śmiałego, spodziewając się przy pomocy tego księcia 
zasiąść na stolicy pragskiej. Z Niemiec przybyły do Węgier posiłki 
P°d dowództwem Wilhelma, margr, turyngskiego i Eppona, biskupa 
^  Seitz. Śpieszył  i Wratysław z pomocą, lecz najazd Bolesława Śrnia- 

z Jaromirem, którzy obiegli Hradec pod Opawą, wstrzymał go 
'Y-drodzę i nie dozwolił przybyć do Węgier. Zadawalając sie Andrzej 
hufcami węgierskimi, wyruszył w pole. Równocześnie z Karpat po- 
ążał Bela na czele wojowników polskich. Po drodze Madjarowie z zą- 

yf/ 6111 witali brata królewskiego i tłumami hufce polskie pomnażali.
Pobliżu Cissy spotkały się oba wojską. Świst strzał zagłuszał dzi- 

kie walczących okrzyki. Zachwiały się kolumny królewskie. Spło
szone rumaki rzucały jeźdźców. Wilhelm, margr. turyngski, Eppo, bis- 

UP Seitz i Both z Altenburga ujęci do niewoli. Andrzej, zdeptany 
hońmi, na poły żywy, wyniesiony z pobojowiska, umarł w Zirz (1061 r j .  
pochowany w fundowanym przez siebie opactwie w Tihany.

ROZDZIAŁ IX.

Hela I .  Salomon. Kumanowie. Wojna domowa. Gejza I .  Łady- 
slaw ¿, Zdobycie Chorwacyi i  Siedmiogrodu. Stanowisko Ładysła- 
Wa w sprawie G-regoryańskiej. Ładysław wodzem pierwszej wyprawy 

krzyżowej. Dekrety Ładysława.

§ I-

r . Spojony zwycięztwem Bela, wprost z pola bitwy pośpieszył do 
pało^rodu, dokąd zwołaj konwent z prałatów i dygnitarzy, nie wy- 
•lączając nawet swobodnych, których z każdej gminy wybrać kazał po 
(̂ Ś gh. Zamierzał on zniweczyć pogaństwo i przywrócić porządki, 
jliegdyś przez ś. Stefana zaprowadzone. Dla utrwalenia życzliwości 
judu, utrzymywał go w tem złudzeniu, jakoby wszystkim życzeniom 
Je§°> zadosyć uczynić zamierzał. Lud, nienawidzący duchowieństwa, 
a wielce w swobodzie koczowniczej zamiłowany, rad był temu we



zwaniu i tłumnie, a nawet zbrojnie napełnił okoliczne Białogrodu bło
nia. Sklecono naprędce szałasy z chrustu, wśród których, jak w mro
wisku, roiło się pospólstwo zbrojne w łuki i topory. Gdzie niegdzie 
gromady mężów, w skóry odzianych, z pogolonemi głowami, gwarno 
rozprawiały. Małe ich ciemne oczki błyszczały ogniem dzikiej namię
tności. Gęsty zarost okrywał prawie twarz całą, nadając jej wyraz 
srogości. Zabijano konie, których mięso piekło się na wolnym ogniu. 
Przy dźwiękach monotonnej i smutnej gędźby, odbywano dzikie i peł
ne namiętnych ruchów pląsy. Król koronował się w kościele, następ
nie z przedniejszymi senatory odbywał narady, nie wpuściwszy atoli 
tłumów do miasta. Wtedy zebrane w obozie rzesze wybrały Janosa, 
syna Vathy. Skarżono się na duchowieństwo, na dziesięciny i wy
prawiono do króla poselstwo z żądaniem, aby zniósłszy chrześcijań
stwo, przywrócił dawny kult ognia. Bela prosił o trzy dni do na
mysłu, x) a korzystając z czasu, ściągnąć kazał ludzi z zamków i ukryć 
w krzakach w pobliżu obozowiska rokoszanów. Po upływie nazna
czonego terminu, rokoszanie gwałtownie domagali się spełnienia swych 
życzeń. Król łagodził, perswadował, prosił i błagał o cierpliwość, lec?' 
nic wskórać nie mógł. Rozhukane przez Janosa tłumy, nie zaspoko
iły  się pięknemi słówkami; one chciały czynu i chwyciły za oręż. 
Król, widząc, że niebezpieczeństwo w groźnych już objawia się roZ' 
miarach, skinął na ukrytych w krzakach wojowników zamkowych,. 
którzy zewsząd otoczyli niezadowolonych i znaczną ich część w pień 
wycięli. Janos na śmierć skazany. Ci, co uniknęli śmierci, pojmani 
i zaprzedani w niewolę. Jednę z wieszczek, imieniem Rasdi, będącą 
w wielkiem u ludu poważaniu, król w więzieniu zawrzeć kazał i gło
dem zamorzył * 2).

W  ciągu dwuletnich rządów swoich starał się wskrzesić żarnie' 
rające już instytucye Stefanowe. Gwoli niezbędnemu do przeprowa' 
dzenia reform pokojowi, sam wszędy objeżdżając państwo, łagodzi! 
obietnicami wzburzone umysły, a nie chcąc dać powodu do wojny 
domowej, stronników Salomonowych w spokoju pozostawił. Zniósł 
ciężary w robociznie, cłach, mytach i podatkach, niegdyś przez Piotra 
Wenecyanina zaprowadzone. Ustanowił nowe denary srebrne, których 
40 sztuk stanowiło wartość ówczesnej monety bizantyńskiej w złocie’ 
Przeniósł targi z niedzieli na sobotę i przepisał scislą taksę cen tar
gowych. i

Nietylko w wewnętrznych lecz i w zewnętrznych z ościenneim1 
państwy stosunkach, chciał mieć zapewniony zawżdy pokój. W  oba 
wie, aby opiekunowie Henryka IV nie popierali uroszczeń Salomona* 
wych do tronu węgierskiego, puścił na wolność bez okupu Epppnjb 
biskupa Seitz i Wilhelma, księcia turyngskiego, zaręczywszy nawet te.' 
mu drugiemu córkę swoją lojadę. Po rychlej atoli śmierci Wilhelm# 
owdowiała po nim Jojada wyszła za Ulryka, margr. karynckiego. Dru.' 
gą córkę Helenę zaręczył Bela Zwonimirowi, królowi chorwackiemU)

>) Thwrcz. XU. 189.
2) Thwrcz. XXXIX. 129.
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ŁJrzecia Eufemię Otonowi morawskiemu, synowi Brzetysława, niegdyś .
na Brnie (1054 r.),"później na Ołomuńcu (1091 r). Szlachet

nością tą nie zyskał sobie Niemiec, bo Salomon, bawiący naoncząs 
Ł-Austryi, za pośrednictwem margr. Ernesta negocyował z Henry
kiem IV- ' który. ' wciągnąwszy do przymierza Wratysława czeskiego, 
gotował się do wojny z Węgrami. Wtedy Bela zażądał od Ernesta, 
%  wydał Salomona i na czele-lekkiej jazdy najechał Austryę, lecz 
Pokonany i ścigany aż do Węgier przez margrabiego, który obiegł 
Wieselburg. Król udał się do Dömös między Ostrzyhomem a Wise- 
gradem, na prawym brzegu Dunaju, dokąd zwołał konwent w celu 
narad co do środków uzbrojenia. W  chwili gdy król zasiadł na sto- 
!icy, runęło z wielkim trzaskiem siedzenie i przyprawiło go o śmierć 
U063 r.). Zebrani na konwencie panowie zawezwali synów Beli. 
(,cŃę, I.adysława i Lamberta, prosząc, aby jeden z nich objął rządy 
Po ojcu. Przesądni wszakże synowie, widząc w śmierci rodzica karę 
Niebios i złowieszczy dla przyszłego władcy prognostyk, a przy toni 
SjgLPhcac mieć do czynienia z cesarzem, który popierał ukoronowanę- 
g£LSąk)mona, stanowczo i jednogłośnie ofiarowanego im nie przyjęli 
SSnug. w czem względów przyszłego króla mieli nadzieję, łacniej pb- 
z<fdany pokój zapewniającą.

§ 2.

Niebawem przybył do Węgier Salomon (1063— 1074). Towa- 
pvszyl mu Henryk IV z wojskiem niemieckiem. Zawitał także opie- 
* Un młodego króla niemieckiego Adalbert, arcybiskup bremeński, re- 
gent państwa. W Białogrodzie odbyła sie powtórna Salomona korona- 
S lŁ . Radę przyboczną nowego monarchy stanowili: W it (Wid, Veit) 
zwany Guthkeled, potomek możnego hrabiego szwabskiego, osiadłego 
w Węgrzech za czasów Piotra Wenecyanina, hr. Herman rodem Frank 
1 niejaki Markward Eppensteiner. Gdy synowie Beli Gejza i Lambert 
Pl2§ilj Salomona n wydzielenie im 3 części Węgier z tytułami książę- 

W it Guthkeled odradzi! królowi uwzględnienia tej prośby, czem 
Wnów Betowych wielce na siebie uraził, albowiem wrzący gniewem 

rącia udali się dn Polski, wzywając pomocy Bolesława H Śmiałego 
<s‘ęcia krakowskiego. Niebawem przybyli z wojskiem polskiem i chor- 
' Wekiem, które przysłał szwagier królewiców, ban Dymitr Zwonimir, 
PŻSOilłny z siostrą ich Heleną. ’ Salomon, widząc, iź ludność życzliwie
v~iä..synów Beli. przerażony, schronił się do Wieselburga, od którego
odstąpili byli Austryacy, powziąwszy niegdyś wieści o koronacyi swo- 
Jego protegowanego. Dezyderyusz, biskup Raabu, chcąc zapobiedz 
Ppclewowi krwi bratniej, zawarł pokój w Raabie z wysłańcami Bole- 
sława (1 (1065 r.) i nakłonił Salomona do traktatu z bracią stryjeczną. 
Stęjza, otrzymawszy 3 część Węgier, podczas trzeciej z rzędu korona- 
jłilLSalomona w Pięciokościelcu, uwieńczył skronie jego koroną kró- 
tówską. Tegoż atoli dnia w nocy, gdy zgorzał kościół wraz ’ z są- 
S'edniemi zabudowaniami w Pięciokościelcu, Gejza i Salomon, opusz- 
C2f\jąc miasto, wzajemnie się o podpalenie oskarżali. Był to pierwszy
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początek niesnasek, lubo do jawnej naonczas nienawiści nie było ś 
jeszcze pola, co wszakże zczasem stopniowo nastąpić miało. Kroniki 
węgierskie wspominają, acz źródła czeskie o tern milczą, iż Gejza we-1 
spółek z Ładysławem nietylko że Czechów, którzy chciwi łupów za
pędzili się aż po Trenczyn, szczęśliwie z Węgier wyparli, aleć i we 
własnej ich ojczyźnie walecznie się z nimi sprawili, prawie całe Cze- j 
chy złupiwszy. Chrobry jeden Węgrzyn zwany Bator Opus, syn 
Marcina, pokonał w pojedynku jakiegoś Rzęcha, olbrzymiego wielce 
wzrostu 1). Pojawili się naonczas Kumanowie, o których wzmiankę 
uczynimy.

§ 3- ,

Kumanowie, plemię turańskie, zwani przez Bizantynów „Uzam1 
(Oghusi),“ przez Słowian „Połowcami,“ a przez Madjarów „Kunami J 
i „Bisenami,“ już w pierwszej połowie IX w. w sojuszu z Chazaran)1 
wypierają Pieczyngów z obszernych koczowisk między Wołgą i Jai' 
kiem. Siedzieli oni później w stepach w pobliżu morza Kaspijskiego 
Były to puste i obszerne przestrzenie nad rzeką Kumą, która ma źró' j 
dło w górach Kaukazu, płynie przez gub. stawropolską i wpada do 
morza Kaspijskiego. Stepy te nazywają się kumańskiemi czyli Many 
czu t. j. dopływu Kumy. Był to lud dziki, koczowniczy. Każdy 
z nich miał po pięć i więcej koni, które w drodze zmieniał. Ciała zmarłych 
chowali w ziemi, zabijając przytem ludzi i koni. Na początku XI W- 
wyruszyli z żonami i dziećmi ze swoich stepów i pod dowództwem 
chana Siekały pojawili się na Rusi (1055. r.) Wsiewołod JarosławO' : 
wicz, kniaź perejasławski, acz walecznie sobie poczynał, jednakże po
niósł klęskę od barbarzyńców, którzy, ośmieleni tern, udali się w oko
lice naddunajskie, gdzie trapili Pieczyngów, a w r. 1065 w 60,o0o, 
ludzi najechali Bułgary. Zdziesiątkowani przez zarazę, tudzież Pi6' 
czyngów i Bułgarów, w drobnych resztkach osiedlili się w Macedonii- 
Mimo tego nie przestali trapić Rusi. Pokonali oni nad brzegiem Alt)' 
Izasława Jarosławicza, kniazia kijowskiego (1068 r.). Wzburzeni ten1 
Kijowianie, Wszesława, kniazia połockiego, którego był Izasław uwi?' 
ził, panem swoim obwołali. Gdy Polowcy nawiedzili Czernihów, rk- 
głowę przez Światosława zostali porażeni (1069 r.) Nie mając co 
czynić, zajęli stepy mołdawskie, wyparłszy stamtąd Pieczyngów i na' 
stępnie wpadli do Siedmiogrodu, którego jeno część zachodnia z KarlSj 
burgem t. j. Gyula-Feher-vár była w posiadaniu Węgrów. Mieszkał' 
tam Bułgarowie i koczowały liczne plemiona Pieczyngów, nader mi?' I 
dzy sobą niezgodne. Niektóre z nich ścierały się z Kumanami, inOe 
zaś łączyły się z nimi w sojusze. Wnet najeźdźcy przez wąwóz Me' 
szeres wkroczyli go Węgier. Spustoszyli okolice Nyir (komitat Sza' j 
boles) i obciążeni łupami przez Lapos i Szamos powrócili do Siedmio' 
grodu i swoich stepów mołdawskich. Jednakże Gejza i LadyslavL

l l Thwrcz. c. XI,VII. 142.



93

powziąwszy wieści o powrocie najeźdźców, oczekiwali na nich z woj- . 
skiem w pobliżu Duboki. Gdy Węgrzy natarli na Kumanów, ci ko
rzystając z ciemności nocy, schronili się na wzgórza Cserhalom w po
bliżu Kerles w Siedmiogrodzie. Węgrzyni wszakże, pozsiadawszy 
z koni, poczęli wstępować na strome dosyć wzgórza, skąd Kumano- 
Wle gęstemi z łuków strzałami, usiłowali zatrwożyć napastników, ale 
nadaremnie, zostali bowiem porażeni na głowę. Sam Ładysław własną 
^ką pięciu Kumanów trupem położył. Thuroczy opowiada, że La- 
dysław raniony strzałą, zoczył jednego Ku ma na, który na grzbiecie 
konia swojego trzymał urodziwą Węgierkę, córkę biskupa Warazdynu. 
Ghcąc przeto uderzyć nań włócznią, zawołał: „Droga siostro, schwyć 
Humana za pasek i rzuć się na ziemię.“ Dziewczyna postąpiła, jak 
JeJ książę radził, lecz gdy zamierzał ugodzić w koczownika, dziew- 
Czyna błagała o darowanie mu życia; książę atoli nie usłuchał jej 
Prośby i Kumana zabił. Ł) Zwycięztwo pod Kerles (u Thuroczego: 
Wryoleis) stanowi już ciąg dalszy zdobywania Siedmiogrodu. Począ- 
ek tej zdobyczy dał ś. Stefan.

§ 4.

Niesnaski Salomona z Gejzą i Ładysławem dotąd przytłumione, 
rozżarzyły się niebawem pod wpływem wojny postronnej, o której 
opowiemy krótkiemi słowy.

Sprzymierzony z Kumanami, a poniekąd z Pieczyngąmi był Ni- 
oetas, pretor bizantyński w Belgradzie. Król postanowił go poskromić, 
płaszcza, żfi piecZy ng0Wie nie pokoili najazdami Węgry, a obarczeni 
uPami wracali do Belgradu i dzielili się z pretorem. Ze Słonego Ka- 

^ lenia czyli Zalankemen w Sławonii, wyruszyli „castrenses“ pod 
Hakami Salomona, Geyzy i Ładysława. Mimo ognia greckiego, który 

sPalil łodzie, Węgrzy przebyli Sawę i obiegli Belgrad. Pośpieszyli im 
oa^odsiecz Kumanowie pod Kazarem, lecz przez ludzi zamkowych
2 Soprony (Oldenburga) w rozsypkę przywiedzeni. Załoga belgradz- 

H^ężnie się broniła. Służący w wojsku bizantyńskiem Arabowieka
Hzęstemi wycieczkami trapili Węgrzynów. Po dwumiesięcznem oblęże- 

111 ■ dziewczyna węgierska porwana przez Pieczyngów i osadzonaw Belgradzie, podpaliła miasto w czterech miejscach. Płomienie jas-
j.tavve i dym duszący wywołały popłoch w wojsku bizantyńskiem. 
przystając z tego, Węgrzyni przystawili do murów drabiny i jeden 
P° drugim przedzierali się do miasta. Nicetas szukał 
v twierdzy, a nie widząc ratunku, wyszedł 

^ozu  Gejzy, przed

schronienia 
z wojskiem i udał się do 

którym broń złożył i zdał się na łaskę. Belgrad 
azwany odtąd przez Węgrów Bolgar-Fehervar (Białogród bułgarski), 

p jza , uniesiony wspaniałomyślnością rycerską, nie chciął uznać Nice- 
USa ' przedniejszych z jego orszaku za jeńców wojennych. Powziąw- 
fy  o tern wieści Salomon wielce się z tego uznania Nicetasa przez 
^jzę uraził, a podburzony przez Wita, będącego naonczas nadżupa-

b Chroń. Ung. c. XL1X. 144.
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nem Bácsu, chcąc księciu okazać swoje niezadowolenie, polecił Gejziei , 
aby wszystkich Bizantynów zatrzymał i w niewolę ich sprzedał. K s i|i 
żę jednak nie usłuchał tego rozkazu; bo gdy cesarz bizantyński Mj; 
chał VII Parapinakes (1071 — 1078) zawarł z nim przymierze i prz^'| 
słał mu dyadem z wyobrażeniem Michała V II i Konstantyna VIII, tu
dzież z napisem: Wiernemu Królowi Węgier,“ Gejza wszystkich jeń' 
ęów na wolność puścił. Dyadem ten tworzy część niższą korony > 
Stefana. Krones :) objaśnia, że cesarz przez akt ten zwany „karne' 
launika“ chciał okazać prawa swoje do zwierzchniej nad Węgrami wła
dzy. Salomon, podniecany przez Wita, odniósł się do Henryka IV, 
prosząc go o pomoc. Gejza i Ładysław zbierali wojska. Lambert 
przywiódł posiłki od Bolesława II Śmiałego. Przysłał także Morawian 
Oton ołomuniecki. Panowie jednak duchowni i świeccy nie dopuścił1 
do kroków wojennych. Na wyspie w pobliżu Ostrzyhomu zawan 
pokój z Gejzą (1073 r.).

W  czasie tym, wstąpił na stolicę rzymską zakonnik opactwa 
kluniackiego Hildebrand pod imieniem Grzegorza VII (1073 i\)- By* 
to mąż niezłomny, surowych wielce obyczajów. Stanowczo i z cała 
surowością począł przeprowadzać ustawę celibatu czyli bezżeństwa l<a' 
płąnów. Rozpoczął on walkę z Henrykiem IV o prawo inwestytury- 
Wratysław czeski i Salomon węgierski nietyle dla inwestytury, ile dla 
osobistych swoich widoków stanęli po stronie cesarza, ponieważ gc 
potrzebowali. Natomiast Sasi, Bawarowie i Szwabowie sprzymierzy* 
się z papieżem. Obrany królem chorwackim ban Dymitr ZwonimG 
zawdzięczający koronę Grzegorzowi VII i Bolesław II Śmiały w luź' 
niejszym poniekąd byli z sojuszem tym związku. Papież, ogłosiwszy 
wielką klątwę na Henryka, postanowił zyskać sobie Węgry, aby z te' 
go państwa, jak również z Czech, Polski i z Chorwacyi, utworzyć 
ligę antycesarską. Z Czechami niełatwa była sprawa, bo WratyslaV, 
roszczący prawa do Polski, uważał się za jej pana; inaczej bowienk 
musiałby uznać Bolesława, wiernego Sasów a więc i kuryi rzym ski 
stronnika. Miał on przytem zapewnioną od cesarza Miśnię i Austry?' 
Salomon, podżegany przez Wita, obawiał się synów Beli, bo za ple' 
cami ich stał z orężem w ręku Bolesław II Śmiały. W  cesarzu przeto 
widział nadzieję swoją, a napojony przytem ideami absolutyzmu, nie' 
zbyt był skłonnym do zrzeczenia się inwestytury. |

Mimo zaprzysiężonej ugody z Gejzą, Salomon nie przestaw^ 
myśleć o zemście. Niebawem atoli, gdy Gejza, oczekując na brata* 
zabawiał się łowami w lesie Ingovány w komitacie białogrodzkim, Sa' 
lomon począł zbierać wojska w Szalavár. Ponieważ było to podcza-j 
świąt Bożego Narodzenia, przeto król, wybrawszy się już w pochó 
z wojskiem, zatrzymał się w opactwie Szekszárd pod wezwaniem Zba' 
wiciela. Po nieszporach modlił się jeszcze w chórze, gdy przybył doj1 
hr. W it i radził, aby zamiast wojny, lepiej oślepić kazał Gejzę. 2) Po**' 
słuchał to opat Willerm i rychło o tern zawiadomił księcia, nakłania

*) Hanbuch d. Gesch. Oesterreischs 11.
2) Th wre. c. LII. 149.



jąc go do ucieczk'- Król polecił, aby zebrane w Szałavar wojska w y
ruszyły ku Dunajowi. Gejza jednakże zawczasu przeprawił się przez 
^  rzekę i już nawet był za Cissą, gdy trzej z szeregów jego wojow
nicy Petrud, Zonak i Bikas, widocznie przekupieni przez Wita, wska
zali królowi kierunek ucieczki Gejzy. Wojska Salomonowe ślad w ślad 
postępowały za zbiegiem. D. 26 lutego  ̂1074 .r. ^nąstą̂piłg—stąyęię. 
Wymienieni wyżej trzej wojownicy Gejzowi z ludźmi swoimi przeszli 
do hufców królewskich. Nie zrozumiał Salomon tego obrotu, mnie
mając, że to jest fortel wojenny, którym go wywieść ze stanowiska 
zamierzono Bezzwłocznie przeto zdrajców wraz z ich załogami zam- 
kowemi w pień wyciąć kazał. Korzystał z tego ząMęszamia^ęjzą 
Lszczeliwie z garstka swoich uszedł. Z Tokaju wyprawił książę 
gońców do braci Ładysława i Lamberta, któizy mieli wyjednać posił
ki od Otona ołomunieckiego i z Polski i Rusi. Pod Waitzen połączyły 
się załom zamkowe Gejzy z posiłkami Ładysława i Otona ołomuniec
kiego. Stamtąd wyruszyli do Czinkoty. Wzgórza Mogyoród oddzielały 
ich od nieprzyjaciela. W  tyle mieli Dunaj. Króla posiłkowali Karynt- 
czykowie pod księciem Marąuardem i Czechowie pizysłani od YYiaty- 
sława. Nazajutrz o świcie królewscy pierwsi nataili, lecz pi zez Mo
rawian odparci. Hrabiowie W it i Herman (Emey) polegli w boju. 
Król nieomal co nieujęty do niewoli, gdyby nie pizytomność Oposa, 
który ułatwił mu ucieczkę.

§ f>.

Zwycięzcy przybyli do Białogrodu, gdzie dygnitarze z , Ladysła- 
na czele ohyyołali Gejzę królem...., ,
Gejza ] (1074-_.1077) wyprawił brata swojego Lamberta do Grze-

gorza VII, który zadowolony z tego dowodu zaufania w liście z dnia 
14 marca 1074 r chwali gorliwość władcy dla stolicy apostolskiej 
i pobożność w wierze, *) poleca go Azonowi, margr. Ferrary, prosząc, 
aby za pośrednictwem tegoż, donosił mu o swoich i kościoła węgier- 
skiego potrzebach.

Opuszczony przez wszystkich,Salomon , wzywał p m o c ^ e m y -  
k a iV ,k tórv nrżvbv ł w  k ó ń l  lata do Werner z garstką..ludzi,„dotą.rł-

zaledwie do W ag i^aJra0 aaiL-OiMa£lat^ .rn.zywaóśći..^ ..niczsm
dŁNięniioc powrócił. ‘ \Vted3 Salomon, widząc w Henryku kruchą 
Panowania swojego podporę, udał się pod opiekę Gizegorzą_\_lL 1 a- 
Pież w'liście z r 1074 przypomina mu, że królestwo węgierskie jest 
własnością stolicy apostolskiej, 2) niegdyś przez ś. Stefana ze wszyst
kiemu prawami i potęgą ofiarowane; 3) w dowod czego cesarz Henryk

■) laudabilem devotionis Tuae professionem cognovimus inqua cor, et animum 
tuum erga r^verentlam Apostolicae Sedis”  igne Divino inflammatum esse mte.lex.mus,“

^ t t h y“ y , ^ j S aref e o S p La tS 2 ‘ tuae cognoscere potes. Regnum Hungariae

Sa,1Ctae3; ^ g^ : ^ S b e ^ “petro cum omni jure, et potestate sua abla- 
tunr, et devote traditum.“ Batthyany, Leges ecel. legn. Hung. .
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111, po koronacyi Piotra Wenecyanina, przesłał włócznię i koronę ku 
czci ś. Piotra Apostoła. Uważa też Salomona za pozbawionego ko
rony, dopóki stanowczo z królem niemieckim stosunków nie zerwie 
i od uległości względem tego mocarza się nie uwolni; albowiem nie 
króla niemieckiego, lecz stolicy Piotrowej jest własnością berło wę
gierskie

Szalay ł ) przypuszcza, że Grzegorz postanowił rzecz tę pozosta 
wić w zawieszeniu, zamierzając pomagać temu z pretendentów, któ
ryby najwięcej dlań pewności przedstawiał. W  liście do Gejzy (23 mar
ca 1075 r.) z naciskiem przypomina papież zależność korony ś. Ste
fana od stolicy Piotrowej, zalecając królowi, aby przez ścisłe przestrze
ganie ustaw synodalnych, zasłużył sobie na koronę. Według Szalaya, 
opierającego się na kronice brzetysławskiej, Gejza na życzenie Lady 
sława miał się koronować w tym roku, o czem wszakże Grzegorz nic 
nie wiedział, bo go „dux“ tytułuje W  miesiąc później (14 kwietnia 
1075 r.) papież wyraża się w liście do Gejzy, że rad byłby, gdyby 
się król z Salomonem pojednał. Nadmienia przytem, że Salomon, sta
jąc się wazalem Henryka IV, nie mógł być królem, lecz co najwyżej 
królikiem, a jeżeli koronę utracił, to sam przez niebaczność swoja 
w tern zawinił; W  końcu nasuwa mu myśl, azali, uznawszy suze- 
reństwo stolicy Piotrowej, nie zechciałby przyjąć odeń Węgier wraz 
z koroną na prawie lennem?

Gejza, który w tym czasie hojnie uposażył opactwo ś. Benedykta 
w Ostrzyhomie i przeniósł do tamtejszego kościoła parafię z kapliczki 
drewnianej we wsi Kuczecz (Kucsech, a) chętnieby uległ supremacy» 
papiezkiej, ale czuwający zawżdy nad bratem Ladysław, nie dopuścił 
do tej ostateczności. Powiadomiony o kłopotach Henryka IV, posta
nowił z tego korzystać, a powziąwszy wieści, iż Salomon baW» 
w Brzetysławiu, obiegł to miasto. Mieszkańcy poddali się Ładysła' 
wowi, gdy Salomon ratował się ucieczką.

Spokojny teraz Gejza. z natury skłonny do ascetyzmu, zajął sij 
wyłącznie dziełami pobożności. Oprócz nadmienionego opactwa w Ostrzy- 
bomie, fundował także Benedyktynów w Waitzen, Biskup Raabu D f 
zyderyusz, na mocy tajemnych z Rzymu instrukcyj, dręczył sumienie 
Gejzy, nieposłusznego papieżowi co do uznania jego supremacyi i upie- 
rania się przy inwestyturze. Znękany ciągłemi napominaniami króh 
postanowił nareszcie pojednać się z Salomonem i zwrócić mu koronft 
zadawalając się tytułem „księcia“ 1 lecz śmierć jego d. 24 kwietni^ 
1077 r. przeszkodziła tym zamiarom i inny zgoła sprawie tej nadał® 
obrót. Z żony swojej Synademy bizantyńskiej zostawił dwóch synóyó 
Kołomana i Almosa, tudzież córkę Zofię, drugą żoną Uryka margp 
karynckiego. Thuroczy, Keza, Katona, Pray i inni, mają Almosa Z* 
syna Ladysławowego. Są nawet historycy, co w Lambercie ojca Al' 
musowego widzą. * 2

‘ ) Gesch. Ung. I. 202.
2) Batthyany, Leges eccl. regn. Hung. 11. XXVI11. 82—83.
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§ 6.

Zjechali się wnet dygnitarze na konwent, a ceniąc wŁadysiawie 
rnęztwo i pobożność, tudzież przymioty ciała, zwłaszcza, że urodą 
1 okazałym wielce wzrostem nad innymi górował Madjary, królem go 
obwołali. !) Ladysław (1077 — 1,095 r,), zasiadłszy na stolicy, w ielce 
ty-Pokój troskliwy, a doznanych od brata Lamberta usług pomny, wy- 
felelil mu cześć Węgier z tytułem książęcym.

W obec toczącej się' naonczas walki z kuryą rzymską o inwe
styturę, trzeba było zaznaczyć stanowisko swoje w tym dramacie. 
Król, acz pobożny, jednak praw swoich przestrzegający, postanowił 
sobie poczynać roztropnie,mając widoczne we współczensych sobie wład
cach wzory. Bolesław Śmiały, jawny stronnik Grzegorza! VII, zbyt 
oył potężnym, aby gwoli tej przyjaźni, potrzebnej mu w celach poli
tycznych, poświęcić miał niezależność swoją, którą po nad wszystko 
cenił. Wilhelm Zdobywca, książę Normandyi i król Anglii (1066—•

. ^ f.), wnosił wprawdzie świętopietrze, lecz zwierzchności Rzymu 
nie uznał. Wyprawił Ladysław uroczyste do stolicy Piotrowej posel
stwo z oznajmieniem o wstąpieniu swojem na tron. Nazywa on pa- 
Pieża głową kościoła i ojcem duchownym; nie masz tam atoli wzmian
ki P°d względem świeckim o uległości. Baczny wszakże wszystkiego 
■rzegórz nie zadowolił się pięknemi króla słówkami; dlatego w tonie 

stanowczym i rozkazującym zażądał od niego uznania swej suprema- 
<tyu Przezorny wielce Ladysław, zamiast odpowiedzi uznał za wła
ściwe zachować milczenie dyplomatyczne. Rozdawał też po staremu 
Pastorały i pierścienie, o celibacie nic słyszeć nie chciał. Szalay 2) 
Przypuszcza, iż król czynił to na zasadzie bulli Sylwestrowskiej, upo
ważniającej go do wyjątkowego, bo uprzywilejowanego postępowania; 
zwłaszcza, że w inwestyturze węgierskiej nie było onego kupczenia, 
° które ciągłe toczyły się w Niemczech zatargi. Nie sądzimy, aby 

ulla rzeczona miała być wyjątkowym króla przywilejem; jeżeli papież 
z naciskiem nadmienia mu o swojej supremacyi. nieznoszącej mwe- 

y tury vv ręku świeckich, tudzież małżeństwa kapłanów.
, Urządził król stosunki duchowieństwa według wzorów bizan- 

ynskich, gdzie kościół zależny od państwa, stanowił ważny w ad- 
uunistracyi czynnik. Gdy Bolesław Śmiały zabił był w Krakowie na 
ękałce £_ Stanisława (1079 r.) i wraz z synem Mieszkiem opuścił 

olskę, Ladysław, powodując się uczpciem wdzięczności, a może gwoli 
zamanifestowaniu swej niezależności od Rzymu, rad na dworze swo- 
1,11 podejmował wygnańców.

Salomon, acz w uroszczeniach swoich zawiedziony, sądził, że 
z PeWnego zaostrzenia stosunków Ładysława z Rzymem łacne dla 
P anów wyciągnie korzyści; dlatego przypomniał się papieżowi, lecz 
nic u niego nie wskórał. Nie pozostało mu nic innego, jak pogodzić

’ ) Thwrc. c. LVI. 160. 
2) Gesch. Ung. I. 215.

7



się z Ladysławem, który go przy zwoi te m dostojeństwu zaopatrzy! | 
uposażeniem, lecz stosując się do rady senatu, państwem się z nil11 ( 
nie podzielił, ani też 1[z części onegoż, będącej w posiadaniu Lamben ; 
ta, zwyczajem tradycyjnym nie wyznaczył, a więc uroszczeń jego n¡e j 
zadowolił. Rychło też wygnaniec knuł spiski na swobodę i życie król®; ; 
który go osadził w Wyszegradzie w pobliżu Waitzen. Stamtąd znO' , 
sił się młodzieniec z biskupem Dezyderyuszem, błagając, aby go z UL ( 
dysławem pojednał, a że to było rzeczą niełacną, należało korzystać 
ze sposobności, która niebawem nastąpiła.

Kanonizacya właśnie ś. Stefana, syna jego Emeryka i Gerharda; ? 
biskupa csńnadzkiego, ogłoszona przez Grzegorza VII (1081 r.) miají; ¡ 
być aktem pożądanego przez duchowieństwo pojednania zwaśnionymi - 
Arpadów. Legat papiezki przybył z bullą kanonizacyjną do Węgiel | 
(20 sierpn.). Naznaczono dzień wydobycia zwłok kanonizowanych. LĄ 
genda głosi, że nikt nie mógł podnieść wieka od trumny Stefan®' j 
Smutek zagościł w sercach obecnych. Aliści wchodzi między zgrom®' ( 
dzone tłumy dostojników kościelnych i świeckich w ubogie nader szat)' 
odziana pustelnica Charitas, i oznajmia zdziwionym jej widokiem p®’ , ] 
nom, że dopóki wąż niezgody zatruwać będzie serca zwaśnionych j®' , 
dem nienawiści, której ofiarą jest Salomon, opłakujący dolę swoM ( 
w baszcie zamku na Wyszegradzie, nie masz nadziei, aby się wiek® 
trumny otworzyło; bo nieobecność Salomona w tak ważnym akcie k®' 
nonizacyjnym, kamieniem cięży sławiącemu w niebiesiech imię Pański 
ś. Stefanowi. Ładysław, wzruszony przemówieniem pustelnicy, r®Ł 
był wstawiennictwu duchowieństwa i czem rychlej Salomona z .wie
zienia wyswobodzić polecił. Gdy się już wszyscy Arpadowie żebrak 
nie wyłączając Salomona, wieko trumny Stefanowej stało się lekkie®1; 
jako piórko, które snadno podniesiono i ciało ś. wydobyto; nie byk, < 
atoli ręki z pierścieniem. Nowy smutek pokrył żałobą oblicza zgrom3' 
dzonych. Dopiero Merkury, Opat klasztoru Berekesz w komitacie B1' 
har, wybawił obecnych z kłopotu, przyniósłszy rękę nienaruszoifS 
przez zgniliznę wraz z poszukiwanym pierścieniem. Utrzymywał o®- 
że gdy pogrążony byl w modłach, rozwarły się Niebiosa. Światło^ '■ 
słoneczna olśniła oczy jego, dopiero ujrzał anioła z obliczem, jalk 
płomień błyszczącem i z rąk onegoż otrzymał rękę ś. króla. Z polecaj 
nia Ladysławowego rękę umieszczono w ozdobnym relikwiarzu i WM 
stawiono na widok wiernych. Na życzenie Merkurego przeniesio^ 
relikwię do pomienionego opactwa, nazwanego odtąd Szent-jobb alW'; 
Szent-jobb-kćz (święta prawica) ’ )■

Salomon, acz odzyskał wolność, nie przestawał trwać w swoi®| 
uporze, który stał się już jego nałogiem. Przypomniał sobie małżoG 
kę Judytę, przebywającą naonczas w Ratysbonie. Sądził, że za F  
pośrednictwem zdoła pozyskać sobie cesarza, który mu przyszłe p°' 
sitki. Udał się więc w drogę i, przybywszy na miejsce, doznał zavV-

— 98 — 1 /

!) Za czasów ręformacyi. relikwie tg. ukrywano u Dominikanów w  DubrojjK j 
ku (Raguzie), skąd Marya Teresa (1771 r.j kazała ją przenieść do kościoła zatnkp 
no w Budzie. . .

■
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.bo żona wstrętem przejęta, wzgardę mu jeno pokazała. Pozba-
zewsząd pomocy, postanowił jej szukać u Pieczyngow. Wkrótce 

chanem ich Kuteskiem rozpoczął układy, przyrzekłszy ożenić się 
Ł-Córką barbarzyńcy i przyznać mu cały Siedmiogród, którego wszakże 
nie posiadał. Wtedy chan z hordami swojemi wyruszył w pole 
' złupił okolice aż po Munkacs, lecz przez Ladysława pod Ungvar po
konany i z wielką stratą ludzi odparty. Salomon nie zasypiał sprawy, 
0 rychło nad Prutem ponowił z chanem traktaty. Tym razem przy
s z y ł się do nich inny w5dz pjeczyngów Celgu i wespółek grabili 
oułgary i Bizancyum. Pod Kula doznali porażki od wodza biząntyń- 
s^a_M_ikplaja Maurokatakalasa. Sam Celgu poległ w boju. Odtąd 
■^łSmon znika z widowni dziejów. Jedni utrzymują, że Salomon zgi- 
-¿-W Jyrn boju, inni zaś twierdzą, jakoby wrócił do Węgier i, prze- 
~U3y._za żebraka, udał się na dwór Ladysława w chwili, gdy król 
■~5żielał jałmużny. Nie chcąc być poznanym, schronił się później do 
-Slfflacyi i tam w Pola, wiodąc żywot pustelniczy, miał skończyć 
-^^T T ja e lg rz y m k ę -

W tym czasie Ladysław, korzystając z zatargów Nicefora Ale- 
Ksego Kommena i Michała Dukasa, podobno przywłaszczył sobie Syr- 
p jUrn- Zdobycz miała być uzupełnioną przyłączeniem do Węgier 

borwacyi, o której powiedzieć coś zamierzamy.

7.

O początku Chorwatów Konstanty Purpurorodny twierdzi, że 
-borwaci (hoi Chrobatoi) mieszkali pierwotnie w Białej Chrobacyi, co 
Vvedług objaśnień Tadeusza Wojciechowskiego, ') oznacza krainę 
Y stronie północnej Karpat, od górnej Odry aż po Pilicę, Wisłę, Bug, 

., źródeł Dniestru i Sanu. Konstanty pisze, że za Turkami (Węgra- 
w pobliżu Francyi (Niemiec) leży właśnie ta Biała czyli Wielka 

-nrobacya. Graniczy ona ze Słowianami, Serbami. Odległość jej od 
P °rza Czarnego wynosi 30 dni drogi. Wystawioną jest na napady 
T a n k ó w  (Niemców), Turków (Madjarów) i Pacynakitów (Pieczyngów). 
-hrobaci, acz mają własnego archonta (księcia), jednak uznają zwierzch- 

n°ść władcy Franków i w przyjaźni żyją z Turkami. Gdy Awarowie 
ZaJ<?H część lliryi, zwaną' Dalmacyą, cesarz Heraklios (610—641 r.) 
P ow o ła ł na pomoc Chrobatów, którzy pierwotną swoją ojczyznę pod 
Przewodem znacznego rodu opuścili i, wytępiwszy Awarów, nowe so-
^ le W Dałmacyi siedliska założy!'- Ród ten, który naonczas przewo- 
h^i^borw atam i, składał się z pięciu braci (Klukas 

i Chrobat) i dwóch sióstr (Tuga i Buga).t -M iio  i Chrobat) i dwóch sióstr (1'uga i nugag Jedna atoli część 
; ych Chorwatów odłączyła się od braci swojej w Dałmacyi, a udając 

lę d° . Pannonii, założyła nowe państwo między Drawą i Sawą. 2)

b Chrobaoya, Rozbiór starożytności słowiańskich- łom  I. Krak. 187.i.
I d : “ ) Niektórzy uczeni slawiści, jak Szmiciklas, u nas niepomierny uczony i ba-

r. oryginalny p. Edward Bogusławski Chrobatów czyli Chorwatów nie za przyby
l i  d'° wi lecz za pierwotnych uważają mieszkańców. Podanie Konstantego Purpurom- 
|  w e8° niezbyt wiarogodne, bo często sprzeczne z chronologią. Starożytni Karpowie, 
| e<4ug nauki tych slawistów, są równoznaczni z Chrobatami.
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Książę wyprawiał do Dałmacyi posłów z darami, nie chcąc zrywaj 
związków z dawną swoją ojczyzną. Stolicą jego był Syszek (Seg«| 
stia. Siscia).

Konstanty Purpurorodny następujące siedlisk Chorwatów przywodf 
granice: na południu rzeka Cetina, na wschodzie Werbas, na północy D r i 
wa, Kupa i Arsia w Istryi, na zachodzie zaś m. Adryatyckie. Konstant): 
wymienia w Chorwacyi dalmackiej 14 żup. 1) Za staraniem pomienionC 
go cesarza Herakliosa Chorwaci chrzest ś. od kapłanów, z RzyP'^ 
przysłanych, przyjęli (640 r.). Panował u nich wtedy Porga, syn j6| 
dnego z pięciu braci—Klukasa. Nowoochrzczeni zobowiązali się p rz l 
sięgą legatowi pap. Jana IV, iż krajów ościennych napadami trap1) 
nie będą. Karol W. król Franków, najprzód Chorwatów pannońskićf 
(r. 789), następnie i dalmackich do swojego ogromnego przyłączy1; 
państwa. Jeden z żupanów Chorwatów passawskich Ludjewit, pok')| 
sił się lubo napróżno, o zrzucenie jarzma frankońskiego (819 r.). SzF 
kając schronienia w Dałmacyi, zamordowany został przez tamtejszej 
żupana Lutomyśla, chcącego przypodobać się Frankom, z którymi bt 
spokrewnionym (823 r.). Lud pomścił na gardle jego, śmierć Ludj| 
wita i walcząc mężnie z wrogiem, w czasie między latami 825 a 831 
wolność odzyskał i do dawnej przodków wiary powrócił, porzuciwszy 
chrześcijaństwo. Książę chorwacki Poryn na nowo katolicyzm rzym
ski zaprowadził. Następcami jego byli: Mojsław, Terpimir i R a tytfj 
na którego dworze bawił Pribina vel Priwina, książę nitrzański. 
dzy r. 868—878 niejaki uzurpator Zdzisław, usunąwszy potomkó": 
Terpimira, zasiadł na tronie przy pomocy Bazylego Macedończyk; 
cesarza bizantyńskiego, którego za zwierzchnika swojego uznał. Ch°| 
waci, rozmiłowani w obrządku wschodnim z językiem starosłowik \ 
skim, zaniechali papieża i do kościoła wschodniego przystąpili. Du 
piero Brani mir, zamordowawszy Zdzisława, obrządek łaciński przyWF 
cił (879 r.). Następcą jego był Mutymir czyli Muntymir (882 ty : 
młodszy syn Terpimira. Ten wygnał starszego brata Kresimira, któ| 
jednakże, lubo w podeszłym wieku, tron odzyskał (r. 900) i panovj 
12 lat (912 r.). Syn jego Mirosław zginął z ręki Prybiny (917 y  
Uzurpator został przez lud strącony ze stolicy, a mitrę książęcą otUJ 
mał Tomisław. Sobór w Spoleto potępił obrządek mszy ś. w jęzjm 
starosłowiańskim. Ustanowiono trzy nowe biskupstwa dla Chorwaci 
w Skradyniu, Syszku i Duwnie. Ścigany przez Bułgarów Zad1 
ryasz, książę serbski, gościnnego z częścią ludu swojego doznał ptw 
jęcia (924 r.). To było powodem, że Bułgarowie wpadli do Ch°, 
wacyi, lecz z niczem odparci. Po śmierci Tomisława panowali: 6 ^

Oprócz tych Chorwatów były jeszcze inne plemiona słowiańskie, w y m k jj 
historyków pod tem imieniem, a mianowicie: i )  Chorwaci ruscy w wsdLs

*>
ne przez historyków pod tem imieniem, a mianowicie: i )  Chorwaci ruscy w 
niej Galicyi i północno-wschodnich Węgrzech. Wspomina o nich Konstanty PurpjjJ 
dny (Admins. imp. c. 13. p. 62) i Nestor. Mieli to być spółcześni Haliczanie. 2) C#J 
w aci karynccy czyli korutańscy w Styryi w żupie między Knittenfeldem a LubT 
w  X  s. Wiadomość o tych Chorwatach opiera się na dypl. Henryka I z r. m
3) Chorwaci czescy koło gór Krkonoskich. Piszą o nich Alfred (r. 900) i CosC1 ;
4) Chorwaci połabscy, których ślady zachowały się w nazwacn kilku wiosek.
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| Jymir czyli Czedomił i wnuk tegoż po córce Kresimir II Odnowicięl 
I r.). Dzierżysław Kresimirowicz uzyskał od cesarzów bizantyń-
| skich tytuł króla! Piotr IJrseoli II, doża wenecki, zagarnął miasta 
| dałrnackie: Zadar (Zarę), Trogirę, Spoleto, tudzież wyspy: Krk. Rab,
; 1 Korczulę (995 r.). Kresimir III Kresimirowic, starszy brat Dzierży- 
| sława, pokonany przez hufce weneckie pod Zadarem (1018 r.). Po- 
! «em panowali: Szczepan I (Stjepan) i syn jego Kresimir IV ( I I ) .  
ij y°bór w Spoleto (1054 r.) nietylko odsądził język starosłowiański od 
; ś., ale cyrylicę uznał za wynalazek Gotów aryańskich. Po Kre-
j  simirze korona, zamiast, synowi jego Szczepanowi, dostała się Sławi- 
( cowi nieznanego rodu, Ten zaskoczony przez Normandów i do Apulii 
¡I (Wywieziony został. Korzystał z tego jeden z banów chorwackich,
.i l)emetar Zwonimir (1075 r.). Uzna) on supremacyę Grzegorza VII, 
i za co otrzymał z Rzymu miecz, proporzec, berło i koronę. W kościele 
! % Piotra w Starym Soloniu odbyła się uroczysta nowego króla koro- 
; nacya (1076 r.)" Po śmierci jego (1089 r.) Chorwaci synowca Kre- 

!  ^«lirowego Stefana II obrali. Na nim wygasła dynastya królów chor- 
I  wackich (1096 r.). Kroniki, chorwackie wspominają, że jeden z panów,
|  Prześladowany przez współrodaków, zbiegi do króla Ladysława i na- 
J kionił go, aby, korzystając z bezładnego interregnum, siłą oręża bùt-
0 nych upokorzył Słowian. Według podań węgierskich, siostra Lady- 
'I stawa Helena czyli Lepa. wdowa po Zwonimirze, prześladowana wielce 
[: Pjjzez nieprzyjaciół nieboszczyka męża swojego, w Imieniu Jezusa 
|  -órystusa wzywała przeciw nim pomocy brata 1).

Powziąwszy o tern wieści, Piotr, ban chorwacki, zbierał wojo-
1 "Tików, lecz waśni między przywódcami utrudniały i opóźniały przy- 

8°^0wania.
H Ladysław; zbrojną ręką wkraczając do Chorwacyi, głosił, iż
|  Przychodzi po swoje dziedzictwo; bo Zwonimir mu krewnym pierwsze- 
c go stopnia, zostawił królestwo siostrze, ta zaś wezwała pomocy brata, 
■J ^Półeześni nawet historycy węgierscy, odznaczający się nazbyt gorą- 
% cym patryotyzmem, który w historyi zgoła istnieć nie powinien, opie- 
!  r;8ą się vv wywodach swoich na jakiejś tradycyi, opiewającej, jakoby 

«l annonia- Savia,“ gdzie dziś Zagrzeb, zdobytą została jeszcze w ]X 
f¡ st‘. Przez Bulcsu, Leheía i Botonda. Helena, idąc za mąż za Zwoni- 

m|ra, otrzymała’w posagu tę prowincyę (?)•
H Kadysfaw, przebywszy Drawę, nie napotkał nigdzie wpjsk chor-
* lackich. ‘ Dopiero głębiej w kraju, w górach t. j. „gvozdu las, sil- 
) | a. porówn. czesk. Hvoçd. polsk. r/oszcz w nazwie miejscowości: Ma-

’agoszcz, Malagoszcza, gdzie były dawniej miasta rzymskie: Bilbilis, 
1 AruPium, Epidotium, Ancus, Ausancalio, Hadris i t. p., a wtedy żupy: 

gadzka, buźka, krlowska i liczka, wojska węgierskie doznały nieco 
j(Udności. W żupach tych siedziały odwiecznie stare rody Gusiców, 

ii‘; Kukarów, Mogorovićów, Połehcziców i Tugomerićów Obrona była słaba,

Ą
O' :

. ')  „Cum eniin Rex Zalomerul sine liberis decessisset, úxor ejus soror Regís
Ę ,a, slai> ab inimicis viri sui, mullís injuris praegravata, auxilium fratris suj, Régis I,a- 

1 ls ai, in nomine Jesu Christi imploravit . . . . “ Thwrcz. c. LVÍ. 16).

-
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gdyż każda żupa broniła siebie, nie dbając o sąsiada. Chorwaci, at* 
chrobrzy w boju, wcale się nie łączyli przeciwko nieprzyjacielowi, l11 
dla nich dom (domovina) a nie kraj cały był ojczyzną. *) Każdy si£ 
dział na swojem gnieździe.

W  obec takich warunków Ładysław snadnie krajem całym z*' 
władnął. Zagrzeb (Agram, Zagreb) uczynił stolicą nowej prowinc}'1 
gdzie fundował dyecezyę, zależną od kościoła węgierskiego, 2) a W}1' 
łączoną z archidyecezyi spoletańskiej. Pierwszym biskupem był U11 
Słowianin. 3) Ałma czyli Almos, syn Gejzy, a więc bratanek Lady 
sława, sprawował rządy w północnej tylko Qhorwacyi, bo ta cz<r 
stała się naonczas zdobyczą Węgrów. Piotr panował niezależt111 
w innych, niezagarniętych jeszcze przez ś. Ładysława ziemiach cho( 
wackich. Wojska, które zbierał przeciwko Madjarom, przydały sl‘ 
dla utrzymania władzy. Był on nateraz bezpiecznym, bo najazd P 
Węgry sprzymierzonych z Pieczyngami Kumanów, nie dozwolił Lad) 
stawowi rozszerzyć nowych zdobyczy i przeprowadzić organizaO 
administracyjnej.

Kumanowie, acz w Bizancyum, zwłaszcza w Tracyi wypiek 
zewsząd Pieczyngów, a nawet po porażce tych drugich pod LewuniP1 
(1091 r.) zajęli ich stanowiska, jednakże z Pieczyngami Siedmiogrodu 
kimi zawżdy sojusze zawierali. Ładysław na czele jeźdźców spotk1 
się z barbarzyńcami w pobliżu rzeki Temess, wodza ich Kopulcp. 
pokonał i wszystkich w pień wyciął, zostawiwszy jednego Kumaff 
który swoich o smutnej zawiadomił klęsce. Jeńców wojennych os"; 
dlił Ładysław w dzisiejszej Jazygii, składającej się z Wielkiej Kuma11' 
(z miastem Kardszag), rozciągającej się między Cissą a Berettyo w konl! 
Szolnok (rozległ 21,8* mil □ )  i z Malej Kumanii (z miastem Telefj 
haza) na przestrzeni między Dunajem a Cissą w komit. Peszt (rozleć* 
44 mil □ ). Miastem głównem całej Jazygii jest Jasz-Bereng. Myk11 
niektórzy sądzą, jakoby prowincya rzeczona była pierwotna saurom^ 
kich czyli sarmackich Jazygów ojczyzną i od nich nazwę swoją v9 
wodziła. Wiadomo, że osiedleni tam Kumanowie a poniekąd i P|C 
czyngowie znani w dyplomatach pod ogólną nazwą „Bisseni,“ biegł), 
mi byli w strzelaniu. Dla tej sprawności nazwani zostali „Jasz“ t. ' 
łucznikami, a ziemia ich „Jaszag“ „Jasigia, t. j. kraj łuczników.

Zaledwie Ładysław załatwił się z tą sprawą, gdy przybyli posło'' 
od chana Akosa, domagćijąc się groźnie wydania jeńców, a choci^ 
z niczem odprawieni, ponowili swoje zaczepki. Nad Dolnym Dunaj^ 
Kumanowie zostali pobici, sam chan Akos poległ z ręki Ladysła"'' 
który, założywszy w Siedmiogrodzie dyecezyę w Weissenburgu, 
począł dzieło stopniowego tej prowincyi podboju, dzierżąc silną d ło^ 
Pieczyngów, Kumanów i Bułgarów. Wojewodowie sprawowali vwj

’) Raczky Fratijo, Borba jużnih Slavena za drzavnu neodvisnost u XI vi?
(Rad jugoslarenske akademije znanosti a umjetnosti. Knjiga XXX i XXXI. I875 r-' j 

a) Fejer l. 469, 482, 483. J
*j. Sinicikliis Tade, Poviest hrratska. Dio prvi. Od najstarijih vremene do b 

.dine 1526. U Zagrebu 1882.

I
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4 *  namiestniczą w im.enin korony S. Stefana. Napływali z e w W
Węgrzy do Siedmiogrodu i Z Z . 6 ^
dmą I ransylwanu. Dzisiaj zajmują oni tam K , /^ ar,s.
miast głównych: Kolosvaru (Klausenburg) i Gyulya-h ehe ar (K 
burg), %  tam jeszcze inne m unicypalno^
Szolnok, Hunyad, Kraszna, Zaiund, Kova , . ® korzowniczem
i Komanowie, acz trwali jeszcze w pogaństwie i zyc u ko<
jednakże Bułgarowie i Madjarowie, przodujący cerkiew wscho-
poczęli pomału wpływ swój wywierać. Zjednej
ónio-grecka z drugiej kościół rzymsko-zachodni jy y ■ P
z e li,ó r \V /p S „ i„ w o .z a c h o d n ia
ludn.la Terytoiyum n a to n ^ t  w r e l a e ^  ¡ judowano kościoły 
wody , biskupa dyecezyalnego ‘ osło w znac hłaniały
i klasztory. Żywioł madjarski wespołe . kr. - t..i«
Wszystko nad aiac tei części Siedmiogrodu, zwanej „Kualyhagon tul zysiKO, nadając tej L ., kieeo właściwe narodowości
b J, z tamtej strony pagórka kiolewskiego,
swojej piętno.

8.

ł advslaw acz do dawnemu szafował inwestyturą, celibatu w Wę- 
i.adystaw, acz po ua . - a ł  z oartyą Gregoryanską.

¿’’zech nie zaprowadzał, a jednak ó króla niemieckie-
Gdy Konrarl w n Henryka IV, ukoronowany juz na króla memiecK y woni ad, syn neniyaa , ...„¡panzvwszv skronie swoje koroną 
8», obrzęd ten ponowił w Monia u yw  L stew czeski opuścił.
Jombard zkg (1091 r.>, OJCCC, którego byt W r a ^ ‘ y ciąg.
o ra ją c  podszeptom Bennona, biskup ' b t obrotu rze-

do przymierza wiad,stawa Hermana

I»  S“ lomonie, ' ^ e n i e  się
gzez to do Henryka IV, r o z c h w i a ł o ż ^ P o ł o w -  
które właśnie mogło wtedy byc P ^  p0lsce, mogli pomódz swoim

czyli Kumaqowie, zagrażając on podboju Ładysławowego wni- 
w Siedmiogrodzie rodakom i tak owo P i  ^  Welf ba„
wecz obrócić. Wybierał się juz Henryk IV W ^  7amierzonego 
warski, obsadziwszy zbrojnymi drogi, P
s°juszu.

§ fb

Początek wypraw krzyżowych w ^ ^ y p ^ y ^ z y ż o w e  wy-
USa z r^k Muzułmanów wypada ^  wynikłe ze starcia się

tworzyły w Europie inne stosunki kulturalne _v

dwóch cywilizacyi t. j.  zaf ¡ r ^ a d y ' w  Węgrzech, gdy nade* 
Ładysław sprawował spckoj • *achodnią. Ponieważ Niem

c y  wieści o zapale ogarniającym P domową między Henrykiem
iy  za* te były. sPra7  inâ em y pTzeto przywódcy Krzyżowców prosili 

a synem jego Konradem, P Bodrogu, aby naczelne nad
Przez posłów Ladysława, bawiącej muBdroższemi były sprawy wę- 
nimi przyjął dowodztwo. Kroi, acz
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gierskie, po długim namyśle prośby Krzyżowców uwzględnił. ByM  
może wnet wyruszył do Palestyny, gdyby nie Świętopełk, syn Otor# 
ołomunieckiego, wzywający pomocy króla przeciwko Brzetysławowi fl 
synowi Wratysława (4092— 1100 r.). Ladysław, wybierając się z woj 
skiem na Morawy, zmarł w drodze d. 29 lipca 1095' r. Pochowany 
w Warazdynie i przez papieża Celestyna I I  w poczet świętych zali] 
czony (1192 r.).

§ 10.

Burze, wywołane duchem podnoszącego głowę pogaństwa, przy"’ 
tłumiały posiewy prawodawcze Stefana. Czas od śmierci tego król« 
jest epoką przejściową, kędy pełne jeszcze życia pierwiastki wstec2] 
ności nie mogły przez upodobnienie do nowych prądów, stracić p<l 
czucia swojej samoistności. Chrzcił się wprawdzie strwożony kń * 
śmierci Madjar, lecz w duszy nie przestawał być poganinem, kocz# 
wnikiem. Nie nawidził miast, po staremu na polu rozbijając namiot)'' 
Z przymusu uczęszczał w niedziele i święta do kościoła, z zaciśnięć 
mi zębami składał dziesięcinę, co za przewinienie uważał i dla om 
wrócenia gniewu ognia, któryby mógł go pochłonąć, składał mu roH 
maite żertwy w miejscach odludnych, a zmarłych swoich nie #l 
cmentarzach, lecz na drogach rozstajnych, w lasach, polach, nad brze1 
gami rzek i stłumieni grzebał. Własności cudzej nie szanował, bo jeJ 
Wcale nie uznawał. Nastąpiło zupełne zdziczenie, nie było bowie- 
czasu na wyhodowanie młodej latorośli, któraby pod słońcem kultury 
chodniej w piękne uspołecznienia rozwinęła się kwiaty. Naczelnie/ 
rodów niegdyś oligarchowie wymierali pomału. Miejsce ich zajęli 1$}. 
leżni od króla urzędnicy, łączący się przez małżeństwa z resztka j 
oligarchizmu. Kasta ta poczęła tworzyć już zawiązki, które rozwiń#, 
się miały w osobny stan. Nie uszło uwagi Aby Samuela, niweczącej 
te dążności w rzezi csánadzkiej. Nie zerwał jednak hydrze głowy, j  
dygnitarze przeprowadzili formalną Andrzeja I, następnie Beli 1 e lekc ji 
Salomona obierają jednak pod naciskiem ojca. W ojny domowe o 
ronę bogaciły urzędników, bo pretendenci, chcąc zyskać ich poparć# 
obdarzali donacyami, które przechodząc w dziedzictwo, torowały drog  ̂
do sukcesyi urzędów. Duchowieństwo okrom tundacyi prebend rn i#  
w dziesięcinach przyzwoite utrzymania źródło. Zawierało nawet z yv0  
wami małżeństwa, nie gardząc swoiemi służebnicami.

ŁadysłaW, widząc ten nieład w  stosunkach społecznych i K#; 
ścielnych, postanowił temu skutecznie zaradzić. Zwołał on k o n w j 
do Szabolcs, gdzie ogłosił nowe prawa. Są to tak zwane „Decretal#' 1 
Znamy je z kodeksu XV w. Decretaba te zawierają 3 księgi w k# 
piach z zaginionych oryginałów. Księga I jest zbiorem uchwał ko# 
wentu w Szabolcs (21 maja 1092 r.) *).

r
0  Synodus Regia Praesidente s. Ladislao Rege in Zabolcs celebrata A. ' 

MXC11. (Batthyany, Leges ecol. I. 4X¡ i Corpus juris .iungari u Endlichera).
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Opierając się Ładysław na uchwałach soborów kartągeńskiego 
' walecyańśkiego", ^^leca^presbyterom idyakonom, cży to powtórnie,* 
.gzy z wdowami albo rozwódkami ożenionym, aby się z żonami roz
s iedli. a gdvbv tego uczynić nic chcieli, ulegną karze degradacji, 
białogłowy w ten sposób rozwiedzione,, oddane będą krewnym, lub, 
gdyby nie były prawnerni, a lótemu chuć miały, mogą zawrzeć nowe 
zWiązki małżeńskie (art 1?. Jeżeliby który presbyter służebnicę swoją 
gojął za żonę, winien ją sprzedać, a w razie niechęci onęgoż. żona 
Jaką będzie sprzedaną i pieniądze za nia wzięte, wręczone będą bisku- 
EdWi (art. 2). Rozpoczętą budowlę nowego kościoła, biskup ma do
kończyć i zaopatrzyć w księgi, do króla zaś należy sprawienie kieli
chów i ornatów. Świątynie, zburzone przez czcicieli ognia, mają być 
przywrócone kosztem komitatów. Darowizny ruchome i nieruchome, 
czynione kościołom, w żaden sposób nie mogą być odwołane. Pr.es- 
byter roztrwaniający majętności kościelne, winien je w trojnasób przy
wrócić. Ktoby świąt nie obserwował, postów nie przestrzegał i zmar- 
'ych bez obrządków religijnych grzebał, ma być przez 10 dni o Chle
bie i wodzie, przywiązany do pala i w ten sposób na widok publiczny 
wystawiony (25 —26). Polujący w święta .tracił konia i psy, a ku- 
Picc płacił karę (!2). Żyd zaś pracujący, tracił narzędzia (27). Święta 
Jc, oprócz niedziel, były bardzo liczne. Art. 37 wymienia je po kolei; 
Narodzenie Pańskie, ś. Szczepana męczennika, ś. Jana Ewangelisty, 
śś. Niewiniątek Betleemskich, Obrzezanie Pańskie, śś. Trzech Króli 
z wigilią, Oczyszczenie N. M. P. Cztery dni Wielkanocne, ś. Jerzego 
Męczennika, śś. Filipa i Jakóba, Znalezienie ś. Krzyża, Wniebowstą
pienie Pańskie, Cztery dni Zielonych Świątek, ś. Jana Chrzciciela, 
śś. Piotra i Pawia, ś. Wawrzyńca, Wniebowzięcie N. M. P., ś. Ste
gna kr. węg., ś. Bartłomieja, Narodzenie N. M. P., Podwyższenie ś. 
Nrzyża, ś. ¿Macieja Apostoła, ś. Gerharda bisk., ś. Michała, śś. Szy- 
™°na i Judy, Wszystkich Świętych, ś. Emeryka królewica, ś. Marcina, 
ś- Mikołaja i ś. Tomasza. Przytem uroczystość patrona parafii była 
świętem dla owieczek pomienionej owczarni kościelnej. Każdy w dni 
niedzielne i świąteczne winien słuchać mszy ś. w kościele parafialnym, 
a ktoby tego zaniedbywał, odbierał chłostę. Wioski jednak zbyt odda
lone od kościoła, mogły wysyłać delegata, który składał trzy chleby 
1 jedną świecę. Ktoby ofiary przy studniach, drzewach, źródłach i ka~ 
Mieniach składał, dawał wołu (21). Post był nieco dłuższy, bez ma- 
SiŁJai- i ryb według obyczaju bizantyńskiego, to tez Włosi (latini), 
Przybywający dla . handlu do Węgier, jeżeli nie pościli według kano- 
'Eby^greckich, zmuszeni byli opuścić kraj lub zostawić wzięte za to- 
^Epieniądze. Było zwyczajem, że król albo biskup, zwiedzając kla- 
szt°f> obdarzał pocałunkiem opata i mnichów. Ponieważ zakonnicy 
zbyt się cisnęli, czyniąc jawne z tego w obec wszystkich widowisko, 
Przeto zalecono im, aby nie w kościele, lecz w samym klasztorze ko- 
ei swojej na pocałunek oczekiwali (36). Podobnież przywitanie króla 
Powinno się odbywać w pałacu lub w namiocie, a nigdy jawnie 
)v obec wszystkich (37). Pristaldowie biskupów ściągają dziesięcinę 
1 Przyjmują od wnoszącego przysięgę, stwierdzającą wiarogodność sto- 
Sunku dziesięciny w 7u> do całości istotnego majątku. Gdyby kto nie
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miał czem opłacić dziesięciny, sprzedanym bywał w niewolę. Niewól; 
no Żydom żenić się z Chrześcijankami, jak również trzymać sługi te: 
goż wvanania. Jest tam wzmianka o Mahometanach, zwanych „Izma- 
elitami.“ Mieli to być kupcy, lubo Śzalay Ł) ma ich za osadników na 
roli, nie bacząc, że w tekście łacińskim napisano: „de negotiaribus, 
ąuos appelant Ismaelitas.“ Nie masz pewności co do ich pochodzenia, 
acz większość historyków za Bułgarów ich uważa. Gdyby taki lzma; 
elita ochrzcił się, poczem przez ponowienie obrzezania, do dawnej swo; 
jej powrócił wiary, wtedy ulegał przesiedleniu z miejsca pobytu swo- 
iego do innej wioski; a jeżeliby przez sądy dowiedzioną była jego 
niewinność, powracał do dawnego siedliska (9). Czarownice sądził 
biskup (35).

Mąż zabijał wiarołomną żonę i zawierał inne małżeństwo (13)• 
Gwałt na pannie lub mężatce karano śmiercią^ (33). Surowe były ka
ry za kradzież, bardziej jeszcze od czasów ś. Stefana obostrzone. Pan- 
dopuszczający się kradzieży, karany był konfiskatą i karą śmierci przez 
powieszenie. Mógł jednak szukać schronienia w kościele lub przed', 
stawić poręczyciela. Prawo jednak azylu w świątyni i u biskupa njS 
umarzało kary w razie winy, jęcz jeno łagodziło (ks. II. 2. 4. 10)- 
Niewolnik za pierwszym razem tracił nos, a za drugim życie na szu; 
bienicv (U. 4). Za mniejszą kradzież swobodny lub niewolnik tracił 
nos i musiał zwrócić przedmiot nieprawnie przywłaszczony. Za kra
dzież jednej gęsi lub kury wykipiano oczy dl. 10). Uznany ktoś we 
wsi za złodzieja ulegał próbie żelaza. Duchowny za małą kradzież 
bywał chłostany od przełożonego, za większą pozbawiony kapłaństwa 
i oddawany w ręce władzy świeckiej. Sędzia, któryby bezkarnie pu
ścił zbója lub złodzieja, sprzedanym bywał w niewolę, a majątek jego 
ulegał konfiskacie. Gdyby ktoś z wyższych dostojników lub wojo
wników najechał równego sobie sąsiada i przytem żonę jego katował, 
dwie części jego majątku ulegały konfiskacie, a trzecią część pozosta- , 
wiano żonie i dzieciom na wyżywienie. Niemający majątku był wy
prowadzany na rynek z ogoloną głową i związanemi w ty ł rękoma. 
gdzie go w niewolę sprzedano. Niewolnicy uczestniczący w najeździe 
ponosili karę pana swojego, obcy zaś byli sprzedawani w połowie na 
korzyść komory królewskiej i w połowie na właściwego ich pana (II. 10)- 
Swobodni płacili 55 bizantynów. Ktoby mieczem zabił człowieka, 
opłakiwał dolę swoją w więzieniu i tracił 2/a majątku na korzyść kre
wnych zabitego.

Księga III zawiera przeważnie przepisy przeciwko złodziejom,
Tak zwany „nuncius Regís“ powinien zwiedzić każdy komitat, 

zwołać miejscowych setników i dziesiętników z ich podwładnym1 
i zażądać od nich wydania wszystkich złodziejów. Przekonany o prze
stępstwo poddawał się próbie żelaza. Przedstawieni przez oficial istóo 
złodzieje, podzieleni na gromady po dziesięciu ludzi, z których jeden 
poddaje się próbie żelaza. Niewinność jednego pociąga uwolnieni 
pozostałych dziewięciu; przeciwnie wina jego zmusza wszystkich do *)

*) Geschichte Ung. !.



107 —

wytrzymania próby. Z wiosek, podejrzanych o kradzież, wydawano 
wszystkich, którzy szli na próbę (Ili. 11 )•

Z wyjątkiem presbyterów, kleryków i hrabiego, wszyscy stawali 
Przed sądem. Pozywanie do sądu odbywało się przez wręczenie pie
częci (III. 26). „Ńiestanne“ wynosiło 5 sztuk złota. Sędzia tylko 
w komitacie (parochia) wydawać może wyroki (III. 15). Na załatwie
nie 16 spraw spornych przeznaczono 30 dni. Próby żelaza i wody 
odbywają się w obec trzech świadków i presbytera. Fałszywy oskar
życiel ponosił karę, przeznaczoną dla winowajcy (III. 1). Palatyn, 
opuszczający dwór królewski, oddawał pięczęć swojemu zastępcy.

Gońcy królewscy „cursores“ przenosili listy. Brali oni każdego 
k°nia, którego napotkali, lecz nie mogli z niego dalej, jak do 3-ej 
wioski użytkować. Konie duchownych wolne były od tego obowiąz
ku. Ktoby kursora zatrzymywał w drodze, płacił grzywny.

Handel podlegał krępującym swobodę przepisom. W  komitatach 
i na pograniczu utrzymywano strażników, rekrutowanych z poddanych. 
Zwali się oni „Ó r“ i „Urbeg.“ Handel wywozowy końmi wymagał 
Pozwolenia samego króla. Jeżeli coś w tym względzie uchybiono 
w komitatach, wtedy nadżupan miejscowy tracił urząd, podwładni je- 
§° życie i majątek, a strażnicy sprzedawani byli w niewolę. Ktoby 
handlował rzeczmi skradzionemi, ulegał karze śmierci, od czego na
wet obecnych przytem świadków nie uwalniano.

ROZDZIAŁ X-

Koloniom. Stosunek do K u ry i Rzymskiej. Wojna z Chorwacyą. Przy- 
hczenie Śpiżu. Wyprawa Ruska. Przymierze z Czechami. Zatar

gi z Alinosem. Dekrety Kolomana.

§ 1.

Koloman, syn Gejzy, bawił naonczas w Polsce, gdy Ładysław 
życie zakończył.' Przeznaczony pierwotnie do stanu duchownego, do 
którego nie miał powołania, kształcił się w naukach teologicznych, 
ecz niebawem, sprzykrzywszy sobie surowych preceptorów, opuścił 
P°nure mury klasztoru i, zapewne pozazdrościwszy bratu Almosowi, 
Poznaczonemu na następcę tronu, skierował drogę ku Tatrom, aby 
szukać schronienia po za temi górami, gdzie w Krakowie a później 
w Płocku siedział na stolicy Władysław I Herman (1079— 1102 r). 
Loby on tam czynił, o tern milczą źródła. Może snując plany zagar
n i a  korony ś.' Stefana, spodziewał się posiłków, których mu naon- 
[ Zas książę krakowski udzielić nie mógł; albowiem Wasilko, kniaź 
trębowehki, sprzymierzony z Pieczyngami, niemałego nabawiał go kło- 
P°tu (1092— 1094 r.). Pozbawiony zewsząd pomocy, nie tracił je 
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dnak nadziei, która go tym razem nie zawiodła. Ladysław, niezadowo
lony z niedołężnych w Chorwacyi Almosa rządów, przypomniawszy 
sobie Kolomana, przywołał go do Węgier i spółregentem uczynił.

Wnet po śmierci króla Koloman zasiadł na stolicy ArpadóW 
(1095— 11 U  r.). Dla erudycyi klasztornej został obdarzony przez lud 
przydomkiem „Konyves Kalman (dosłownie; Koloman książkowy).“ Pa
pież Urban II z uznaniem wyraża się o jego nauce, chwaląc obrotność 
(strenuitatem), pilność (industriam), znajomość rzeczy kościelnych (ec- 
clesiasticis eruditam) i kanonów świętych (sanctorum canonum scentia) ’)

Podobnież zakonnik Alberięus mówi o jego łagodności i sprawie
dliwości. 2) Duchowieństwo jednak miało go w nienawiści, iż wta
jemniczony w nauki właściwe stanowi kapłańskiemu, nietylko, że 
święcenie, które otrzymał, wielce przez samowolne opuszczenie ołtarza 
sponiewierał, ale świadomy samolubstwa kleru, niewiele go sobie wa
żył. Zakonnicy, przekazujący odległe wiekiem wypadki, zarzucali rrm 
ułomność i dzikość, zamierzając obrzydzić go potomnym. Sąd ten 
pełen tendencyjności, błąkającej się w ówczesnych rocznikach i kro-: 
nikach, uwiązł także w księdze Thuroczego, który go nazywa karłem 
włochatym, szorstkim, jednookim (luscus), chromym, garbatym i jąkałą- 
Przyznaje mu wszakże pojętność (docilis).

Krzyżowcy, przejęci zapałem tłumnie.dążyli lądem i wodą 49
Palestyny. Przewodniczący jednej..gromadzie Walther Golec (Habe-
nicht) prosił Kolomana o swobodne przez W ęgry dla hufców swoich, 
przejście. Było tam 15,000 pieszych i 8.000 jezdnych. Król, widzą?, 
pobożną intencyę, chętnie się do próśb tych przychylił, ą . nawet z woj
skiem aż do Zemlina towarzyszył. Gdy już Krzyżowcy szczęśliwi® 
przeprawili się przez Sawę, a Koloman z wojownikami do domu po
wracał, zatrzymało się w Zemlinie szesnastu pobożnych rycerzy piel' 
grzymów, upozorowawszy pobyt swój w tern mieście potrzebą zaku
pienia broni. Mężowie ci jednakże łupieztwem, wszeteczną rozpustą 
i rozbojami zniewolili miejscowego komesa Guza do użycia środkóo' 
stanowczych. Pozbawieni broni i szat. wygnani zostali z miasta, n»' 
co do swoich powrócili. 'Szaty ich ku przestrodze innym tego rodzaju 
łupieżcom, na murach miasta zawieszono. Zebrani pod Belgradem 
Krzyżowcy, widząc nagość przybyłych z Zemlina towarzyszów, uznał' 
to za obelgę i wrzący zemstą, chwycili za broń i byliby zadosyć ża
łości w krwawym odwecie uczynili, gdyby wodzowie łagodnem prz®' i 
mówieniem od szalonego nie odwiedli zamiaru. W  ślad za Walt!)®.' 
rem pojawił sic na granicy Węgier Piotr, pustelnik z Amiens, wiodą? 
ze sobą 40,000'ludziT .'i.OOO wozów. Zatrzymał się on w SopronV» 
skąd przesiał prośbę o wolne przejście, zapewniając uroczyście za spO' 
kój i bezpieczeństwo Wszelkie. 1 rzeczywiście, Krzyżowcy bez wM 
padku przeszli Węgry aż po Zerolin. lecz ujrzawszy tam na muracß 
wywieszone szaty łupieżców z zastępu Waltherowego, przystąpili 4?

’ ) Kejer I I .  17.
-) Decretum Reg. Colomant (Endlicher, Monument* .159).
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oblężenia i zdobywszy miasto, w pień wycinali mieszkańców. W ieść 
puszczona jako by Koloman pośpieszał z wojskiem na odsiecz, tak 
przeraziła. Krzyżowców iź tłumnie rzucali się do lodzi, szukając bez- 
pięczeństwa w przeprawie przez Sawę. Wielu z nich w  popłochu 
Bńtoneło. W  krotce znowu 15.000 Krzyżowców pod przewodem ka
płanaGottsęhąika z nad Renu rozłożyło się obozem pod Raabem. 
Rozhukana tłuszcza łupiła okolice i zabijała ludzi. Nawet młodziana 
jednego w obliczu zgromadzonego ludu na pal wbiła. Koloman do- 
tńagał się wydania morderców i złożenia broni, co gdy uczynili, ka- 
SSŁjęh do 3,000 w pień wyciąć-.

Folkmar przez Czechy wiódł nowe tłumy Krzyżowców, którzy 
>v Pradze Żydów gwałtownie chrzcili. Następnie przez Moiawy wkro
czyli do Nitry gdzie rozbili namioty. Koloman ich prawie do szczętu 
tyytradł. Nie' koniec na tern. Pod Ungarisch Altenburg zatrzymało 
się 20,000 świeżych przybyszów. Dowodził nimi hr. Emico z Lei- 
ningen. s. poprzedzały gęś i kura. Hałastia ta pizystąpiła do oblęże
nia. lecz śmiałość swoją zupełną porażką przypłaciła. I oległ także 
w tym hnjn książę Lambert, brat Lady sława, w sędziwym już wieku. 
Koloman, acz wielce zniechęcony, usłyszawszy, iż w Biuck na giani- 
cy węgierskiej oczekuje nań z wojskiem Krzyżowców sławny God- 
fryd Z Bouillonu, książę Lotaryngii, prosząc o pozwolenie, przemógł 
tajoną w sercu niechęć i rycerskiego wodza na układy zaprosił, otizy- 
rnawszy zakładników, postępował z wojskiem za Krzyżowcami, towa
rzysząc im do Dardy, stamtąd do Zemlina, gdzie po zwróceniu zakła
dników, przyjaźnie rozstał się z Godfrydem.

Przechody te Krzyżowców uczyniły z Węgier jakby nowy trakt 
handlowy między Azyą i Europą. Ożywiły się rynki po miastach 
1 począł się wytwarzać pewien dobrobyt mieszkańców, z obrotów han
dlowych wynikający. Ziemia żyzna starczyła nietylko na wyżywienie 
swoich ale obcych, nie wywołując bynajmniej głodu. Polerowały się 
obyczaje na poły dzikich mieszkańców, którzy przez obcowanie z roz- 
tnaitemi plemionami Europy zachodniej, przejmowali się duchem kul
tury chrześcijańskiej, płodnej wprawdzie w pierwiastki szlachetne, lecz 
ujawniającej się wówczas w bezwzględnym fanatyzmie, co bez wpły
wu na tendencye młodocianego narodu nie pozostało, albowiem w de
betach Kolom ana widzimy przepisy intoleracyjne, skierowane przeciw
ko Żydom i Izmaelitom, o czem rzecz szerszemi na swojem miejscu 
uczynimy słowy.

*) Fejer. Cod. 11. 32— 37.



stając z tego, kurya rzymska zażądała od nowego kandydata przy się- | 
gi według formuły Gregoryańskiej, lecz król oświadczył, że biskupi, bę
dący poddanymi monarchy, jemu tylko, a nie papieżowi winni skła- |  
dać przysięgę. Kurya, nie chcąc sobie utrudniać walki z Henrykiem IV, 
poczęła się wdawać w układy za pośrednictwem kardynała Augustyna. 
Przyznano królowi prawo inwestytury co do Krescencyusza, ale w y
mówiono sobie przysięgę Gregoryańską, na co się Koloman w końcu h 
zgodził; zwłaszcza, że sprawa kuryi wiele się naonczas w Niemczech j 
podniosła. Skłonniejszym się stał król co do celibatu kapłanów dla
tego też zatwierdził uchwałę synodu ostrzychomskiego, na którym : 
przeprowadzono bezżeństwo kleru. Uporczywa wielce walka o inwe
styturę w Niemczech niewiele obiecywała dla władzy świeckiej; po 
stronie bowiem kuryi oprócz młodego Henryka V, ubiegającego się
0 koronę cesarską, stał syn Welta bawarskiego, ożeniony z Matyldą 
Toskańską, tudzież Sasi, Turyngowie i Szwabowie. Baczny wszyst
kiego Koloman postanowił uprzedzić następstwa, w czem większą wi- ; 
dział korzyść, aniżeli w uporczywości, zakończyć się mogącej zupełną | 
porażką. Wyprawił wnet poselstwo na sobór do Guastalli (Quastalla). | 
t^dzie, uzyskawszy zapewnienie utrzymania na stanowisku mianowa- 
nych ’ przez siebie biskupów, zrzekł się nazawsze inwestytury ( 1106 r.b | 
załatwiwszy się wcześniej od Henryka V, który w szesnaście lat p ó -jl 
źniej, ugodę w tym względzie zawarł w Wormacyi.

§ 3. |

Ban chorwacki Piotr, uznany za króla przez Chorwatów, przed- { 
sięwziąl mężne stawić Węgrom czoło. Rządzący na północy w Za-  ̂
grzebiu Almos, ratował się ucieczką, wzywając pomocy Kolomana- \ 
Miasta dałmackie poddały się Wenecyi (1097 r.). Doża Michieli Vitale, : 
powziąwszy wieści o zamierzonym pochodzie wojsk węgierskich do ; 
Chorwacyi, obawiał się, aby Madjarowie, pokonawszy bana Piotra, nie 
pokusili się o zdobycie miast, zagarniętych przez rzeczpospolitę, począł |  
starać się o względy Kolomana, natarczywie trudząc go pełnemi obie- 
tnie listami, na które król z początku wcale nie odpowiadał, lecz p o i  
pewnym namyśle zmienił taktykę i do przymierza z Wenecyanami ij 
przystąpił (1101 r.). Smicziklâs M domyśla się, że przymierze to skie
rowane było przeciwko Chorwatom, acz w dokumencie żadnej o tem 
nie masz wzmianki. W rok później wyruszył król w kierunku Dra- 1 
wy, lecz zastawszy znaczne siły chorwackie, zawarł pokój w Krzy
żowcach (1102 r.). Obecni tam magnaci chorwaccy za pana swojego 
Kolomana uznali, za co król wszystkie prawa i swobody potwierdził |
1 wymógł bezpłatną w granicach królestwa służbę, zobowiązawszy się 
atoli do wypłacania żołdu w razie wojny zagranicznej. Piotr ukry' 
wał się w górach Modruskich, skąd go król wypłoszył i zmusił do i 
bitwy w lesisto-górzystym Gwoździu, gdzie Piotr pokonany, poległ |
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') Poviest hrvatska str. 262.



Z rękiC esarrb iSntyński Aleksy Komnenos 1 .(1081-1118 r.) Ä
Bił 7 S z c z e ,  iam f do miast dałmackich, lecz ujęty dyplomacyą dozy H!i-. A.uiqszczeniam ao w charakterze namiest-

S r  l Y o X j  C ? * -  *  Normandom—f '  .Nie mogia jeanąK yy j  , doża wzywa pomocy
Ł Ą m lli, ktomy SUS!l C M !Ä Z |  *  (a„ kl| a „ormandzldego Ro-

ula wenecyau . f  Wenecya, utraciwszy zdo-
^Ilpą łm ącyę na rzecz korony s. Ste • domagać się poczęła Dał- 
byte przez Węgrów na Normandach miasta, f  stanQ.
macyi, lecz Madjarowie dla ktor/ chJ ,"0’, zeć J tern chcieli. Sojusz, 
wic mogło w przyszłości granicę, ani ^  y _  mzerwać się musiali bo 
na początku wojny z Wenecyanami ™ J ’ Koloman przystąpił do 
juz me przedstawiał dla obu stron V . nTmiwko Wenecyanom
m m .  . r a « ™  -  ,R® r  d , . " ° T r i  W & cya n ie y„ SiLo-
■ opn il się t J m  cork, Bus.Ha- „T c h o m M M ’-K rö t  wyru-
wali poróżnić Almosa z Kolomanem bu ,y a w Białogrodzie
szyi do Dałmacyi, zajął Spoleto, 1 tog ę J  na’króla chorwackiego,

, 41mos3. ...podburzony przez chętnie
IP i który roszcząc sobie prawo, do pretendentów, przyjąć
M  się oręża, aby po przeprowadzeniu prete yj P omab j Bolesław III 
od nich hołd lennictwa. H liiorvcy £  °  ‘Hw-cr^ onągo swataniem Ju- 
wzywousiy. przystępują do. P^youetzi , czkiem Kolomana z Busilli

..córeczki Bolesława, z Stefanem, y o trzym a ły  Węgry Spiż
n^rmundzkiej (U 08 r.j. W posagu od Ł t r z ^ /  sobie,
(Zips Węg. Säross). W  traktacie U S g g  g  g g  w posagu, winna 
Mesłąw,.. że w razie śmierci Judj ty z ]e’sława m z Kolomanem
fejŁć.. zwróconą ojcu. l) Czy na zJ“ dz t bardziej niż wątpliwa; 
(U08 r )  była mowa o tych swatach, zbija argu-
zwłaszcza, że Balzer 2 3) wersyę Długosz ą . ^  w 1102— 1103
menty. Bolesław III, ożeniwszy nie mógł mieć takiej
2 źbisławą, księżniczką ruską ( j N- , f  Królewic Stefan ożenił 
córki, aby ją  w tym czasie za mą y ■ landgrafa von Ste- 

nie z Judytą, lecz z Adelajdą, c 4 _ j j22 f   ̂ Na zje^dzie
feningen, burgrabiego ratysbonskieg ( ,P lubo ¿tódła węgierskie 

1108 r. traktowano więc wyłączni " P ’ nig przestawał być za- 
0 tem milczą. Kraik ten pierwotnie pols )

~~~ ~  . k nuńczewski. Traktat o starostwach. War-
')  Naruszewicz Hist. nar. połsk. Dunczews

szawa 1757 r,
0  Genealogia Piastów str. 17Ó- . d lin Dunajca i Popradu na Spiżu.
3) Janota D. E. Zapiski o zal Towarzystwa Naukowego Krakow-

1‘rr-yczynek do Monografii Tatr (Roczmk ces. kr. Iowa. y 
skiego. Poczet trzeci. Tom IX. Krakow >

w  buju. ź ró d ła  węgierskie p raw ią , iż nieszczęśliwy ban poniósł sm ie ić



leżnym od dyecezyi krakowskiej, o co w XIII były zatargi z arcyj] 
ostrzychomskim. Później (w. XV st.) część północna Spiżu ty tu łu j 
zastawu wróciła do Polski.

Środek ziemi Spiskiej, wywodzącej nazwę od zamku tegoż imjg' 
nia (Szepes-var. Zipser Haus), a według innych od „Zip" będącej nM  
nem pierwszych osadników flandryjskich, zajmuje dolinę górnego ?£ 
gradu (niem. Potter) t. j. od źródeł tej rzeki aż po Łubowic (LuboWr 
nia, Łubki, Lublau). Obszar dorzecza górnego Popradu odgraniczony"1 
jest najwyższymi szczytami Tatr (tutaj Spiskiemi zwanych) od innycR 
dorzeczy w stronie północno-zachodniej. Postępując dalej, spotykam. 
Magórę spiską, łączącą się ze wschodniem ramieniem Pienin. Najvvyź' 
szym szczytem Magóry spiskiej jest „Smreczny Wierch,“ a Pień"1 
„Wysoka Skałka“ po nad Lipnikiem Spiskim. Dolinę Popradu i cal) 
obszar jego dorzecza dzieli Janota x) na części podtatrzańską i między) ■ 
bieskidową. W  osadzie niem. Frydniowie w dolinie nieopodal rzcc.-^1 
Kręcina jest kościół, sięgający, r. 1073. Podobnież wieś niemieckjŁ 
Donersmark (Quintoforum t. j. forum ąuintae feriae, węg. C so toflj 
folia) w okolicach Lewoczy (Leutschau) z tegoż czasu początek sj«  
wywodzi.

§ 5.

Książęta ruscy zawezwali Kolomana, aby przybył na Ruś i p3 
magał Świętopełkowi Izasławicowi w. ks. kijowskiemu (109.5— 11 
w wojnie z Wotodarem ks. przemyślskim i bratem jego Wasilkiem. 
trębowelskim Rościslawicami, synami Rościsława Włodzimiera ca, 
tmutarakańskieuo. Wasilko, oskarżony przed Świętopełkiem przez Da
wida Igorowica ks. włodzimiersko-wołyńskiego, jako w zmowie z kn>a = 
ziami w Lubeczu knuł spiski i na księstwo włodzimierskie god^j 
uwięziony z rozkazu Świętopełka w monastyrze Michajłowskim w J
bliżu Kijowa, w ręce wroga swojego Dawida wydany i przezeń ~ 
piony został. Następnie Świętopełk, pokusił się o zagarnięcie P rz e m y j 
i Trębowli, lecz pokonany przez Wołodara, z niczem powrócił do Kijowej

ośR'

Koloman, wezwany przez..Świętopełka pojawi! się na Halicz
z wojskiem i stanął obozem pod Przemyślem, gdzie Wołodar zaW^. 
się w twierdzy. Bonyak. chan połowiecki, sprzymierzeniec obu br* . 
Rościsławiców, wyruszył przeciwko Kolomanowi i polecił Altunop1 
aby pierwszy natarł na Węgrów, którzy wszakże Polowców w i°, 
sypkę przywiedli. Niezrażeni tern napastnicy, połączywszy się z h" 
cami ruskimi, znowu natarcie ponowili, lecz i tym razem odpam 
Bezczynnie dotąd siedzący w Przemyślu Wołodar, wyruszył z tw ierd| 
i znużonych bojem Węgrzynów na głowę pokonał (1099 r.j. Kort1 
Ozon, biskupi: Koppany i Wawrzyniec padli trupem, inni ratowali * ■ 
ucieczką. Thuroczy klęskę Węgrów przypisuje zatwardziałości Koi 
mana, który wzgardził prośbami Lanki, żony Wołodara, błagają

i) Zapiski o zaludn. dolin Dunajca i Popradu.



o pokój. *) Źródła ruskie nic nie wiedzą o księżnie Lance,  ̂ a bessler 
to za zmyślenie uważa 2) Kniaziowie ruscy odebi ali Dawidów i 
mie włnriyimWcirii Hfliac mu natomiast Busk i niektóie giody wo-

zie-iu za zmyślenie uważa ) ‘ “ ■'“o
mię włodzimierską, dając mu natomiast Busk 
łyńskie.

§ 6.

Koloman. będący w przymierzu z Bolesławem III Krzywoustym, 
któremu pomagał przeciwko Zbigniewowi, zamierzał także wciągnąć 
do sojuszu Bratysława II czeskiego (1092-1100 r.). Łączyły Węgry 
z księciem czeskim dawnej zażyłości stosunki, albowiem w r. 
Brzetysław, poróżniwszy się z ojcem Wratysławem, zebiał poczet 
2,000 młodzieży i gościnnego u Ładysława doznał przyjęcia. Łowa- 
rzyszom młodego księcia pozwolono osiedlić się w okolicach I ręnczy- 
na. Po śmierci ojca zasiadł Brzetysław na stolicy przy pomocy wę
gierskiej. . . ,

Zjechali się obaj sąsiedni monarchowie na granicy węgiersko- 
morawskiej Brzetysławowi wiele zależało na zniesieniu praw następ
stwa tronu w Czechach co do potomstwa starszych braci zamierzając 
na miejsce Udalryka Konradowica, ks. brneńskiego, posadzie brata swo
jego Borzywoja II. Obawy te nie były próżne, bo Udalryka wzięła 
w opiekę Austrya. Koloman, wytargowawszy na Brzetysławie zape
wnienie w posiłkach czeskich w razie napadu nieprzyjaciela od pół
nocy, przyrzekł, iż popierać będzie Borzywoja (1099 r.;. Na zjezdzie 
tym towarzyszyli panom swoim Herman, świeżo na elekcyi obrany 
biskupem pragskim (1 1 0 0 -  1122 r.) i Serahm, arcybiskup ostrzy-
cbomski. Ponieważ Herman, będący naonczas dyakonem nie mogl pia
stować godności pasterza dyecezyalnego, przeto Serahm na prośby 
Brzetysława wyświęcił go na biskupa. Opisujący zdarzenie to Kosmas, 
dziekan kapituły pragskiej i, sławny swojego czasu kronikarz (, 11-5 r.), 
również święcenie kapłańskie Serafimowi zawdzięcza ).

§ 7.

Pozbawiony wielkorżądztwa Chorwacyi Almos otrzymał od Ko- 
lomana tytuł księcia w raz z ziemią nad C.ssą, a nad Chorwacyą 
i Dałmacyą uczynił król rządcą przyjaciela swego Ugrę z tytułem ba
na tych prowincyi (1103 r.). Nazwa „ban“ oznacza namiestnika 
w językach słowiańskich. Miklosich *) nazwę tę wywodzi z perskiego, 
gdzie pojawia się tylko w drugiej części wyrazów złożonych (compo- 
sita, n l  b&g-ban, bageza-bem ogrodnik der-ban furtyan merz,
ban , strażnik pograniczny i t. p. W  źródłach greckich w formie: 
bodnos, boednos a nawet mtanos.

*) Chronica Ung. LV. 168.
2) Gesch. Ung. 202.

, *) und rumänischen Elemente im türkisehen

Sprachschätze Wien 1880.
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Załatwiwszy się król w ten sposób z Chorwacyą, opłakiwać 0  
siał zgon małżonki 'swojej Bussilli (1103 r.); wkrótce, atoli żałości s #  
jej pofolgował i ożenił się z Prędisławą Świętopełkówną, córką w. 1  
kijowskiego Świętopełka Izasławica. Niebawem jednak, gdy drW  
małżonka zaszła w ciążę, król odesłał ją do Kijowa, co pod pozory 
zarzutu o cudzołóztwo uczynił

Zadar czyli Zara, podburzona przez Wenecyan, odpadła od V l 
gier. Król obiegł miasto, miotając strzały z kusz na warowne w iP  
mury, a gdy ieh zdobyć nie mógł, użył pośrednictwa Jana, biskupa trogj 
skiegó. Ten przywiódł mieszkańców do zgody z królem, który swobo-i 
ich potwierdził. Za przykładem Zadaru poszły Arbę, Veglia, Chers«; 
Segnia i t. p. Rychło atoli rozterki z Almosem, byłym wielkorząd1; 
Chorwacyi, zmusiły Kolomana do odwrotu. Almos zbiegł da Passami 
wzywając pomocy Henryka V, lecz takowej na teraz nie o t r z y j  
dlatego szukał sprzymierzeńców dla sprawy swojej w Polsce i na wj: 
grzech, a gdy król zamierzał go uwięzić, schronił się powtórnie <*|
Niemiec. ,■

Koloman w obawie, aby cesarz, uważający Dalmacyę za odD 
rzeszy niemieckiej, nie dopominał się orężnie urojonych praw swoi® 
pośpieszył do tej prowincyi i obdarzył Trogirę swobodami (1108 u 
W  Czechach tymczasem, stosunki zmieniły się na gorsze dla Koloman ‘ 
Świętopełk bowiem, syn Otona ołomunieckiego, poróżnił się z Bor2> 
wojem II, który po śmierci Brzetysława II objął w Pradze rz «  
(1100 r,). Poróżnienie to przywiodło do układów Świętopełka z W fl 
dysławem, bratem Borzywoja, którego obaj książęta wygnali z Pr® 
(1107 r.). Cesarz przystąpił do przymierza z Świętopełkiem przeciw" 
Kolomanowi. * ¡<

Zaledwie król zdołał powrócić z Dałmacyi, gdy Henryk V 
chał Węgry i obiegi Brzetysławę. Sojusznik jego Świętopełk pusD 
szył okolice Trenczyna (1108 r.). Bolesław, wierny sprzymierzeni 
Kolomana, do którego schronił się Borzywoj, nawiedził Czechy, mA 
Racibórz i zamierzał wziąć Hradec, iecz na wieść o pochodzie huR° 
Świętopełkowych, opuścił Czechy. Henryk V, wrzący gniewem, |  
będąc opuszczonym przez sojusznika, zaniechać musiał oblężenia Bmg 
tysławy, wypowiedział wojnę Bolesławowi III Krzywoustemu. Kor® 
stając z tego Węgrzyni wpadli do Moraw, dokąd pośpiesza! i SwR ; 
pełk, aby sprawić się z najeźdźcami, lecz w drodze uderzył oldś
0 sterczącą w lesie gałązkę sośniny, z czego zaniewidział. W y le c z y ć  , 
się z ran, zamierzał zdobyć Nitrę, w czem atoli nie doznał po
dzenia (1109 r.). _ . 4

Koloman, pojednawszy się z Almosem, który ślubował pielgrzy, 
kę do Jerozolimy, zwiedził Dalmacyę i swobody miast tamtejszych P 
twierdził ( l l l f  r.). Niepoprawny wszakże, Alm«-s ciągle wicW> 
w W ęgrzech. Pomagali mu w agitacyi doradcy jego: Uros, VaC
1 Paweł. Spiskowcy zamierzali wynieść na tron Dałmacyi i .ChocS^i * 2

1) Thwrcz. I.X II. 170.
2) Sraicziklds, Poviest hr^atska I.
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Relg, svna Almusowego• Król wydal wyrok śmierci na burzycieli, lecz 
OiSfeąwem karę tę zastąpił oślepieniem winowajców. Almos z pięcio-’ 

i gtnim s y n lr ipm  Helą i trzema doradcami musieli uledz przemocy opraw- 
&2A5 którzy im oczy wy łupili-

Król zachorował obłożnie. Z porady Marka, syna Simy i Achi- 
Ksa, syna Jakóbowego, wyprawił do klasztoru w Pornos (łundacyi 
Almosowej) skrytobójcę Benedykta, aby oślepionego pretendenta zgia- 
j ljł-  Zakonnicy jednak tamtejsi nie dopuścili do zbrodni. Thuroczy 
opowiada, że morderca wracając z Dómós, spadł z konia i kark skrę- 
cd> a psy ciało wraz z kośćmi jego pożarły. Ł) Dręczony niemocą, 
łłSłŁrł Koloman d. i! lutego 1114 r.

Pąuler 2j  utrzymuje, że za panowania tego króla, pasterze napoły 
L*: BPchodzftnin kumańskiego, będący później strażnikami pogranicznymi, 
|  Siani Szekleranii ¿d „szekely“ strażnik, posuwali się do Siedmiogrodu 
|  E£SSŁ..wąwóz Meszes i zajęli pustkowia w stronie wschodniej i połnocno- 
|f lYsphpdL, gdzie dziś: Udvarhely, Hara.nszek, Csik Mai os i Arangel,

§ 8. .

Pękretalia Kolomaną,. zebrane przez mnicha Alberyka (Albericus), 
^-¿Sdykowąne Serafinowi, arcybisk. ostrzyhomskiemu, ') powstały pod 
-pElywem układów z. kuryą rzymską, która naonczas w hierarchii 
kościelnej przez celibat a w stosunku do państwa przez odjęcie one- 
muż inwestytury ważnej i doniosłej w następstwa dokonała reformy.

M im o su row ych  w ielce przep isów  ustaw odaw stw a  Stefana ś. 
i Ładysław a, k u lt  ognia, acz pota jem nie m ia ł tu  i ow dzie  sw o ich  czci
l i ’ dla k tó rych  w strętnem  b y ło  duchow ieństw o, oddane m am onie.

mający należyte utrzymanie. w dziesięcinie, wyzyskiwali ubp- 
S ^ a b ie fa ją c  im ostatnią krowę za chrzty i pogrzeby, zajmowa ł się 

lichwą 1 szynkowaniem wina. Zebrane podobnem. środkami 
majątki zapisywali na żony i dzieci. Wielu nawet było kapłanów, 
Należących do żadnej dyecezyi, włóczących się wszędy samowolnie.

ciemni, sprawujący tylko bezmyślnie ceremonie kościelne, otrzy
mywali święcenia, opłacając się biskupom.

O byczaje iudu  w iele pozos taw ia ły  do życzenia. Z o n y  uc ieka ły  
od m ężów, k tó rz y  także dla uw o ln ien ia  się od ja rzm a  m ałżeńskiego 
P o c h o d z il i  dob row o ln ie  do stanu poddanych lub  n ie w o ln ikó w , .hp rae - 
daiyano ludz i. S tanow iło  to zysko w n y  dla Z ydow  procede i, K upo - 
y ^ iL o n i rzeczy kradzione, trz ym a li s ług i i n ie w o ln ikó w  chrześcijańskich.

. Podatek pog łów nego, od którego w o ln i b y li u izędn icy  i w o jo - 
N y ,  w yn o s ił 4 denary od osoby. C horw aci zam iast p ien iędzy sk łada li 

i 0 rk i zw ierzą t. K o lom an p rzy  spółudzia le duchow ieństw a G regoryan- 
sk>ego ogłosić kaza ł now e dekretalia, u łożone podobno p ie rw o tn ie

j

V Chroń. hung. LX II. 17. .
“) A magyar nemzet tortenete az Aipa ani ep.
3) Decretum R. Colomani (Endhcher Monum. 

'• !)■

S. 359 i  Batthyany; Leges
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w języku węgierskim ł ) i zawierające wszystkiego 47 artykułów. Wyj 
różniają się one od dekretaliów Ładysławowych charakterem więcej 
humanitarnym. Próby żelaza ograniczone, a procesy o czary zniesion«' 
w czem tkwi pewna subjektywność filozoficzna.

Wszelkie ziemie, nadane klasztorom i kościołom, mają nieodłąci 
nie pozostawać w posiadaniu tych instytucyj (aft. 1). Kapłan cudz^l 
ziemski lub dyakon, w listy polecające zaopatrzony, po uprzednie1' 
egzaminie, może korzystać z praw, które wszakże utraci, gdyby h3' 
niebne o nim krążyły wieści; usprawiedliwiwszy się jednakże z uczy-' 
nionych zarzutów, prawa swoje odzyskuje (art. 2). Rybniki t. j. staw) 

,z rybami, albo prawo rybołówstwa z takowych, tudzież użytkować 
z lasów, nieprawnie klasztorom wydarte, mają być instytucyom ty31 
zwrócone (art. 8 i 9). Poddani, bądź opuszczający ziemię, bądź z W 
kowej wygnani, gdyby po upływie niejakiego czasu doń powróć# 
a okazało się, iż ziemia takowa nadaną była kościołowi albo kłaszW' 
rowi, nie mogą już więcej zeń korzystać (art. 10). Z wyjątkiem BrZs] 
tysławia i Nitry próby żelaza we wszystkich dyecezyach i probostwac|] 
zniesione (art. 11). Z danin i podatków 1/a przeznacza się komeso'łi 
(art. 12). Świadkowie, nim uczynią zeznania, powinni oczyścić sii 
z grzechów przed kapłanem (art. 13— 14).

W pływ prądów fanatycznych, przejętych z pochodu Krzyżowców 
widnieje w artykule o Izmaelitach. Gdyby kto widział takiego IzroĄ 
litę, sprawującego przepisy swojej religii w postach, jedzeniu, w ud' 
kaniu wieprzowiny, umywaniu lub w czemkolwiek innem, dotyczące1’1 
się zwyczajów sekciarskich, winien przestępcę wydać królowi, a w 
grodę swojej gorliwości, część mienia obwinionego otrzymuje (art.
W  każdej wsi izmaelickiej ma być kościół wystawieny, tudzież 
ludności do sioła chrześcijańskiego wysiedloną, aby się łacniej z 
znawcami religii katolickiej pomieszała (art. 16). _Nie pozwala się $ 
maelitom córek swoich żenić z spótwyznawcami, mogą je natomBj 
dawać Katolikom (art. 17). Mający ktoś w gościnie Izmaelitę, w ijm  
go częstować wieprzowina (art. 18). Zabrania sie Żydom kupczf 
niewolnikami chrześcijańskimi, jak również trzymać sługi kątoji^S 
(art. 34). Sprawy o męźobójstwo, ojcobójstwo i gwałt niewiast. ¡Ą  
R atru iaarcybiskupi i archidyakoni (art. 21 i 24); cudzołóztwo je d il  
do sądów świeckich należy (art. 24). Księżą żonaci mogą ż y M  
swemi małżonkami; od nowych jednak do stanu duchownego kandi; 
datów Wymaga się ślubów czystości. Żona opuszczająca męża, f  
być za pierwszym i drugim razem zwróconą małżonkowi, za trzeci1’1; 
jeżeli jes t swobodną, ulega pokucie i traci prawo do zawierania noWgi 
mąłżeństwa. Ktoby schwytał żonę na uczynku cudzołoztwa, 
ppjąć inną białogłowę. Winna przestępstwa ulegała pokucie z poZ-v 
wienicni praw do zawarcia nowego na przyszłość związku m a «  
skiego. (art. 39— 40). Złodzieja, któryby szukał w kościele schrotflj 
nia, nie należy przetrzymywać, lecz kapłan miejscowy i sędzia flW

x) W  przedmowie do Seraflma, mówi Alberyk: „Tu domine, qui in hujus f ‘ 
puli linguae genere minus me promptum consideras... errata eorrigas.“
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zbadać jego winę. Przyznanie się do występku uwalnia obwinionego
I <ary> upór zaś i zatwardziałość dają wprawdzie możność obrony 
Jecz Doeincraia --- /„..<• oo\pociągają do odpowiedzialności fart. 38).Pociągają do odpowiedzialności fart. 38).

jego winę. Przyznanie się do występku uwalnia obwinionego ’ 
G upór zaś i zatwardziałość dają wprawdzie możność obrony

ważną w państwie miał odegrać rolę.

ROZDZIAŁ XI.

Stefan IX. Wojna z W enecyanami. Almos w rozterce z królem, 
Przyłączenie Bośnii. Bela I I  Ślepy, Wojna z Borysem.

§ 1,

Rtefan II t l i l i — l i t !  r t malnlpfni Q\m (łTnlnmiinfl nKioł r7o, U t

D " J  VVA',,,li:llllw5* JL-yillCi&fcl&eiii w ^Acuiaui ¿opauuwai w aauysiłiw l,
brat w z y  wojów (1109 — 1125 r.j, niegdyś ze Świętopełkiem przeciwko 
mieU SpiskuJ£łcy- Opiekunowie Stefana nakłonili wychowańca do przy- 
na rZa z pomienionym ksjążęciem. Rokowania w tym celu rozpoczęte,

Żarn' 'VyPraw’ł do króla gońca, oznajmiając potajemnie, iż książę czeski 
st !erza pojmać króla, co również powiedział księciu Władysławowi, 
PevvSZąC rzek°mem z rozkazu Stefana porwaniem. Naonczas nie- 
Sob-ni bezpieczeństwa Czechowie uderzyli na Węgrów, lecz ci, walecznie 
2at’e P°czynając, dzięki palatynowi Uroszowi, napastników rozproszyli.

•'Wożony tumultem Władysław czeski ratował się ucieczką ]). 
aliś ■ ^ aiedvvie rozeszli się monarchowie z tak niefortunnych układów, 
sii Cl . 0P°ld austryjacki pustoszyć począł Węgry, co niby, jak gło- 
czesp"3 0̂- odwetem za najazd Madjarów do Austryi. Władysław 
Ąu Kl> uiezwiązany z Stefanem żadnemi paktami, przyłączył się do 
Sjawryal<a- Wskutek tego Borzywoj, mający jakieś zatargi z Włady- 

em> o których Kosmas zamilcza, schronił się do Węgier, gdzie

na Z'A Z P°mienionym ksjążęciem. Rokowania w tym celu rozpoczęte, 
nic niCf em d*a błahego spełzły powodu. Gdy król przybył na pogra- 
kan'6 ^Vę8'*er w pobliżu Orszawy, dokąd także i książę czeski na spot- 
l0n 16 Wyruszył, wtedy jakiś wygnaniec węgierski, zawżdy niezadowo-

'VVDrflurił r r n r t n a  7n a  i m i a  i a  r* nnfił ipmnif1. V /.
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umarł (4 lutego 1.124 r.)> Gdy po śmierci Władysława I czeskiego 
nastąpił Sobiesław I. brat Borzywojów (1125— 1140 r.), ociągają^' 
się ze złożeniem hołdu Lotaryuszowi Saskiemu (1125— 1138 r.), Leopbtf 
austryjacki przystąpił do przymierza z Stefanem, który podczas woj ni 
Sobiesława z Lotaryuszem (1126 r.) przestrzegał ścisłej neutralność

Gdy Kumanowie czyli Połowcy bessa rabscy prosili Stefana o siedli'; 
ska w Węgrzech, otrzymali Małą Kumanię w komitacie Peszt, z miastek 
Teleghaza. Król, zwiedzając często obozowiska tych stepowców, t^: 
się był w kobietach kumańskich rozmiłował, że namiętność tę zdFf 
wiem przypłacił.

Synowie znanego już na,m Wołodara Rościsławica, księcia prZe! 
myślskiego: Władymirko zwenigorodzki i Rościsław przemyślski m ii 
zatargi. Po stronie tego drugiego stanął w. ks. kijowski MścisłP" 
Włodzimierzyc Wielki, syn Włodzimierza Monomacha. Kniaź te( 
(1125— 1132 r.) przez upokorzenie podnoszącego rokosz WsiewołOy 
Olegowica czernihowskiego stał się władcą potężnym, z którym n>‘; 
śmieli się mierzyć rozdrobnieni Rurykowice; dlatego Władymirko ^  
wezwał pomocy Stefana, który mu wysłał 3,000 Węgrów. Rościsł»'! 
obiegł Zwenigorod, siedlisko Władymirki, lecz gdy nadeszli Węgrzy1?1! 
nietylko, że oblężenia zaniechał, ale i Przemyśl stracił, albowiem gjw 
rzeczony stal się zdobyczą Węgrów. Mścisław Włodzimierzyc pr$? 
tłum ił wojnę domową między bracią Wołodarowicami (1127 r.). Bjo 
’to już druga wyprawa za Stefana II, gdyż pierwsza datuje się w  ro^ 
1123. Wspierali wtedy Węgrzy . 
mierskiego przeciwko Włodzimier: 
nego Mścisława (1113 — 1125 r.). 
jednej redukuje.

rosława Swiętopełkowica w 
wi Monom achowi, ojcu pomierF 
Szalay Ł) dwie . te wyprawy #

Doża wenecki Ordelao Falieri, korzystając z niezadowolenia GIF1; 
watów, burzących się na Węgry, zajął Zadar czyli Zarę (1115 P? 
a w następnym roku (1116) Spoleto, Sebenico, Trogirę i tytułować "1! 
począł księciem Chorwacyi i Dal macy i, dokąd udał się z wojskjs 
dla ściągania podatków, lecz pod Zadarem pokonany przez WęgF'';. 
poległ w boju (1117 r.). Manases, biskup spoletański, wierny stw 
nik Arpadów, chciał odzyskać dla Stefana Spoleto, będące w posiFy, 
niu Wenecyan, namówił przeto załogę królewską, ukrytą w twier<$ 
aby korzystając ze świąt, gdy wszyscy zgromadzeni byli w k o lf l 
lach, zajęła miasto. Pewien Wioch imieniem Adryan wydał plan 1 
mieszkańcom, którzy się mieli na baczności: bo z nadejściem oĄ, 
czonego dnia, uzbrojeni, wywabili Węgrów z twierdzy, pod kF,” 
ogień podłożyli i pozostałych w niej wojowników dymem pod’--1 
bądź żywcem w płomieniach spalili. Po zwycięztwie atoli ZadarskF, 
nietylko Spoleto, ale i inne miasta Stefana panem swoim uznał.y, F •)

•) Gesch, Ung. i. 282.
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Zadar i Arbę przy Wenecyanach zostały. Nowy doża Dominik Mi- 
chielo zawarł z Węgrami rozejm pięcioletni. W  1124 sam król zwie
d z  osobiście Dalmacyę i potwierdził swobody miast tamtejszych. 
VV kilka lat później Wenecyanie rozpoczęli kroki wojenne (1128 r.) 
1 Pokusili się o bezskuteczne zdobycie Spoleta i Frogiry.

§■ 3.

Almos. uniknąwszy w Dornos zamachu skrytobójcy, nadesłanego 
Pizez Kolomana, schroni! się do Bizancyum, gdzie gościnnie przyjęty 
PiSez Jana 1[ K o m n e n a  ( 11 ¡3— 1 148 r.), ożenionego z córką Ladysła- 
V-Va. ś. Ireną, otrzymał imię Konstanty. Stefan, który skonfiskował 
Obra wyprn«ł '̂r ą| zażąda! od Komnena jego wydania, a gdy cesarz 

—e chciał mu być w tern powolnym, król uznał to za „casus belli** 
—Wyprawił wojska, które Belgrad zaicły i w pobliżu tegc 
budowałv ; „ j  zniszczyły Tri

tego miasta wy-W O JSKU, K IO IC  n o i g i m .  ■ ”  : — -------  - - a r . .  ------- 7 —  s
Pgowały twierdzę i w dalszym pochodzie zniszczyły l  racyę i Mace- 

-~J-ię_do Filipopolp Cesarz, zebrawszy nieco piechoty i konnicy łom- 
ardzkiej, zapuścił zagony aż po Syrmium i Belgrad odzyskał, uczy- 

tam starostą Kartycyusza i pod Haramvar (dziś Nowa-Palanka) 
ęgrów fortelem strategicznym pokonał. Pośpieszył swoim na pomoc 

tefan i twierdzę Braniczewo spalił. Cesarz począł wznosić z i umo- 
Wlsk zgorzałą warownię, lecz przez Węgrów niepokojony, zamiaru 
sw°jego zaniechał. Gdy Kurtycyusz wydał Węgrom Belgrad, Ko- 
^neńós ponowił wyprawę, która atoli dla moru, dziesiątkującego woj- 
s<0> nie mogła być pomyślnie zakończoną. Mimo tego cesarz, podże- 
gany przez Almosa, jeszcze raz wyruszył z wojskiem i zburzył od
budowany prZez Węgrów. Zemlin (1128 r.). Śmierć Almosa przerwała 
/  niekorzystną dla obu stron wojnę. Obaj monarchowie na jednej 
--- Wysg Ounaiti pojednali się uroczyście . *).
„ Podczas niRohftcnpści Stefana możni komesowie. Bors i Iwan, ko- 
-Ayytąjąc z powszechnego niezadowolenia Węgrów, ktoizy w pogat- 
-5 łL mieli rozpustę króla *z kobietami kumańskiemi, stanęli na czele 
!2i{ós/,u j przez stronników swoich za władców zostali obwołani. ) 
rKro1 powróciwszy z wojny bizantyńskiej, rychło rokosz przytłumił. 
Wan na śmierć, a Bors na wygnanie skazany. Thuroczy mówi, że 
,en dmgi schronił się do Grecyi. 3) Wygnana., niegdyś przez Ko omaną
A|dł§łaffia..Świętopełkówna porodziła na gust syna Borysa, którego
■^SLnastepea ogłosił lecz niebawem, nakłoniony przez sojusznika 
^ ° i§ g o : Sobiesława I, postanowienie to odmienił, a przywoławszy..^, 
^ c ę g o  w opactwie Pecsvarad Belę Ślepego, syna Almosowego księ- 

uczynił i wyswatał go z Heleną, córką Bieli Grosza serbskiego, 
atoli króla groziło niebezpieczeństwem. Ppleajt przeto pdpra- 

A lfK jBOdły i fnpdowP1 klasztor Praem< mstrantow w Wielkim Waraz^ 4

4) Thwrcz. L Y III. 175.
~) Tamże LV111. 175— 17.6. 
8) Tamże.
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dynie (1130 r.). W  rok później umarł (1131 r.), złożony do trumny 
w habicie zakonnika.

Za panowania Stefana II około r. 1118, poczynają osiadać w SR 
dmiogrodzie Rumuni, przybyli tam z Bułgaryi. Fogaras w sąsiedztwie 
ziemi Borzańskiej (terra Borza, Burzenland) w stronie, południowo' 
wschodniej Siedmiogrodu, był pierwotnem ich siedliskiem J).

§ 4.

W  chwili ożenienia się Beli Ślepego z Heleną, księżniczką serb' 
ską, nastąpiło przyłączenie Bośnii do Węgier. Powszechnie historycy 
w fakcie tym widzą posag dany przez Bielę Urosza za córką. Kia*1' 
Wiekosław * 2 *) hypotezie tej następującemi przbczy słowy: „Jest F 
próżne i niczem niedowiedzione przypuszczenie, jakoby Bela II ban^ 
Bośnii w charakterze posagu otrzymał. Prawdopodobniej banoW^ 
bośniaccy, widząc, że Arpadowie, zasiadłszy na stolicy państwa choi" 
wackiego, nietylko, iż przez związki krwi łączyli się z .władcami sert>' 
skimi, ale przyjacielskie z nimi zawierali stosunki, sami się dobrowol' 
nie z królami serbskimi kojarzyli, aby mieć pomoc przeciwko spoin®' 
mu nieprzyjacielowi, który im groził losem Bułgaryi.“ W  r. l l ^  
Bela II tytułuje się królem Ramy, 8) a syn jego Ładysław księcie^ 
Bośnii. W  pierwotnych dyplomatach wyróżniano Ramę od D a łm a ę w  
i Chorwacyi. Rama wywodzi nazwę od rzeki tego imienia, któl* 
w pobliżu Konjicy z prawej strony do Neretwy czyli Narenty wpad3', 
W  późniejszych dokumentach, zwłaszcza z Xiy i XV w. Rama ozrR', 
cza Bośnię.

Teraz wypada powiedzieć nam słówko o początku Bośnii.
Dawniej utrzymywano, jakoby pierwotnymi tej krainy mieszkań': 

cąmi byli Bessowie (Bessoi), stanowiący odłam Traków, którzy wszak 
że nigdy tam nie mieszkali; bo siedzieli oni w Bułgaryi, jak o ten1, 
sam Strabon nadmienia (24 lat po Chr.). Nazwa Bessów nie by^ 
nawet mianem plemienia tracyjskiego, odnosi się ona bowiem do W 
planów, którzy u Satrów (Satroi) tracyjskich w Bułgaryi, wygłasz^1 
według Herodota wyrocznie. Nie Trakowie więc, lecz Ilirowie, dzif 
lący się w Bośnii na Ardjajów (Ardiaioi) i Autaryatow (Autoriata*/’: 
siedzieli tam pierwotnie. Potomkani tych Ilirów mają być Albańczy ; 
kowie czyli Arbanesowie albo Skipetarowie.

Plemiona te w znacznej części wyparte były z Bośnii i sąs>ej 
dniej Hercogowiny przez Keltów w IV st. przed Chr’, W  r. lM,l 
Rzymianie stali się panami prowincyi. Przeciwko zdobywcom świ&jf 
plemiona iliryjskie utworzyły związek w Delminium (dzisiejszej Daj 
macyi), od czego otrzymali nazwę Dałmatów. Niedługo się jednaj 
bronili, bo pokonani przez Rzymian, patrzeć musieli na zburze j 
głównego swojego siedliska miasta Delminium (167 r.). Po długi0'

*) Pic lieber die Abstammung d. Rumänen. Leipzig 1880.
2) Geschichte Bosniens Leipzig. 1885. r. ,
:i) Fejer 11. 82.
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jeszcze bojach Bośnia i Hercogowina przyłączone zostały do państwa: 
Rzymskiego (r. 78). Część północna tych krajów zaliczoną została 
pod względem administracyjnym do Pannonii, a inna większa do Dał- 
macyi- Nazwa Bośnii ma pochodzić od miejscowości Bassante (Bas- 
sant-is), leżącej przy spływie Bosnv do Sawy. Historycy domyślają 
^S i_żg miano Basanty przeszło na rzekę tegoż imienia. :) Mieisco- 
~łŚć__Bąsante znaną jest z mapy rzymskiej z III w., uzupełnionej do- 
jotkami z XIII w., przechowanej w bibliotece dworskiej w Wiedniu. 
— .ten był odkryty na początku XVI w. przez KonradT~Pentin- 
SS^L-nazwany „Tabula Peutingerana. 2) Po upadku Rzymu, Bośnia 
1 hercogowina stały się łupem Ostgotów (w V w. po Chr.), po któ- 
Hch pokonaniu przez cesarza Justyniana weszły w obręb państwa 

izantyńskiego w VI w. po Chr.). W  tym czasie pojawiają się Sło- 
R^anie, którzy nareszcie w VII st. stałe tutaj sobie obrali siedliska.

tworzyli oni małe niezależne państewka, podzielone na żupy. Ple- 
miona, osiadłe nad rzeką Neretwą czyli Narętą, nazwały się Naranta- 
IT ’ W &°rack Humu—Humljanami, a koło miasta Dioklei (dziś Zeta)— 

loklenami (Dioclenses, Diokletani). Nowi osadnicy przybrali miano 
• 0Sniakóvv czyli Bośnianinów od rzeki Bassante, którą na Bosne prze
baczyli.
.  ̂ Nie masz pewności, azali Bośniacy do serbskiego czy chorwac- 

należeli plemienia, to jednak wiadomo, że Bośnia od wieków 
. yiożniała oba nadmienione plemiona; albowiem w stronie zachodniej 

Północno-zachodniej siedzieli Chorwaci, północnej i południowo-wscho- 
. nieJ Serbowie. Dtimmler przypuszcza, że Bośnia stanowiła pierwo- 

Ie krainę chorwacką, 8) Klaić jednak odnosi to do czasów króla 
^°misława w X st. 4) Knez serbśki Czesław (931—960 r.) przyłączył 

ośnię do Serbii; po śmierci jego wszakże, prowincya przez banów od 
st ■at rządzona» cieszyła się swoją niepodległością, którą atoli niebawem 

1 aciła, stając. się zdobyczą Kriesimira, króla chorwackiego (r. 968). 
gazy l’ Bułgarobójca, zagarnąwszy Syrmium, nie oszczędził i Bośnii. 
jóTnerć Bazylego stała się hasłem niezależności Bośnii. Rządzili w niej 
gan/ >wie- W  krotce wszakże król Zety (Dioklei) Bodin podbił nietylko 
' ei °ię, ale i Bośnię. Nad pierwszą uczynił rządcą żupana Wukana, 

nad drugą kneza Stefana.
?.e ^  ° beC Snącego  Słowianom południowym niebezpieczeństwa
, L strony Bizantynów i Wenecyan, nie pozostało im nic innego, jak 

sprzymierzyć się z Węgrami, co w postępku Bieli Urosza widzi- 
y, albo też uznać władzę królów z domu Arpadów, którzy wzglę- 

- - e  cm i.li uszanować tradycyę państwową i narodową, co poniekąd 
. 1 j-ibnie świadczy o dawnych Madjarach, od których przejęci sztucznym 

chorobliwym szowinizmem ich potomkowie tak się wyróżnili, w czem

j  Klaiö, Gesch. Bosniens. Lpz. 1885.
dr . “) Wattenbach, Deutschlands Geschichtsquellen im Mittelalter bis .zur Mitte des.

^zehnten Jahrhunderts. Erster Band. Vierte umgearbeitetc Autlage. Berlin 1877.
’ ) Sitzungsberichte d. Wiener Akad. d. Wischcnsch. Philos. Hist. CI. XX.
) Gesch. Bosniens, str. 59.
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odziedziczonej po chwalebnych przodkach swoich tradycyi, srodze 
zawinili.

§ 5.

Ze wstąpieniem na tron Beli II Ślepego (1181 — 1141 r.) stron-' 
nictwo Almosowe, dotąd przez Stefana II prześladowane, podniosło 
głowę i zyskało, mając czynny w rządach udział. Z poduszczenia 
tej partyi, królowa Helena, .córa Bieli Unoszą, nakłoniła swego słabego | 
105g.Ł-do zwołania .konwentu do Aradu, aby na wszelki wypadek być

.Serbii, skądby królowa łacniej od ojca spodziewać się mogła p<>- 
§!lliŚ}y^bXQln.Veh- W  obec licznego zgromadzenia dygnitarzy Helena* 
wiodąc za rękę oślepionego męża, pełna troskliwości wymową wzbu- 
dzila u stronnikach Alrnosowych powszechne dla niego współczucie 
i ognistymi słowy roznieciła w namiętnościach zgromadzonych iskrę, 
^ oia niebawem krwawym zemsty wybuchnęła płomieniem. Wzbu* 
izsni panowie chwycili za oręż i 68 rzeczywistych czy domniemanych 
spiawców oślepienia Beli w sztuki porąbali. Ci, co uniknęli śmierci 
.lo więzienia wtrąceni, dobra ich skonfiskowane i zamienione na daro- 
łłd?JSy> któremi szczodrze biskupstwo w Nitrze obdarzono. Inni zbie
gli, na Ruś, skąd przywołali Borysa,

Arcybiskup spoletański Gaudencyusz czyli Gaudyusz, wielce lu- j 
biany pi zez króla, przyjął sakrę od Felicyana, arcyb. ostrzyh., nie ba
cząc, iż tein krzywdę czyni kościołowi chorwackiemu, któryby w takim 
razie stałby się zależnym od hierarchii węgierskiej, idącej w parze 
z supremacyą państwa Arpadów. Chorwaci, przestrzegający ściśle 
układów, niegdyś w Krzyżewcach z Kolomanem zawartych, nie ży- 
czyli sobie tej supremacyi; dlatego usiłowali przeszkodzić w Rzymie 
zabiegom Gaudencyuszowym, lecz machinacye ich nie były uwieńczO' 
ne pomyślnym skutkiem, bo książę kościoła chorwackiego, wsparty 
potężnem króla ramieniem, otrzyma! z Rzymu paliusz i zasiadł na 
stolicy arcypasterskiej.

Z Polską i Rusią w niezbyt przyjaznych Bela był stosunkach- 
Bolesław III Krzywousty popierał Borysa Kolomanowica; zamierzał on 
może odzyskać Spiż? Ruś, aczkolwiek niemałe miała z Bolesławem 
zatargi dla Piotra Własta, który był podstępnie porwał na łowach 
Wołodara przemyślskiego i do Polski uniósł, jednak w popieraniu 
uroszczeń Borysa względem Węgier równomierne z Polską zajęła sta
nowisko. Ujął się bowiem sprawy pretendenta Włodzimierko, syn por" 
wanego Wołodara. Ten przeniósł stolicę swoją z Przemyśla do Ha' 
liczą i był poniekąd założycielem księstwa Halickiego. 1) Pomorzanie- 
ginący w walce z Bolesławem III i Duńczykami, szukali pomocy na 
Rusi, czem podtrzymywali zatargi obu pobratymczych narodów. Ś4' 
siedztwo atoli Węgier wymagało pewnej solidarności Rusi z Polską- 
Węgrzy bowiem uważali Halicz za przyszłą swoją zdobycz.

6  Władymirko, będąc ks. zwenigorodzkim, po śmierci brata swojego Koścista' 
wa zawładnął Przemyślem, a w Zwenigorodzie osadził Jana Rościsławica (Berładnika)-



Sobiesław i czeski, który się ożenił z Adelajdą, siostrą Beli Jl. 
zdławiwszy sprzysiężehie książąt, zamierzających przywrócić seniorat,

| nie mógł przyjaznem okiem patrzeć na politykę Bolesława 111 i Wło- 
dzimierki halickiego względem Węgier. Przez dwukrotny najazd na 
yzląsk (1132. i 1133 r.) usiłował zająć Bolesława III, aby go tern od
ciągnąć od Węgier. Oprócz Sobiesława sprzymierzeńcem Beli był 
mai'gr- austr. Leopold III, zwany „świętym“ ktorego syn Albert oże- 
nił się z młodszą siostrą króla węgierskiego. Bela stał się biernem 
ŻOny swojej i stronnictwa Almosowego narzędziem. Partya ta wzbo
gacona donacyami i faworyzowana przez dwór, rządziła samowładnie, 
sprzymierzywszy się z duchowieństwem, które mimo zrzeczenia się 
inwestytury przez Kolomana, podawnemu pierścienie i pastorały od 
^*óla otrzymywało. Potężni przez taki sojusz nowi oligarchowie, lekce 
sobie ważąc majestat królewski, przywłaszczali samowolnie włości 
1 zamki koronne, które w dziedzictwie potomkom przekazywali. Po
so li ziemie, dane na posiadanie dożywotne, zamieniały się na „haere- 
ditates“/ czyli „alodia.“ Swobodni, zwabi. „jobbagiogga.1: ..a .pełniący u  

zamkową przy zamkącii,.. przechodzili do. stanu poddanych, uprą- ' 
wiSiaę rolę bogatych oligarchów, którzy nawet Właścicieli mniejszej wła- 
snóści zależnymi od siebie czynili. W miarę wzrostu możnowładztwa 
ub°żal dwór królewski, a przez utratę swobody jobbagionów, uszczu- 
pialy gję gjiy Wojenne, będące podstawą krolewskości i stanowiące 
yiażny czynnik obronny państwa w razie najazdu nieprzyjacielskiego.
. r^> pozbawiony środków pieniężnych i ograniczony dô  garści wo-

I jowników, stawał się zależnym od możnowładztwa, z którem już po
g n a ł  się liczyć. Z natury pobożny, szczodrze obsypywał donacyami 
undacye kościelne.

Probostwo w. N itrze, które od czasu Wichinga nie było biskup
stwem, podniósł do dyecczyi, uposażywszy majętnościami z dóbi 
^S Łfiskowanyęh na of ia rach pamietnei .w _ A r a j z i —NłS-ZfflSJBr 

opactwach w Domos i ś. .Marcina na Górze Żelaznej, ). tudziej 
j—LNąenionstrantacb w Bozók, fundacyi komesa Lamberta i małżonki 
-LGLo Zol i i, córki 1 adyslawa. ~) Fundował Cystersów... w Toplicy. kolo 
^arazdyrm w  G ^ w js y O  pa mocy osobn££QJizywileju_pgz\v>>l11 im 
)~~!2yęzach hierarchicznych odnosić się do opąta w Citeaux we f  iancy_i. 
xr°nikarze przypisują mu pijaństwo, któremu po śmieici żony, czy 
też siostry, małżonki Sobiesławowej, /miał się oddawać. Pod wpły- 
'vem tego nałogu kazał podobno stracić dwóch zakonników i ocsa 
1 ^aula/

§ 6.

Wygnańcy, uratowani z rzezi w Aradzie, opuścili granice Węgier 
1 f  Polsce na dworze Bolesława, dokąd przybył i Borys z posiłkami 
°b Wlodzimierki halickiego, szukali schronienia. Wnet Bolesław z Bo-

')  Fejer VII v. An. w. LV. 108 — 110.
-) Fejer VII. v. V. An. 1135. UV. 93. 108.



rysem 'w yruszy ł w pochód, wkroczył na Śpiż i zatrzymał się nad 
ize<ą v cijo. ) o drugiej stronie rzeki obozował Bela, który, niezbyt 
ufając możno władcom, stanowiącym bliższe jego otoczenie, zawezwał 
ich na radę wojenną do swojego namiotu. Gdy się już zgromadzili, 
chcąc mieć co do ich wierności pewność, znienacka ich zapytał azali 
Borysa za prawego syna Kolomanowego uważają. Większość zaprze
czyła temu głośno, lecz niektórzy dwuznacznej udzielili odpowiedzi, 
czem wzbudzili podejrzenie króla, który skinął na pachołków, aby tych 
niepewnych pozabijali stonników. Nadźupan Lambert, drżąc z bojaźni, 
objął kolana królewskie, błagając o litość ze łzami; nim atoli prośba 
jego wysłuchaną została, padł trupem, ugodzony żelazem morderczem 
f  I ęRl. ^ łasn<- f°  brata‘ Podobnegoż losu doznali syn jego Mikołaj, 
Fnu!eZ ‘\ , ajI?0 d z P°ko]enia Akos. Teodor jednak z pokolenia Simad, 
ł-olkus, ły tus i Samson zbiegli do obozu Bolesława. W parę dni 
później, tento Samson powrócił do obozu węgierskiego, a przybliżyw
szy się do namiotu, gdzie siedział Bela, otoczony oligarchami i wo- : 
jownikami^ rzecze: Nikczemny psie, nie kuś się o królestwo, albowiem 

yłoby pożyteczniej, aby pan twój Borys posiadł koronę, ty zaś udaj 
się o klasztoru między mnichy, jako ongi ojciec twój uczynił.“  a) W y
rzekłszy te słowa, opuścił zadziwione zuchwałością jego tłumy rycer
stwa i drogę ku obozowi polskiemu skierował, lecz doścignięty przez i 
giermka komesa Boda, padł pchnięty mieczem w chwili, gdy zamie
rzał przebyć rzekę Sajó. Thuroczy opowiadał, że Węgrzy przez po
suw  prosili Bolesława, aby się do spraw ich nie mieszał i bękarta 
im nie natzucał. Piast, uznawszy to za słuszne, pole bitwy opuścił. 
Jeżeli wszakze rozważymy, że Sobiesław najechał w tym czasieSzląsk, 
to mną w tern ujrzymy przyczynę. Wnet gdy Borys znaczniejsze na 
Kusi zebrał posiłki, Bolesław, wielce sobie ważąc sprawę pretendenta, i 
Sobiesława w Szląsku zaniechał, a do Węgier z hufcami wyruszył.' 
Pod Wyszegradem Bela oczekiwał na posiłki od Leopolda austryjac- I  
kiego, a Sobiesław rozbił namioty nad Wagą. Nareszcie nadeszli 
Austryiacy pod dowództwem syna Leopoldowego Alberta, połączyli 
się 7. W ęgiami, przeszli Dunaj i uderzyli na Bolesława w nieznanej 
dotąd miejscowości. ) Zwycięztwo, według historyków węgierskich, 1 
przechyliło się na stronę Beli, który w ślad za Bolesławem postępo- i 
wał z wojskiem aż po Szląsk. Nie widząc atoli król węgierski ko- j 
rzyści z tej wojny, wyprawił na sejm niemiecki do.Magdeburga Piotra, 
biskupa Białogrodu czyli Beogradu (Zara Vecchia, Alba maris), który 1 
przy pomocy obecnego tam Sobiesława nakłonił cesarza LotaryuszaJ j 
iż tenże, przyjąwszy hołdy Sobiesława z Czech, a Bolesława z Porno- ’ 
rza i Rujany, ) przywiódł tego drugiego do zgody z Belą (1135 r.) j 
Ratytikacya tego pokoju nastąpiła w Kłodzku (Glatz), gdzie zjechali 
się obaj monarchowie, polski i węgierski (1137 r.).
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B Ottonis Episcopi Frisigensis Chronica (Hertz. Mon. SS XX)
*) Tvvrcz. LX1V. 178. , /
•' Otton.s Episcopi Frisigensis Chronicon ilb. Vl[. 256.
) „1 omeranis et Rugis homagium sibi laceret subiectionemciue perpetuam sa-

cramento conlirmaret“ (Ottonis Episc. Frisig. VII. 257).



w  tym czasie t. j. w r. 1136 mogły nastąpić według Balzera x) 
zaręczyny'królewica Gejzy z Judytą Bolesławówną, domniemaną żoną 
Stefana II, a nawet i pretendenta Borysa (?). W  źródłach węgierskich 
n'e masz o tern wzmianki.

Czując się król blizkim śmierci, podzielił państwo. swoje między 
Czech synów; czwarty albowiem Almos zmarł w latach młodocianych. 
Najstarszy Gej za otrzymał Węgry, Chorwacyę i Dałmacyę, młodszy 
Cadysla\v -Ramę i Bośnię, a najmłodszy Stefan—Syrmium. W krótce 
Pił—tym testamencie król zmarł (1141 r.).

ROZDZIAŁ XII.

Gejza I I  (1141—ll(> 1). Wojna z Bizantynami i  z Niemcami. Osie- 
'Henie Flandryjczykóie w Siedmiogrodzie. Stefan I I I ,  Ładysław 11 

i  Stefan IV . Zatargi z Bizantynami.

§ I-

Gejza II (1141 — 1161 r.), liczący zaledwie lat 10 2) objął rządy pod 
j'egencyą bana chorwackiego Bieli czyli Bielića, Belusem przez kroni- 
karzy zwanego. Był on podobno szwagrem królowej Heleny. Upiocz 
regenta mieli także udział w rządzie w charakterze doradców; arcyb. 
osCzyhomski, komesowie: Kalan, Gerkon, Paweł i Varnold. Miesz
kańcy Spoleta wyprawili arcybiskupa Gaudiusza, aby złożyć krolowi 
h°łd uległości. W  nagrodę otrzymali przywilej, zapewniający im swo- 
bodę handlu wewnątrz całego państwa (w maju 1142) i potwierdze- 
n'e wszystkich praw, nadanych przez Kolomana. Wnet ban Bielic 
zawiózł Gejzę do Chorwacyi, gdzie w niestwierdzonej dotąd dokumen- 
tami miejscowości ukoronować kazał. .Dla utrzymania z Rusią do- 

stosunków zaręczył ban króla Eufrozynie Iząsławównie, córce 
łić-k.s. kijowskiego Izasława Mścislawica. Panował wtedy w Kijowie 
P° Jaropełku Włodzimierzycu, bracie Mścisława ( f 1139 r.). Wsiewo- 
ł °d Olgowic (1139— 1146 r.), przed którym ustąpić musiał Wacław 
(Wiaczesław) Włodzimierzyc, kniaź perejasławski, brat rodzony Ja- 
ropełków.

W  krotce przeszła przez królestwo Węgierskie druga krucyata 
Po utracie Edessy. Bernard z Clairveaux kazaniami metylko poruszył 
umysły pobożnych, ale zdołał nakłonić króla irancuzkiego Ludwika \

’) Genealogia Piastów str. 177 178-
9 Thwrcz, LXV1.



ne przez państwo przejście. Oprócz samego Konrada III liczono mi«' 
dzy wodzami I1 ryderyka, księcia szwabskiego (późniejszego cesarz® 
Fryderyka Rudobrodego czyli Barbarossę), księcia bawarskiego i man 
grabiego austryjackiego, tudzież margrabiów: karynckiego i styryjskie' 
go, oraz biskupów: Bremy, Cycyi (Zeitz), Ratysbony, Passawy i Kry' 
zygenu. Thuroczy nazywa postępowanie Konrada tyrańskiem i rozbój' 
niczem. Palono wsie, niszczono zasiewy na polach i nie oszczędzali® 
nawet kościołów i klasztorów. Przerażony łupieztwem Krzyżowców 
cesarz bizantyński Emanuel Komnenos zawarł tajemny z sułtanem 
fkonium przeciwko tym najezdnikom sojusz. Niebawem nawiedzi! 
państwo Gejzy Krzyżowcy francuzcy pod przewodem króla Ludwik® 
VII, który, przestrzegając surowej wielce karności, spokojnie przeprO' 
wadził bułce. Gejza witał w drodze Ludwika, prosząc, aby mu syn® 
pierworodnego do chrztu trzymał. Ponieważ wieści głosiły, że międzj 
Krzyżowcami ukrywa się Borys Kolomanowic, przeto ( lej za zażądaj 
wydania ztriega. Ludwik, wielkim animuszem dla honoru rycerskiej# 
przejęty, nie chcąc się splamić haniebnym postępkiem, polecił Borys*? 
wi.i. ś-by osiodławszy konia, ratował się ucieczka.

Głód zapanował w Węgrzech z powodu zniszczonych p iłjf l 
Krzyżowców zasiewów. Oton Fryzygeński jaskra wemi barwami kre^1 
nędzę mieszkańców, którzy zimują w szałasach trzcinowych, a lal® 
i jesień pod namiotem spędzają, dlatego też po miastach i po wsia^1 
rzadko widzieć można budynki drewniane, a rzadziej jeszcze kamienne

Po Wsiewołodzie Olgowicu (1139— 1146 r.)‘ i bracie jego Igor28 
Olgowicu (1146 r.) panował Izasław Mścisławowic (1146- 1154 n)’ 
który wygnał stryja swojego Wiaczesława z Turowa do Dorohobt# 
wołyńskiego, a pomienionego Igora do więzienia wtrącił. Wtedy 
Igorem Olgowicem ujął się Juryj Władymiricz Suzdalski, mający 
sobą brata Igorowego Światosława Olgowica, Połowcow i' Włod^j' 
mierkę halickiego. Zagrożony przez tylu sojuszników Izasław Mś«1' 
sławie wzywał pomocy Gejzy. Ten wyprawił 10,000 Węgrów, kto* 
rzy pod Przemyślem połączyli się z Polakami i wprowadzili Izasła''® 
do Kijowa. Syn jego Mścisław Izasławic, śpiesząc z posiłkiem 6,0w 
Węgrów, napadnięty został w drodze przez Włodzimierkę, który, P° 
konawszy Węgrów na głowę, jeńców do Halicza przywiódł i tam i®1 
nosy i uszy poobcinać kazał. Oburzony Gejza barbarzyństwem WK, 
dzimierki wyruszył z bracią Stefanem i Ładysławem i w bitwie n®® 
Sanem pomścił klęskę Madjarów. Izasław Mścisławic wespołek z Wi®

’ ) Prowadził on wojnę z Henrykiem Dumnym ks. bawarsko-saskim, który ’’'L  
margrabstwo Tuscyi we Włoszech na prawie lennem Od papieża. Konrad odeŁT 
mu księstwo Saskie i obdarzył niem Albrechta Niedźwiedzia z Anhaltu czyli AsUa,1j,j j

(Pertz, M. G. SS. XX).



Czesławem w Kijowie panował, nie przestając walczyć z Jurym Wła- 
dymiryczem Suzdalskim, sławnym założycielem Moskwy w posiadło
ściach bajarzyna Kuczki, z którego córką ożenił się później syn Jurija 
Andrzej Jurjewicz, kniaź władymirski.

Gdy już nie stało Bolesława Ili ( f i  138), a syn i następca jego 
Władysław II (1138— 1146) zbyt miał u siebie kłopotu, aby mógł za
jąć się sprawami postronnemi. Borys, pozbawiony pomocy, udał sie do 
Carpgrodu. lecz i tam rpc nie wskórał, Władysław II, książę czeski, 
obdarzony później przez cesarza tytułem króla (1140— 1173 r.j, nie
chętny potomstwu Sobiesława i sprzymierzonemu z nim Gejzie, nal-cło- 
n>t Borysa, aby się odniósł do Konrada, zapewniając go przytem 
o swojem dlań u cesarza poparciu. Uroszczenia atoli Welfa VI do 
Bawar i sprawy włoskie zbyt naonczas ciążyły Konradowi, nie pozwa
lając mu nateraz pośpieszyć z pomocą pretendentowi, za którym jed- 
nak ujął się Henryk austryjacki, wyprawiwszy do Węgier hr. Ratbolda 
na czele licznego hufcu. Przerażony nagłym najazdem żupan Brzety- 
sławy bez namysłu prawie oddał miasto Ratboldowi. Niedługo wszakże 
cieszyli się zdobyczą Austryjacy, bo gdy przybyły z odsieczą hufce 
Gejzowe, wdali się w układy i za okupem 3,0u0 florenów, twierdzę 
zwrócili. B Wojna zakończyła się zwycięztwem Węgrów pod Wiesel- 
burgem. Poległo wtedy 7,000 Austryjaków. Hr. Ratbold jęty do nie- 
Woli- Bielić pustoszył Niemcy.

Zawiedziony w zamysłach swoich Borys skierował drogę do Ca- 
™grodu, gdzie cesarz Emanuel Komnenos, zamierzający podbić całą 
Słowiańszczyznę południową, rad był z tej sposobności; zwłaszcza, 
Ze pobyt Gejzy na Rusi, wielce planom jego 'dogadzał. Baczny atoli 
wszystkiego Bielić, odgadlsz\' zamiary cesarza, postanowił je pokrzy
żować. Zniósł się w tym celu z wielkim żupanem Serbii Czedomiłem 
Czyli Blachinem (w ustach Greków), zamierzającym wyłamać się z pod 
zwierzchności bizantyńskiej, przyrzekł mu pomoc węgierską, następnie 
zawarł przymierze tajemne z Rogerem II, królem normandzkim w Sy- 
^ i i ,  najzawziętszym Bizantynów wrogiem. Nie omieszkał przytem 
ula sprawy swojej pozyskać papieża Eugeniusza 111 i króla francuz- 
Wego Ludwika VII. Gdy Emanuel Komnenos zbroił się przeciwko 
Normandom, Czedomił wypowiedział mu posłuszeństwo. Cesarz z w ój
te m ,  przygotowanem na Normandów, wkroczył do Serbii, domagając 

groźnie trybutu, a gdy mu takowego odmówiono, spustoszył Ser- 
i z łupami i jeńcami odbył wjazd tryumfalny (1149 r.). Byłby się 

Bmanuel zadowolił temi wawrzynami, gdyby nie król francuzki Lu
dwik V II, który starał się zapewnić sobie cesarza Konrada, aby we
so łek z nim zająć Carogród. W  następnym też roku, Emanuel, chcąc 
zyskać na czasie, wyprawił wojska w celu podbicia Serbii i ChOrwa-

s)  „trium milium librorum in pondere, castrum sibi reddunt.“ Ottonis Frisigen- 
Sls episcopi Gęsta Friderici Imperatoris, liber I. p. 268.
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,e

cyi. U rzeki Tary oczekiwrił z wojskiem chorwackiem Bielić. Przy' 
był tam z Bośniakami i ban bośniacki Borić, którego wielu historyko''' 
ma za jedno z Borysem Kolomanowicem. Wnet starły się liczi’* 
wojska. Chorwaci poszli w  rozsypkę. Sam Cesarz wyzwał Czedorr# 
na ostre i w pojedynku pokonał. Jeden z książąt południowo-słowiaff 
skich Benko jęty do niewoli. Pokonany Czedomił złożył cesarzo’ 
hołd uległości i przyrzekł, iż w razie wojny z zachodem dosta’
2,000 wojowników, a z Azyą 500 (1150 r.j. Cesarz, wiodąc ze soM 
Borysa Kolomanowica, posuwał się co raz dalej i po drodze zaja 
Zemlin i Syrmium. Bielić zebrał świeże wojska, wzmocnione hor# 
mi Kumanów i Pieczyngów, lecz z niewiadomego nam powodu, nag'8’ 
się zwrócił z drogi (1151 r) . Wtedy cesarz wyprawił do Węgier B°‘ 
rysa, który krążył ciągle w okolicach Temeszu. Bielić pośpiesz)? 
w tamte strony, lecz Borys cofnął się do Braniczewa, dokąd wkróR8 
przybył ban chorwacki i obiegł twierdzę. Gejza tymczasem, pow# 
ciwszy z wyprawy ruskiej, podążał wprost ku Zemlinowi, skąd ay 
cesarz zręcznie mu się wymknął i na zimowych leżach wojska sWćJ 
rozłożył (1152 r.).

Następca Konrada III Fryderyk Rudobrody (1152— 1190 r.) $  
midrzał zhołdować Węgry, lecz od przedsięwzięcia tego odwiedli 
książęta rzeszy. Gejza w przewidywaniu wojny, zawarł z Emanu1 
lem rozejm (1153 r.j.

Brat Gejzy Stefan, korzystając z rozwielmożnienia się oligarchów 
dążących do panowania nad królem, podniósł rokosz, lecz w oba# 
smutnych następstw tak niepewnego kroku zbiegł do Carogrodu. #  
sor.z ożenił wygnańca z krewną swoją Maryj. Andronikosa zaś Kol? 
nona uczynił księciem Belgradu, Niszu i Braniczewa. Zaledwie wszą® 
Andronikos, zaszczycony nowemi względami, objął wydzielone 
snując w myśli ozdobienie czoła złotym godności cesarskiej dyadem# 
począł układać się z Gejzą, przyrzekając mu za posiłki zbrojne—o 
i Braniczewo. Gdy Gejza z Bielićem wyruszyli w pochód, Andre# 
kos, wydany przez donosicieli, w więzieniu dolę swoją opłakiwał- A 
wojsk węgiersko-chorwackich, które obiegły Braniczewo, przyłączył ^ 
i Borić, ban bośniacki. Na wieść o odsieczy Emanuelowej wojs*v 
oblegające rozdzieliły się na dwa oddziały. Gejza wyruszył ku y 
gradowi, a Borić wzdłuż Sawy ciągnął do swego banatu. Wyprą''’1 
ny przeciwko Borićowi wódz bizantyński Basilios spotkał się w e lf 
dze w pobliżu Belgradu z wojskiem Gejzowem i doznał porażą 
W  bitwie tej poległ Borys Kplomanowic (1154 r.). Zawarto ostatec# 
pokój, na mocy którego Serbia uznała zwierzchnictwo BizantyF’ 
(1156 r.).

Bawiący na dworze w Carogrodzie brat Gejzy Stefan i przyh 
później Lady sław nie przestawali pobudzać cesarza do wojny, Rt# 
wszakże sobie nic życzył władca bizantyński; dlatego chcąc ciężaG 
złożyć na inne barki, wyprawił poselstwo do Fryderyka Rudobroda
wstawiając..się u niego za obu pretendentami. Król niemiecki, Z*1'
dowawszy świeżo Bolesława IV Kędzierźawego (1146— 1173 r.), ' 
był temu poselstwu. Z namowy Bielića Gejza wysłał do Fryde#
dwóch biegłych dyplomatów t. j. Henryka, sędziego dworskiego ( j#
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curiae) i Gerwazego biskupa, prosząc, aby sprawy wichrzycieli nie 
Popierał. Cesarz, zamierzający wtedy wyprawę do Włoch, nietylko, 
że pretendentów zaniechał, ale wnet przystąpił do sojuszu z Gejzą,

■ który dostawił 600 łuczników i nieco jezdnych. Po śmierci papieża 
|  Adryana IV (1159 r.) stronnictwo cesarskie obrało Wiktora IV  (Kar- 
f dynała Oktawiana), do którego przystąpił i Gejza za radą Bielića. 

Emanuel Komnenos, przewidujący w Bieliću niebezpiecznego dla sie
bie rzecznika Węgier, który, przeciągnąwszy na swoję stronę Rudo- 

t: brodego, zniweczył plany polityki bizantyjskiej, przywołał do siebie 
! bana i okiełznał go godnością wielkiego żupana Serbii, tusząc sobie,
0 iż w ten sposób usunie niebezpiecznego na polu dyplomacyi spółza-

wodnika.
1 Opuszczone przez Bielića stanowisko zajął mniej godny następca 

Pukasz Banfy, arcybiskup ostrzychomski. Był to gorliwy partyi Gre-
\| goryańskiej rygorysta. Raczej fanatyk, niż dyplomata, w postępowa- 
|  niu też ujawniał wszędy tendencye swojej partyi. Z natchnienia Ban- 
J fego Gejza opuścił cesarza i w następstwie tego kroku wszedł w przy- 
! mierze z Ludwikiem VII przeciwko Fryderykowi, tudzież uznał Ale-
I  ksandra III za prawnego papieża. Było to już znaczne zwycięztwo 

w polityce Ban fego, który stawszy się panem położenia, wymógł na 
Eejzie zrzeczenie się prawa, jakie król posiadał co do nominacyi i usu
wania biskupów. Staraniom Banfego przypisać należy, że Aleksander 
Ul zdegradował Gaudiusza, arcybiskupa spoletańskiego, obdai zając na- 

8 tomiast paliuszem Piotra Lombardusa, biskupa Narni. ^
Odtąd kościół bośniacki, będący w pewnej zależności od archidyecezyi 

w Dubrowniku, przyłączony został do Spoleto czyli Spalato. Pierw- 
P Szy początek w tym względzie uczynić miał biskup bośniacki Milowan 

w Krieszewo. Borić, acz prześladował Katolików, szukających schro- 
v n‘enia w Dubrowniku, jednakże zdawał się popierać Miłowana w tern 
s przedsięwzięciu; bo rad był Arpadom, którzy, przez kościół w Spoleto 
f  Wywierając wpływ swój na Słowiańszczyznę południową, działali na 
b; niekorzyść Bizancyum. Dubrowniczanie, osłabieni w swojej potędze
v Przez schizmę Miłowana, głównego sprawcę onej w Boiiću widzieli.

Ban bośniacki postanowił uprzedzić wypadki, któreby mogły być dlań 
j zgubnemi, gdyby Dubrownik dla urzeczywistnienia onych, należycie 

przygotował i orężem biskupa odzyskać zamierzał. 1. od pozorem, 
jakoby Dubrowniczanie prześladowanych w Bośnii Katolików pizecho- 

 ̂ wywali, zagroził im wojną, domagając się wydania zbiegów. Dumni 
Wszakże bogactwem i potęgą grodu swojego Dubrowniczanie lekce so- 

i bie pogróżki bana ważyli. Rychło Borić zajął ziemię Humską nale-
ł zńcą do wielkiego żupana Rascyi Deży, i splądrował okolice Dubro

wnika, pokusiwszy się o zdobycie samego miasta. Zuchwałość swoją 
okupił porażką, zadaną mu przez sprawnego w rzemiośle rycerskiem 

i  wodza Macieja Crievića (Micho Bobalića). Na mocy zawartego z Du- 
f  brownikiem pokoju zgodził się na uznanie zwierzchności arcypaster- 
I  «kiej we wrogiem sobie mieście nad Milowanem, biskupem Kneszewa.
'i: Ponieważ warunki tego pokoju pozostały bez skutku, gdyż kościół 
1; bośniacki aż do r 1167 słuchał arcybiskupa spoletańskiego, mm prze- 
f  szedł pod zarząd archidyecezyi Dioclea-Antivari, przeto Klaić, opiera- /
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jąc się na braku dokumentów, wątpi o autyczności tego faktu. Histo
ryk pomieniony przypuszcza, że Borić nie przez Bośnię, lecz raczę) 
przez terytorya Soli i Usora w stronie północnej banatu, był w sto
sunku hołdowniczym względem korony ś. Stefana. Domniemywać sí? 
więc tu należy pewnego wyswobodzenia z pod berła Arpadów; boć sart> 
Klaić nie wątpi o przyłączeniu Bośnii do Węgier, lubo w fakcie tym 
widzi dobrowolny możnowładców postępek, a nie posag, dany za 
ną Beli Ślepemu, jak o tern wszyscy inni głoszą dziejopisarze. Poli’ 
tyka Bánfego uwieńczoną więc została pomyślnym skutkiem, lubo n‘e 
zabezpieczyła Węgier od wojny, zagrażającej ze strony Bizancyufl1 
w niedalekiej przyszłości. Dla Bánfego nie istniały potrzeby państwa; 
dlatego dyplomacya jego krążyła ciągłe w ciasnem kółku aspiracyj 
stronnictwa Gregoryańskiego, którego naonczas osią wszystko pon1' 
szającą był papież Aleksander III. Jak wszelka polityka, przesiąknięta 
małoduszną tendencyjnością nie uwzględniała przyszłości, bo jej arena 
jest chwila bieżąca, chwila, która nie pozwala nam zdać liczby z prże' 
szłości, abyśmy łacniej rozejrzeć się mogli w stosunkach bieżący^ 
i w wyniku tego przeglądu, jaśniejsze sobie o przyszłości wytworzy*1 
pojęcie. Arcybiskup ostrzyhomski w kierownictwie steru państwowi 
go okazał wprawdzie pewną biegłość, lecz nie zdołał przywieść nawy 
do bezpiecznego portu, bo służbę swoją nie dla chlebodawcy, Dci 
zgoła dla innego' pełnił pana. W  obec takiego sługi Gejza stał ^  
jeno zręcznem tylko w prawicy tego prałata narzędziem. Ostatni 
lata panowania jego nie zaznaczyły się w dziejach donośnymi fakta# 
Umierając (31 maja 1161 r.) pozostawił trzech małoletnich synóW
Stefana, Belę i Gejzę.

*

§ 3.
.

L35 tudzież wyprawy krzyżowe obt°'j 
enu. Trapieni nędzą i głodem miesi'

Wylewy w latach 1129— 1135
‘city w niwecz okolice Dolnego Renu. Trapieni nędzą i głodem 
kańcy opuścili z żalem ziemię, która, aczkolwiek pochłonęła mozoln.W 
wielce trudem zdobyty dorobek, jednakże w łonie swojem zachoW11 
jąc zmurszałe kości przodków, drogą dla serca stanowiła skarbnik' 
Nic nie masz bowiem droższego nad wspomnienia pierwszych lat W»j 
ku młodocianego. Pożegnawszy przeto mogiły ojców i matek, z ź0' 
nami i dziećmi rozpierzchli się Flandryjczykowie po obczyźnie; w W j 
gryi wśród Słowian obotryckich czyli bodryckich, wsparci oręże ■■ 
chciwych zwycięzców, pozakładali liczne osady, które przez pń1 / 
i godną podziwu wytrwałość zakwitły dobrobytem i stały się roZ?i 
dnikami płodnej w następstwa kultury krajowej. j

W  Siedmiogrodzie obok Węgrów i madjaryzujących się Szę#
rów nieliczne były osady niemieckie. Miejscowa ludność bułgarg 
ukołysana tradycyami cywilizacyi bizantyńskiej, nie mogła mieć 1 

aby uspołecznić i upodobnić do siebie liczneprzyciągającej, a\jy uopu ic^m v i upvuuuuiv zr**)
dv Połowców i Pieczyngów, które przez życie koczownicze zamieni^

— ‘ ‘ ‘ Í '"jlf-S'wszystko w pustynie i monotonne stepy. Obudzenie jakiegoś W  
i schrystyanizowanie tej prowincyi było już oddawna zadaniem A ir



dóvv, którzy wierni tradycyi, przekazanej im przez ś. Stefana, nie 
szczędzili starań, aby ziarno, rzucone ręką pierwszego króla chrześci
jańskiego, obfite w przyszłości wydało plony.

Przybycie w r. 1143 Flandrviczyków do W ęgier było wielce dla 
pożądanym faktem. NiewiaJomo^czy. data rzeczona jest 

Prawdziwą, jednak upamiętnienie onej w napisie jednym z; _kościołów 
fflissta siedmiogrodzkiego ( y  bina czyli Hermanstadtu, świadczy o dzie
jowej faktu tego doniosłości. Król nadał przybyszom obszerne pust
kowia z warunkiem wnoszenia czynszu, dziesięciny tudzież odbywania 
Powinności wojskowej w charakterze „castrenses.“ W  pierwotnych 
dokumentach noszą oni miano „Frandrenses,“ w późniejszych nato
miast „Sazones.“  Madjarowie siedmiogrodzcy, będący naonczas w do- 
die powolnego acz stopniowego rozwoju, który już w coraz wyraź
niejszych reprezentacyi stanowej przedstawiać się poczynał konturach, 
niechętnem na osadników spoglądali okiem. Uważali ich oni za pod
danych i wzgardliwie „hospites“ nazywali.

Z wrodzoną plemieniu niemieckiemu wytrwałością przybysze kar
czowali lasy, pługami rozrywali ziemię, rzucając weń ziarna, które 
Wnet rozległe przestrzenie bujnym ozłociły kłoseńi. Przeprowadzali 
°ni drogi i ścieżki, oczyszczali rzeki, jeziora i sadzawki, budowali mo- 
st.y> Wygodne i obszerne chaty i kościoły romańskie. Jakby na ski
nienie różdżki czarodziejskiej zaczęły się wznosić miasta. Liczne sady 
°Wocovve ozdobiły okolicę. Górnicy umiejętnymi na czasy one spo- 
s°bami wydobywali ukryte w ziemi bogactwa.

Ziemie, dane od króla osadnikom na posiadanie, przechodziły 
vv '»praedia“ j. nabytki, które już stanowiły przybliżenie do „alodium“ 
»haereditas,“ dlatego w późniejszych dokumentach równoznaczne z te- 
mi drugiemi. Król w nagrodę zapewniał dziedziczne tych „praediów 
Posiadanie, dozwolił im sądzić się wedle własnego ich prawa saskiego 
1 uwolnił od podatku na koszta koronacyi i oprawy królewien „col
e ta “ zwanego. W  siedmiu założonych przez siebie miastach _ zapro
wadzili Sasi siedm jurysdykcyi z głównym zarządem w Cybinie czyli 
łermanstadzie. Od tych miast prowincya ta nazwaną została „Sie- 

benbiirgen.“ Niektórzy nazwę tę wywodzą od głównego miasta Cy- 
kiua. „Transylvania“ więc ustąpić musiała innej zgoła nazwie. Madja- 

przeinaczyli to na „Erdćly“ czyli „Erdćlyorszag.“ Oprócz 
Eybina początek Sasom zawdzięczają: Kronstadt, Mediasch, Miihlenbach, 
foszschenk.' Reps, Leschkirch, Szasváros, Schásburg i wiele innych. 

W znaczeniu tych siedmiu jurysdykcyi mówi Fryderyk Schuler von 
Fibloy. w  pQgjjatiju tych siedmiu jurysdykcyj uważać należy po
s ia ł  administracyjny w znaczeniu feudalnem, a nie. organ swobody 
'udowej z czasów staroniemieckich.“ W  innem miejscu pisze, jakoby 
usadnicy, należący do kościoła w Cybinie (t. j. kapituły w Cybinie 
'v zależnych odeń w Lesćhkirchu i Groszschenku), w urządzeniach 
Pierwotnych wyróżniali się od spółziomków, osiadłych w rozmaitych

b
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,, 114.‘1 Gcyza 11 avus Andreae regis saxones 
Siebenbürgische Rechtsgeschichte. Kronstadt

cvocavit in Tr&nsilvaniam.“ 
1867. T. 1. Wyd. 2..



miejscowościach Siedmiogrodu, przez co, o ile się zdaje, stanowisko 
ich nazwać można wyjątkowo uprzywilejowanem. Z czasem wszyst' 
kie gminy saskie połączyły się w jedną całość, co w dokumentach ' 
nosi miano: „Universitas“ n. p. „Universitas saxonum de Cibinio“ Ich 
„Provinciae Cibinensis,“ „Universitas provincialium sedis Cibini et ad 
eosdem pertinentes“ albo „judices Cybinenses ac universi alii seniore5 
provinciales,“ „cives et hospites de Cibinio.“ Wyrażenie „septem se- 
des“ jest mianem dyplomatycznem prowincyi, która okrom sameg0 
Cybina czyli Hermanstadtu siedm jurysdykcyj liczyła.

Także początek kolonizacvi Spiża niektórzy historycy do szasM 
Geizv odnoszą, lubo fakt-ten nie iest stwierdzony dokumentami. V0' 
gate kopalnie srebra w Gilnichtńnye (Göllnitz) i rud kruszczowyc*1 
w Smolenicach (Szamolnok, Schmölnitz) stan swój kwitnący osadnikob1 
niemieckim zawdzięczają. I tu sprawowali sądy według prawa saS' 
kiego, lubo organizacya administracyjno-sądowa nie przedstawia teg° 
charakteru, co w Siedmiogrodzie, u tamtejszych Sasów. Tu i tam jedn®' 
kie na osadnikach ciążyły obowiązki. W  następnych rozdziałach uczf  
nimy wzmiankę o miastach, w miarę pojawienia się onych w doki1' 
mehtach historycznych.

\  § 4.

Zaledwie Gejza II zawarł powieki, aliści Łukasz Bąnfy, palaty1’ 
Dyonizy i wdowa Eufrozyna pośpieszyli z koronacyą młodociane# 
Stefana III (1061 — i  17:1 r.). Słysząc o tern, Bielić zrzekł się w ie li#  
go żupaństwą Serbii, aby radami mądręmi wspierać młodocianej? 
króla, lecz zawistny o stanowisko Banty pod pozorem, jakoby Biel'* 
będący poddanym cesarza, mógł działać w Węgrzech na korzyść sv'° 
jego pana, zniweczywszy powszechne ku niemu zaufanie, odsunął.Jm
od boku młodego monarchy. 

Bracia Gejzy II: Stefan Ładysław, przebywający na dwór*.
- - «1! bizantyńskim, pobudzali Emanuelu do wojny, do której cesarz zda""*

się być skłonnym, bo spodziewał się Chorwacyi, mającej być nagród
trudów wojennych. Nie ociągając się długo, wyruszył ku Niszo"'1’
skąd wyprawił posłów do Węgier, głosząc, że ponieważ, według ^
pomnianej tradycyi staromadjarskiej, nie synowi lecz bratu zmarłej
króla należy się panowanie, przeto prosi możnowładców, aby ba"4j
cego przy dworze bizantyńskim Stefana, brata Gejzowego, panem svw
im obwołali. Kierujący sterem państwa Łukasz Banfy obawiał 5' ,
wpływu carogrodzkiego, mogącego zniweczyć korzyści, które podcZ
panowania Gejzy dla kuryi rzymskiej pozyskał. W  obec więc nieb®
pieczeństwa, zagrażającego od granicy, gdzie stały wojska bizanOT
skie, zamiast odpowiedzi, wolał zachować dyplomatyczne milczeń1.
Cesarz posunął się dalej ku Dunajowi i polecił wodzowi Aleksen1
Kontostephanesowi, aby, wziąwszy Stefana, przeprawił się przez W
nąj pod Haramvar. Ruch ten wojsk bizantyńskich wywołał niepoąj
między Węgrami. Łukasz Banfy, acz sam był sprawcą tej burzy, L
dnak nie umiał jej zażegnać. Królowa z dziećmi schroniła się a
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Brzetysławy. Węgrzy, pozbawieni rządu, przystąpili do układów z^ce
sarzem, a że nie nawidzili Stefana, przeto wymówili sobie u władcy 
bizantyńskiego, że im pozwólil obrać młodszego brata Ładysława. 
Wnet Borić, ban bośniacki, stanął po stronie nowego monarchy który 
już zmarł 14 stycznia 1162. Wtedy z prawami swojemi wystąpił 
Stefan IV. Przyłączyła się do niego garść moźnowładców, zawistnych 
Banfemu. Między nimi był i Borić. Obwołano Stefana IV królem. 
Zwyczaj narodowy wymagał, aby nowy władca otrzymał koronę z rąk 
arcybiskupa ostrzyhomskiego. Bânfy, od którego to zależało, odmówił 
koronacyi, argumentując upór swój twierdzeniem jakoby ustawy ko
ścielne zabraniały dokonać tego obrzędu na osobie, wychowanej w za
jadach kościoła greckiego: Stetan jednakże nie zachwiał się w swo- 
jem postanowieniu, bo odniósł się do kuryi rzymskiej, która poleciła 
Michałowi, arcybiskupowi Kolocsy, aby bezzwłocznie przystąpił do 
koronacyi. Urażony arcybiskup ostrzyhomski knuł spiski. Król srodze 
Prześladował stronników Stefana III i otoczył się strażą na sposób bi
zantyński, zamierzając zdławić oligarchizm, aby absolutnie panować. 
Uwpli snadniejszemu ujarzmieniu Węgrów, począł układać się z cesa- 
rzem, który przysłał Kontostephanosa z wojskiem. Wdzięczny Stefan 
ustąpił Emanuelowi Zemlin i Syrmium.

Pokrywane płaszczykiem prawomyślności szemranie mezadowo- 
°nych, zaczęło coraz szersze i groźniejsze przybierać rozmiaiy. Ile- 

J^cą uczuciach iskierkę rokoszu rozdmuchiwał Łukasz Baniy, który, 
Znaiąc bezgraniczne samolubśtwo despotów, usiłował usiedlić Stefana 
czołobitnością i pochlebstwami. Ten rychło otumaniony dymem ka- 
y ide ł. ulegając przełożeniom rzekomych przyjaciół, rozpuścił wojsko 
bizantyńskie, jedyną swoją podporę. Było to hasłem do rokoszu. 
Panfy i palatyn Dyonizy wzywali lud do broni. łumy zbrojnych ro
koszan pokonały w boju Stefana, który schronił się do Gai ogrodu 
(U62 r.). Przez stronnictwo Bânfego wyniesiony powtórnie syn Gej- 
zy ' Stefan III Pierwszem dziełem młodego monarchy było ukaranie 
B°rića. Wyprawił do Bośnii Godfryda, rycerza niemieckiego. Zwy- 
C|ężony ban bośniacki znika już z widowni dziejów, bo milczą o mm 
z,'odła.

Nakłoniony do wojny przez wygnańca cesarz bizantyński groźnie 
domagał się przywrócenia pretendenta. Węgrzy prosili o pokoj, lecz 
Vvfadca carogrodzki, chcąc się okazać niezłomnym, dumnie im odpo- 
jyiedziaf następnie sam wyruszył na czele wojsk . rozbił namioty pod 
ficlgradem, gdzie atoli niedługo bawił; bo, poleciwszy zwinąć oboz, 
Powrócił do Carogrodu, skąd niebawem wysłał do Węgiei Jerzego Pa- 
^ologosa. Wymowny Grek nakłaniał Stefana Iii, aby mu wydał brata

który miał być uznany za syna cesarskiego, ponieważ Emanuel 
bezdzietnym. Król, olśniony niezwykłem krasomowstwem , świe- 

ne™ nader obietnicami posła, przychylił się łaskawie do prośby jego 
vvydał mu Belę, który, zawieziony do Garogiodu, wraz z im cniem 

.Aleksy“ otrzymał tytuł .despotes/* Zapewniono mu rękę córki ce- 
Sarskiej Maryi" i następstwo tronu bizantyńskiego. Zamierzał on w ten 

H kosztem Węgier i posadzić na tronie Ar-sPosób rozszerzyć państwo
Padów Belę, czyniąc go hołdownikiem 'swoim. Zażądał więc dla sie-



bie w imieniu Beli Dałmacyi, dokąd polecił udać się z wojskiem pi'e' 
tendentowi Stefanowi. Król, strwożony błagał Fryderyka Rudobrodej 
o pomoc, ofiarując mu 500 grzywien srebra. Fryderyk wziął pieni«' 
dze, lecz żołnierzy nie przysłał. Wtedy zawezwał Władysława 
czeskiego, który oświadczył gotowość swoją. Pomoc była już nF 
zbędną, bo cesarz ciągnął w kierunku Syrmium, pustosząc po drodz6 
okolice. Gdy przybył do Bacska, pośpieszały tam połączone wojsF 
węgiersko-czeskie. Cesarz z porady przeto jednego z wygnańcó"' 
czeskich, Bogoty, usiłował powaśnić Węgrów z Czechami i tych d j '  
gich przywieść na -swoją strpnę, co wszakże nie po myśli jego 6« 
stało, albowiem sojusz obojga narodów trwałe miał podstawy i niczef11 
rozerwać się nie dal. Sprzymierzone wojska, świadome taktyki Em3' 
nuelowej, bez długiego namysłu rzuciły sie na obóz bizantyński. 
sarz zamiast obrony, zamierzał wytargować pokój. Układy szły F  
niwo, w końcu jednak argumentacya Emanuela zwyciężyła. RozWj ; 
dził się on o najlepszych swoich dla Węgier chęciach; chciałby, w  
twierdził, utworzyć z Chorwacyi, Dałmacyi i Bośnii królestwo dla Bej1' 
którego na dworze swoim chował; dlatego też nie dla siebie, lecz d|« 
pomienionego Arpada prosi o Syrmium, natomiast przyrzeka, U 
uroszczeń Stefana IV popierać nie będzie i Węgry w spokoju z o s j: 
wi. Warunki te przyjęto (1163 r.). Tymczasem Stefan IV, rozp° 
rządzający częścią wojsk bizantyńskich, najechał komitaty Bacs i B$| 
dróg, a powziąwszy wieści, iż wojska w ślad za nim postępują, opF 
cił te komitaty i zawarł się w twierdzy Zemlinie. W  krotce W ęg tj 
obiegli warownię, gdzie Stefan niepewny losu swojego, nagłą śmierć1; 
zapewnił sobie bezpieczeństwo. Jedni piszą, jakoby wygnaniec ż y j 
sobie poprzecinał, drudzy zasię, że od trucizny skonał. Węgrzy otrźfj 
mali miasto przez kapitulacyę, a ciało Stefanowe rzucili na pasń'11 
wron i kruków. Cesarz najął Pieczyngów i otrzymał posiłki z R j  
W  krotce stanął w Haramvar, skąd atoli dla unikńienia Węgr0', 
skręcił drogę ku Zemlinowi i zewsząd twierdzę otoczył. Komes "y  
gierski Grzegorz i znaczniejsi obywatele wyszli z miasta i kapitu1 } 
wali (1165 r.). Równocześnie prawie Jan Dukas i Nicefor Chałupy 
zajęli Dałmacyę i Chorwacyę, gdzie mieszkańcy wzywali pomocy WS 
grów, prosząc, aby ich z pod jarzma bizantyńskiego wyswobodź1 
Stefan sam wyruszył z .wojownikami i w pobliżu Spoleto pokoi1 j  
Greków i samego Chaluphesa pojmał. Mieszkańcy Zadani w y g j j  
podestę weneckiego Dominga Maurocena, a natomiast załogę węgj, 
ską przyjęli. Próżnemi były pokuszenia doży Michała Wtalisa w & 
odzyskania miasta przedsięwzięte. Nawet Siedmiogród nie był wokO. 
od najazdu Bizantynów, którzy tam Węgrom dotkliwą zadali klęsv  
Korzyści, osiągnięte przez Stefana w Chorwacyi, stracone zostj 
w bitwie w pobliżu Sawy na polach syrmijskich czyli słowiańskij 
gdzie dowodził Grekami Andronikos Kontostephanos. Dyonizy, w j ,  
węgierski, ledwie ocalił życie. Chorągiew i 800 jeńców ozdobiło O 
wan zwycięzcy. Wenecyanie zajęli Zadar. ,

Gdy druga żona Emanuela Marya, cofka Rajmunda de PoitR .̂ 
księcia antyocheńskiego powiła syna, cesarz uznał zaręczyny Beli 
nieważne, następnie usunął gę od następstwa tronu, a Dałm^- :



—  135 —

i Chorwacyę tudzież Syrmium do państwa swojego wcielił, acz je był 
dla Beli otrzymał. Chcąc atoli pocieszyć wychowańca, zaręczył go 
Annie czy Agnieszce, siostrze swojej żony. Śmierć nagła Stefana 
(4 maja 1173) otworzyła Beli drogę do tronu węgierskiego. Thuro- 
Czy przedwczesny zgon króla przypisuje truciznie.

ROZDZIAŁ XIII.

Bela I I [  (J.173_1196 r.). Bogomiłowie. Sprawy Halickie. Trzeci
pochód Krzyżaków przez Węgry.

§ !•

, Po śmierci Stefana III, w braku potomstwa, tron przypadał Beli 
którego obawiali się panowie; gdyż krolewic, wychowany na dw oi ze 
bizantyńskim, przywykł do absolutyzmu- Obawę ę krzewił . utrzy
mywał zawsze baczny wszystkiego Łukasz Banfy. I  emi inny 
sPosoby umiał ściągać do siebie ludzi, z których wytworzył stronni
c o ,  skupiające się koło młodszego brata Gejzy. W ^szosć atoh me 
Popierałą tendencyj arcybiskupa ostrzyhomskiego. Z łona właśnie 
Przeciwnej mu partyi wybrano przedmejszych, którzy, pośpieszyli się dc 
Carogrodu, aby posadzić Belę na stolicy Arpadow. W diodze spot
kali Tuż pretendenta w towarzystwie cesarza, podążającego z wojskiem 
do Węgier. Bela rozstając się z cesarzem, zrzekł się praw swoich co 
do następstwa tronu bizantyńskiego i uznał Dałmacyę i Syrmium 
meodłącziie tegoż cesarstwa części. 1 tym razem dla odmowy Ban te
go koronacyi dopełnił arcybiskup Kolocsy. Wnet nowy monarcha 
rządz i! dwS na sposób bizantyński. W kancelaryi przybocznej roz- 
Patrywano prośby skargi i wszelkiego rodzaju sprawy, dotyczące ad
ru in istracyi/ Pedantyzm biurokratyczny i chińszczyzna, panująca w ce
remoniałach dworskich, obrzydziły niebawem kiola w  obliczu ludu. 
Niektórzy dotąd mu przychylni, przeszli do obozu Baniego. Gejza
P * »  otuchy lotu! spiski, majace p rsyS ptoy i = oh
Jednak, świadomy jego zamysłów, uwięzić kazał brata, który wszakze,
omyliwszy czujność ftraźy, zbiegł z więzienia i ®ĉ on,łnSię 
następnie do Czech Tutaj po śmierci Władysława 11 objął iząd} 
SobiSłTw II syfsobiesławaP I (1174-1180 r.) Ten zatrzyma! Gejzę
i chcąc zaskarbić sobie względy Beli III o d e s ł a ł o d k u ł o  soSudziS  
W ^gier. Król kazał przeprowadzić śledztwo, k to .^  octay o sP ° ^ dział 
w knowaniach nietylko arcybiskupa, ale nawet sarną  ̂ matki Eu i o y  
■W i komesa Vathy Na mocy wyroku królewskiego E ufrozyna z po
gwałceniem praw przyrodzonych, osądzoną została przez własnego
‘?yna w więzieniu zamku Baranya, aia eJz beneficvów '
Vatha oślepiony, arcybiskup zaś, pozbawiony urzędu . beneficyow.



Podczas wojny cesarza bizantyńskiego z sułtanem Ikonium król 
posiłkował tego pierwszego. Rany, otrzymane przez cesarza, przf 
śpieszyły zgon jego (1180 r.), który się stał hasłem wyswobodzeni*1 
Dałmacyi oprócz miast nadmorskich, dalej Chorwacyi, Bośnii i Syf' 
mium. Mieszkańcy zagarniętego przez Wenecyę Zadaru poddali s>- 
dobrowolnie Karkasowi, wodzowi węgierskiemu, którego król do Dm 
macyi był przedtem wyprawił. Doża wenecki uznał to za „castf5 
belli.“ Wojna trwała lat ośm.

Gdy mieszkańcy Spoleto po śmierci tamtejszego arcybiskupa obra*1 
Węgra Chitiiéni, Bela za nic sobie ważąc traktaty z Chorwatami 
wbrew przywilejowi Kolomana (1108 r.), ustanowił nowe prawo k f 
duka, na mocy którego, tylko Węgrzy mogą być komesami i bisk11' 
parni w miastach dałmackich.

Na prośby wdowy po Emanuelu Maryi Bela przyrzekł, iż fi 
wspierać będzie przeciwko Andronikowi Komnenowi, który, narzuci"! 
szy się na opiekuna dla małoletniego cesarzewica Aleksego, zamierzy 
sięgnąć po berło bizantyńskie i w chwili, gdy Węgrzy bawili w oko' 
licach Braniczewa i Belgradu, matkę wraz z synem udusić kaZ*5' 
(1183 r.). Bela, nie chcąc się mieszać do spraw, nateraz dlań ob̂ ' 
jętnych, nakazał odwrót.

$ 2-

Ze śmiercią Emanuela, królowie węgierscy domu Arpadów, P°( 
stanowili zapanować na Bałkanach i dawnych tam przeciw Bizanh' 
nom sojuszników zamienić na wazalów korony ś. Stefana. W  zan# 
rach swoich mogli się spodziewać poparcia u kuryi rzymskiej, ktoj 
przez połączenie dwóch kościołów, wschodniego i zachodniego, dąż>'*_; 
do supremacyi nietylko nad katolicyzmem, ale nad calem chrześcijy 
stwem. Półwysep Bałkański szczególnem był polem działalność ku fr 
postępującej do urzeczywistnienia ideałów zapomocą wytępienia se.’ 

i szczególniej Bogomiłów czyli Patarenów, o której słówko napisać fW 
wypada. ,

Bogomiłowie czyli Patareni *) powstali z sekty Pauliciano"- 
wywodzących początek od Konstantyna z Samosaty w VII st. Był 3  
zreformowany gnostycyzm a raczej manicheizm. Założycielem Bo|fl 
miłów mienią powszechnie niejakiego Bogomiła czyli Jeremiasza, kto*»: 
żył w X st. Wyznawcy jego nauki zarzucali tradycyę i ojców k- 
ścioła. Z pisma ś. przyjmowali tylko Nowy Testament. Utrzymy"^, 
oni, iż są dwa początki wszystkiego: dobry i zły, które są sobie r°, * 
wne. Początkiem dobrego jest Bóg w trzech osobach, Stwórca ws^? 
kiej doskonałości, świata, niebiańskiego niewidzialnego li wiecznej 
Początkiem złego—czart, stwórca wszystkiego widzialnego i doczesf , 
go. Ziemia jego dziełem. ,,

Świat jest dwojaki: niewidzialny, doskonały, a więc Boski i '',  
dzialny, niedoskonały—szatański. Dusza—to Anioł, spadły z n,e°‘

f) Rad jugo slav, akademije V il. VIH,
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' uwięziony w ciele. Szatan stworzył z gliny Adama, ale Bóg obda- 
rzył go dus^ą żyjącą. W  podobny sposób powstała Kwa; Kain jest 
synem czarta, spłodzonym z Ewą, Abel zaś Adama.^ Upadek czło
wieka, potop i wieża Babel są to sprawy szatana. Zbawiciel pozor
nie przyjął ciało i pozornie umarł na krzyżu. Wstąpiwszy na niebiosa, 
ciało zostawił w powietrzu (BrI> flOYUEB OCTABH). Marya nie matką 
Zbawiciela, lecz aniołem. Chrystus wybawił dusze, uwięzione w ciele 
Przez czarta, dając im możność przez pokutę wyswobodzić się z ciała 
' zasiąść na niebiosach. Odrzucali sakramenty i ceremonie kościelne. 
Nie chrzcili, tylko kładli na głowę Ewangelię ś. Jana i nadawali imio
na. Mężczyźni i niewiasty wygłaszali kazania. Nie mieli świątyń, 
a jeżeli się zgromadzali w domach modlitwy, to tam piosty stół, na- 
kryty białym obrusem, na którym kładziono Ewangelię, zastępowa! 
ołtarz.

Ban bośniacki Kulin, krewny wielkiego żupana serbskiego Stefana 
Nemanja, skoligacony przez siostrę z Mirosławem, księciem Zahumłja, 
bratem pomienionego Nemanji, ze zmianą widowni na Bałkanach po 
śmierci Emanuela Komnena, wytknął sobie jedyny cel w niezawisłości 
swojego banatu nietylko od Bizancyum ale i od Węgier. Z listu l e- 
belda, nuncyusza Aleksandra III, x) dowiadujemy się, ze Kulin w po
czątku rządów swoich w Bośnii, w dobrych z kuryą by stosunkach. 
Pi°tr Ugrin, arcybiskup spoletański, z natchnienia Beli II czynił sta
rania, aby kościół bośniacki uznał zwierzchność jego stolicy. Był to 
Plan Beli który za pośrednictwem Ugrina przedsięwziął przeprowadzić 
w Bośnii agitacyę na korzyść Węgier. Kulin, wierny swej myśli, spo- 
strzegł niebawem grożące mu niebezpieczeństwo, a gwoli umkniemu 
onegoż, zerwał stosunki z kuryą, w następstwie czego wystąpi! z ko
ścioła i przyjął naukę Bogomiłów, która już licznych w Bośnii miała 
zwolenników Wnet nowa sekta, przekroczywszy granice banatu K il
imowego, zawitała nietylko do sąsiedniej Chorwacyi, ale nawet do 
Datmacyi, gdzie bracia Maciej i Arystodyusz z Zadam załozyl. przy 
k°ńcu XII w. pierwszą gminę. W  obec takiej zmiany w Bośnii Bela 
Postanowił nie przebierać w środkach, aby wpływ swój w Bośnii utrzy
mać i zmusić Kulina do zrzeczenia się nauki Bogomiłow tudziez uzna- 
ma zwierzchności Węgier. Wypadki jednak donioślejszego dian zna
czenia, nie pozwoliły mu wmieszać się czynnie w stosunki banatu.

§ 3.

Za Jarosława Ośmiomysla, syna Włodzimierki, księstwo halickie 
r°zciągał0 się od gór Karpackich aż do ujścia Prutu i Seretu. Histo- 
r-vcy chwalą jego" mądrość i zamiłowanie pokoju. Możnowładztwo 
czyli bojarstwo tak się wtedy na Haliczu rozwielmozniło, iz wnet po 
śmierci tego księcia (1187 r.), syna jego Olega wygnało, a natomiast 
starszego brata Włodzimierza Jarosławicą księcia na Pizemyslu panem

')  Kukuljewić, Codex dipl. Croatiae 11. 1U  l ' 1-
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Halicza obwołało. I ten wkrótce przez bojarów pozbawiony godnl( 
ści książęcej, uciekać musiał przed Romanem Mścisławicem, kniazi« 
włodzimierskim na Wołyniu, popieranym przez Kazimierza II Spril 
wiedliwego, księcia krakowskiego (1177— 1194 r.). Włodzimierz 
rosławic, ponieważ i dziedziczny Przemyśl utracił, pokusił się bezsił 
tecznie o odzyskanie tego grodu, a pożegnawszy się z wszelką ^  
dzieją, zbiegł na Węgry i tam błagał Belę III, aby go na tron przOJ 
ków przywrócił. Król począł mu czynić wyrzuty, jakoby był starszej 
brata swojego Mścisława trucicielem, jednak wnet się w gniewie swo^ 
uhamował, a udając przyjaźń dla wygnańca, wyprawił go w tow 
rzystwie syna Andrzeja na Ruś. Roman, pokonany przez Węgr°* 
ustąpił z Halicza, który wszakże nie dostał się wygnańcowi; bo Be 
ogłosić kazał Andrzeja królem Halicza z tytułem Galicja i Lodomeń, 
a oszukanego w ten sposób Włodzimierza w więzieniu na WęgfPf 
trzymał. Roman, który był uszedł przed Węgrami, przy pomocy W 
zimierza II Sprawiedliwego i Ruryka Rościsławica zawładnął księstw« 
wlodzimierskiem. Nie próżnował także i Włodzimierz, bo zbiegł3“ 
z więzienia węgierskiego, posiłkowany przez hufce polskie pod wod fj 
Mikołaja, wojewody krakowskiego, wygnął Węgrów z Halicza i 
panował w księstwie dziedzicznem. Odtąd Włodzimierz i Roman st 
się hołdownikami Polski (1189 r.) 1). M

Bela wielce się na Kazimierza rozsrożył i postanowił iść z nl. 
na ostre, lecz wojna zażegnaną została traktatem w Starej Wsi 
Spiżu (1190 r,). Według niektórych historyków nie był to traktat 
rozejm, bo właściwy pokój dopiero w r. 1193 nastąpił. j:

Pełka, biskup krakowski i Mikołaj wojewoda, popierający p1'3̂  
Leszka Białego, syna Kazimierzowego, do tronu krakowskiego,  ̂
zwali wkrótce Romana włodzimierskiego przeciwko Mieczysławowi , 
Staremu. Pod Mozgawą w pobliżu Jędrzejowa przyszło do bratoP* 
czej między obu Piastami walki. Mieczysław, okryty ranami, le^vV 
uszedł śmierci, syn jego Bolesław poległ w boju, a Roman ucieĉ | 
haniebną z pola w stanowczej i decydującej chwili, wyrwał zW r 
ztwo wojewodzie krakowskiemu Mikołajowi (1,195 r.).

W  obec ! takiego sojuszu Włodzimierza i Romana z Polak3, 
Bela, acz pozbawiony Halicza, gdy już tam nie stało Andrzeja, > 
tracił otuchy; bo sam począł się tytułować królem Galicyi i Lodom®^ 
Okrom Włodzimierza, który zawiódł nadzieje króla węgierskiego, j -  
niósł się doń także Rościsław, synowiec Jarosława halickiego, a ^  
Jana Berładnika t. j. Berładu nad Berładem, rzeczką, będącą dopjj 
wem Seretu na Mołdawach. Ten wszakże nic nie wskórał u B ■ 
który, zamierzając zatrzj'mać Halicz dla siebie, nie dowierzał już P., 
tendentom; bo wiedział, że za plecami ich, oprócz licznego poczta 
zdrobniałych na Rusi Rurykowiców, stoją książęta krakowscy, baw j| 
dla krwi słowiańskiej od Węgrów łubiani. Madjarowie bowiem, 11 ¡¡, 
żający zawżdy Słowian nie za swobodnych, lecz za poddanych) :

*) Górski Kazimierz, Stosunki Kazimierza Sprawiedliwego z Rusią (Prze^ c 
nauk. lit. lwowski 1S75. str. 572).



okrom wzgaidv dla nich nie mieli, a lubo sami kulturę od nieszczę
snych rolników przejęli, pełni próżnej o sobie pychy, cywihzatorami 
szczepu naszego się mienili, idąc o lepsze z chciwym na cudze kraje 
Niemcem. Gnębili Ruś, a cerkiew wschodnią prześladowali, albowiem 
przez kościół i kulturę zachodnią, acz sami jeszcze na poły baibarzyn- 
cami byli, torowali sobie drogę do panowania. Przez takie ze Słowia- 
ny postępowanie, nie tylko w nienawiści, ale , w obrzydzeniu wspo
minani na Rusi, a imię ich, acz już niemało od panowania tych ko
czowników upłynęło wieków, nie przestaje dotąd budzić u uczuciach 
odrazy, jaką uczuwamy względem tych, którzy tępią w nas podstawy 
sumienia i wszelkiej cnoty.

§ 4.

Uczyniwszy już Bela jednego syna królem Galicyi i Lodomeryi, 
wziął przed się, ¿by także i drugiego Emeryka ukoionowac na kio a 
Chorwacyi i wtym celu pozdobywał miasta nadmorskie. Koronacya 
ta nastąpiła w r. 1185. Wnet Wenecya rozpoczęła kroki wojenne 
0 podbój Dałmacyi, lecz wypadki w Europie wynikłe z mespodziewa 
nogo obrotu wypiaw krzyżowych, zmusiły oba walczące mocarstwa
do zawieszenia broni (1187 r.). . F siała

Chrobry wódz Kurdów syryjskich, następnie sułtan ^ ¡ ¿ f * .  
dyn (Salahedin) zdobył Jerozolimę 3 października 118/ r.). Wieść ta 
Przeraziła cały zachód. Fryderyk 1 Rudobrody, stargc
67 letni, wziął krzyż z ręki kardynała A bano, Pizf ^ n  ńeltk[ tu 
do krucvatv Filio 11 August, król francuzki i Henryk 11 angielski, tu- 
dzież Us ^ f  jego PRyszirdgUL^ie  Serce. Przybył w n e t d o W g g .  
cesarski, kardynał Konrad, arcybiskup mogunc , _ przez We-
aby wszystko przygotował, coby do Przechodu k  J  , t ć skła_ 
f r y  potrzebnem było. Król kazał wszędy po drogach ^ ta w ia ^ s W  
dy zboża i oznaczyć ceny umiarkowane. J ,  ■ b, ' ¡a we
krzyżowe, którem dowodził sam cesarz, zapełniło pola ‘ n«
gierskie. W  Brzetysławiu zatrzymał się cesatz, Joj < Ż C
Przez króla Napływały tam liczne skargi na łotiowstwa Kizyzou 
ców. Fryderyk srodze ich karcił. Następnie z Brzetysławy udał się 
®  0 S„ X 1 ,  g i t  syna swojego

C , St™ W 7 - r “ iOBr ) ’ Jdy ' rozwiódł się z Adelą, sióstr,

s rr> -w  &srjai
teściem T To jrS hk iem  cesarza bizantyńskiego Izaaka Angelosa me
chciał przyłożyć ręki do wojny, na którą się ^ ^ u d ^ o s fra -
cyum a Krzyżowcami. Izaak bowiem, wyniesiony pizez lud1 po st ą
ceniu Andronikosa, ożenił się z Małgotza ą, cor ą • w Arj.
Eonstancyi Fryderyk szwabski, po powrocie z 3 y> c ,-vcerzv 
konie (20 stycznia 1191 r.). Był on założycielem ^konu  iycerzy 
teutońskich według reguły ś. Augustyna. Ryszard Lwie setce,
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angielski, objął naczelne dowództwo, ale poróżnił się z P'ilipem Aug* 
stem i Leopoldem austryjackim.

Tymczasem skończył się rozejm Węgier z Wenecyą (1190 
Węgrzy, osiągnąwszy drobne korzyści w bitwie pod, Trogirą, ponofrt 
zawieszenie broni. Calamus, biskup Pięciokościelcu, otrzymał od B il 
zarząd Dałmacyi, a Bartłomiej hr. Vegli, pochodzący z rodziny rzyć' 
skiej Frangepanów miał sobie nadany powiat modruski. *) W ro$'.
1192 przeprowadzono kanonizacyę ś. Ładysława. Tradycya ludoT 
głosi, że król obdarzył swobodą na wieczne czasy poddanych, której 
trumnę z kośćmi kanonizowanego w Wielkim Warazdynie podj^1’ 
Przez małżeństwo króla z Małgorzatą, siostrą Filipa francuzkiego, Pl 
śmierci pierwszej żony Agnieszki bizantyńskiej zawarte, ożywiły ^  
stosunki z Francyą. Młodzież węgierska tłumnie odwiedzała tamtejsi 
uniwersytety, wnosząc do kraju zamiłowanie nauk i onę gładką w oW 
czajach polerowność, cośmy dworskością nazywać zwykliśmy. 2Ą 
szczepiona też w Węgrzech szlachetna tówarzyskości płonka wyd;l! 
zczasem owoce, które w rycerskości Madjarów podziwiamy, 
wała : się też z ówczesnych z Francyą stosunków notatka jakiegk 
Francuza o dochodach króla węgierskiego. 2) Owoż według rela9 
pomienionego cudzoziemca, Bela III pobierał rocznie z regaliów mfen*3 
czych 60,000 grzywien, z soli 16,000 grz. z ceł, dróg i targów 30,6® 
grz., od Sasów siedmiogrodzkich 15,000 grz. od 72 nadżupanów m 
dochodów w ilości 55,000 grz. Książę Sławonii wnosił rocznie 100, 
grz. Każdy z tych nadżupanów musi choć raz na rok podejmoM1 
króla, na co od 100 do 200 grz. wydatkuje. Królowa otrzymuje P° 
darunki w srebrze, w koniach i tkaninach kosztownych. Lud win’e‘ 
królowi dostarczać żywności. W  dalszym ciągu onego referatu czy4* , 
my, że w Węgrzech były dwa arcybiskupstwa, Ostrzyhomu i KoloniL 
Z tych pierwsze oprócz dziesięciny otrzymuje z mennicy koron'"
6.000 grz.; drugie, w którego skład weszła dyecezya Bacs, pobP1' 
2,500 grz. Sufraganami arcybiskupstwa ostrzyhomskiego byli: bisk« 
.lagru (Erlau) z 3,000, biskup Pięciokościelcu z 1,500, biskup
z 1000, biskup Veszprimu 1,700 i biskup Nitry 1,100 grz. Sufrai?* 
nami archid. Kolocsy: biskup Csanadu z 2,000 grz. biskup Bihar ' 
którego stolica w Wielkim Warazdynie 1,000 grz. biskup Siedmiogrdjl
2.000 grz. Zagrzebiu 1,500 grz. W  Dałmacyi dwa arcybiskups4̂ , 
najmniej intratne; Zadaru 500 grz. i Spoleto 400 grz., Obie archid) 
cezye mają razem 10 sufraganów. Z cennej tej notatki dowiaduje111 
się o źródłach dochodów króla i duchowieństwa, które za wżdy p 0 $. 
żanem było; od niego bowiem zależała koronacya monarchy, byA  
mniej od dziesięciny niewolnego. Zamierzał też Bela, chcąc ok»:i. 
uległość kościołowi, przywieść do skutku wyprawę do Jerozolimy, 4®g| 
wojna z Wenecyanami przeszkodziła mu w tern przedsięwzięć^ 
O szczerości atoli tej pobożnej intencyi, świadczy polecenie, dane mlL 
szemu synowi Andrzejowi, aby zebrawszy pieniądze z zapisanych |

>) Fejer II. 292.
2) Szalay, Gescl). ling. I. str. 320.
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^'lości i zamków, użył 
Przeznaczony na tron. 
rłza się z rocznikami 
błędną datę 1190 r.

je na potrzeby krucyaty. Starszy Emeryk był 
Zgon Beli nastąpił w r. 1196. Data ta Zga- 
austryjackiemi. *) Źródła węgierskie podają

)■
:»

ROZDZIAŁ XIV.
i)
I; ---------

Bogterki Emeryka z Andrzejem. Wojna z Wenecyą. Stosunki
Bośniackie.

§ 1. *

bie

W  chwili, gdy Emeryk wstąpił na tron ( ł 196-1204), Andrzej 
omniał zgoła o krucyacie, bo pieniądze, przeznaczone n j j  
ztY, obracał na wynajmowanie żołnierzy, zamierzają P ■ 1 

, Chorwacyę i Dałmacyę. Sprawa ta atoli nie była tak łacną jak 
Jy m  napozór zdawało. Potrzeba było wejść w iW^  ^
0 tez i Andrzej uczynił, lubo niewiadomo, na jaki zaczepił

b r l '* ' T ,lŁ j. ? !i ” bp; i
■ W C  Z  Dałmacyę S S y ę  , Kamei co 
zostało zdobyciem Zachlumja (w Hercogowime na
Ipalmatowie jednak ociągali się że złożeniem hołdu ^ ^ ^ ‘ ^  zakoń- 
chwyciii za oręż. Wojna ta wszakże me mogła.się P J  R rad 
zyć dla Andrzeja; bo wnet ponowiły się ioz ei i ’ • ratowaj

dył rokoszowi Dałmatów. Pokonany już tym raf X H<^ać brata 
^  UCS Zką do Austryi, którą stanąć na

, ( jdy umarł cesarz Henryk VI ( I D '  r -'> «.u/nbski 11198—
lorlo ^ P ra w y  krzyżowej, brat jego i następca P . - j, na
418 r.) dla sporów z papieżem Innocentym ^ ^ w a ^ S e  mógł 

b°n Otona Welfa Poitou, jednego z synów Henry ^  d  0 0§_

z y s E eŚĆ k ru cya ty  d0 s k u tk l' ! kUrd zaieieZysw oją  w  W ęgrach  pokłada ła ; |  kanie grobu C hrystusow ego, nadzieję sw oją, &vk iem Papież
błatego us iło w a ła  przyw ieść do zgody A ndrze ja  z E m e ry k ie m . Pap 
SaPomina p ierw szego, aby nic na szkodę brata  me d z i^ a ł  a gdyby  
S‘ę w  za tw ardz ia łośc i nie skruszy ł, zm uszonym  bodzie zmoac na ęp 
g " *  k lą tw y , k tó ra  go me om inie. Ponieważ w jn a J a m o w a  c i ąg*  

Wała, przeto papież zezw o lił a rcyb iskupow i os i ’
ly n o w i M ogh i 20 in n vm  dosto jn ikom , cieszącym się ząutamem Kroia, 
Dr7 p .f i k 11 1 zu innym  uosiu jm  , . „ 0 zaja tw iem a  spo-
P iz tw le c  te rm in  k ru c y a ty  az do czasu ostatec

ł ) Pertz, Monum. Germ . hist. IX. 587, XXUt 870.



rów między bracią '.) Andrzej, mimo zagrożenia klątwą papiezKĄ, 
nietylko, że broni nie składał, ale na stolicach arcybiskupich w Za^' 
rze i Spoleto stronników swoich posadził, co w obliczu kuryi uważni 
nem było za uzurpacyę (ll<98 r.). Wsparty pieniędzmi biskupów: Ej; 
wina z Wielkiego Warazdynu, Bolesława z Weizen i Jana z Veszprl' 
mu, przy uczestnictwie palatyna Mogha, rozpoczął na nowo kroki WOJ 
jenne. Król pozbawia Mogha godności palatyna, mianując natomia5 
Michała czyli Michę, niegdyś komesa Biharu, 1 2) który zaledwie obj«j 
swój urząd, uwięzić kazał jakiegoś duchownego za nieznaczne przesftP' 
stwo, za co przez Elwina, biskupa Wielkiego Warazdynu, obciążod) 
został klątwą. Emeryk w skardze do papieża na biskupa Bolesław' 
z Weizen przywodzi, że prałat pieniądze, zbierane dla Andrzeja, prz6. 
chowuje u siebie. Równocześnie ze skargą tą, nawiedził : biskup  ̂
w Weizen, domagając się wydania pieniędzy, lecz Bolesław wzdraga 
się z zadosyć uczynieniem i obelgami go obsypał, nazwał go bowR ■ 
łotrzykiem, co w uściech ludzi średniowiecznych wzgardliwe nad®: 
miało znaczenie. Król obelgę mimo uszu puścił i wnet paehołko 
swoim skrzynię otworzyć polecił, a lubo pełno pieniędzy w nich b y łj 
jednakże ich nie tknął,, jeno paszkwil przeciwko sobie wymierzony 
brał. Według opowiadania nieprzyjaciół królewskich, powieść ta in® 
czej się przedstawia. W  chwili, gdy król przybył do Weizen (10 mjjJ 
1199 r.), Bolesław z kanonikami śpiewał w kościele compleloria. ■ 
żądanie Emeryka co do wydania kluczów od zakrystyi, biskup wriC; 
odmówił, czem w królu taki gniew srogi wzbudził, iż skinął na r  
chołków, którzy, ściągnąwszy Bolesława ze stopniów ołtarza, z k ^  
cioła wyrzucili. Następnie zabrał skarby kościoła i własne biskur 
pieniądze, przeznaczone na fundacyę jakiegoś klasztoru. BolesjO 
groził klątwą, uważając postępek ten za zbezczeszczenie świątyni. Kr°j 
chcąc okazać swoją władzę, pozbawił go dziesięciny. *) Wojna 2 
żegnaną została przez legata papiezkiego kardynała Grzegorza i afO 
biskupa mogunckiego Konrada v. Wittelsbach. Równocześnie ze 
dą braci i pokój z Austryją do skutku przywiedzion. Gdy Emef) 
syna swojego Ładysława na króla chorwackiego, a następnie i 
gierskiego ukoronować kazał, Andrzej, krzywdę w tern uznawswj 
wszedł w zmowy z oligarchami i jawny rokosz podniósł. Nad 
wą zebrały się tłumy niezadowolonych, Emeryk, opuszczony pr2 
wszystkich, bez broni a jeno z kijem w ręku, sam poszedł do r° , 
szanów i głosem donośnym zawołał: Chciałbym wiedzieć, kt° 
z was ośmielił się podnieść rękę na pana i króla swojego! Wszy5 
oniemieli z zadziwienia i nikogo nie było, coby miecz z pochew w , 
dobył albo strzałę do cięciwy luku przyłożył. Wtedy król wszedł o 
namiotu brata i uwięzić go kazał, a widząc w żonie jego, Gertrudy 
Merańskiej, główną niesnasek tych przyczynę, do Meranu, skąd w

1) Fejer 11. 308, 335, 329, 344, 365. Patrz: Huber Alfons, Studien über < 
Geschichte Ungarns im Zeitalter der Arpaden (Archiv, für österreichische Geschi 
B. 65. p. 153).

2) Fejer, 11. 325—329. 346’
3) Huber, Studien über d. Gesch. jjng.
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rodem, odesłał. Andrzeja osadzono w twierdzy kbene w pobliżu
Warazdynu. , . . .

Doża wenecki Piotr Dándolo, pod pozorem wyprawy krzyżowej, 
którą, jak głosił, miał przywieść niebawem do skutku, zdołał pozys
kać 30,000 Krzyżowców francuskich. Mając teraz takie siły, zamiast - 
lść do ziemi świętej, otoczył wojskiem Zadar. Mieszkańcy wzywali 
Pomocy to Andrzeja, to Emeryka, lubo naprozno; bo obaj Arpadowie, 
zaprzątnięci rozterkami, niezbyt się z odsieczą kwapili, co wjdząc: a- 
dranie poczęli rokować z doża Dandolą, który, chcąc jak największe z ukla. 
dów osiągnąć korzyści powoływał się ciągle na rzekome z Francuza- 
mi Przymierze, co zdaniem jego, utrudnia widce ostateczną w tej rze- 
czy decyzyę. Francuzi, nienawidzący w duchu kupieckich Wenecyan, 
metylkof że łaskawie posłów zadarskich przyjęli, ale niemałą w ser- 
ca°h ich obudzili otuchę i do wytrwałej obrony zachęcali, oznajmi, - 
szy, iż Wenecyan losowi ich zostawią. Ponieważ Dandoło dopuścił 
Sl<? wiarołomstwa przez użycie Krzyżowców francuzkich do wojny 
z państwem chrześcijańskie«!, przeto papież przywiedziony do ego 
la rgam i Emeryka zagroził doży klątwą; jeżeliby od oblężenia Zada 
ru nie ustąpTł Gdy opat Devaux le Sernai zamierzał przeczytać breve 
Papiezkie w obliczu wojsk weneckich, ledwie *  ^
wymawiał Francuzom konszachty z Zadranami, którzy chcąc się wy 
lamać z pod rządów weneckich, obłudnie głosili, jakoby mieli pobo- 
żn4 intencyę w oswobodzeniu grobu Chrystusowego, acz w ■ >
zgubę przesławnej rzeczpospolitej gotowali i w tyf  trościa l i 
rykiem i Andrzejem się znosili. Francuzi, uw.edzeni chytrością Dan 
doll> Przyłączywszy się do wojsk weneckich miasto do kapituiacy 
Przywiedli Rvchlo atoli gdv Francuzi udali się do Jerozolimy, Za 
dranie wygnalf Wenecyan f  poddali się Emerykowi, który przybył do

POÜ przewodem - « g  
rza Bernarda rozbierał sprawę koronacyi syna Emerykowego> Ła^ysła 
Wa (1203 r ) Te i tvm podobne przeszkody odraczały ciągle krucya
te •)' ie  1 y f  , . F pretendent do tronu memiec-.. Ponieważ już wyżej nadmieniony pretenaem m Drzet0
krego Otón IV Welf (Poitou) zyskał sobie papieża ^ c e n t e g m ^ z e t o  
_ Prawa Filipa szwabskiegp o tyle się pogorszy , . . oeatrvjcsv
S Wać z pretendentem ofiarując mu rękę córki

gnawStW° szwabskie na praWienleotokara1 i Emerykafutrzymywał gnąwszy do stronnictwa swojego Otokara 1 1 a  y . ¿  ?
0 t°na w ciaełei uporczywości, na której wszakze mc me wygrał bo
"«y«» « 3 & T Ł  «i« ¡ “
»» elekcyi obrali. Posiłki węgierskie niewiele Otón P t f  ¡ 

Walka bratobójcza nie ustawała w ęg> • ’ awarn¿ pańśtwa 
‘Wpadów do zajadłości, niepozwalającej im zająć się P P

neeva„ie’ . W z y w a ł y  .sobie “  w
^cyanami bronili, acz ich byli ongi krzyżowcy t f  miasto. 
kłości utrzymywali; to też doża pewny siebie odzyskał st.acone miast

')  Smicildas Tade, Poviest hrvatska. bio Prv ''



—  144 —

§ 3.

Andrzej, pogodziwszy się z bratem, zwrócił uwagę na Bośn# 
gdzie nauka Bogomiłów znaczne czyniła postępy. Pożądliwości A1 
padów dogadzał młodszy syn Stefana Nemanji, Wuk, król Dyok'e, 
(Zety). Nakłania! on Innocentego III do walki z Bogomiłami. Papie‘ 
w liście do Emeryka, upomina króla, aby starał się odwieść Kulina ^ 
Patarenów, a gdyby się nie chciał nawrócić, wygnać go siłą zbroja 
z Bośnii polecił. ł ) J

Kulin, wzięty we dwa ognie postanowił pojednać się z papieży 
aby 'w  ten sposób zapobiedz najazdowi Madjarów. Nastąpiła Wi? 
ożywiona wielce wymiana listów z Rzymem. Utrzymywał on, iż f  
pierając Bogomiłów, uważał ich za prawowiernych Katolików, a 
za kacerzy, za których ich powszechnie mieniono; przyrzeka, iż pt'̂ _ 
szle do Rzymu paru wyznawców tej sekty, co usnadni teologom "2 
egzaminowanie onej na miejscu i pozwoli im przeświadczyć się st 
pniu prawowierności w rzeczach wiary mniemanych kacerzy. 2) Z P  ̂
lecenia Kulina gotowali się w drogę do Rzymu arcybiskup Dubro' 
nika i archidyakon Marinus, biorąc z sobą dla poufnego colloquy 
niektórych przedniejszych Bogomiłów; przewidując atoli ban bośniay 
że „credo“ przedstawicieli jego wyznania, nie będzie się mogło ciesZJ 
względami kuryi, prosił papieża, aby za pośrednictwem ludzi godny 
zaufania, zechciał w Bośnii zbadać i uregulować stosunki miejscoW0!  
kościoła. List ten nader dobre w Rzymie sprawił wrażenie, przychL 
nie usposobiając papieża względem Bośniakóvy i ich bana. Z upo^I 
źnienia kuryi rzymskiej misyę tę powierzono Bernardowi, arcyb iy 
powi Spoleto i kapelanowi Janowi de Casamorisa w charakterze 
tów stolicy apostolskiej. Owocem działalności tego drugiego by ło 1!  
wrócenie Kulina i wielu innych Bogomiłów (1203 r.). PrzedpiejSM 
.sekty Ljubić i Dragutin udali się do Węgier i tam na wyspie P r 
Buda-Pesztem, szczere co do nawrócenia swojego przed królem z W,- 
wyznanie. W  ten sposób uniknął ban Kulin jarzma, któreby nry, 
zniweczyć nawet imię Bośnii. Śmierć tego bana przypada w 120 ..

W  rok po nawróceniu Bośniaków Emeryk, uwolniwszy A n d y  
z więzienia, powierzył mu opiekę nad małoletnim synem ŁadysłaM® | 
Historycy węgierscy każą Emerykowi zdobywać Serbię i część pL 
garyi. W  tym czasie (1204 r.) nastąpił koniec życia tego jmonar® . 
który strawiwszy czas na ciągłych bojach z bratem, nie zdoła! >rU 
nia swojego trwalszem ustalić wspomnieniem; nie pozostawił boA1 
śladu działalności w prawodawstwie, aęlministracyi i dyplomacyi-

!)  Theiner, Monum. Slav, merid. 1 p. 6 . 
a) Theiner, Monum. Slav, merid. I. 15.
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ROZDZIAŁ XV.

Andrzej I I  {1205_1H35 r.). Śmierć Gertrudy Meranskiej. Wy-
Pniwa Andrzeja do Ziemi ś. Stosunki Chorwackie, Dałmackie i  Bo

śniackie. Złota Bulla. Przywilej Sasów Siedmiogrodzkich.

§ 1-

Andrzej II (1205— 1235 r.), mając powierzoną sobie opiekę nad 
Małoletnim synkiem Emeryka Ładysławem, zawiódł zaufanie mebosz- 
czyka; bo przywłaszczył skarby królewskie, usunął od dwoi u kiolo- 
WS wdowę Konstancyę austryjackę, a natomiast z _ wygnania zonę 
swoją Gertrudę Merańską przywołał. Białogłowa próżna,^chciwa pa
nowania, stała się na dworze wszechwładną panią, o której aski n 
« * *  Ü m J ?  ale łaknący ZasZcW ów oligarchow.e o ep zl, 
w zawody. Podżegała ona męża do zamachu stanu. Gwoli umkme- 
niu zgubnych takiego postępowania skutków, krolowa wdowa wz.ąw- 
szy z sobą synka i klejnoty koronne, zbiegła do Aust^ ’ f oką c  
drzej, dla odzyskania straty, wyprawił za mą pogoń zb ojną. Goto
wali s i /  Aushyjacy1 na spotkanie jeźdźców węgierskich, lecz nagła 

królewien przerwała' kroki wojenne,, pozostaw ,^sw obodne

J .  opiekun nie omieszka! korzystać. Wnet tez f

aj"  iîa  ^ a t n i | ą^

^ i ty m ^ r L S ^ P ^ ,SS!ai' soWe° ścieżki gwoli łacniejszemu

H S T Ł t a w i o ,  k s * *  włodzimierski „a  Wojyniç1, bpdący od
U89 hołdownikiem Leszka Białego, księcia 

«je stało oszukanego niegdyś przez Belę III Włodzimierza Jatosławica 
(f  1198 rT a c z  uSczką z pod Mozgawy, niezbyt s,ę panu swojemu 
¡ł|2ysiużył. jednakże* wakujący po nieboszczyki, Hal f  byd^dlą
Wysvł‘l Blales0 ' ,b' i<bnyl"  dlatego książę krÿovvsk Ol y H  Halicz
wysyła z wojskiem wojewodę krak. Mikołaja, %  ich
* oddaje wbrew’ woli mieszkańców Romanowi zna^m u ze woiGi
grucieństw  (1199 r.). Zdawało się, że wymesiony przez ks jc ia  k 
kovvskiego Dierwei na księstwo włodzimierskie, następnie haiicKie, ko

^ ^ ła ^ z a m tó rz a ją i^ z ^ ła d ^ ć ^ L tó z W e rif^ ^ a fe ą ^ g o ^ e te n ą f sprzy- 2

2) Fejér Ul. 294. 10
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m ie rzy ł się tajemnie z księciem ha lick im , chcąc zapew nić sobie p o g  
które j dla przeprow adzenia  zam ia rów  sw oich po trzebow a ł, k y t  o 
św iadom y niczego Leszek ockną ł się z odrę tw ien ia  i pod w p ły *  
s trw ożone j H eleny począł układać się z M ieczysław em  III, ustęp 
m u K rakow a . M ieczys ław , o trzym a w szy  stolicę, p rzy rze k ł m uJ  
następstw a w  razie śm ierci. Z a dow o lony  tern Leszek usuną ę _ 
tka  do Sandom ierza, skąd a to li n iebawem  p rz y w o ła n y  zosta ł p 
K ra ko w ia n  k tó rz y  M ieczystaw a w y g n a li (1201 r ) .M ik o ła j.  
s taną ł na czele n iezadow o lonych  i sam poniekąd p rz y c z y n ił 
upadku M ieczys ław ow ego, u jrzaw szy  w  K ra ko w ie  Leszka z 1 
w ne t się na ko rzyść  w ygnańca  odm ien ił i p rzyw ró c ił go n p
książęcą. Panow ał M ieczys ław  jeszcze rok , bo w  r. 1202 zyci ^  
ko ń czy ł. M ia ł on p ierw szą żonę z dom u A rp a d o w  t . >  E lżbietę, 
ke A lm osa ( f  2 lipca  1155 r.). Roman tym czasem  m ając ju z  HA 
w y g n a ł z K ijo w a  R uryka  Rościsław ica, przez co sta się panem 
Rusi, a n iepom ny od Leszka doznanej pom ocy, dom agał się Lud 
P anow a ł w tedy  w  K ra k o w ie  W ła d y s ła w  Laskonog i U f  0 2 - U J  
1231 r.). T en  w y k lę ty  przez arcyb iskupa  gnieźnieńskiego 
K ie tlicza , nie m óg ł uroszczeniom  Romana s taw ić  czoła. W te d y  1  
sp rzym ie rzony z n ie k tó rym i P iastam i w y ru s z y  Przeciw R o m a «  ( 
k tó ry  pokonany w  b itw ie  pod Zaw ichostem , polcg j  y.
W y g n a n y  n iegdyś *  K ijo w a  R u ryk  R o id s ta w ic  „ a e k l  a monaś». 
i w y s tą p ił orężnie przeciw  w dow ie  po Romanie, w zyw a jące j ■ ,
A ndrze ja  II. N im  ten w y ru s z y ł w  pole, pretendent zw yc ię ży ł Ha #  
nad Seretem (1206 r.). Leszek rad b y ł R u ryko w i, d latego te } 
po objęciu w ła d z y  w  K rakow ie  w y p ra w ił mu huice, do k tó rych  F ,
łą c z y li się O legow icze t j .  potomkowie wygnanego niegdyś p r ^ W
ja ró w  ha lick ich  Olega, syna Jarosław a O śnuom ysła , a b ra ta  W  ( 
m ierzą Jarosław ica , ong i przed Romanem księcia ha lickiego. V t 
węgierskie w esz ły  do H a licza. W  drodze sp o tka ły  się hu ice ^  
z w ęg ie rsk im i, lecz do starcia nie p rzysz ło . Po k ró tk ie j n a r a d z i^  
drzej i Leszek zaw iąza li rokow an ia  z w d o w ą  po Rom anie 
przed R uryk iem  do W łodz im ie rza . W sku te k  u k ła d ów  p rz y -n a  ^  
m iasto w dow ie  i je j dw om  synom  W a s y łk o w i i  Danie}0^ '  ^ ^ roF 
com. H aliczanom  po lec ił A ndrze j p rzy jąć  na księcia A nd rze ja  -“ L  j, 
w ica , syna jednego z O legow iców . P rzem ożni a to li bo ja row ie  V ^  
m ierzą ' Igo row ica  panem sw oim  o b w o ła li. Za ledw ie  Andrze j z ,  
kiem  opuścili H a lick ie , a liści n apow ró t tam  przez w ygnaną  z az t 
sw oje j w dow ę  p rz y w o ła n i zostali. W ło d z im ie rz  będący 
tego k łopo tu , na raz ił się R om anow i na Zw em gorodku  Ten po ^  
um aw iać  z W ęg ram i p rzec iw ko  now em u kn ia z io w i ha lickiem u, .  
ob lężony w  s to licy , m us ia ł ustąpić z księstw a. osadzony c 
przez A ndrze ja  Roman na Z w en igo rodku , me zd o ła ł sobje zf  J  
w zg lędów  bo ja rów , k tó rzy  się w ie lce b u rzy li. W idząc  to, A  '  ¡¡. 
ty lk o  usuną ł sw ojego pretendenta, ale do W ęg ie r go u w ió z ł, 
w  H a liczu  sp ra w o w a ł ja k iś  Benedykt, zdaje się że W ę g iz y n . |  

K ró l z żony  sw o je j G e rtru d y  M erańskie j m ia ł córeczkę, pi 
ną w  1203 r. P ragną ł m ieć następcę.Gdy G ertruda  sta ła  się '  ¡t 
la t po p ie rw szym  porodzie brzem ienną, w y je d n a ł sobie kro u p i
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breve, zapewniające prawo odbierania przysięgi wierności od baton av 
królewskich na rzecz przyszłego potomka, jeżehby on urod*ał wę 
w Płci męzkiej. Wnet królowa powiła syna (1-06 r.), Poz 1 k 
Belę IV 11 .

Przybyły z życzeniami od papieża brat królowej Ekbert biskup 
bambergski, otrzymał w nagrodę znaczne posiadłości na Spiż ) i

d0MCS ; t ściśle' S S  «
gorodku, omylił straże i zbiegł do Halicza. ■ _> . zdołał ich
ónakże podsycając w Haliczanach nienawiść do Węgrów, zdołał ich 
nakłonić do usunięcia z rządu onego Benedykta, Woiego byl Andiz^j 
niegdyś osadził. Król węglęrski, zmówiwszy się ‘ " ie £ '
zwolił długo bawić Romanowi, bo wprowadził na stolicę wdowę z sy^
nem Danielem Rornanowicem. Haliczame wie c ‘ j d vo_
ność Węgra sro/vli Andrzej często siłą oręża uspakajał meządowo 
J°nych, a&nie widząc' pewności w panowaniu swojej P ^ d e j i i ta ,  waą 
W z sobą do Węgier. Korzystający z nieobecność And, ze a, Halicza

S -  -
przewłaszczył. cudzoziemców. Posłuszny ski-

Krolowa Gertruda faworyzowała . krzvwda Węgrów
n'® iu małżonki Andrzej szczodrze

ce na króla nastawali, a gdy . p crir7vsieżenia mające przy-
5 5 »  moZnowtadcy twórz,

leść do skutku detromzacyę króla i wy krucvatv Fryde-

80 v  ' Z nRudobrodego. Bawił on wtedy - » /10in 7nio/i<i,b/ aa Rudobrodego. Bawił on wreoy ™ —  TW (]2 ’10 r )< Zaledwie 
wyprawili posłów z zaproszeniem z rozkazą Domal-

dust a' iCy przybyli d0 Sp? ’ ° dfem króla urzędowo zawiadomił 3). 
Sa’ 7k0,mesa z biebemco który o tom 1 ^ Kudobrodego, miał

Zakon rycerski, założony Przez y / r , 2n  nadaje im zie- 

m' i  B o S k a  f t S f i g f f f c S u J »  »  * i= d z .w ,e  Fof r“ u 
j C S Ł i  i  lym - l e i  wiece; " S n Ä S  
F«te Ludwikowi, landgrafowi wvp,.awe na Halicz. Na

mńc.n i,cy  *  * •  Wigier, ' » ^ " “ S o T e m i. córka księcia kra- 
°cy umowy króla z Leszkiem Białym, , v l  0vvi synowi An- 

«śkiego Salomea -, m iał. być 
arzejowemu, Halicz zaś, w razie zdobycia go p

„  p „,os Hes vierten (Ungarische Revue I i V
’ ) Wertner Moritz, Die Regierung 

P- KD, 241, 350, 449).
“) Fejér I I I .  1. 76.
3) Fejér III. 1. 101. s i i córką Kazimierza II Sprawiedli-

, 4) Długosz (Hist. Polon. II 182, J«4> ,o08
w°go, a ślub jej z Kolomanem odnosi błędnie do . - •
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czono na posag przyszłej małżonki królewica (1214 r.). Według V|1 
S. Salomcac *) miała ona wtedy rok 3 (erat autem Salomea te r *  
anno suae aetatis). Balzer,* 2) wyprowadza rok jej urodzin 121 ■-
1212; lubo inne źródła podają 1202, a nawet 1224. Wspomniał 
wyżej źródło (Vita S. Salom.) utrzymuje, jakoby Leszek, przezn . 
czywszy córkę do stanu zakonnego, wzdragał się z wydaniem je] 
mąż, dopiero zagrożony wojną, zadosyć woli Andrzej owej uczyo 
Balzer 3) inną wypadku tego przyczynę widzi. Obaj monarchoW 
wygnawszy Władysława Kormilicza, poczęli propagować obrządek 1% 
ciński. W  nagrodę spółudziału Leszka w wojnie z Haliczanami PrZV  
znał mu Andrzej Przemyśl, lecz niebawem powodowany właściwe ' 
sobie wiarołomstwem, gród rzeczony sojusznikowi swojemu odebr • 
Pokrzywdzony Leszek przywołał kniazia Mścisława Mścisławica JJI 
Nowogrodzie, przypominając mu przez posłów, że Halicz jest staro2- 
tnem przodków jego dziedzictwem, które powinien odzyskać. P °^9 | 
ny takiej zachęcie Mścisław przybył do Halicza, skąd wygnał . « 
grów, ale przeciw Leszkowi groźne stawił czoło, czem go zniecwy 
i do ponowienia przymierza z Węgrami przymusił. Już w r. H j  
Mścisław z Danielem Romanowicem, za którego córkę swoją Ai* 
wydał, ustąpił z Halicza. Korzystając z tego Koloman, koronowa
na króla halickiego, zajął opuszczoną kniaziów halickich stolicę, L 
niebawem, pokonany przez Mścisława, stał się jeńcem zwycięzcy, 
ry go wraz z żoną Salomeą do Lorczeska odesłał. Na mocy u . 
dów Andrzeja z Mścisławem niefortunny król halicki odzyskał wolno 
a młodszy brat jego Andrzej zaręczony córce Mścisława Maiyi, o i . 
mał w posagu Przemyśl. Ponowiły się jeszcze boje i byłyby dw  
trwały, gdyby Mścisław nie zrzekł się Halicza na korzyść zięcia s . 
jego Andrzeja (1221 r.). <

§ 2.
<$j(

Gdy sufraganowie archidyecezyi ostrzy homskiej, pogodziwszy, 
z miejscową kapitułą, wybrali Jana, arcybiskupa Kolocsy na swoj 
arcypasterza, Andrzej za podniętą małżonki Gertrudy, zamietzaj 
wynieść na wakującą stolicę 25 letniego brata Bertolda, naonczas F ,, 
boszcza bambergskiego, uroczyście przeciwko wyborowi temu zW 
testował, a natomiast owego Bertolda paliuszem obdarzył. Papież; .. 
jący zatwierdzić młodzieńca na nowem stanowisku, zażądał od ** 
biskupa salzburgskiego cenzury co do stopnia wykształcenia no^3  
kandydata. Opinia nie była zadawalającą, bo ptoboszcz bambe ' 
w prawie kanonicznem i w wymowie kaznodziejskiej żadnej nie  ̂
zał wiadomości, a w łacinie niezbyt był biegły. 4) Andrzej i Ger

1) Bielowski, Mon. Polon. I l i  46,
2) Genealogia Piastów str. 275.
s) Genealogia Piastów str. 276.
*) Fejér, 111. I. 29.
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da, widząc wahanie najwyższego pasterza, tyle prośbami i obietnicami 
na nim wymogli, iż pożądane dla Bertolda potwierdzenie uzysk li 
<1212 r.). Zasiadłszy na stolicy w. Ostrzyhomiu, zaszczyconym został 
nominacyą na bana Sławonii, następnie godnością wojewody Siedmio
grodu i hrabiego komitatów Bacs i Bodrog. n> w p P 
wej domagał się prawa koronowania króla, dziesięciny z mennicy i in
nych prerogatyw, ^przynależnych do archidyecezy. ostrzyhomskie, Spo 
wynikły z tego powodu z arcybiskupem Kolocsy zakonczony^ostl 
wyrokiem papiezkim na korzyść pierwszego. ‘
w Halickie, złożył nawet rządy w ręce Gertrudy l ej brata. Cu 
ziemcy zawładnęli wszystkimi urzędami. Niezadowolenie stało się

powszechnem^i z tego palatyn Benedykt, zwany „Bankiem“ z poko
lenia Bór i Jan. arcybiskup’ Kolocsy. Pierwszy me mógł utąic zayi- 
ści, iż usunięty był od sprawowania regencyi, co mu się z urzędu pa- 
latyna należało. Drugi, pozbawiony paliusza ostrzyhomskiego 
elekcyi kapitulnej, tudzież prawa koronowania, które sobie ^dla pocie- 
chy zatrzymać zamierzał, bolał wielce i srom ę J ■ wiść 
zaprzysiągł obmyć zemście. Obaj jednakz , p ^ g J 
Weciw cudzie,„eon,, usunęli *  w  »pudli
wan swoich poczęli zbierać owoce. Sprzy v N . , ,  a Rertold
na zamek królewski . Gertrudę w sztuk, porąbali < 213 r.). BertoM 
ucieczką żywot uratował. Fessler i inni historycy pod^ą datę śm 
królowej w 1914 r Krones jednak Ł) i Huber Alfons, ) opierający 
$  na'ważnych źródłach, przemawiają ^stat^zme za rokiem GG 9  
kronikarze wymyślili powiastkę, jakoby er *■, G jednak w XIII

* * * * *  SE? "E T ,e J S
^  ° J Z  d a n a " !

iSSST &£« *) » ¡ f i *  '■ &

G o t.- *) po»,id śmierci Gertrudy 
'« d z , r i „ 7 v i f c f d o  Niemców (Gertrudam regmam ,n od,urn Teu.

') Oeschfchte Oesterrcichc 11. 89. , rDaj  (Arch. f. ost. Gesch. 65).

") “ n iT 5 8 d 8 t - ^  Vn62.1,465-47<,. M o n «  Hungarn, dipl. 6.97;

r  1 ^ 6 - 8 0 .  «9. 102. «1. 2. 470-474 . M ono*. Hung. dipl. U.

R) Fejer 111 1. 114. 118— 125. Monum HunfrG l., 454._ 20.^114^ ^
“) Fejer 111. 115-149. pterws®ego napadu Tatarów na
7) O kilku pommejszvch źródłach do J v

°lskę (Rozpr. i Sprawozd. wydz. hi.st. fil- -'U >■
8) Gesch. Oesterr. 11. 89. , .
®) Pertz. Monum. German, hist. IX. 0U-.
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tonicorum interfecerunt. Huber ł ) jednak uwalnia Banka od zarzuty , 
o zabójstwo królowej, gdyż inaczej nie pełniłby wiatach 1217 i 121 j  
urzędu bana. * 2) Król nazywa go nawet „fidelis,“ czemby przecie*| 
nie mianował mordercy swojej żony. „Annales Salzburgenses“ i 
nales Marbacenses“ wymieniają jednego z zabójców komesa Piotr*’ 
syna Gurwejowego (Gurwey). Kronika wołyńska, będąca kontynua 
cyą Nestora, wskazuje na klasztor Lelesz w Węgrzech północnych’ 
gdzie miało być dokonanem zabójstwo Gertrudy,

§ 3. '
Andrzej, powróciwszy z wyprawy halickiej, nie zastał już 

ny, której we wszystkiem folgował. Zaledwie rok od zgonu jej upĄ’ 
nąl, aliści wdowiec nowe związki zawiera z Jolantą, córką PiotraJ* 
de Courtenay. hr. Auxerre i Tonnére. margr. de Namur. Ojciec jej, b? 
dący wnukiem Ludwika VII francuzkiego, przez matkę swoją odzi0̂ 
dziczy! po kądzieli hrabstwo de Courtenay; z pierwszej żony Ag*1® 
szki ( f  1192) otrzymał hrabstwo Auxerre i Tonnére, a z drugiej m ®| 
żonki Jolanty, córki Baldwina hr. v. Hennegau i siostry cesarzy lacih . 
skich w Carogrodzie Baldwina I i Henryka, miał dane sobie margra 
stwo Namur. Z tą Jolantą v. Hennegau spłodził Piotr córkę równi® 
Jolantę, która poszła za Andrzeja II (1215 r.). W  następnym roK̂  
(1216) umarł bezpotomnie w Carogrodzie cesarz łaciński Henryk, br® ; 
pomienionej małżonki króla węgierskiego. Krzyżowcy obwołali ces® 
rzem Andrzeja i wyprawili doń posłów z zaproszeniem. Król w a b * 
się, zasięgając rady papieża Honoryusza III, który wszakże, czy G-j 
obawiając się szybkiego wzrostu Węgier, czy też dla innych po^ ;

»
dów, dla nas ukrytych, niepewnej, bo dwuznacznej udzielił odpoWi 
dzi. Korzystał jednak z wahania Andrzejowego teść jego Piotr  ̂
Courtenay, który udał się ze zbrojnymi do Rzymu i otrzymał z P
papieża koronę. Andrzej, widząc w niepowodzeniach swoich k® J 
Niebios, przyrzekł w duszy, iż oczyści się z grzechów w 
prawie do Jerozolimy, do której naprawdę już czynił przygotowań'^ 
Będąc w Spoleto, otrzymał list od papieża, który donosi że Pfe; 
de Courtenay, napadnięty w Epirzę przez Teodorą Komnenosa 1 v
więzienia wtrącony, wzywa pomocy swojego zięcia. Nie
wzmianki, azali Andrzej teściowi w tern dogodził. To jednak A*'1
domo, że naonczas Jana, arcybiskupa Kolocsy i Pontusa de Cfl1
przeora Templaryuszów, mianował namiestnikami Chorwacyi i
macyi. Opactwu Cystersów w Wiener Walde ofiarował znaczne 21
mie w komitacie Soprony (Oedenburg). Zbierał potrzebne na krucy^
pieniądze z podatków, pożyczek i ze sprzedaży naczyń kościelny®
Doża Piotr Ziani zawarł z królem traktat nader korzystny dla rze&mmpospolitej, acz niemało na to pieniędzy wyłożył. Na mocy urno 
rzcczypospolita otrzymuje od króla Zadar czyli Zarę na wieczne 
sy, co zatwierdzonem zostało przez kuryę rzymską. Zapewniono

') Stud. üb. Gesell. Ung.
2) Fejér 111, 1 9 4 -2 0 3 -2 0 5 -2 2 7 -2 .3 3 -2 4 2 -2 4 8 .
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| lom han4el swobodny w VV . Jawić królowi 10 okrętów, mogą- 
Hzeczypospolita zobowiązała się dostaw Belę. który od
cych pomieścić ładunek na 5,000 centnarow. byna ^ > ob.
śmierci Gertrudy powierzony Ber-'
darzonego za to dobrami Edenes, ) Kr01 W. . . . 0> 2a towarzy- 
toIda Merańskiego, naonczas patryarciy  ̂ '  ¡mieniem Dyonizy rodu
sza młodemu królewicowi dany był ri?'’u ®=’ , t dokąd także przy-

Wnet 10,000 wojska wyruszył o do.bpol . e t o ^  ^
byli i Sasi siedmiogrodzcy, a nawet 1 “zl otowane były statki an- 
jackiego. W  porcie oprócz weneckie P |  » wsiadł król z wojskiem 
dońskie i spoletańskie. D. 26 sierpnia ^  c.vorze. skąd udał
na °kręty. D. .8 . \\;rzęśnM„>y2d^.>y-|j e, ~(,.jzie tamtejsi Joanici wv-_ 
Sl-Ł-&L.Ptolemaidv (Akkra, S t Jean d )> które Andrzej i Leopold 
r^lLgośęiom  relikwie krzyż|i.Q yXS^^^ stal w gotowe-
OOSO Pr7t’ ctllHni zraela (. ' . .... , liniirei-O-Ucąłowali. Przy studni Izraela (/ > Ejubitów. Ten unika- 

zbrojnej Koreddin, syn Setedina z > - atoli boj5W Krzyżowcy
: - spotkania, cofnął się do Betsajd}- - piotl. skarbnik królewski, 

)le. zostawili go w spokoju. VV f  .Lireeo skrwawioną głowę przy- 
5okonał jakiegoś wodza ejubidzkiego, f -oreddin wymknął się nie- 
Hósł n il Ufłrio^tii rln nhnZU Węgierskiego. __ ___x„, nnuć/Ml. Dnia

ści
jąc

Skonał jakiegoś wodza ejubidzkiego, ^ ^ ’wymknął się nie- 
110sł na włóczni do obozu węgierskiego. .ZVZOWców, opuścił. Dnia 
macznie i zupełnie okolice, złupione pi '  Tabor< zamierzając zdobyć 
s grudnia Krzyżowcy wtargnęli na g „ ez w . mistrza Guari-
•amtejszą twierdzę. Kłótnia atoli, w>w ccnnwodowała porażkę Krzy- 
m de Montaigu z niektórymi w ^ za^  ¿ ierdzy zdobywania. W Fe- 
-owcow, zmuszonych zaniechać dalszeg ledwie uszli ostatecznej
1lcyi, obsaczeni wszędy przez mepizjj - Andrzej z królem Hugo- 
sguby. było powodem ich rozłączę <• ko ginęł0 srodze mo-
nem cypryjskim udał się pod Tripollis’ *  p Jtę przypłacił śmiercią, 

1 gł0dem trapione, Sam Hugon ^  %  wyleczyć, co2m i głodem trapione. Sam Hugor > P njc mó~} się wyleczyć, co
indrzej zaś nabawił się choroby, z , . , Zniechęcony trudami, 
''Wypisywano zatruciu studni tnpo1 postanowił powrócić do
ęskami i niepomyśłnemi z Eur0P>J J 1 s3’.na Andrzeja, przyszły  
Węgier. W  Antvochii zaręczy ml° ^ ?  kie„.0 'i nona. a starszego Be-
fialcę na Haliczu -  córce króla o rm ia ń s k ie j ¡ Nareszcie.
s ^ Maryi, córce cesarza nicejskiego pieniędzy j ze zdziesiąt-
|° wielu przebytych niebezpieczens w swo;ea0 państwa. Przywiózł
■owanem wojskiem powrócił Andrzej o-robu Chrystusowego nie
'n mnóztwo rzekomych relikwij, a u °  Jerozolimskiego“ za
biedził, jednak u potomności przydomkiem „

. " Oligarchowie zbyt się r o z p a n o s z y u s i ł u j ą c e g o  po- 
ziemie koronne. Wygnali nawet arcyois F kaniu sobie oligar- 

'jściągnąć ich nadużycia3). Słaby nfe tylko zamki i ziemie
:how, rozdawał im na prawie dziedzieznem >

b Fesslet, Gesch. Ung. vierten
'■) Wertner D. Regierung Belas de..
3) Fe jer 1H. 1. 282.



ale i całe komitaty, J) w czem także uczestnikami i wojowników sW0; 
ich uczynił, wyswabadzając ich w ten sposób z pod zwierzchno#' 
komesów komitatowych.

Ponieważ, jak wiadomo, syna swojego Andrzeja zaręczył Mar#
, Mścisławównej, przeto rozerwał związek umówiony z l.eonem, króle?!' 
ormiańskim i z czasem to dziedzictwo dostało się istotnemu zięciowi 
Filipowi, synowi Bohemunda. ,

§ 4-

Bela, bawiący dotąd u wuja Bertolda. patrvarchv akwileiskiegP1 
zatęsknił do Węgier, dokąd niebawem przybył z towarzyszem DypOf 
zym (1219 r.), koronowany uroczyście z polecenia pica, ożenił $  
z zaręczoną sobie Maryą Laskarysówna. Tegoż r. przystąpił król 
przymierza z Janem II Asenem bułgarskim (1218— 1241 r.) i dał m1! 
w małżeństwo córkę swoją Annę. 2) Z niewiadomych nam atô  
przyczyn, przymierze to zerwanem zostało, bo w r. 1220 Be* 
z Dyonizym oblegają twierdzę Widdin. 3) Nie masz szczegółów £fll 
wojny.

Królewic Bela, którego papież Honoryusz III; 4) „Bela Dei graFj 
Rex, lilius Regis“ nazywa, urządził sobie dwór po królewsku, nw  
bowiem swojego bana i palatyna. Wnet w parę lat otrzymał od oj# 
w zarząd Chorwacyę (1222 r.), gdzie poczynał sobie niezależnie. 
wyroków jego nie było apelacyi do Andrzeja. Prawą ręką Beli W  
Stefan z Bubonićow, biskup zagrzebski, tudzież wuj królewica Mil{0' 
łaj, którego Bela w dyplomatach mianuje: „rectorem nostrum“ i M9' 
ciej, proboszcz zagrzebski, pełniący urząd kanclerza. 5) W  rok P1’ 
objęciu rządów w Chorwacyi przez Belę, królowa Jolanta ofiarować 
dany sobie przez męża na wiano banat Sławonii, zawierający żup9' 
nie: warazdyńską, szimedyjską, zaladzką i sryjemską — HonoryusZ0- 
wi III t. j. pod opiekę ś. Piotra u).

Mieszkańcy Amissy (Omisza) dawali schronienie prześladowany11! 
Bogomiłom i zajmowali się przytem korsarstwem. W  r. 1221 napa^1 
oni na legata papiezkiego Akoniusa. Andrzej napominał ich, groź3c* 
że wyruszy z całą mocą i zburzy miasto Amissę, jeżeli nie zapi'Z2' 
staną korsarstwa i nie wygonią Bogomiłów. Pogróżek wszakże sW°' 
ich nie mógł^rzywieść do skutku. To też w rok później (1222 
zebrał legat wojska dałmackie i, zająwszy miasto, zmusił mieszka^' 
ców do spalenia swoich łodzi i wydania Bogomiłów, którzy jednak

1) „Dum quorunaam nostrorum principum consiiio terrae nostrae statu*” ' 
castra, comitatus, terras et eeteros .... in perpetuas haereditatem nostris barońibus 6 * 

milites distribuimus.“  Fejer 111. 3. 388.
2) 'I heiner, Monum. Hun. I. Jirecek Konst Josef. Dejiny naroda bulharsUeł1” ’

W. Frazę 1876, p. 233— 234.
:f) Werthner, D. Reg. Betas d. Vierten.
*) Fejer 111. 1. 888.
r>) Smiciklńs, Poviest hrvatska, dio prvi.
®) 3'amże.



złożyli wvznanie wiary katolickiej i tern ocalili żywot. B W  Bośnii 
P° śmierci Kulina (około r. 1204) objął rządy syn jego Stefan,- który 
spłodził Sebisława, późniejszego księcia Usory. Bogomilizm, dotąd 
uśpiony, pozostawiony w pokoju przez Andrzeja, zawsze grzęznącego 
w kłopotach pieniężnych, wzmógł się i w Chorwaeyi nawet płonki 
swojej nauki zaszczepił. Między znaczniejszymi wyznawcami tej se- 

źródła wymieniają żupana Buisenusa w Zwonigradzie, Lice i Ka- 
czićacb. Mianowany przez papieża legatem w Bośnii nadmieniony 
wyżej Acontas czy Acontius miał głosić w Węgrzech wyprawę krzy- 
z°wę przeciwko Bogomiłom, lecz nic nie wskórał.

W  1223 r. Bela wskutek nowych rozterków z ojcem schronił się 
" a dwór Leopolda VII austryjackiego, a lubo zawezwany przez jAn- 
rzeja, jednak ufny w pomoc austryjacką, nie usłuchał rodzica, któiy 

Polecił jezdnym swoim spustoszyć granice austryjackie, w czem Leo- 
pold dłużnym nie został, łupiąc sąsiednie komitaty. Na mocy breve 
Papiezkiego Leopold zdołał nakłonić Belę do zgody z królem, który go 
w r- 1224 przywrócił w Chorwaeyi. Były towarzysz królewica Dyo- 
ni2y mężnie sobie z Austryjakami poczynał; bo w jednej bitwie poko
nał ich na głowę i przywiódł do Węgier jętego w niewolę Austryjaka 
fjartnida, syna Fryderyka v. Peltau. 2) D. 6 czerwca V22o r. biskup 

zawiera w Grodźcu (Graetz) styryjskim pokoj z Leopoldem, kto-
ry Przyrzekł wypłacić 2,000 grz. 3). . . . . .

Peraz Andrzej powodowany żarliwością religijną, pi zedsięwziął 
wyteDifim0 ___ roń hvf I Jaolinowi, arcybiskupowi Ko-

-'zewicem bizantyńskim, synem Małgorzaty, siostry /ruurzejuwej, 
a Wdowy po cesarzu Izaaku Angelosie. Jan, otrzymawszy od Ugo- 
'lna 200 grz. srebra, o krucyacie, którą miał przeprowadzić, zgoła 
aPOmniał w ;  tom Botromiłowie wnet bana Stefana zrzu-

et
5- 1U4.

“) Wertner. D. Reg. Belas d. Viert,
j)  Fejsir 111. 2—9.e r*. , .. ....l) Klaić, Gesch. Bosniens.
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wyłączył biskupstwo bośniackie z pod archidyecezyi w Dubrownika 
i wcielił do Kolocsy. Zagrożony Ninosław, chcąc kraj swój uwolnić 
od wojny, wstąpił w ślady Kulina i przyjął religię rzymsko-katolicką- 
Dla okazania żarliwości swojej w nowej wierze, ofiarował znaczflj 
pieniądze na wybudowanie katedry w Bośnii i oddał ją pod opiek? 
o. o. Dominikanów. Za banem poszli i panowie, między którymi od
znaczył się Iwan Prijesda. x) Papież Grzegorz IX polecił legatowi, aby 
trzy lub cztery nowe biskupstwa w Bośnii fundował. “) Nominacy« 
papiezką na biskupa Bośnii otrzymał Jan Dominikanin, Niemiec roded1 
z Wildhausen w Westfalii. 3) W  następnym atoli roku 1234, Bogu
miłowie wzmogli się na siłach. To wywołało krucyatę A ndrze ja ' 
który syna swojego Kolomana ogłosił wodzem wyprawy. W  nagród« 
tych trudów przyrzekł mu Bośnię, co papież Grzegorz IX potwierdź' 
(28 lipca 1235 r.). Ninosław, powróciwszy do dawnej wiary, walecz
nie bronił banatu; dlatego Jan z Wildhausen, biskup bośniacki, zrze 
się swojej godności. Wojna zakończona niepomyślnie dla Bośniakom 
w 1237 roku.

§ 5.

Sprawa rozwodu Beli z Maryą Laskarysówną jest jedną z p&Y. 
czyn, które złożyły się na przekształcenie ustroju .społeczno-państw a 
wogo w Węgrzech. Byl to ważny przełom dziejowy, będący poc,zJ I  
tkiem „złotej wolności,“ onego najkosztowniejszego klejnotu Madjaroj* *  
którzy dzięki temu talizmanowi zajęli poczesne w ludzkości stano' 
sko. Mówimy tu o „złotej bulli" Andrzeja Ił, onej krynicy praw a 11. 
rodowego; nim atoli coś pewniejszego o konstytucyi tej powieiW 
przejrzymy pierwej wypadki, które ją wytworzyły. ^

Andrzej, łaknący zawżdy pieniędzy i we wszystkiem widzący zy Aj 
kramarskie, niezby rad był małżeństwu królewica z Maryą LaskaW 
sówną, aczkolwiek sam stadło to skojarzył. Miał on zapewne ^ 
myśli nową operacyę finansową, mogącą się urzeczywistnić w inn}^ 
zgoła dla syna swatach, które w umyśle swoim uplanował, lubo J |  
z tern nie wydawał. Nakłaniał więc Belę do rozwodu, lecz, gdy 
łości. jego w tym względzie przemódz nie mógł, sądził, że przez 
sługi swoje w dziełach rzekomej pobożności, rozwód uzyskać zdj^, 
Nadzieje jego, jak ta można było przewidzieć, zawiodły go najzoPS 
niej i rozbiły się o twardość opoki Piotrowej. Papież w liście 3. 
marca 1224 r. 4) napomina króla, aby, szanując odwieczne usta • 
kościoła, nie przeszkadzał synowi żyć w sakramentalnych z 1* .■ 
małżonką związkach. Równocześnie odniósł się do królewica, P' r>, 
pominając mu o powinnościach należnego rodzicowi posłuszens ^ 
Nie sprawdza się, co mówi Fessler, jakoby Jolanta, obawiająca

1 Theiner, Monum, Hung. I. 120. 
a) Tamże. I. 114.
:l) Klaić, Gesch. Bośniens.
*) Fejér 111. 1. 445.



zniweczenia pow ag i sw oje j i uszczuplenia opraw y, przez pa la tyna 
^yonizego i innych  d w o raków  us iłow a ła  w p łyn ą ć  na męża, a b y -m a ł

żeństwo pasierba rozerw a ł; gdyż, ja k  u trzym yw a ła  i co za jeden 
z ważnie jszych argum entów  uważaćby należało^ M a ry  a Laskaiysovvna■■ «¿mejszycn argumentów uwazacuy ~
napoić miała umysł Beli chucią panowania. Gdyby twierdzenia Fes- 
slerowe miały podstawę wiarogodną, toćby ojciec Maryi, Teodor Las- 
fffys , wiedząc coś o intrygach Jolanty, nie zaręczyłby się siostrze jej 
Mat'yi, a przez to w bliższe z nią wszedł powinowactwo. *) Kroia przez to w blizsze z mą -
Uczynil Belę banem Chorwacyi, lecz królewic na nowem stanowisku 
Połączył Się z małżonką. To wywołało burzę, z której me om.esz- 
ak korzystać chciwi panowania oligarchowie.

Mimo uzyskanej od króla alodyalności dziedzicznej, stanowisko 
oligarchów dosyć było'ód monarchy zależnem. Oton Pryzygenski, świad- 
^  2) iż panowie nigdy bez długiej narady uchwał we skutek me przywo- 
dzT a wezwani na dwór królewski do rozstrząsama spraw panstwo- 
wych, przynoszą ze sobą stołki, na których w obec władcy siadają. 
a Przez niezwykły dla niego szacunek wolę jego za świętą uważając, 
w niczem mu veta swojego stawiać nie ośmielają. Na wojnę posp.e- 

pod znakami królewskimi bez omieszkania. Mieszkańcy wiosek 
dostarczają wojowników w stosunku B10 lub 1.8. Na konwentach 
zbierali się dostojnicy, wyżsi wojownicy i niezależni od komesa korni
kowego „castrenses tudzież wszyscy swobodni. Nie obierano posłow, 
^torzyby na mocy mandatu od swoich wyborców przemawiali lecz 
lei]° Pojawiał się kto mógł i kto chciał. Częściej atol, kroi zwoływał

dnych°W 1 dost°Jn ików > nie troszcząc Sie °  Zda0ie mnyCh S 0

dnu ^ bok wielu urzędników lptnitatowych,

l  f S i e g c ^ i ^ / i l s ę d z L  Zp rS ż o n /)B,pTfranc. baki, po angielsk.

ryzo w

'o liga rchow ie  w zięc i w  cugle przez ne,ę r
g °  '<róla g łow ę  podnieśli korzysta jąc z rozterków  E m eryka  z A ndrze- 
J6m’ ^ 4  PrzezPobu bm c. b y li hojnie donacyam i obsypyw an i i la w o - 

- w ięc nie uznaw ali żadnego praw a, a urzędy k to ie  jjia s to ^
: , “ •<= ¿ aspełnienie obow iązków  państw ow ych , - _-«• -,
Jtitku lub za svnekure uw aża li. T w o rz y li om zbitą masę pod Ogólną
'¿ Zvvą serviente, regales (jobbagyones Regis),
. e ’ séniores. W śró d  nich w y ró żn ić  należy p ie rw o tn j ch dpsto jn iko  , 
Wysokich dygnitarzy obdarzanych dobram i alodyalnem . k tó rzy  przo- 
d°W ali n » / “ ; ^ ,  w y łą czo n ym i z pod ju ry s d y k c ja  kom esow"aa wojownikami, w y ią ^u j****  r H :
kom natow ych P ierwsi powstawali z dworzan — barones i urzędm 
k°w Państwowych nSzą miano: -jobbagyones naturales seu f iln  re-
*  « W * - ® * «

renales. D Íudiy wojowmoy:
‘* * M » * « M  m a l i  inaczej: fü u  ,M a  (jobbagbuk) t. j.

Rentes

*) Werthner, D. R. Bêlas d. Viert.
~) De rebus gestis Friderici 1. 31.



nowie jobagyonów. Wszyscy ci mieli ziemie z poddanymi i pełni,1 
służbę wojskową (ordo equestris). Zdaje się, że i servientes cash1' 
castrenses, minores et juniores, z których wytworzyła się późniejsi 
szlachta komitatowa, zaliczająca się do ludzi swobodnych, mieli udzi3 
w obradach konwentowych. Wśród nich wyróżniano wojowników z3' 
łóg zamkowych t. j. bellatores, exercituales, milites czyli serviert, 
castri, f i l i i  jobbagionum castri (szállásado jobággñuk) od rzemieślnik«^ 
zamkowych (castrenses civiles) i rolników, uprawiających ziemie za^I 
kowe i składających daniny (castrenses rustici vel coloni). Ci castre^, 
ses rustici vel coloni przeszli już w XIII st. do stanu poddanych. Ni® ; 
wolnictwo w obec rozwielmożnionego wszędy poddaństwa ustępoW3 
musiało temu drugiemu, które od 3 do 4 dni na tydzień odrabia 
grunty pańskie, składając rozmaite daniny w płodach i dobytku.

Możnowładcy dążyli do wytworzenia sobie szerokiej i wpłyC°C 
wej w państwie reprezentacyi. Zamierzając posadzić na tronie Arrai 
dów Gejzę, sądzili, iż zdołają się wyswobodzić z pod absolutyzmu A3 f 
drzeja. Zawiedzeni atoli w swoich rachubach, chwycili się strony Be  ̂
przeciwko rodzicowi, gardłując za pracowitością związków małżeński^' 
z Maryą Laskarysówną, a przytem w cichości nęcili go blaskiem dy^| 
demu, którym po uchwale, zapadłej na wolnej elekcyi głowę )&■ 
uwieńczyć mieli. Jeszcze w r. 1221 zażądał Andrzej od oligarchy 
zwrotu zamków i dóbr koronnych tudzież uwolnienia z poddańsb 
ludzi zamkowych. x) Bela, ujęty przez oligarchów, rozpoczął rokdA 
nia z przychyliłem mu duchowieństwem, które nakłoniło króla do z"G 
lania wielkiego konwentu, gdzie zebrani panowie świeccy i duchot 
przedstawili królowi konstytucyę, zwaną Magna charta czyli 
aurea t. j. „złota bulla“ od przyłożonej doń złotej pieczęci (1222 r'., 
Z siedmiu dokumentów złotej bulli nic się nie zachowało. K°o4 
z nich są bardzo wątpliwe. a) Podział bulli na artykuły i paragj3 
jest dziełem kompilatorów, którzy ten pomnik prawodawczy w y  | |  
pas ju r is  Hungaricł ogłosili. Tekst zaczyna się od przemowie11 ; 
królewskiego. _ J j

„W  imieniu Świętej Trójcy i niepodzielnej Jedności (In nofl3 . 
S. Trinitatis et individué Unitatis) Andrzej z Bożej łaski na zavV̂ |  
lin perpetuum) król Węgier, Dałmacyi, Chorwacyi, (Bośnii), Serbii, 
licyi i Lodomeryi (Galiciae Lodomeriaeque). Ponieważ swobody 5 
vientów naszego państwa jak i innych, przez króla Stefana ustano" , 
ne, dla gwałtów niektórych królów, bądź gwoli nąsyceniu gnjeV ,, 
bądź słuchaniu podszeptów ludzi przewrotnych, bądź dla własnej T  
rzyści, w wielu częściach uszkodzone zostały, przeto panowie niety 
naszą Wysokość, lecz poprzedników naszych o reformę nagabywał1̂  

Pragnęlibyśmy zadosyć żądaniom tym uczynić; zwłaszcza, ^  
między nami a servientami naszymi nie było powodu do niezadovV

>) Fejćr. 111. 1. ;i5:i. , .
2) Andreae 11 regís Decretum I 1222. B membrana tabularii Strigon»*-,^ 

Patrz: Endlicher, Monum. Arp. 412. Tłumaczenia: Fesslera i Szalaya Gesch. ¿í- 
i Fryderyka. Schüler v. l.ibloy, Siebenbürgische Rechtsgeschichte I. Hermanstadt ^



len¡a, czego zawsze dla utrzymania blasku i powagi Majestatu unikać 
należało. Nadajemy im, jak również wszystkim innym mieszkańcom 
Państwa zapewnione przez świętego króla swobody. I urządzamy 
wszystko co do spraw państwa należy, w  następującym, jak  niżej,
Porządku.

A rtykuł I. Jeżeli ważne nader sprawy nie stanowią przeszkody, 
orzekamy, iż dorocznie w  dzień ś. Stefana mają się odbywać sądy 
Publiczne. W  razie nieobecności naszej zastępować nas będzie na 
°pych palatyn. Obecnymi mogą być servientes, co od ich woli zależy. 
Art- U. Życzeniem jest naszetn, aby my, tudzież następcy nas., bez 
względu na czas lub jakiekolwiek inne okoliczności, serv.entow me 
więzili i nie skazywali; nie przeprowadziwszy pierwej odpowiedniej 
Procedury. A rt. Ili. M ajątki servientów uwalniamy od kolekty i od 
lunta pieniążków (fenigów, feników). Nie będziemy wysiadywać w  do- 
"la ob i dobrach pomienionych servientów, ani też ściągać kolekty od 
ludzi kościelnych Art IV . Gdyby serviens, umierając, me zostawił 
Potomka męzkiego wtedy córki' w  czwartej części dziedziczą; resztą
zaś ojciec dowolnie’ rozporządzać może. A gdyby zm arł nagle, nie u c zy
niwszy źadneg0 rozporządzenia, wtedy w  braku dzieci -  krewni, a do- 
Plei'0 W  braku tych drugich -  król dziedziczy. Art. V. Nadzupano- 
Vl? ożyli komesowie parafialni (komitatowi), okrom spraw pieniężnych 
J,dziesięcinnych nie mają żadnej jurysdykcyi co do majątków serv.en- 

Komesowie kuryalni (wiceżupanowie, mianowani niegdyś przez 
nadżupanów) okrom nad powierzonymi sobie ludźmi zam kowym ,, m e  
»  nad nikim żadnej jurysdykcyi. Złodzieja i rozbójnika sądzą sę- 
dzi°w ie bilochalni, lecz jeno pod dozorem komesa. Art. V I. Nie po- 
ZWala się członkom gm ny wydawać złoczyńców, jak to dotąd, zobo- 
^ a n i  l  S  p S y S v  czynić zw ykli, Art. V II. Nie masz po
m ś c i ,  aby serviente! udawali się zbrojno pod proporce króla, w,o- 

wojnę po zagranicami kraju. Czynić to jeno mogą za osob- 
szkaUiły królewskiej w y „odgrodzeniem. Najazd atol. m ep rzy  

Jaciela wszystkich do obrony obowiązuje. A lt. V III. Lubo palat>n 
ma moc sądowniczą nad wszystkimi państwa naszego mieszkańcami, 
Jednakże co się tknie gardła servientów tudzież konfiskaty ich maję
tności, to rozstr7 v ^ n ie Sw tej rzeczy, bez wiedzy naszej dziać się me 
" ;°ze. Art. IX  y Nasz comes c u r ia l  (najwyższy sędzia dworski) ba- 

dworze, nie powinien się uchylać od ^ d z e m a  spraw do y -  
ych się wszystkich bez wyjątku mieszkańców. Gdyby atoli pi ze 

byvvał w  dobrach swoich, wtedy nietylko od sprawowania sądów ale 
nawet od w l L h  oristaldów (egzekutorów) wolnym go widzieć 
chcemj^. A T ? n G d / b f f o t a g io e (bearon), piastujący godność jaką

Czy
WięC

*) Mainz 
„Von den

j _j_ Geschichte. Wien 1861) art. ten tłuma- 
(Ungarns Staats O nicht Diebe genant werden sollen.“  Autor, 

Więc ÓU:,“  Versęhwomen, dass w Węgrzech sądy sędziów sprzysię
g l i  P *y PuszczG że przed Andrzejem i  y dlatego król, chcąc ich uwolnić
:>d tej nrt0^ Ch n‘ekie,dy „złodziejami na > zawsze ’ stosowania do nich tego niezbyt
P°chlJehn fyJemn0Ś01 ^S'c;’ zabronlł V ,  ¡„k zniesienie znanej ustawy z dekretaliów 
i nd le°neS° epitetu. Jest to nic innego^ 

y sław a ś, co do wydawania złodziej ó\s.
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wojskową, umarł, wtedy stopień jego przechodzi dziedzicznie albo ®J| 
syna, albo na brata. Wrazie zaś śmierci servienta godność niebóg 
czyka zależy od woli króla, który syna donacyą obdarzyć jest moce; 
Art. XI. Goście (hospites) i swobodnicy nie mogą być bez raę., 
królestwa (sino consilio regni) dopuszczani do piastowania godno - 
urzędowej. Art. XII. Wdowy po zmarłych śmiercią naturalną m® 
żonkach, albo też skazanych na gardło, albo poległych w pojedy^ 
lub w jakikolwiek inny sposób zeszłych z tego świata, nie mają 
pozbawione swojego dos (t. j. wiana). Art. XIII. Panowie, stanowi#! 
orszak króla w podróży, niepowinni uciemiężać i łupić ubogich. * jj 
XIV. Nadżupan, niespełniający z godnością swojego urzędu, albo 
będący łupieżcą swoich podwładnych, nietyłko tracił urząd, ale i ^ 
jątek, który szedł na pokrzywdzonych. Art. XV. Koniuszo''' 
psiarze (caniducfores) i sokolnicy królewscy nie mają nawiedzać W 
servientow. Art. XVI. Nie będziemy odtąd szafować komitat® , 
i urzędami. Art. XVII. Ktoby posiadłości swoje uczciwemi n®f 
środkami, ten ma być bezpiecznym w ich użytkowaniu. Art N '* 
Pozwalamy szlachetnym, aby z synem naszym, tudzież z każdym, J  
to wielkim, czy małym bez przeszkody się znosili i z tego PovV J  
ubytku na posiadłościach swoich nie doznawali. A gdyby syn UL 
prawomocnie kogoś osądził, to takiego winowajcy pod opiekę j  
przyjmiemy, jak również sprawy, przez syna rozpoczętej, rozstrzyjrj 
nie'będziemy, co i z jego strony sobie zastrzegamy. Art. XIX- -> 
bagyones castri, pełniący służbę wojskową i cudzoziemcy mają y  
zachowani w prawach, nadanych im przez ś. Stefana. Art. • ^ 
Dziesięcina nie w pieniądzach, lecz w zbożu, winie i w innych 
dach winna być wnoszoną. Art. XXI. Biskupi nie mają żywić  ̂
naszych z dziesięciny pobieranej z dóbr servientow, jak również vv 
szać do alodyów naszyci) część dziesięciny, opłacanej przez poć 
nych kościelnych. Art. XXII. Świnie nasze, bez zezwolenia p Ą  
nie należy na łąki ich wyganiać. Art. XXIII. Pieniądze nowoWL 
jane wartość swoją zachowują od Wielkiej Nocy, denary zaś ll1̂  
być takie, jak za Beli. Art. XXIV. Komesowie nad komorą i y j  
nicą, tudzież urzędnicy solni i podatkowi wchodzą w poczet szl®^ 
tnych naszego królestwa, od czego jednak wyłączają się Izm® J 
i Żydzi. Art. XXV. Oprócz pogranicznych Szabolcsu i Regeczu . 
nie może być w innych miejscowościach składaną. Art. XXVI. jt, 
by, przebywające po za granicami kraju nie mogą nabywać Posl%i 
ści ziemskich, a gdyby się tego bezprawia dopuściły, wymiana n J j 
tych przez nie posiadłości zależy od uznania ludu zagraniczń * 
Art. XXVII. Danina ze skórek w Chorwacyi pozostaje w swojej V 
cy. Art. XXVIII. Skazany wyrokiem sądowym traci prawo ud® j 
nia się pod opiekę możnowładcy,. Art. XXIX. Nadżupanowie ■ ■ 
się zadawalać dochodami prawnemi; podatki od zboża i wina, tu® j;i 
od bydła rogatego i 2/s dochodów ziem zamkowych należą do 
Art. XXX, Oprócz czterech baronów państwa: palatyna, bana, k y  
sa kuryalnego, króla i królowej, nikt nie może piastować dwóch u rzćy 

Lubo Andrzej, przyciśnięty przez oligarchów, zatwierdził » y  
bullę,“ jednakże treść onej wstrętem go przejmowała; dlatego P° ,
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gany przez zachwianych na swojem stanowisku dworzan, usiłował 
J ...... __,„^i¡ o'hnrlnwanv. Przychylna mu

- zacnwianycn na swujv.ii o.......... -
z urzyć gmach przez siebie mimo woli zbudowany. 1 1“ “
R.tym względzie partya dworska zdołała pozyskać sobie biskupów, 
którzv. ohawiaia^ cio ^aZmipnia swóiei powagi w obec outnego oli-

,, ____ pa rtya  a w o r» »  w*“ “ “ “  , . . * ..
0rzy, obawiając się zaćmienia swojej powagi w o ec u nego o i 

garchizmu, nie pokoili papieża Honoryusza skargami na magnatów, 
Poniewierających .Majestatem pomazańca Pańskiego, dziedz'ca 
?dącej darem stolicy Piotrowej. Papież przesiał do ęgici i ^ , ■ 

oapominające panów, aby w uroszczemach swoich zachowali pewne 
^miarkowanie i nie wymagali tego od króla, co godności i prawom
Je8° uwłacza. , . .

Po ostatecznej zgodzie ojca z synem, przedsięwzięto nareszcie 
R egu low an ie  s tosunków  finansow ych. Bela w id z ia ł je d y n y  środek 

-Ocalenia w  przyw rócen iu  koron ie  bądź donacyj kró lew sk ich , bądź za
g u b io n ych  ziem i zamków' w  posiadaniu o liga rchów  pozostających, 
ł y s k a n o  naw et od pap. H onoryusza III odpow iednią bullę, upow az- 
" la.Hcą k ró la  do egzekucyi, =0 k tó rą  rozpoczęto od ryce rzy  zakonu 
Niemieckiego ->• "  y  ’  ., a _ . i . . ,o;0 i i  ziemie Borzanska czy li

Purzenia^a 
oddziel

do eezekucyi, -) morą - -  -u
Ci otrzymawszy od Andrzeja II ziem.ę Borzanską czyli

-rzenland w Siedmiogrodzie a  211 r.), d&yü do wytworzenia sobie 
oddzielnego, państewka Wyjednali nawet breve papiezk.e, wyswoba- 
dzające ich z pod Turysdykcyi miejscowego biskupa a gwoli pewniej- 
SZeiT>u zabezpieczeńiu^swej niezawisłości, czynili krok., aby ziemię Bo- 
rzańską o f ia r o S  stolicy Piotrowej. Oburzony taką samowolnośc.ą

s r br ów i  - t r Ł t s
*  st« n X l , “ r ó nd ¿ ro w ¿ d i. Papitó

spokoju pozostawił; bo breve jego tknie się ty J J  ^ y ;  
St0 hierarchicznej Król wszakże, nie bacząc tej Honoryusza a.gu
RentaCyj siłą oręża Krzyżaków wygnał, a ziemięA ’t z d o w v Z w ie S  
s°m siedmiogrodzkim Papież, acz postępowaniem Andrzejowym wielce
R f  R M  jednakźe^ pieszczác się w" myśli f i Z  Í
Wę krzyżowa utaił niezadowolenie, a widząc • w kłopotach hnanso 
'3 ?  f k  ¿ h ile “  ,  króla, przypomniał mu, aby dobra ,kaprawym

° d w o i Rł r iej® g0 1 P ?1nałmacvi gdzie natomiast banem młod- 
* 4 “ w n e tC a ,  przy uczea.nic.wlc kola.
& "  » 4 L ¿ k ¡a g „  pod przewodem M d .  d°

W a 3 S~ " ™ n^ ^ S P“ r S n ¿ r : Z

Í ^ , 0 0 0  Komanów No-

*) Pejér 111 1. ,390.
9  Fejśr Ul. 2. 47.
,1 fe jćr 111 1. 453-460 .
J Kejćr 11. 57.
) Fejér lfl, 2. 204. 291. 2631
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wonawróconychi przyłączono do biskupstwa w Milkowie. do którego] 
oprócz ziemi Szeklerów, część Mołdaw należała. Bela, objeżdżają 
państwo, wydzierał z rąk grabieżczych zamki i ziemie. OligaichoWffl | 
zubożeli tą egzekucyą, poczęli więc tworzyć sprzysiężenia, a sprzjj 
mierzy wszy się z Fryderykiem austryjackim, prosili go, aby pośredni 
czyi w rokowaniach z Fryderykiem II, cesarzem niemieckim, którerfl J 
zamierzali ofiarować koronę. Wyprawiono już w tym celu do cesje 
rza gońca z listami, którego Węgrzy przejęli. _ Sprzysiężeni ukaran 
wygnaniem, konfiskatą i spaleniem włości. Koloman w Chorwacy ; 
wstępował w ślady Beli, bo zamierzał przywrócić koronie dobra Is  |  
plaryuszów, lecz zagrożony klątwami papiezkiemi, egzekucyi zaniecha; , 

Przywrócone komorze królewskiej zamki i ziemie nie poprawi | 
nadwerężonych finansów. Król chwycił się znanego w wiekach śr 
dnich środka. Była to zmiana monety rocznej „lucrum camera® J  
znana wcześniej na zachodzie pod nazwą „monetagium lub »®a!V  
bium.“ Wymieniono zwykle starą na nową monetę i liczono so?^ 
koszty w mennicy. Z powodu takiej wymiany wartość monety c 
raz bardziej się zmniejszała; bo rok rocznie ujmowano szlachetnej 
kruszczu. Ponieważ arcybiskup ostrzyhomski z urzędu miał doz  ̂
nad mennicą, nosząc tytuł; „pisetarius regni , przeto w nagrodę . 
ich trudów, pobierał z takowej dziesięcinę. Wybijano zwykle mon®; 
srebne wartości od 4 do 9 granów, lak zwana g ira — 1 g rz \s-' ■ 
srebra. Na taka grzywnę szły 4 pensy albo 48 groszy; 4 srebrni 
miały wartość 1 grosza (pondus, weg. waherek).

Obok tej operacyi finansowej Król sprzedawał urzędy w i j  
dającemu, a dochody komory swojej dzierżawił Żydom i Mahomf 
nom. Główną przyczyną takiego nierządu miał być palatyn D y o n ij 
ciągnący zyski z obrotów' finansowych. Żydzi, piastujący wszys 
urzędy1) obrzezywali Chrześcijan i zawierali małżeństwa mieszał || 
wczem ich Mahometanie naśladowali. . $

Nastąpiło rozprężenie stosunków społecznych, grożące upadki 
państwu. Troskliwi o dobro ogółu dostojnicy świeccy i duchoj 
wciągnąwszy do grona swojego Belę, zażądali od króla, aby niet\ ■ 
złotą bullę ponowił ale i następnemi uzupełnił dodatkami, stanowiąc) 
artykuł 31 -tej konstytucyi; 1) Dozwala się prałatom, arcybiskup 
i biskupom, aby na dorocznych konwentach w Białogrodzie przyj 
wali skargi ubogich, tudzież troskliwą mieli nad utrzymaniem swo , 
pieczę. 2) Palatyn, spełniający niegodnie powierzone obowiązki, . 
nien ustąpić z urzędu, który dany będzie osobom nięposzlakow'atV 
na czci i  wierze. 3) Ci, coby bez wyroku sądowego utracili z ien j 
mają być w posiadłościach swoich przywróceni. 4) Król może so 
zatrzymać włości skazanego albo też innego niemi obdarzyć, lecz i 
ma prawa takowych palić. 5)- Mennica i sól nie powinny pozosta 
w ręku Żydów i Mahometan. J

Król z synem zaprzysięgli nowy artykuł i zezwolili arcybiskup 
ostrzyhomskiemu rzucać klątwy na tych, coby praw'a tego nie p j

i)  Fejer 111. 2. 291; IV 3. 232 i t. d.
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strzegaii

m a rn o t gtuchym na naP°mnienia Rih fe a i'k raP ca ły-" Przerażony 
b W traWStWie’ ści^gn£łł  interdykt na lecz Robert ogłosił jeno za
w ie i arcyb‘skupa o cofnięcie interdyktu, Za pośrednictwem
legata i® ,°neg0Ż ° d Wielkiej N° cy d° da z królem, który zaprzysiągł, 

s t l n 1SkUpaPraenesty- nastąpiła ugod z ^  Królewic Bela, Ko- 
lornL dz, będzie Praw> zapobiegając nad ^  tej przysięgi. rj Okrom
teg0 s I  Jao Angelos Poręczyli wyk° !]aTerdzone przysięgą, że naw róci 
kac ’ Sam Bela z ło ż y ł zapewnienie, stw , bądź do judaizmu,
b ą d f f  (B ogom iłów ) i tych  C hrześcijan, k tó rzy  ną

Z do muzułmanizmu przeszli- Książe austryjacki, roz-
U Waleczny (der dał po.

wód S y S1e Z ZofiąLaskarysowną. sios ą j t  Wacta„  i <1230—

W *  ’ . . . . .„ „  . . stało podzielone na d w a o yenie tamtejszej szlachty,
drug:yryi 1 pokonał na głowę P°fP toszył Aiistryę aż po Höf
lein *j°d dowództwem samego króla P, > Węgrów wyniku. W  Neu
stadl nastąpiło starcie, niepewnego njfestowania stosunków
PokoiaaWarto Pokój (1233 r . ) 2)- Kroi dla zaJyka w Wiener-Neustadt. 
KsiążęWyCh. obu państw,_ odwiedził yd^ owi. zawitał także do

(
$ki

5j-juw ych obu państw, odwieazii 1 * Aroadowfy zawitał także do
Węgjp austryjacki, wywdzięczając się v ^  j maja król węgier
ski §ościnnie podejmowany- w  • “  Fryderykowej w Stadłu.
02nat Zczycił obecnością swoją zaręczyny s y austryjackiemu na
czele te ___ niA przeszkadzały „ T rpht nołaczenia
Się
;zele „ gizecznosci i®  Węgier w w «  k'-'--»-“ -----
się sw°ich jeźdźców odbyć wycieczk tronu węgierskiego, lecz
;am h^Stronnikami kandydatury cesar.Z| czne hufce węgierskie, które 
iań 2  SVVoich przymierzeńców, zastal i , Fryderyk, unikając za- 

§,? ° ^  szyku bojowym oĉ p e s z y l i  za nim Węgrzy, 
łdstośz,0klerował si? ku A ?9 rVV s tż e  z trudnością i to za znaczne
'ienianąC ok°bce aż po Wiedeń. Książę z

ąw 6 POkój sobie okupit Howcem po Jolancie (fl233 r.), za- 
lUbił W r- 1234 Andrzej, będąc wdowcem margrab; Azzona II
l’Ęs* Zżęcia małżonkę Beatryksę, żonie sześćdziesięcioletni A i-
>ad 5  Ferrara. Rozmiłowany w młodrL sięgach, frymarczył alodyami 
:or0 naClł P^niądze, a zapominając o nie okazał skruchy wy-
dętv mi‘ Gdy napomniany Przf  Pf a Bośnii, lecz-przez Roberta 
¿ L Przez Jana z Wildhausen, bIfekuPlb0Wiem klątwa Jana uznaną 
■°stał;, ° to r°zsrożonego, rozgrzeszony wkraczająca w prawa arc 1- 
lye„ a przez arcypasterza za uzurpa yę, powodowana zawiścią,
i S yi ostrzyhomskiej. Marya, ^ona ; FZa Beątryksą. jednak 
j ąłZyła szwagrów przeciwko nowozaśłubion raona oszczerstwa-
' W nPat“ yn charakter. Wsrod

ypisywała stosunkowi temu na

S Fejer 111. 2. 348, 350, 351, 352.
> Werthner, D. Reg. Belas d. Viert. 11
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tych swarów król życie z a k o ń c z y ł (d 21 września 
Przed śmiercią doćzekał się kanonizacyi córki Elżbiety, która, 
domo zaślubioną została Ludwikowi, synowi Hermana, land^ 
rvn°ii i Hessyi. Po śmierci małżonka w Otranto, brat tegoż 
wygnał ią z dziećmi wśród najostrzejszej zimy. Czas niejak 
wała u ' wuja swego, biskupa bambergskiego, a resztę życia 
w Węgrzech, utrzymując się z przędziwa. Lepianka z gliny 
mieszkaniem, a chleb suchy i jarzyny, gotowane w wodzie, 
pożywieniem. Zaparła się wszelkich wygód . przyjemnością 
zarobkiem, zdobytym ciężką pracą, dzieliła się z ubogimi. Hę 
cze landgraflnią żywiła podczas głodu 200 nędzaizy. Lma 
listopada 1231 r. licząc zaledwie lat 24.

§ 6.

W  Siedmiogrodzie, reprezentowanym przez trzy narodoi 
diarów Szeklerów i Sasów,, sprawował rządy w znaczeniu ,,rex 
wojewoda, który był najwyższym sędzią siedmiu komitatów w 
i zarazem nadżupanem komitatu Szolnok, tudziez hrabią S 
mających siedlisko w wschodniej części Siedmiogrodu, ziem 
sklei dystrykcie bystrzyckim i w dwóch jurysdykcyach 
i Szelk (Megues et Selk). Sasi mieli również swojego na 
iurysdykcyami hrabiego (comes cibinensis). Szlachta siedm 
i Sasi pełniąc służbę wojskową, uznawali wprawdzie w kroi 
szego wodza i sędziego, lecz różnili się w stosunku do swoje 
cv bo polityka pierwszych, zależna od czasu i miejsca, a w 
na zawisła od osobistej woli monarchy, którego poniekąd b 
gami, spełniali powierzone przezeń obowiązki; drudzy p 
przywiązani do gleby, własnemi uprawianej rękoma, odzn 
ona stałością konserwatywną, znamionującą rolników. Speln 
bę wojenną, nie szukali w niej nagród i zaszczytów, poządanj 
dla wsżelkiego rodzaju samolubnych służalców, lecz bronią 
najazdu nieprzyjaciela, wywdzięczali się królowi za rnożn 
uszlachetniającej każdego człowieka, który w spokoju sumie 
swoją Sławę i zaszczyty. Oba narody szły o lepsze w okaz 
jej wierności, acz z odrębnych pobudek początek wywodzą 
klerowie atoli, nie tyle co oba powyższe stany uprzyv 
w ustroju społecznym zachowali jeszcze wiele cech pierwoti 
wniczości, widniejącej w stosunku do króla, który pomekt 
nich patryarchą i usobieniem władzy patrymonialnej, ściśle 
opartej L. Fryderyk Schuler v. Libloy dzieli zjednoczonych Si 
miogrodzkich na: a) prowincyę cybińską albo siedm jurysi 
przestrzeni 35 mil a). 1 2

1) Fryd. Schuler <r. Libloy, Siebenburgische Rechtsgesch.
2) Tamże.



Do provvincyi tej należą jurysdykcye: 1) Taimaos, 2) Szelisly, 
3) byłe probostwo ś. Ładysława, 4) opactwo w Kerz (K. M. V. de 
candelis) i 5) opactwo Egresz, fundowane w r. 1179 (?). Wszystkie 
Jurysdykcye zależały od stolicy w Cybinie (Hermanstadt). Ludność 
'■umuńska, o której najdawniejsze wzmianki, stwierdzone dokumentami, 
skgają zaledwie lat 1222, 1223 i 12241), gęsto w tych miejscowościach 
°siadła, zajmowała stanowisko ćónditionarii lub castrenses. Mieli 
swoich trybunów, zwanych linczami. Oprócz wymienionych były 
tam jeszcze inne jurysdykcye w Schászbrugu, Müllenbachu, Groszen- 
chenku, Reps, Reuszmarku (Sedes Ruthenorum czyli Zerdachely, Ruzmark), 
Leszkirchen i Broos. b) Dwie jurysdykcye Meduisch i Schelken. 
c) Dystrykt bystrzycki (Nósner Land), zasiedlony na początku XIII w. 
Przez osadników spiskich. Gwara zbliża się do frankońskiej, d) Ziemia 
Dorzańska (Burzenland, térra Borza) czyli dystrykt kronstadzki, przy- • 
Uczony do kraju Sasów, po wygnaniu rycerzy niemieckich, którzy 
P°zostawili tam resztki osadników, różniących się dyalektycznie od 
sWoich panów. W  sąsiednim Fogarasie czyli „terra Blaccorum“ siedzieli 
Rumuni.

Przywilej Andrzeja II z r. 1224 ¿) zapewnia Sasom siedmiogrodz
kim swobody (art. 1.) które, jak o tern król w przedmowie wspomina, 
utracili (excidissent). Mają oni stanowić lud jednolity pod zarządem 
k°rnesa. Wszystkie komitaty, oprócz cybińskiego, przestają odtąd 
lstnieć. Niewolno nikomu w obrębie komit. cybińskiego^ wymieniać 
’Monety nowego stempla na starą oberżniętą (art. 3). Sasi wnoszą do 
komory 500 grzyw, srebra rocznie (art. 4). Na obronę kraju 500, 
a ua wojnę zagraniczną 100 dostawiają wojowników. A gdyby nie 
Sarr> król, lecz jobagio (magnat) wyruszył na czele wojsk, wysłanych 
Zagranicę, to jeno 50 ludzi wyprawiają (art. 5). Nadaje się Sasom 
Prawo wolnej elekcyi księcia, którego po wyborze królowi do zatwier
dzenia przedstawiają (art. 6). Król daje im do użytku las Wołochów 
1 ‘ ieczyngów (silva Blaccorum et Bissenorum), uwalniając ich od wszelkiej 
Powinności (art. 8) i obcej jurysdykcyi (art. 10). Pozwala im używać 
usobnęj pieczęci (art. 9) i sprowadzać sól dwa razy do roku (art. 11). 
^4 ćeł i myt nie są jednak wyłączeni (art. 12). Żaden jobagio nie 
1113 brać w poddaństwo Sasów (art. 14). Królowi podczas wypta- 
Vvy wojennej płacą za 3 descensus t. j. utrzymanie dworu i spizężaju 
aa (dobę, wojewodzie zaś, przybyłemu do nich z rozkazu krolews- 
klego, za 3 descensus (art. 15), Zapewnia się Sasom wszelką swo- 
°óę handlu (art. 16). . .

Nadmienieni wyżej Pieczyngowie i Kumanowie słuchali kapitana 
jCapitaneus), bądź obieralnego, bądź mianowanego przez króla. Pala- 
Yn wyznaczał im także komesa. Szlachta kumańska uważaną 1 a

równi z węgierską. Byli między nimi swobodni i poddani. Nie* 
yiko na królewskich, lecz i na magnackich osiadali ziemiach.

Sen, i
G<5ttingen 1797. Endlicher,°Monum. Arpad, p. 415.

l )  Feićr IV 1. 447.
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ROZDZIAŁ XVI.

Początki panowania Beli IV : Najazd Mongołów. Wojna z Austry- 
ją  i  Czechami. Stosunki Bośniackie. Spory Beli I V  z synem

Stefanem.

§ 1-

Zaledwie zawarły siępowieki Andrzeja II, wnet synowa jego Marya 
I askarysówna, korzystając ze zwyczaju, na mocy którego w razie 
bezpotomnej śmierci króla pozostała wdowa nie mogła korzystać 
z przynależnych jej praw, zamierzała usunąć Beatryksę, aby objąć sta
nowisko przewodniczące i wpływowe na dworze królewskim. Powa
bna atoli Włoszka niesnadno ze znaczenia swojego zrezygnować chciała. 
Nie przebierając w środkach, w przytomności dostojników świeckich 
i duchownych oznajmiła urzędowo o swojej brzemienności. Fakt ten 
nietylko unicestwił zamiar Maryi, ale zagroził jej mężowi Beli, który 
w ten sposób mógłby być pozbawionym prawa następstwa. Za pod-, 
nietą więc Maryi Bela kazał uwięzić Beatryksę, knując zapewne w my
śli zamiar jej uśmiercenia wraz z przyszłym potomkiem. Uwięziona, 
korzystając z pobytu poselstwa, przybyłego na pogrzeb nieboszczyka 
od cesarza niemieckiego Fryderyka II, omyliła czujność straży i prze
brana po męzku, wsiadłszy na koń, wmieszała się między sługi posła, 
w którego orszaku szczęśliwie opuściła Węgry i rychło w Werde 
w Turyngii, czując się słabą, powiła Stefana Pogrobowca, ojca An
drzeja III, ostatniego z Arpadów ,

Młody królewic po powtórnej koronacyi (14 pazdz. 1235 W 
objął rządy (1235— 1270 r.). Pierwszem dziełem jego było uwięzienie 
i oślepienie palatyna Dyonizego. Dążył widocznie do absolutyzmu, 
zamierzając wniwecz obrócić swobody oligarchów, acz będąc jeszcze 
królewicem często z nimi przeciwko ojcu spiskował. Wielu magna
tów przerażonych okrucieństwem króla względem palatyna, tłumami 
opuszczało Węgry. Chcąc zasilić pieniędzmi komorę królewską, a pr ży
tem podciąć nieco skrzydeł oligarchii, ustanowił nową komisyę, która 
przeprowadzała ścisłe śledztwa co do legitymacyj posiadłości magnac
kich W  surowości swojej tak się już był posunął, iż dostojnikom 
swoim zabronił przynosić stołki, aby podczas obrad państwowych przy 
nim nie siadywali, a upornym groził spaleniem tych sprzętów. W y
jątek jednak w tym względzie uczynił dla książąt krw i królewskiej, 
arcybiskupów i biskupów. ') 1

1) Baronum quoque praesumtuosam audaciam reprimendo, praecepit, ut exce- 
„tic  suis principibus, archiepiscopis et episcopis, si aliquis baronum, sed ere in sed 
aliaua in sua praesentia auderet, debita poena plecteretur; combun iaciens ibidem ip 

sedes Rogeri Hungari varadiensis capvtuli canomci Miserabile carmen s
Historia super destructione regni Hungaria temporibus Belae IV regis per tártaros 
eta (Schwandtner I. c. IX 274).
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Jan Vatatzes, cesarz nicejski, sprzymierzył się był z Janem Ase- 
nem, carem bułgarskim przeciwko cesarstwu łacińskiemu w Carogro- 
dzie. Obaj sojusznicy, acz odparci od murów miasta przez cesarzy 
Jana de Brienne i Baldwina II, mimo nawoływania Grzegorza IX pa
pieża, który przesłał bullę Beli IV (1235 r.), nakazującą mu pośpie
szyć z pomocą Łacinnikom, bynajmniej o sprawie swojej nie zwątpili 
* dobrą mieli otuchę; albowiem jeden i drugi przez żony swoje byli 
spokrewnieni z Belą. Pierwszy z nich miał Irenę, siostrę Maryi La- 
skarysównej, drugi zaś Maryę, siostrę Belową. Papież nie przestawał 
niepokoić króla, który wszakże nic w tej sprawie przedsięwziąć nie 
mógł. Po śmierci atoli Jana de Brienne, Jan Asen wystąpił z soju
szu z Vatatzesem i rozpoczął układy z Łacinnikami, z którymi już 
w r. 1237 oblegał miasto tracyjskie Tzurulla. Rychło wieść o śmierci 
małżonki Maryi i biskupa Tyrnawy zniewoliła Asena do zerwania 
stosunków z nowymi sprzymierzeńcami; bo w bolesnym tym wypad
ku widział karę Niebios za wiarołomstwo swoje względem Vatatzesa. 
Kurya rzymska, zawiedziona w nadziei zaprowadzenia unii wśród 
Kulgarów, pobudzała Belę do wojny z Asenem. Król nie miał chęci 
chwycić za oręż przeciwko szwagrowi, jednakże, chcąc coś wytargo
wać, udawał gotowość i począł stawiać warunki 1 2 3). Zastrzegał sobie 
'ż prawo rozgraniczenia dyecezyj, mianowania biskupów i ustanawia
ny parafij wyłącznie do niego należy. Domagał się przytem, aby 
Względem osobistych nieprzyjaciół swoich mógł stosować dyscyplinę 
kanoniczną, tudzież co do ziemi seweryńskiej (Małej Wołoszczyzny), 
t° przyłączenie onej do danej dyecezyi, od woli swojej zawisłem uczy
nił- Interdykt, rzucony niegdyś przez arcybiskupa Roberta za czasów 
Andrzeja II, nietylko ma być zniesiony, jak to w układach z bisku
pem Praenesty zastrzeżono, ale skutki onegoż zupełnie zatarte. Papież 
chętnie warunki te przyjął. '") Tego właśnie było królowi potrzeba, 
óo, wytargowawszy je, o wyprawie bułgarskiej zgoła myśleć przestał, 
łupież jednak nie wątpił o powolności Beli. Przełamawszy wszelkie 
skrupuły, pozwolił mu zastawiać regalia u Żydów i Izmaelitów !)
1 zaprosił go nawet na synod, lecz król w niczem obojętności swojej 
nie zmienił, głuchym będąc na wszelkie wabiki; rokował on bowiem 
w sprawie dziewosłębów córki swojej Kunegundy czyli Kingi.

Po śmierci księcia krakowskiego Leszka Białego (1227 r.) opiekę 
nad małoletnim Bolesławem V Wstydliwym objął stryj Konrad, książę 
^azowiecki. Ten, wygnany przez Krakowian, ustąpić musiał Henry
kowi Brodatemu, księciu wrocławskiemu, który, zwyciężywszy Konrada, 
?*ał się panem Krakowa (1234— 1238 r.). Po nim panowali: syn jego 
Henryk II Pobożny „Probus“ (1238— 1241) r.) i wnuk Bolesław Łysy 
«Rogatka“ , książę lignicki ( f  1278), przemożony przez Konrada ma
zowieckiego, który teraz, pomściwszy krzywdy na wnuku niegdyś 
Pogromcy swrojego, powtórnie narzucił się na opiekuna Bolesława V,

1) Fejer IV. 2. 111.
2) Fejer IV. 2. 115, 119, 120, 121.
3) Fejer IV. 2. 105.
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a że dla gwałtowności charakteru mało przedstawiał rękojmi, nie mo
gąc zastąpić mu ojca, przeto matka Grzymisława i ciotka Salomea 
wyswatały go z córką Beli IV Kunegundą czyli Kingą. W  dziewo- 
słębach pomagał także Wisław, biskup krakowski. Wnet wyprawieni 
do Węgier Klimunt z Klimuntowa kasztelan i Janusz, wojewoda kra
kowski, przywieźli 15-letnią Kingę dla 18-letniego naonczas Bolesława 
(1239 r.). Posag wynosić miał około 40,000 grzywien x). Pieniądze 
te przydały się na obronę przeciwko Mongołom, o których rzecz krót- 
kiemi uczynimy słowy, w czem, o ile nam się zdaje, niejednemu do
godzimy.

§  2 .

Lesiste i bogate w łąki okolice Kantei-Khan na północ i północo- 
zachód od wschodniego Gobi, skąd z łańcucha gór wyniosłych wy; 
pływają rzeki, które, w kierunku wschodnim, łącząc się z wodami 
Amuru, giną w głębiach oceanu Wielkiego, były siedliskiem pierwot- 
nem plemion tunguzkich, pokrewnych ze szczepem Mo-ho, u Chińczy
ków U-H, zamieszkałych w IV i V st. w Thu-khin w Ałtaju i Kang- 
hai tudzież Koorai czyli Korei * 3). Byli to Moug-hu czyli Mongołowie. ■ 
Początek nazwy Mong-ku jest tunguzki, bo oznacza ciągnąć (trahere), 
co także i w mongolskiem w yraża3). Inni wywodzą miano Mongołów 
od chińskiego Mong-ho „mężny człowiek“ .

Podlegali Mongołowie plemieniowi Niu-czeu w Chinach północnych 
panującemu, od którego się już w połowie XII st. wyswobodzili, bo 
w tym czasie zjawia się właściwy założyciel państwa Ezi-gej czy 
Jesu-kaj, chan hordy Niron-Kajat t. j. Miim-u. On połączył liczne 
hordy w jedną masę. Syn jego Temir-Dżan, zwany w letopisach 
Temuczynem, przybrał tytuł „chana chanów“ t. j. Czyngis-khan vel 
Czyngiśhana. Pominąwszy pierwotne zdobyczy mongolskich dzieje, 
nadmieniają, że w r. 1222 wodzowie Dżeba Najan i Śubugataj Bag- 
hatur, posiłkowani przez Kosmeli, prosili Temir Dżana, aby im po
zwolił ruszyć na Połowców czyli Kumanów, którzy, jak wieści głosiły, 
obrazić mieli chana chanów i łączyli się z Kangli, tudzież innemi ple
mionami turańskiemi. Otrzymawszy żądane pozwolenie, spustoszyli 
Dahistan, kraj Kasogów czyli Czerkiesów, zwłaszcza ich miasto Mos- 
dok nad Terekiem. W  listopadzie tegoż roku byli już w Astracha- 
niu. W  pobliżu tego miasta pokonali Połowców i przeprawili się przez 
Don, ścigając nieprzyjaciół. Inni zaś skierowali drogę na południe od 
morza Azowskiego i ujarzmili resztki Chazarów, Ugrów, AbchazóW 
i Zychów (u Greków Żychoi), następnie dotarli aż do Krymu, skąd 
wracając z lupami, połączyli się w okolicach Donu z oddziałem, który 
ścigał Połowców. Ci schronili się na ziemie, należące do Kijowa 

Czernihowa. K ot ja k  czyli Kutjan, zwany przez Węgrów Knthe-

1) Długosz Hist. VI. 663.
•J) Wolf, Gesch. d. Mongolen od Tataren. Breslau 1872.
3) Tamże.



nem, chan połowiecki, wzywał pomocy Mścisława Mścisławica na 
Haliczu. Ten zwołał wielką radę kniaziów, a gorejąc żądzą walki, 
za nic sobie ważył posłów mongolskich, którzy ofiarowali pokój, pro
sząc, aby kniaziowie Kuthena nie wspierali. Podanie kronikarskie 
głosi, iż posłowie oni straceni zostali. Rychło książęta wespołek
2 Kumanami ruszyli na Mongołów i nad Dnieprem w pobliżu Olesza 
nieprzyjaciela na głowę pokonali, a obładowani łupami, pędząc przed 
sobą znaczne trzody bydła, pełni otuchy, przeprawili się przez Dniepr 
' podążali ku rzece Kalce w pobliżu Marjupola, gdzie oczekiwały licz
ne hordy nieprzyjacielskie. Mężnie potykali się wojownicy, lecz Ka
naanowie nagłą ucieczką przyprawili wojska ruskie o klęskę. Ledwie 
VIo część ocalała. Między poległymi liczono sześciu kniaziów. Sam 
Mścisław Romanowie, kniaź kijowski, broniąc się w oszańcowanym 
obozie, męztwo swoje życiem przypłacił (31 maja 1224 r.) Zadowo
leni zwycięztwem Mongołowie udali się do Wielkiej Bucharyi dla po
łączenia się z główną hordą. Mścisław Mścisławic halicki w kilka 
Hł po tej klęsce zmarł w monastyrze (1229 r.). Książęta Rurykowice, 
oswobodzeni na czas niejaki od strąsznego wroga, w rozterki się jeno 
Hawili. Kuthen sprzymierzył się nawet z Andrzejem, krolewicem wę
gierskim, księciem na Haliczu pó Mścisławie, tudzież z Michałem, knia
ziem czernihowskim, i z kniaziami siewierskimi przeciw Włodzimie- 
rzowi Rurykowicowi Kijowskiemu. Wnet Daniel Romanowie Halicza 
dobył, pozwoliwszy Andrzejowi swobodnie do Węgier powrócić. W y 
d a n y  przez bojarów napróżno używał pomocy Beli V.

Tymczasem Temir Dżan umarł w 1227 r. Następstwo po nim 
Przypadło Ogodojowi czyli Oktajowi, który wszakże bawił na wojnie; 
dlatego regencyę sprawował brat jego Tulpi. Dopiero w i. 1-W 
Hgodoj w Karakorum, stolicy swojej, obwołany wielkim chanem ), 
wyprawił krewnego Batego na podbicie brzegów morza Kaspijskiego 
1 dalszych krajów. Około r. 1-232—33 zdobył Baty Astrachań, zbu- 
rzył Razan (1235 r.), następnie Moskwę, Włodzimierz. Nad izeką 
Siti (wpadającą do Mołogi) pokonał Jerzego II Wszewołodowica, knia- 
zia włodzimierskiego, który poległ w boju (4 marca 1237 r.), Baty 
fhiał teraz zająć W. Nowogród, lecz zniechęcony okolicami lesistemi 
l.^gnistem i tego sławnego grodu, cofnął się do Kozielska, dziś w gu . 
Kaługskiej. Stamtąd pośpieszył nad Don do ziemi Połowcow. Kuthen, 
Pokonany przez Mongołów, błagał przez posłów Belę i \  , aby go 
z ludem całym do Węgier przyjął, a on natomiast ochrzci się ze wszy- 
stkiemi Kumanami. Król, chcąc mieć w przybyszach podporę prze
ciwko u roszczeniom magnatów, chętnie prośbę Kuthena uwzględni ). 
Wnet i Kumanowie wołoscy i mołdawscy połączyli się z taborem 
Huthena i zawitali do Węgier w liczbie 40,000 głów ' )• Oligarchowie, 
Widzący, w nich podporę tronu, wielce sję o swobody swoje zatrwoży i, 
a chcąc się ich pozbyć, burzyli lud przeciw nieproszonym gościom.

')  W olf, Gesch. d. Mong.
2) Rogeri Miserab de Carmen. Cap. 11- .170.
8) „  ... circa ąuadraginta millia.“ Rogeri Miserabile Carmen, o. 11. ¿n
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Tymczasem Baty zbliżył się pod Kijów, Daniel halicki z bratem 
Wasilkiem włodzimierskim opuścił miasto, zamierzając szukać pomocy 
u Węgrów. Obronę grodu powierzył bojarzynowi Dymitrowi, który 
mimo nieustraszonego męztwa nie zdołał ocalić Kijowa od zagłady 
(1240 r.). Liczne hordy swoje podzielił Baty na 4 oddziały. Sam 
za radą jętego do niewoli Dymitra bojarzyna, słysząc o bogactwach 
Węgier, podążał tam przez Halickie. Kajdan wkroczył do Siedmio
grodu. Bagathur zajął Mołdawy i część Wołoch, skąd już Kumano- 
wie wyszli do Węgier i Bułgar. Peta udał się do Polski.

Baty wymordował w pień mieszkańców Ładyżyna nad Bohem 
w gub. Podolskiej, opanował Kamieniec, Włodzimierz, Halicz i t. p.

Na wieść o pojawieniu się Mongołów na ziemi halickiej, Bela 
wyprawił z wojskiem Dyonizego Hedervary i zwołał pospolite rusze
nie. Kumanowie, mając wydzielone sobie od króla siedliska między 
Cissą a Dunajem, zbyt sobie dowolnie poczynali, grabiąc co się dało. 
Bela polecił Madjarom, aby rozdzielili między sobą Kumanów i pieczę
0 ich nawrócenie mieli. Przywykli wszakże do niepodległości koczo
wnicy, gwałt w tern poleceniu widzieli, czem sobie Madjarów wielce 
obrzydzili. Gdy król nakazał pospolite ruszenie przeciw Mongołom, 
oligarchowie zamiast jąć się do oręża, rozsiewali fałszywe wieści, ja
koby Kumanowie wespołek z Rusią zamierzali Węgrów ujarzmić i że 
dlatego tylko Kuthen osiedlił się w Węgrzech; boć nawykłszy do języka
1 obyczajów krajowych, tern snadniej nieprzyjaciół sprowadzić może. ł ) 
Król, widząc, iż plotki te mogą wywołać poważne nader zawikłania, 
któreby mogły smutnie skończyć się dla Kuthena, kazał go z żoną i dzie
ćmi tudzież ze znakomitszymi Kumanami ukryć w swoim dworcu pod 
strażą. Hedervary ostrzegał króla o grożącem ze strony Mongołów 
niebezpieczeństwie. Wnet i sam przybył, pokonany w bitwie. Bela 
tern natarczywie wzywał szlachtę do broni, lecz samolubni zawżdy 
baronowie wcale się o kraj nie troszczyli. Król, pełen trwogi, posta
nowił wyprawić żonę do Austryi. Czynił przygotowania do podróży 
i polecił Stefanowi, biskupowi Waitzen tudzież proboszczowi csanadz- 
kiemu, aby się w drodze zaopiekowali małżonką. * 2) Następnie nie 
tracąc czasu, pośpieszył do Pesztu w celu zwołania konwentu, mają
cego przeprowadzić uchwałę powszechnego uzbrojenia.

Po ucieczce Hedervarego Baty, przedarłszy się przez jeden wą
wóz, zawitał do ziemi węgierskiej. Niezliczone tłumy Mongołów po
krywały pola. Byli to ludzie wzrostu średniego, barczyści, krótko- 
szyjni, kościści, szerokiej piersi, czoła nizkiego, oczu ukośnych siwych 
lub piwnych, warg grubych. Skóra barwy oliwkowej. Zarost na 
brodzie rzadki. 3) Odziewali się w skóry. Głowę nakrywali trójkąt- 
tnym kołpakiem z pilśni lub skórki zajęczej. Żywili się koniną, psami, 
kotami, szczurami, myszami, a nawet i pieczonem mięsem ludzkiem. 
Wyrabiali sery suszone, zwane kurut, tudzież pili mleko kobyle t. j.

')  Regerii Miserabile Carmen, cap. XIV. 377— 378.
2) Rogerii Miserabile carmen c. XV. 379.
•'*) Wolf, Gesch. d. Mong.
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kumys. Odważni, przebiegli, chytrzy, w  stosunkach wiarołomni, bez 
poczucia godności, ślepo panom swoim oddani, a natomiast względem 
słabych okrutni i uciążliwi. Chciwi krwi, zabijali bez litości każdego, 
kto im się nawinął. Templaryusz Ponces de Aubon r ) prawi o nich, 
że jeno przepuszczają pięknym niewiastom, które wszakże, po nasyce
niu swojej namiętności, zarzynają. Nie bawią się obleganiem miast 
1 zamków, jak również i pożaru w nich nie rozniecają, a jeżeli nie
kiedy miejscowości takie puszczają dymem, to czynią dla ich oporu 
na znak zwycięztwa. Znoszą oni cały dobytek na wzgórze i tam 
Ogniem niszczą, aby wszędy o zwycięztwie ich głośna była sprawa. 
Wodzowie wsławieni w bojach używali przydomka „behadir“ np. Su- 
uotaj-behadir, Burundąj-behadir i wielu innych. Wyraz ten przeszedł 
d° języka polskiego w formie „bohatyr“ „bohater.“

Równocześnie z dwóch stron, bo z północy i z południa zawi- 
tali Mongołowie do Siedmiogrodu. Zburzyli kilka miast, między inne- 

i Cybin, gdzie 100,000 ludzi zginęło. 2) Bagathur zaś, sprawiw- 
Szy się po swojemu w dzisiejszych księstwach naddunajskich, wkro
czył od południa do Węgier, dokąd także podążały dwie hordy przez 
Polskę, a mianowicie z Małopolski przez Tatry i od zachodu przez 
w ielkopolskę, Szląsk i Morawy.

Książę krakowski Bolesław V Wstydliwy za pieniądze posagowe 
Runegundy zebrał naprędce nieco najemnych żołnierzy dla odparcia 
|_ak strasznego napadu. Pod Opolem nastąpiło pierwsze spotkanie, za
kończone pogromem Chrześcijan. Bolesław z bratem stryjecznym 
również Bolesławem, którego Boguchwał „Wladislaus dux“ nazywa, 
Pierzchnęli z pola bitwy. 3) Zdaniem Szajnochy 4) Roepell i Palacky 
ty ln ie  tego Opola na Szląsku szukają. Zawichost i Sandomirz w ru
mowiska obrócone. Bolesław z matką Grzymisławą i żoną Kunegun- 
^  schronił się do Krakowa. Mongołowie dotarli już do Skalbmierza, 
^kąd dla wywabienia obrońców w  pole cofnęli się napowrót do San- 
domirza. Waleczni „milites“ pod przewodem Włodzimierza, wojewody 
krakowskiego, uderzyli na koczowników pod Wielkim Turskiem, wsią 
między Połańcem a Osiłkiem. „Milites“ w pień wycięci lub w rozsyp
ką Przywiedzeni. Natychmiast Mongołowie pośpieszyli do Sandomierza, 
gkatntąd jedna horda wyruszyła ku Krakowu, inna zaś skierowała 
r°gę na Kujawy. Pod Chmielnikiem natarli Krakowianie wespołek 

z '^andomierzany, lecz trupami swoimi pole bitwy zasłali. Bolesław 
'/Puścił Kraków. Mongołowie, zburzywszy Wiślicę, stanęli już pod 
^rakowem. Ludność zawczasu bądź uciekła z grodu wawelskiego, 
ądź schroniła się do kościoła ś. Andrzeja, którego barbarzyńcy nie

(o l ) Ulanowski Bolesław, O współudziale Templaryuszów w bitwie pod Lignicą 
0zPr. i spraw, z wydz. hist, fil. ak. um. t. XVII). 

r\ 2) Annales Frisasenses w Pertza Monum. Germ. hist. XXIV p. 65 i Ulanowski, 
, kilku pomniejszych źródłach do dziejów pierwszego napadu la tarów  na Polskę 

° zpr. i spraw, z wydz. hist. fil. XVII).
, 3) O bitwie tej wspomina Boguchwał (Sommersberg, Silesiacarum rerum scrip-
0res- Lipsiae 1739. 11. 60).

4) Szkice historyczne 1.



mogąc zdobyć, zadowolili się spaleniem miasta i następnie przez Ta
try szli na Węgry, gdy inni podążali na Szląsk, gdzie pod Lignicą 
Henryk Pobożny poległ z wojowniki polskimi i rycerzami Templaryu- 
szowymi (1241 r.). Król Wacław czeski, unikając z Mongołami spot
kania, acz był przeciw najezdnikom z Pragi wyruszył, ukrywał się 
z wojskiem w okolicach Gubina w Górnych Łużycach, później zasie 
gwoli zachowaniu swojej osoby schronił się do twierdzy Königsteinu 
w pobliżu Drezna. Palacky wszakże mieć chce inaczej, lubo opowia
danie jego w celu osławienia Wacława nie zgadza się z dokumenta
mi. Horda, spustoszywszy Miśnię i Morawy, wtargnęła do Węgier *)•

Mongołowie posuwali się ku Pesztowi. Pożary i jęki umierają
cych znaczyły ślady ich pochodu. Wnet przedni oddział mongolski 
pojawił się pod Pesztem, a wyprawiając harce wojenne, chciał tern 
wywabić zwyczajem swoim obrońców, aby się potykali. Bela dla 
oszczędzenia ludzi zabronił z nimi staczać bójek. Nie usłuchał roz
kazu Ugrin, arcybiskup Kolocsy, i uderzył na straż przednią. Mon
gołowie poczęli się cofać, udając ucieczkę. Ugrin, ścigając uciekają
cych, nie zauważył bagna, w którem ugrzązł. Wtedy pozornie ucie
kający nieprzyjaciel zwrócił się z drogi i wszystkich w bagnie ugrzęź- 
niętych wymordował- Ocalał tylko Ugrin z kilkoma zaledwie ludźmi- 
Przybył i Fryderyk austryjacki na czele nieznacznej garstki i pokonał 
mały oddział nieprzyjacielski, wziąwszy dwóch jeńców. Partya anti- 
kumańska poczęła głosić, jakoby harcujący pod Pesztem Mongołowie | 
przebranymi Kumanami byli. W  mniemaniu tern utwierdzał ich Fry
deryk, spiskujący z oligarchami i niezbyt w duszy Arpadom życzliwy- 
Wściekłość i zajadłość ogarnęła Madjarów, domagających się śmierci 
Kuthena i przedniejszych z jego otoczenia, którzy byli pod strażą- 
Wnet nie czekając rozkazu, Madjarowie z Niemcami wpadli do dworca 
królewskiego, wtargnęli do komnat, rozbroili straż i bezbronnemu 
Kuthenowi tudzież rodzinie i starszym, co z nim tam byli, głowy 
mieczami poucinali i za okna ku uciesze pospólstwa powyrzucali a).

Fryderyk, sprawiwszy, co zamierzał, uznał za stosowne powró
cić do domu, tłumacząc się potrzebą obrony swojego państwa. Król, 
pozbawiony pomocy i nie mogąc porozumieć się ze zburzonymi oli
garchami, zawezwał Kumanów, aby w obec zagrożonego upadkiem 
królestwa chwycili za oręż, lecz przybysze ci, pomni śmierci Kuthena 
i starszych swoich, zawiedli nadzieję króla i sami na Węgrach krwa
wego poczęli szukać odwetu. Mongołowie połączyli się ze zrozpaczo
nymi Kumanami, jak świadczy kronika Kolońska 3).

Jeden oddział mongolski oddzielił się od swych towarzyszów 
i wpadł po raz drugi do Polski, spustoszył do reszty Kraków i zno
wu przez góry oświęcimskie powrócił do Węgier. Kumanowie zabi-
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1; Pantaleonis Coloniensis (Pertz Mon. Germ. XXII) i UlanowskiBol. O współ
udziale Templaryuszów w bitwie pod Lignicą. t

2) „Capitibus amputatis, ea in populos per fenestras de palatjo projecerunt. 
Regeri, Miserabile Carmen c. XXIV. p.

®) „adiuncta sibi gente Cumanorum.“ Pantaleonis coloniensis.

—
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Jali każdego Węgra,- co im się nawinął. Chcieli ich poskromić Bulcsu, 
biskup Csanadu i Bors, syn Mikołaja,' lecz wvsiłki ich nie odniosły 
Pożądanego skutku. Paląc i niszcząc wszystko, schronili się Kumano- 
wie do Bułgar. Mongołowie zniszczyli Waitzen i Jager (Erlau). Cza
tował na nich Benedykt, biskup W. Warazdynu, a ujrzawszy ich 
obładowanych lupami, udał się w pogoń za najeźdźcami, którzy ściga
l i  w ten sposób, zatrzymali się nagle na miejscu, zamierzając lorte- 
tem zwieść nieprzyjaciela. Ponieważ, - w małej będąc liczbie, nie śmieli 
Potykać się na ostre, przeto powsadzali manekiny na konie, których 
roieli znaczny tabun i ukryli się pod brzuchami końskiemu Zatrwo 
żony mnogością mniemanych wojowników ratował się biskup uciecz
ki- Wnet król wyruszył z Pesztu. Na polu Rakos łbylo pierwsze 
“C Mongołami spotkanie. Apas, syn Michała, poniósł ciężkie rany. 
Nieprzyjaciel dla zwabienia Węgrów udawał ucieczkę. Przybywszy 
Madjarowie z Niemcami, Francuzami, z zakonem T emplaryuszów i pa- 
tryarchij akwilejskim nad rzekę Sajó (w pobliżu puszty Mohi, w oko- 
icach Onod), rozbili namioty po drugiej stronie rzeki, nie zaniedbując 
Postawić straży przy moście. W  obozie królewskim panowały roz- 
torki, wywołane haniebną małodusznością i nepotyzmem szlachty. 
7 czego korzystając, Mongołowie przeprawili się przez rzekę i przez 
oieobsadzone strażą miejsca dostali się do obozu. Z strasznym wrza- 
skiem uderzyli i strzałami całe wojsko węgierskie zasypali. Przerażeni 
nagłym napadem stracili wszyscy przytomność. Chrzęst zbroi, szczęk 
®r?ża, żałosne rżenie koni i wściekłe wycie tłoczących się wojowni
ków sprawiały okropny zamęt. Kto mógł uciekał. Napróżno Bela 
Nawoływał szaleńców. Każdy myślał o sobie, orężem torując drogę. 
v°loman, chcąc przykładem swoim wlać męztwo w serca strwożonych, 
rz«cił się z garścią rycerzy w niezliczone tłumy Mongołów, którzy 
Zdziwieni taka odwagą, wnet się rozstąpili, przepuszczając nietylko 
Odział królewica,, ale i inne hufce, które w ślad za nim podążały. 

xról schronił się do poblizkiego lasu, a ranami okryty Koloman śpie- 
^zył do Pesztu, zmieniając po drodze konie, które ze znużenia padały, 
"neszkańcy Pesztu wyprowadzili z miasta rodziny i wszelki dobytek.
. °lornan, wysilony upływem krwi, ciekącej obficie z licznych ran 
1 Znużony drogą, umarł, nie dojechawszy do miejsca. Na pobojowi- 
sku nad Sajó wśród tysięcy ciał gnijących, leżały trupy: Macieja, ar- 
¡jybiskupa Ostrzyhomu, Ugrina Kolocsy, Grzegorza, biskupa Kaabu, 
j ajną.lda, biskupa Siedmiogrodu, Mikołaja, proboszcza cybinskiego 
: Wicekanclerza królewskiego, tudzież Eradyusza, arcydziekana Bacsu 
1 Olbrachta, arcydziekana Ostrzyhomu. Wyratował się jednak ai o

biskup Pięciokościelcu. ,
^ . ; Mongołowie w obawie, aby mieszkańcy na wieść o klęsce naa 
r-jó nie opuścili domów swoich i nie ukryli żywności, znalazłszy 

P'eczęć królewską, polecili jeńcom swoim, zwłaszcza duchownym, aby 
odezwie piśmiennej, zaopatrzonej pieczęcią królewską, wezwai u 

a° Pozostawania w domach, co czynić mieli rzekomo w imieniu Beli ).

2) Rogerii, Miserabile Carmen, c. XXXI. p. -?90.



Kajdan, zdobywszy Rodnę, zmusił jeńców, aby służyli mu za 
przewodników. Zburzył Wielki Warazdyn, gdzie przebywał naonczas 
Roger, naoczny tego zdarzenia świadek. Nie oszczędził i zamku. Koś
ciół katedralny, napełniony wylękłemi niewiastami i dziećmi, spalić ka
zał. Biedne ofiary wyzionęły ducha w płomieniach, a jęki nieszczę- 
śliwych nie wzruszyły wcale barbarzyńcy. Smród rozkładających się 
ciał zarażał powietrze. Roger ukrył się w lesie, skąd skierował dro
gę do Korós. I Csanad stał się pastwą płomieni. Obawa głodu tra
piła Mongołów, którzy postanowili zabezpieczyć sobie żniwa, aby - 
w r. 1241 nie zmarniały dla braku sił roboczych, chwycili się nowe
go fortelu. Wyprawiwszy kilku jeńców wewnątrz kraju, obwieścili 
przez nich amnestyę tym wszystkim, którzyby nory swoje opuścili 
i roli się imali. Wnet też wielu nieszczęśliwych, nękanych głodem 
wzięło się do roli pod nadzorem włodarzy mongolskich. Gdy już ze
brali zboże z pól, padli pod nożem barbarzyńców. W  Ostrzyhomiu 
wymordowali wszystkich prawie mieszkańców, z których 15 zaledwie 
ocalało. Twierdzy jednak, bronionej przez Simona, praszczura Nag\" 
martonich i Fraknóiów, nie mogli zdobyć.

W  grudniu 1241 r. na wieść o śmierci wielkiego chana Ogdaja 
czyli Oktaja, Baty, chcąc objąć panowanie, wyszedł z Węgier. W  1242 
połączył się już z Kajdanem, Szajnocha utrzymuje, że bynajmniej 
pogłoska o zgonie Ogdajowym nie była tego nagłego odwrotu powo
dem, bo wiadomość o tem otrzymali w rok po bitwie lignickiej i p° \ 
ustąpieniu z granic szląskich.

Według Rogera, Bela schronił się najpierwej do Polski, gdzie 
atoli nie miał co czynić; dlatego postanowił udać się do Austryi, bo 
tam ukrywała się jego rodzina. Straż wszakże pograniczna, nie po
znawszy króla, zagrodziła mu wstęp do tego księstwa. Wtedy pełen 
animuszu rycerskiego Dytrych, przodek Bebeków, musiał mieczem pa' 
nu swemu torować drogę. Książę austryjacki niezbyt szlachetnie 
z gościem swoim postąpił, bo zażądał od niego zwrotu summ, którenh 
sobie przed laty pokój u Andrzeja II okupił. Bela oddał mu wszyst
kie kosztowności i trzy komitaty: Soprony (Oedenburg), Mosony (Eń 
senburg) i Was (Wieselberg) w  zastawie aż do wypłaty resztującej 
kwoty. Wyswobodziwszy się ze szponów wiarołomcy, udał się 4° 
Segesd, a stamtąd do Zagrzebia.

Książę austryjacki dane mu w zastawie komitaty obwarowali 
a będąc już bezpiecznym od napadu Mongołów, uczynił najazd na 
Węgry aż po Raab, lecz pokonany, mścił się na Węgrach, chronią' 
cych się do Austryi, pozbawiwszy ich wszelkiego mienia. Mimo teg° 
pokusił się jeszcze o zdobycie Brzetysławy, ocalonej od rzezi tatarskiej- 
Na granicy stał z wojskiem węgierskiem hr. Kosmas z S. Georgen 
i Bosingu, broniąc mężnie przystępu, lecz okryty ranami i pozbawiony 
jednego oka, stał się jeńcem Austryjaków. Zastąpił go brat AchilleSi 
zmusiwszy najeźdźcę do odwrotu. *)
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*) Szkice histo ryezne I  str. 22.
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Bela, przybywszy do Chorwacyi, polecił sprowadzić z Białogrodu 
ciało ś. Stefana, aby ono nie stało się łupem Mongołów, następnie 
Prosił Spoletan o zachowanie tych relikwij wraz z innemi kosztowno- 
ciami kościelnemi, polecając rodzinę swoją opiece ojców miasta. Za- 
edwie atoli przybyła królowa na miejsce przeznaczenia, aliści niektó
r y  zawistni Spoletanom tego zaszczytu, namówili królowę, aby prze
rosła się ze skarbami do Klissy.

Król 18 mają wzywał pomocy Grzegorza IX, lecz papież okrom 
Obietnic w niczem mu pomódz nie mógł, ł ) następnie odniósł się do 
Cesarza Fryderyka U, przyrzekając, że w razie otrzymanej od niego 
Pomocy, uzna w nim swego suzerena. Cesarz tłumaczył się, że dla 
r°zterków z papieżem w rozprawy z Mongołami w dawać się nie może, 

natomiast poleca Belę względem syna swojego Konrada i innych 
SlĄżąt rzeszy. 2) Wnet Bela, powziąwszy wieści, iż Kajdan bawi już 

p°‘°  Drawy, przybył do Spoleto, przychylnie przez obywateli przyjęty. 
°lecił Spoletanom przygotować galerę do odpłynięcia z rodziną w ra- 

napadu, lecz zniecierpliwiony dlugiemi robotami, pośpieszył do Tro- 
obdarzył ją  nowemi swobodami. Kajdan, zamierzający żywcem 

króla, wpadł do Chorwacyi, obiegł Zagrzeb, broniony przez 
Bebeka, następnie Spoleto, Klissę Trogirę, skąd atoli zawezwa- 

¥ przez Batego, uczynił odwrót. Król, zawdzięczający ocalenie swoje 
ężnej obronie braci Chorwatów: Kresa, Raka i Kupiszy, 3) potwier- 

przywileje Zagrzebia, obdarzając wolnościami Niemców i Chorwa- 
'JVv> zamierzających się tam zabudować. Dyonizy Vialko, mianowany 
anem Chorwacyi.

i
dostać 
® 'lipa

§ 3.

Po usunięciu się Mongołów, król pozostawiwszy żonę w Klissie, 
ybrał się w towarzystwie Joanitów i Frangepana do Węgier, które 

Podstawiały obraz okropnej pustyni. Zwaliska wskazywały miejsca 
awnych miast i zamków. Po drogach leżało pełno trupów, stano- 

, Dcych obfitą dla kruków i kawek ucztę. Gdzie niegdzie bielały już 
f°ści. Z nor i jam czołgały się wynędzniałe głodem istoty raczej do 
Piorów niż do ludzi żywych podobne. 1 te resztki sprzątał mór, po- 
stały z rozkładu gnijących ciał. Szarańcza wyżerała trawę i każdy 

'stek na drzewie. Król przywołał Kumanów i sprowadził osadników 
l®mieckich. Zbierano trupy i palono je, aby oczyścić powietrze. 

kblegi węgierscy powracali z zagranicy. Szeregi przerzedzonej szlachty 
,*>1 wzmacniał nobilitacyą wojowników. Niemców szczodrze przy- 

dejami obdarzał, zachęcając ich do budowy miast i uprawy roli.
, , Zaledwie kraj ochłonął z tak strasznej nad wyraz klęski, aliści 
r°l począł się zbroić przeciwko Austryakom, chcąc ukarać wiarołom- 
ę i odzyskać swoje komitaty. Bezzwłocznie obiegł Soprony, gdzie *)

*) Fe jer IV. 1. 216—218. 
f )  Fejer IV. 1. 224—227.
8) Smiciklas Tade, Poviest hrvatska. Dio prvi.
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ledwo życia nie postradał. Inny oddział pod Achilesem z St. Georgen, 
i Bosingu nawiedził Austryę. Pod Neustadt przyszło do potyczki) 
w której wziął udział Rościsław halicki, zięć królewski- Andrzej syn 
Tomasza poniósł ciężką ranę. Król wyruszywszy z Soprony, stoczył 
walkę pod Kószeg. Herbord, przybyły z rodziną królewską z Klissy, ! 
przez zdobycie kasztelu, przychylił zwycięztwo na stronę Węgrów- 
Pokój w r. 1242 przywrócił Węgrom 3 komitaty.

Z powodu nieobecności w Krakowie Bolesława V, zawładnął 
wtedy grodem Konrad mazowiecki, przeciw któremu wystąpili Klemens 
na Ruszczy i Prandota, biskup krakowski. Ten drugi rzucił nawet , 
klątwę na Konrada. Wezwany przeto na stolicę książęcą BolesłaW 
otrzymał od teścia swojego Beli posiłki węgierskie pod wodzą Bogn- 
mera, a przybywszy do Krakowa, wygnał Konrada, z którym ni0 
przestał wszakże walczyć aż do r. 1247 tj. daty jego śmierci. Kinga 
otrzymała w darze od ojca jeden z szybów solnych kopalni w Marona' 
roszu (1247 r,). Sprowadzeni przez księżnę krakowską górnicy w?' 
gierscy dokopali się w Bochni soli twardej (1251 r.), bo przedtem - 
znano tam jeno wodną. Z wypadku tego utworzono znaną legend? 
o pierścieniu. Kinga osiadła w darowanej sobie przez męża ziemi 
sandeckiej (1257 r.), gdzie w r. 1280 fundowała w hjtarym Sącz11 
klasztor Klarysek, w którym w  r. 1292 życie zakończyła. Papicż ' 
Aleksander VIII przez bullę d. 10 Czerwca 1690 r. ogosil jej beaty ( 
fikacyę.

Synowie Romana: Daniel halicki i Wasilko włodzimierski, którzy 
tu i owdzie ukrywali się przed Mongołami, w r. 1242 na noW® 
w księstwach swoich objęli rządy. Daniel obrał sobie siedlisko w CheP 
mie, któremu dał początek. Rośęisław Michałowic, kniaź czernihowskD 
syn Michała Wsiewodołowica, pokusił się o zdobycie Halicza i PrZ®' 
myślą, lecz przez Daniela wraz z przymierzeńcami kniaziami bołochO' 
wskimi odparty, zadawalać się musiał Czernihowem. Ten ożenił si? 
z córką Beli, który, ujmując się za swoim zięciem, walczą' 
cym niegdyś przy boku jego w bitwie z Austryjakami pod Neustadt) 
wyprawił go z wojskiem węgierskiem na podbicie Halicza. Towarz}" 
szył mu w tej wyprawie Kemenyi, syn Wawrzyńca. Daniel wszakż® 
nie dał sobie wydrzeć księstwa i najezdnika zwyciężył. W  r. 124" 
Rościsław, będący już banem Sławonii, jeszcze raz popróbował szcZ?' 
ścia na Haliczu, lecz i tym razem nie doznał powodzenia, pokonany 
na głowę w bitwie nad Sanem. Ojciec jego Michał Wsiewołodowic> 
wezwany z Czernihowa do ordy, poniósł śmierć męczeńską z rozkaz11 
Batego; albowiem wzdragał się w oddaniu czci bóztwom mongolskim1 
Daniel przeciwnie czołobitnością swoją zyskał sobie względy chan9' 
Wasilko zawiązał stosunki z kuryą rzymską, starając się o koronę dl9 
brata Daniela (1245 r.). Innocenty IV wyprawił doń Alberta, biskup9 
pruskiego, który Daniela zjednał dla Rzymu. Legat papiezki koronowa1 
go w Drohiczynie, lecz syn jego Lew, który się ożenił z córką B®*1 
IV, już zerwał z Rzymem.

Król, mając Bolesława V i Rościsława po swojej stronie, tudzi^ 
książąt halickich, rad był, że nareszcie pomści krzywdy swojej ń9

*



księciu austryjackim: Papież Innocenty IV rozsrożony na cesarza Fry
deryka II, chętnie zwolnił Belę od przysięgi lenniczej 1).

Jeszcze przed napadem Mongołów Przemyśl Otokar, król czeski, 
^  sojuszu z Bawarami rozpoczął wojnę z ojcem Fryderyka austryjac- 
kiego Leopoldem, który był cesarzewicowi Henrykowi zaręczył córkę 
swoją Małgorzatę, przez co zniweczył swaty Agnieszki czeskiej i obra- 
zil tem ojca jej Przemyśla. Następca Leopolda, Fryderyk Wojowniczy 
Ider Streitbare), zamierzający wyswobodzić się z hołdu, cesarzowi skła
danemu, spiskował z jego synem a swoim szwagrem Henrykiem. Ce- 
Sarz zdetronizował syna, a natomiast wybrać polecił elektorom młod
szego brata Konrada (IV). Do sojuszu z cesarzem oprócz Bawary i,
. •'andenburgii, biskupów Bambergi i Passawy, przystąpiły Czechy 
1 Węgry Papież .jednakże Grzegorz IX odciągnął Wacława I czeskie- 

(1230— 1253 r.) od przymierza z cesarzem. Teraz Austryjak przy 
Pomócy Czecha zwyciężył pod Tułn (1238 r.) wodza cesarskiego Oto- 
na v. Eberstein. Wnet atoli Austryjak, pojednawszy się z cesarzem, 
stracił nowego sprzymierzeńca, który już zamierzał wkroczyć do Aus- 
W1» lecz napad Mongołów przerwał wojnę między Austryjakami a Cze- 

^hami. Rychło po przejściu tej burzy Wacław ponowił wojnę z F ry
zykiem Walecznym. Korzysta! z tego Bela i, sprzymierzywszy się 

z Wacławem, wpadł do Austryi. W  pamiętnej bitwie pod Neustadt, 
^  której miał udział Rościsław Michałowic, poległ FYyderyk Waleczny, 
P^ebity mieczem Bartola Frankopana (1246 r.).

Śmierć ostatniego z Babenbergów Fryderyka nie zadowoliła zu- 
PHnie Beli, bo zapragnął opanować Austryę Ponieważ poległy książę 
W już ostatnim po mieczu ze swojego rodu, przeto według tenden- 

ustaw niemieckich, osierocone śmiercią jego Austrya a nawet i Sty- 
^a powinny przypaść cesarzowi, który wszakże dla sporów swoich 

Papieżem i landgrafem Turyngii Henrykiem, nie mogąc wystąpić 
, W Unie w popieraniu swych roszczeń, pozostawił Beli swobodne dzia- 
a*ności pole. Papież Innocenty IV rad z tej pożądliwości Belowej, 

z ętnie mu poparcie swoje zapewnił. 2) Król, nie chcąc widocznie 
JTwać z Czechami, którzy w Austryi posadzili królewica swojego 

ładysława, ożenionego z synowicą poległego Gertrudą, nie wystąpi! 
ateraz zaczepnie. Królewic Władysław zaledwie niespełna rok pa- 

uował ( f 1247 r) . Owdowiała po Władysławie Gertruda wyszła za 
, ermana v. Henneberg, margrabiego Badenu, po którego zgonie 
ł  Października 1250 r.), Czesi, Bawarowie i Węgrzy poczęli ubiegać 
Slę o księstwa.
u Oton bawarski przez małżeństwo syna swojego Henryka z córką 

e* stanął po stronie Węgier. Rychło król, korzystając z jakiegoś 
fP,01 u pogranicznego, wkroczyd do Austryi, obiegł twierdzę Kryzlag 

lrschlag) i zniszczył zamek Wattersdorf w Austryi Niższej. Zdaje 
PC że Bela nic nie wskórał, gdyż w r. 1251 zaniechał tej wojny. 
Magnaci austryjaccy i styryjscy ofiarowali mitrę Przemyślowi Otoka-

j) Lej er IV. 1. 364.
Theiner, Monum. Hung. I. 203.
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rowi, naonczas margrabiemu morawskiemu. Młody 23 letni krółewic 
ożenił się z -16 letnią Małgorzatą, siostrą Fryderyka Walecznego, 
a wdową po zdetronizowanym Henryku Hohenstaufenie (1252 r.). Bela, 
widząc tę grę Przemyśla, obmyślił podobną kombinacyę, wyswatawszy 
natomiast Gertrudę, wdowę po królewicu czeskim Władysławie i na
stępnie po Hermanie z Henebergu z Romanem Daniłowiczem, bratem 
zięcia Lwa halickiego, który pomagał wtedy orężnie Węgrom. Rychło 
król, mając posiłki od Bolesława V Wstydliwego, Władysława opol
skiego i Daniła halickiego w sojuszu z Bawarami najeżdża Au- 
stryę i Morawy, opanowawszy Styryę, o której słówko napisać nam j 
wypada.

Styrya czyli właściwie Styrsk (Steiermark) początek wywodzi 
z marki karynckiej, powstałej około r. 970 na ziemi Słowieńców. Ł) 
Leżała ona na wschód Korutan czyli Karyntyi (Kärnthen), nad średnim 
biegiem Mury i Górnego Raabu. Ciągnęła sie od Räthelsteinu na po
łudnie od Brucku aż po góry Posruckie (Posruckgebirge). Pierwszym 
margrabią w X st. był Markward, praszczur Eppensteinerów. Syn 
Markwarda Albero występuje w 1006 r. W  r. 1035 markę karyncką 
otrzymał Arnold, potomek ródu starobawarskiego Weisów i Lamba- 
chów. Syn jego Godfryd (1042 r.) zagarnął Putten w pobliżu Soem- 
meringu. Po śmierci Godfryda (1050 r.) brat jego Adalberon, biskup 
wtirzburgski, przyłączył Weis do swojej dyecezyi, a Piitten odziedzi
czyła córka Godfryda Matylda, żona Ekberta hr. Formbach i Neuburg 
nad dolnym Innem. Samą markę Karyncką otrzymał na prawie lennem- 
Otokar z rodu bawarskiego. Potomkowie tego Otokara nazwali się od 
swojego zamku Stiraburg albo Steier nad zbiegiem rzek Steier i Enns-" 
margrabiami styryjskiemi (Steier) W  połowie XII w. nazwę tę otrzy
mała cała, będąca pod ich rządem ziemia. Ostatni z Eppensteinerów, 
Henryk Karyncki zapisał szwagrowi swojemu Otokarowi II znaczni 
część Styryi. Otokar III otrzymał markę nad Drawą (Mark an der 
Drau lub Pettauer Mark), co powiększonem zostało przez Putten p° 
śmierci hr. Ekberta von Formbach =  Pütten (1158 r.). Fryderyk I p° 
upadku Henryka Lwa bawarskiego (1180 r.) uczynił ze Styryi księ
stwo. Po śmierci ostatniego ks. styryjskiego Otokara IV Styrya prze- j 
szła pod panowanie ks. Leopolda V austryjackiego (1177— 1194 r.)- 

.Leopold VI posiadłości styryjskie pomnożył kupnem Pardenony (Por- 
tenau). Wojna, rozpoczęta przez Belę IV, zażegnaną została pośred
nictwem papieża, który przywiódł strony walczące do pokoju w Budzie 
1254 r. Główniejsze punkty układów streszczają się w słowach: 
1) Otokar zatrzymuje Austryę, 2) Bela zaś Styryę, ustępuje jednak 
Otokarowi część kraju, ciągnącą się na północ Soemeringu w kierun
ku zachodnim ku Bawarom. Wiener Neustadt i Putten na wschodzie 
a Trangau na zachodzie należą do Austryi 1 2).

Wieści o ponowieniu napadu Mongołów (1243 r.) wywołały 
ogłoszenie krucyaty przez Innocentego IV. W  kilka lat t. j. 1247 P

1) Huber Dr. Alfons, Oesterreichische Reichsgeschichte. Geschichte der Staats 
bildung und des öffentlichen Rechts, Wien 1896.

2) Fejer Vll. 5. CLX11I.



j ! raz głośniej o tern mówiono. Bela czynił wszelkie do obrony przy- 
Jo,° ^ n ia .  D. 2 czerwca 1 -247 r. nadaje Rembaldowi w. mistrzowi 

anitów cale terytoryum seweryńskie. z wyjątkiem jednak posiadło- 
ch w°jeWody wołoskiego Lithona, zastrzegając sobie atoli połowę do- 
d o! i '  Wnet oprócz posiadłości wojewody wołoskiego Stencsława, 
te _ rycerzom wszystkie dochody z Kumanii. Za dobrodziejstwa 
o rycerze mieli dostawiać zbrojnych na każde żądanie, co jednak 

«rżało się zbytecznem, bo nip sprawdziły się pogłoski o ponowieniu 
. aPadu stepowców.
ba . ‘^ aPitanem generalnym nowoprzyłączonej Styryi mianował król 

na Chorwacyi Stjepana Subića, 2) który wnet w Grodźcu styryjskim 
*>aetz) sprawował sądy. Krolewic Stefan, ożeniony z Błlżbietą, cór- 

,.y. Wodza kumańskiego Kuthena, otrzymał od króla tytuł księcia S ty  
dliśkd° kąd niebawem uda! się 2 żoną 1 w Pettau obrał sobie sie-

Wa , KaP]tula vv Salzburgu, nie bez przyczynienia się palatyna ba- 
U /fkłegO/ zdetronizowała arcybiskupa Filipa Sponheimera, syna Ber- 
tr'0’da karynckiego, obierając natomiast Ulryka, biskupa Seckau. Zde- 

nizowany arcybiskup najechał włości nowego elekta, który zawezwał 
St ^ 0cy. króla Beli. Rychło z polecenia królewskiego syn jego Stefan 
d0^ dski;- wystąpił orężnie przeciw Sponheimerowi, lecz pod Radstatt 

Zna* porażki od brata Filipowego Ulryka karynckiego. Wtedy, 
ta Zcza° s>ę tej porażki, najechał z Kumanami Karyntyę czyli Koru- 
sl<i y ' ( w  obronie Sponheimerów wystąpił Przemyśl Otokar, król cze- 
j e «ł253~1278 r.); ponieważ Filip, były arcybiskup, był synem siostry 
ruf  d«ty czyli Guty. Król czeski, uznawszy najazd Stefana za na
jeżenie pokoju, wyprawił w odwecie do Styryi Otona v. Hardeck. 
C Wie sty ryjscy wygnali nienawistnych Węgrów, ofiarując mitrę 
ty â ?cą Przemyślowi czeskiemu. Opróżnione po Subiću miejsce 
Bel. nodźcu styryjskim zajął Czech Wok z Rozenberga (1259 r.). 
myj1, P°.iawił się z wojskiem na granicy (1260 r.). Stawił sie i Prze 
br(S' ^ ba-i królowie poczęli rokować i zgodzili się 
les.ni' Bela tymczasem otrzymał posiłki od Daniela 
się aWa ^  krakowskiego i Leszka łęczyckiego. Do tego przyłączyli 
tar-!eszcze Kumanowie, Szeklerowie, Sasi, Rumuni, Bułgarowie i Ta- 
cł;Zy; Przemyśl miał za sobą Ulryka karynckiego, Henryka wro- 
KrO?^'0̂ 0’ księcia opolskiego i margrabiów Brandenburga i Miśnii. 
Sj > evvic Stefan rozproszył jeden hufiec austryjacki pod Staats. Cze- 
WnSan^  przy ujściu Morawy do Dunaju w pobliżu Kroissenbrun. 
bez-1 ' We§rzy tam Przybyli. Oba wojska oddzielone rzeką, tydzień 
nejCZynnie stra-wily. Znudzeni już Węgrzy przebyli nurty spienio- 
ciei 1Zek'- Widząc to Czesi rozstąpili się, czyniąc miejsce nieprzyja- 
r? °w*- Niecierpliwy atoli królewic Stefan uderzył na Czechów, któ- 
olb • ° kuci w żelazo, w ciężkich hełmach na głowie, zasłaniając się 

rzymiemi puklerzami, nietylko że wytrzymali natarcie, lecz ogrom-

się i 
na zawieszenie 
halickiego, Bo-

h Fejer, IV. 4. 447 — 451 
) Smieiklas Tade, Poviest lirvatska. Dio prvi.
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nemi młotami szyszaki jeźdźców węgierskich rozbijali. Przerażeni 
Węgrzyni usiłowali wpław przebyć Morawę, lecz tysiące ich tonęły- 
Królewic Stefan, z początku popędliwy, ledwie żyw uszedł. Poległo 
18000 a utonęło 14,000 Węgrów. Przemyśl, zadawalając się pierw'4 

. szemi ze zwycięztwa korzyściami, zrezygnował z następnych, może 
niepewnych wyników wojny i przystąpił do rokowań pokojowych 
(1262 r:). Węgrzy musieli się zrzec Styryi. Młody syn Beli, króle-Ą 
wic Bela żeni się z Kunęgundą, córką Otona brandenburgskiego i sio
strą Przemyśla, który rozwiódłszy się z przestarzałą Małgorzatą, po
kój małżeństwem swojem z wnuczką Beli, a córką Rościsława Micha- 
lowica zatwierdził. Hetmanem styryjskim mianowany Bruno, biskup 
ołomuniecki (1262 r.).

Fryderyk Sponheimer stratę, którę poniósł na arcybiskupstwie 
umyślił wynadgrodzić sobie na Karyntyi. Brat jego. atoli Ulryk, chcąc 
zabezpieczyć księstwo od panowania Węgrów, zapewnił je w razi® 
śmierci swojej Przemyślowi 11(1268 r.). Karyntya czyli Korutany, 
ziemia pierwotnie słowiańska, ok.rom wschodniego Pusterth 1 i zawie
rała Krainę i późniejszą Styryę. Pod Karolowingami miała osobny 
zarząd. Ze zniweczeniem panowania frankońskiego w Pannonii prze
szła pod berło książąt bawarskich. Cesarz Oton Ii, chcąc ukarać 
Henryka bawarskiego ,(977 r.), odjął mu Bawary i zmniejszył Koruta
ny, które wraz z hrabstwem Istryi i marką Verony aż po Mincio i P° 
(Padus) oddał na prawie, lennem osobnemu, księciu. W  1077 Koru
tany przeszły na Eppensteinefów. Po wygaśnięciu tego rodu, Hen
ryk V nadał je, lubo już bez marki werońskiej hr. Henrykowi z Le* 
wantu, pochodzącemu z ródu frankońskiego 'Sponheimerów 11

Niezadowolony z układów Ulryka z Przemyślem Filip Sponhei';
mer nakłania Węgrów do wojny z Czechami. Zawieszenie broni n» 
wyspie Dunaju (1269— 1270) wstrzymało dAlszy przelew krwi. P°J 
śmierci Ulryka (1270 r.) Przemyśl w Lublanie (Laibach) obejmuje., 
rządy' Korutan. Węgrzy czatowali na jedynej ścieżce, góry Soemme-
ringu na Przemyśla, który wszakże, wybierając drogę przez Alpy koł° 
Mariazell i Lilienfeld, uniknął zasadzki.

§ 4.

Przy końcu r. 1237 Kolomań był już panem, Bośnii i kraju Bu
mu, gdzie panowali potomkowie księcia Piotra, sami Bogomiłowie *)• 
Na miejsce biskupa Jana, który się zrzekł godności, mianowany DO' 
minikanin Ponsa. Przeznaczył mu Koloman dziesięcinę z Usori, Sol1 
i Dolnego Kraju (Dolnji kraj) tudzież ofiarował mu Djakovar w Sła- 
wonii, co papież Grzegorz potwierdził (d. 7 grudnia 1239 r.). Zale
dwie atoli królewić z Krzyżowcami opuścił banat, aliści wybuchły 
ruchy narodowe, na których czele stanął znowu niezwyciężony ban

') Huber, Öesterr Reichsgesch. 
•2) ' Klaić, Gesch. Bośniens. 98.
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nielrhfcf Ninosłf ^ ; T en w r. 1240 ponowi! sojusze z Dubrownikiem, 
W j , , u. ' '  ' rozpoczęte, co skierowanem było przeciwko królo-
któr„ ' sk‘emu Stefanowi Władysławowi, synowi Stefana Nemanjića, 
V a y ~ iaI zatar®i z Dubrowniczanami, zwłaszcza z księciem ich Gio- 

uni Dandulo.
djarć ° detchnąl niebawem -Ninosław, .gdy się dowiedział o klęsce Ma- 
navvoV W i 240 1241, od najazdu mongolskiego poniesionej. Mimo
dzjij i y l^ ch koczowników, którzy po splądrowaniu Chorwacji nawie- 
Pa U /'i)Śnię’ ban :Ninosław pokrzepił się niemało, myśląc o odwecie 
'■atowęf ' aCh' • Podczas naiazdu mongolskiego, gdy Beia IV, chcąc się 
dnej aC’ prosił miasta Spoleto o przygotowanie galery, obywatele ża- 
tą j' w względzie nie okazali usługi, co sobie król zapamię- 
Troy .ar()waf też b oj nie Trogirę włościami, graniczącemi ze Spoleto. 

"o co"rame na mycy Przywilęju królewskiego zbyt się rozpanoszyli, 
Pran, ^ nik ły  spory między miastami. Acz zgoda za pośrednictwem 
ni. tk a n in a  Girarda do skutku przywiedziona, jednak niezadowole- 
0 1 'v''zec nie przestało i w ne t obróciło się w  jawną walkę między 
zWa!i^t0Clam'' .Spoletanie pokonani w jednej bitwie morskiej, zawe- 
s?,y 1 p<’mocy Ninosława, który obiegł Trogirę, lecz nic nie wskóraw- 
z4ohvi<>V(jtOC'' do Bośnii. Wyprawiony przez króla palatyn Dyonizy 
C2ąC(j Spoleto (12 lipca 1244 r.) i przywiódł do pokoju strony wal- 
'łzień . - ^P°^etan*c wypłacić musieli 600 grzywien i dać sześciu mło- 
satn CpU, z 10du patrycyuszowskiego na zakładników. Równocześnie 
•niek0r  ° d Wyprawit z wojskiem do Bośnii. Wojna musiała się 
°bu 1 zy^Tie skończyć dla bana, jeżeli nąstąpiło pojednanie między 
ttliłovv'*0nami walczącefni (20 lipca 1244 r.). Niebawem atoli Bogu- 
••C2eni >'<i> -^budzeni przez Ninosława, nanowo powstali. Papież na ży- 
dyęeg ,0nzy wydał bullę, wcielającą biskupstwo bośniackie do arehi- 

jSór]ivv"yi • w Ko,ocsy- Ninosław wiedząc, że Węgrzy pod pozorem 
PaPie/'>SC' re^SijPej  ukrywają plany polityczne, udał się listownie do 
o trz y j Z pro^b4 0 odwołanie bulli, w czem też doznał powodzenia, 
W ił a^ z y  nawet pozwolenie na Używanie języka słowiańskiego 

1 ksiąg gkagolicznych J).
narni m.arcu *249 przystąpił Ninosław do sojuszu z Dubrownicza- 
111jlk Pizeeiwko królowi serbskiemu Stefanowi Uroszowi I. W  1250

4 już dokumenty o  Ninosławie.
Aych vl'°lowa Marya, chcąc wybadać usposobienie Słowian południo- 
hHorglę.11 a sy na jej Beli, zwiedziła Chorwacyę, Sławonię i okolice nad- 
W e> gdzie w Tenni, wielce mocnej twierdzy, siedlisko sobie obrała.

>I%, vv<?gierscy twierdzy Klissy uczynili szkody w żniwach na po- 
a’ biies ie^Ąeych' do Spoleto, z czego wynikła bójka między nimi 
*°Wa Ziai4cami tego miasta. -’) Dwóch Węgrów padło trupem. Kró- 
¡^Oleto*1 0 tem wieści, wrząca gniewem, pośpieszyła do
°ka2ać ’ 3 Plbo °bywatele udali się w pokorę, uznała za potrzebne 

SWoM władzę i zawarła się w Klissie, patrząc obojętnie, gdy 4

4 Kukuljcvić, Jura. regli i Croatiae !. 67. 
Werth ner, D. Reg. Bela Viert. :I58.
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żołnierze węgierscy łupili Spoletan, którzy siłą oręża odparli napastni
ków. Wtedy królowa udawać poczęła zamiary pokojowe i wyprawiła 
trzech czy czterech dostojników, dając każdemu 30 zbrojnych, zaleciła 
im, aby uwięzili znaczniejszych patrycyuszów, co też ci, aczkolwiek 
nie weszli do miasta, jednak rozkaz królowej ściśle wykonali i więź*’ 
niów do Klissy, następnie do Tenni dostawili. Wtedy Marya, mając 
już wrogów .w swojej mocy, powróciła do Węgier, dokąd w ślad po
śpieszyli deputaci spoletańscy, prosząc króla o uwolnienie więźniów-. 
Po długich układach Bela, otrzymawszy od Spoletan zakładników? 
polecił wydać im uwięzionych w Tenni patrycyuszów.

Po Ninosławie objął chwilowo rządy krewny jego Prijezda, od 
r. 1233 gorliwy katolik, popierany przez Belę, który nawet ofiarował 
mu żupę Nowaki w okolicah Górnego Micholca (Gornji Miholjac) 
w Sławonii. Ten wszakże przez Bogomiłów był pozbawiony godno
ści książęcej. Bośnia i ziemia Humska ostatecznie do Węgier przykv; 
czone. W  jednym z dokumentów *) żupan humski Radosław mień1 
się wiernym lennikiem króla węgierskiego (a a JKoynam. Pa/noctóBi’ 
ecMb Brhpunt) luaTbBaHHKh rociiogimny Kpajuo óyrbpbCKOMoy). Bela- 
oddzieliwszy terytorya Usori i Soli od Górnej czyli właściwiej Bośm1 
i Dolnego Kraju, utworzył nowy banat. Nad resztą Bośnii ustanowił 
urzędników słowiańskich, gdy w Usori i Soli tylko Madjarom powie
rzył rządy. Okrom tego na granicy południowej swojego państw3 
założył banat Maczwa (Macsó) od miasta tegoż imienia. Prowincy3 
ta leżała na wschód Usori i Soli, w dzisiejszej północnej Serbii międt l  
rzekami Driną, Sawą, Dunajem i Morawą. Pierwszym banem MaćZ' 
wy był zięć Beli Rościsław Michałowic. Po śmierci swego zięc,il 
(1263) utworzył król dla wdowy, udzielne księstwo, które powstał0 
z banatu Maczwy tudzież Usori i Soli z dodaniem Syrmium i Bran1' 
czewa. Banowie Maczwy i Usori stali sią zależnymi od księżnej wd°' 
wy po Rościstawie.

§ 5.

Bela. abv pozyskać sobie Kumanów. syna swojego Stgjgffl 
z Rumunką ożenił, koronował go w latach pacholęcych i obdarz)' j 
tytułem księcia Sławonii, Siedmiogrodu i Sty ryj. Młodszy syn Bel* 
już w r. 1262 był księciem Chorwacyi i Dałmacyi, tudzież w ła śćM  
lem wielu komitatów i zamków. Tego roku datuje się początek pR1' 
wszego starcia między ojcem i synem. Huber 2) przypuszcza, iż z3' 
wiść starszego brata, który w wyniesieniu młodszego Beli widzialna0' 
werężenie praw starszeństwa, miała być powodem tej wojny dom0' 
wej, przerwanej pokojem w Brzetysławie r. 1263. 3) Odtąd Stela11’ 
nazwany „młodszym królem“ panuje na całym wschodzie pańs tR j 
t. j. w komitatach Bacs i Vukavâr, tudzież w Siedmiogrodzie i n3, 
Kumanami, mając zapewnioną sobie połowę podatku solnego. Oh®

- l) Miklosich, Monumenta serbica I. 44. 
a) Stud. üb. d. Gesch. Ung. (Arch. f. ost. Gcsch. 65. 158). 
) Fejér IV 3. 69.
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■ołowie mieli swoich kanclerzy t . j .  Bela arcybiskupa Ostrzy bomu, 
‘ Ł°fan Kołocsy. Kanclerze starszego i młodszego króla zebrali się 
^Poroszlo  nad średnią Gissą i zmienili niektóre punkty pokoju brze- 
yslawskiego, zaprzysiężone przez Stetana. Zastrzeżono przytem, że 

T  razie złamania urnowy bądź przez ojca, bądź przez syna, wiaro- 
0rnca ulegnie klątwie, a poddani jego interdyktowi. Bela IV złożył 

Przysięgę w obec legata Velascusa. ••
Są ślady, że w r. 1263 nawiedzić mieli dwór węgierski posło- 

Vle,°d wielkiego chana Mongołów, zamierzający wejść w przymierze 
" °Jcem i synem. Azali to przymierze weszło w życie? — niewiado- 
JH?» lubo papież Urban IV d. 28 stycznia 1264 r. odradza Arpadorn 
'ikich sojuszów 1).

, Nieporozumienia nanowo odżywiać się poczęły. Rozsiewano 
jeści, że Stefan uzbraja Kumanów przeciwko ojcu, który znowu łą- 

cZy s‘?> z poganami liwonskimi t. j. „pagani de Livonia,“ jak świad- 
zy dokument. 2) Huber domyśla się w tern Litwinów (?). Papież, 
■ezadowołony z nowego wiarołomstwa Arpadów, czyni zarzuty bisku- 

wigierskim, iż miasto przestrzegać pokoju, sami królów do roz-terk,
syn

<ow podniecają. 3) Tegoż r. skarży się Bela 4) przed papieżem, że 
n n Przywłaszczył sobie posiadłości w Siedmiogrodzie, tudzież zamki, 
v ez;ice do wdowy po Rościsławie. Sam jednak ojciec nie dotrzymał 
. punków pokojowych, bo synowi młodszemu Beli podarował Vułco 

u'<ovar, będące własnością starszego Stefana. Rozpoczęły się kroki 
^ 0jenne- Stefan, opuszczony przez stronników, doznał porażki Pokój 

■ marca 1266 zaprzysiężony.
yj Równocześnie trwała wojna z Bułgarami, którzy, wygnawszy 
ka peSa’ ^w agra zamordowanego Michała Asena 1, ożenionego z cór
k i ‘v°ścisława maczwańskiego, najechali przed kilkoma laty (1260 r.)
wl nat seweryński. Wawrzyniec, syn Kemenyego, gdy już nie stało 

POnoifenionyjm banacie Joanitów, sam z najeźdźcami zwycięzko się 
pięfrawił. Młodszy król Stefan w czasie od 1260— 1264 r. odbył 
nH\v W-yPraw do Bułgar, a wódz węgierski Idzi dotarł nawet do Tyr-

ko ?e'a’ zwabiwszy Kumanów i wielu innych stronników młodsze- 
f- <r°ła do swojego obozu, wywołał nowe rozterki z synem r. 1267 
p ^ąhowie pod przewodem wojewody. Ladysława podnieśli rokosz 
0c?eW k o  Stefanowi 6 * 8) Elżbieta Kumanka, żona jego, w zamku Patak 
S], ‘ej !wała zbiegu wypadków. Z rozkazu Anny, wdowy po Rości- 

oddział wojsk królewskich uwięził Elżbietę z synem i prze- 
mu2ł do zamku Turul, Podobnemu losowi miał uledz Stefan, które- 

zagraźało nadto pozbawienie pierworodztwa. Uniknął atoli tej

6 Werthner, d. Reg. Bela s. d. IV .
“ ) Tbeiner, Vet. Monum. Hung. I. 265.
) Tamże, p. 874.

.) Tamże p. 275
■') Jirecek Konstanty Josef, Diejny narodu Bulharskeho. W Frazę 1876 str.233. 
’> Werthner, D. Reg. Belas d. 'lV.



ostateczności i zbiegł do Siedmiogrodu, dokąd przybyły vyojska starsze
go króla pod wodzą Ładyslawa, wojewody siedmiogrodzkiego i brataj 
jego Gyuli, lecz pod Déwa przez braci Mikoda i Emeryka rozbite zólf 
stały. Wtedy ze świeżemi siłami przybył Wawrzyniec, syn Kemenye- ? 
go. Stefan schronił sią Keketehalom (Schwarzburg)' w pobliżu Kron- 
standtu, lecz oblężony, wysłał do rodziców Andrzeja, syna Dymitro-1 
wego, którego Wawrzyniec nietylko uwięził, ale i wziął na męki. Gdy | 
na odsiecz Feketehalomu przybył ban Ponith czyli Ponieś, wtedy oblę- | 
żeńcy pod przewodem Mikoda i Csakego odbyli wycieczkę i samego j 
Wawrzyńca ujęli w niewolę Ośmielony tern Stefan opuścił Siedmio- j 
gród i w Węgrzech nad Cissą pokonał bana Ireneusza vel Erneya ; 
Akosa. Pod Isaszeg o trzy mile od Pesztu rozbił wojska królewskie, 
prowadzone przez Belę z Maczwy, syna Rościsławowego. W bitwie tej 
zginął Henryk Preussel, rycerz austryjacki, a palatyn Henryk z Gtis- ;, 
singen (Németujvâf) wzięty w niewolę. Sam wódz, Bela z Maczwy ; 
zbiegi z pola bitwy. Już Bolesław V Wstydliwy zwoływał pod cho-, i 
rągwie wojowników, aby wesprzeć teścia, gdy pokój między ojcem : 
a synem pomoc tę uczynił zbyteczną. Fessier i inni historycy oblę
żenie Stefana w Kekethalom i zwyćięztwo nad Wawrzyńcem tudzież' : 
banem Ireneuszem odnoszą do r. 1262; zdobycie zaś zamku Patoku, 
uwięzienie Elżbiety Kumanki z dziećmi i zwycięstwo pod Isaszeg do 
r. 1267. Huber przemawia za r. 1264-1267' Szlachta, korzystają^ 
z tej wojny domowej, na konwencie w r. 1267. nietylko zapewniła f 
sobie od obu królów potwierdzenie przywilejów Andrzejowych, ale uzu
pełnienie onych nowemi artykułami 1). Kroi zrzeka się odumariiznÿ}l  
czyli prawa kaduka po bezpotomnych serwientach, tudzież wszelkich ; 
podatków i ciężarów nietylko z ich dóbr ale i od poddanych szła- . 
checkich. Odtąd z każdego komitatu mają być wysyłani na konwent 
trzej deputaci szlachty niższej. Acz obaj królowie w potwierdzeniu 
tych przywilejów niemało na powadze swojej ucierpieli, jednak dl# 
wzajemnego zgnębienia, chętnie pieczęcie do dokumentów 'tych przy' j 
łożyli.

Gdy król serbski, Stefan Urosz I zamierzał zagarnąć osierociały j 
zgonem Rościsława banat Maczwy, wojska jego doznały porażki, a sam 
wpadł w ręce Węgrów.

Stefan, młodszy król, wyswatawszy córkę swoją Katarzynę z synem : \ 
jeńca Dragutinem (r. 1267— 1269), pokój przywrócił. 2) Dotąd histo- ' 
ryey, opierający się na tnylnem komentowaniu kroniki rymowanej | 
Hornecka, małżeństwo to w r. 1261, a więc o lat 6 lub 7 wcześniej 1 
kojarzyli. Równocześnie prawie ze swatami z Dragutinem, wydal ; 
Stetan córkę Maryę za Karola II Andegaweńczyka (d’ Anjou), króla 
neapolitańskiego 1269 r.).

Stefan, mając w Uroszu sojusznika, wyszukał sobie wnet dru
giego w osobie Świętosława (u Greków: Sphenthostlâbos, w dyploma- 
tach węgierskich: Zventislaus), despoty bułgarskiego, panującego na j

ł) Endlicher, Rerum Hungaricarmn Arpadiana. Sangall 1849 p. 512.
2j  Wevthner. D. Reg, Bela d. IV.



^ iłem  terytoryum \V Bułgaryi niezależnie od właściwego króla Kon- 
®antyna. Świętosław ożenił się z córką Stefanową, a cesarzewic 
^ndronikos bizantyński pojął jej siostrę Annę. Starszy król Bela, po 
s racie najukochańszego syna Beli nie mógł się pocieszyć. Skarby 
^ o je  zapisał córce Annie ks. Maczwy, wdowie po Rościsławie a kre- 
VVnej Przemyśla Otokara II. W  rok po śmierci syna Bela IV zasnął 
na wieki 1270 r.

ROZDZIAŁ XVII.

Stef'<n V  (1270—1272 r .) . Ł a d y s ła w  I V  (1272—1200 r . )  i  A n 
d rze j I I I  ( 1200—1301 ?'.).

§ 1.

_ Zaledwie Bela IV zawarł powieki, aliści córka jego Anna ks. 
jeżow ska , wziąwszy zapisane sobie przez ojca klejnoty koronne, 
r^ a do krewnego swojego Przemyśla Otokara U czeskiego. Towa- 
v/^SZyU W uc*eczce: Henryk, Jan i Stefan Gtinsingowie (Nemetuj- 
p|'| .’ ’nn* dostojnicy. Stefan V (1270—1272 r.), który wraz z żoną 

zbietą Kumanką koronował się w Bialogrodzie (1270 r.), zażądał 
Otokara wydania onych klejnotów i zbiegów, a gdy nie otrzymał 

b <rn zadawalającej odpowiedzi, sprzymierzywszy się z księciem krak.
_ J esławem V, na Czecha ruszył. Przelew krwi wstrzymany rozej- 

(J270 r.).
1 Hdy jednak Przemyśl przez faworyzowanie zbiegów węgierskich 

niezwracanie klejnotów koronnych, nie wypełniał warunków rozej-
2 0|Vych, Stefan uznał to za casus belli, lubo w myśli zamierzał od- 
VV(SPać Horutany. Rychło wyruszyło pod przewodem Stefana ,50,000

Stany austryjackie, nieprzychylne panowaniu Arpadów, wy- 
p a y na Węgry z ludem zbrojnym Sygfryda Wahringen, który, chcąc 
VV(/'.ebyć jezioro Błotne, stracił w nurtach onegoż 10 rycerzy i 300 

wskutek załamania się lodów. W  ślad źa Wahringem wkro- 
lv -  1>rzemyśl z mężnymi Czechy. Brzetysława, St. Georgen, Pósing,> 

y rnawa i Nitra otworzyły bramy królowi czeskiemu. Pod Wieselbur- 
*  (Masohy) stanowcze Czechowe otrzymali zwy.cięztwo, acz histo- 

na zawistni o wawrzyny, nic o tern wiedzieć nie chcą. lubo Stefan 
i ' ^ Pok.0->u w Brzetysławie, zrzekłszy się Styryi, Karyntyi, Krainy 

Wendyjskiej, tudzież zerwawszy stosunki z Polipem, byłym 
i .V5. .salzburgskim, nie potwierdził o sobie tych pochlebnych u dzie- 

Pls°w opinij (1271 r.).
^2 . Dobrobyt, upadły przez ciągłe wojny, wymagał nowego odro- 

'enia. Król chętnie rękę doń przyłożył, obdarzając przywilejami mia-
Rozterki zięcia Stefanowego Dra- 

się ongi o banat maczwański po

Sto p 1 cn“ tnie rętcę don przyto
Sur ^aab (Gyor) i Sasów na Śpiżu. 

lna z ojcem Uroszem, który był s:
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kusił, wymagały obecności króla w Serbii, z czego korzystał fawory
zowany przez Elżbietę Kumankę ban Sławonii Joachim Pectari; 
porwał on bowiem synka królewskiego Andrzeja, zamierzając zaręczyć 
go córce Rudolfa Habsburgskiego. Król, wzruszony do głębi tym 
wypadkiem, niezwłocznie Serbię opuścił i z pośpiechu nabawił, się 
choroby, którą życiem przypłacił.

§ '  2.

Gdy po śmierci męża Elżbieta Kumanka objęła regencyę dla mm 
łoletności synka Ładysława, wnet Pectari, acz był śmierci Stefana 
przyczyną, jednak pewny względów królowej, nie omieszkał korzystać 
z tych okoliczności i, przywiódłszy Andrzeja, pojawił się na dworze 
węgierskim, gdzie miał wpływową odegrać rolę. Dopuszczony przez 
królowę do spółregencyi, począł samowolnie szafować urzędami. PM 
zbawiony godności swojej były palatyn Finta i Idzi (Aegidius) „ma
gister tavernicorum“ wywołali rokosz. Tumultanci, siłą oręża zająW- 
szy dwór, uwięzili królowę z synkiem Ładysławem, zamierzając w ten 
sposób wymódz od Elżbiety Usunięcie nienawistnego Pectarego; oli
garchowie jednak, widzący w takiem „interregnum“ niebezpieczeń
stwo królestwa, uwolnili więźniów i niebawem koronacyę młodociane
go Ładysława IV (1272— 1290 r . ) . przeprowadzili. Porwany niegdyś 
przez Pectarego młodszy brat królewski Andrzej mianowanym został 
księciem Sławonii. Magnaci: Joachim, syn zmarłego bana Stefana» 
Mikołaj i Grzegorz, synowie zmarłego komesa Pawła, tudzież Roland» 
syn Marka, wszczynali niepokoje, spustoszywszy posiadłości Michała, 
syna Piotra Csaky. Roland, oblężony w zamku spiskim przez hr. Bo*" 
ty za, długo się upierał, lecz nakłoniony przez księżnę krakowską Ku- 
negundę, zdał się na łaskę zwycięzcy. 1) Wspomniany wyżej m agi
ster Idzi, w obawie przed zemstą królowej, zbiegł z bratem Grzego
rzem do Czech i wydał Przemyślowi 11 Brzetysławę i inne zamki» 
wynadgrodzony za to przez króla czeskiego znacznemi posiadłościami 
w Austryi. Huber 2) w szczodrości Przemyśla dla zbiega widzi zamiar 
posadzenia na tronie węgierskim Beli, księcia maczwańskiego, który 
był synem Rościsława a bratem Kunegundy, drugiej żony Przemyśla- 
Zawistny atoli Idziemu Henryk z Giissingen (Nemetujvâr), zaliczony 
w poczet szlachty czeskiej i z córką pana Śmila na Lichtenberg^ 
ożeniony, powrócił do Węgier, gdzie się z królową pojednał. Może 
z nienawiści do Króla czeskiego, może z innych względów, pokłócił 
się z Belą maczwańskim i w sztuki go porąbał, za co banem Sła
wonii uczyniony. Król czeski domagał się wydania mordercy. Na 
domiar złego Idzi zdradził Czechów, przywracając Węgrom Brzetysła
wę. Ładysław, oceniając jego usługę, obdarzył go banatem Maczwy- 
Przemyśl zagroził wojną, ale Węgrzy, chcąc uprzedzić Czechów, nag

')  Fejćr V. 2. 238— 248.
2) Stud. iib. d. Gescb. Ung.



jechali Morawy, Austryę, Styrsk i Korutany (1273 r.). Wtedy sprzy
mierzona szlachta austryjacko-styryjsko-korutańska wpadła zbrojnie do 
Węgier, zdobyła Raab i uwiozła Jakóba, biskupa pięciokościelskiego 
oraz wielu innych panów. W  krotce hufce z Austryi i Moraw zajęły 
^anct,. Georgen i Nitrę. Syn Henryka z Gusingen Ivan i Jerzy z Mo- 
s°ny (Eisenburg)- odzyskali dla Węgier Raab. Nareszcie Otokar wy
ruszył w kierunku Laa. Zaczepi! go Henryk z Giissingen, lecz zmu
szony cofnąć się przed przemągającemi siłami, zajął stanowisko nad 
Wagą. Otokar obsadził niektóre ważne pozycye i po zbudowanym 
Przez wojska swoje moście na Dunaju, przeprawił się na prawy one- 
goź brzeg, a unikając spotkania z oczekującemu nań poczty węgier- 
sl<iemi, zadowolił się zawojowaniem niektórych punktów strategicznych, 
roniosłe nader wieści z Niemiec zmusiły Otokara do zaniechania 

uciążliwej dlań nateraz wojny  i wycofania wojsk z Węgier.
Po śmierci Ryszarda kornwalijskiego (1272 r.) zebrali się książęta 

^m ieccy we Frankfurcie nad Menem dla elekcyi nowego monarchy 
■ r.j. Starał się o godność elektora Henryk v. Wittelsbach ba- 
^urski. Otokar piastujący naonczas urząd podczaszego rzeszy, nie

dopuścić Bawarczyka. W yprawiony przez króla czeskiego do 
'ankfurtu Bertold, biskup bambergski, zaprotestował przeciwko Wit- 

®lsbąchowi. Zgromadzeni atoli książęta, dopuściwszy Bawarczyka do 
elckcyi, z pominięciem głosu Przemyślowego, obierają Rudolfa z Hab- 
ń;Urga’ Pana znacznych posiadłości w Alzacyi, Szwabii i Szwajcaryi.

¡aćomość o nowej elekcyi uraziła Otokara, który odmówił Habsbur- 
g°vvi hołdu z krajów austryjaekich. Tymczasem Ladysław poróżnił 

z matką. Nastąpiło nawet starcie orężne, które stało się klęską 
-Iżbiety, przypłaconą jej uwięzieniem w zamku Tu,rui. dokowania pokojo- 
Vez synem przy wróciły wolność królowej (1274 r.). Jan Pectari i Henryk 

giissingen porwali młodszego brata królewskiego Andrzeja, następnie 
, legH Budę, gdzie król z matką swoją bawił. Przeciw rokoszanom 

pTruszył Piotr hr. Soprony i Symegh, syn Macieja z rodu Csakych. 
‘ '•'onnictwo Pectarego na głowę pokonane. Spólnik jego Henryk 
p Giissingen poległ w boju. Przyczyny tej wojny domowej nieznane, 

ectari, acz ukarany konfiskatą swoich włości, jednak w następnym 
o>\u 1275 do łask przywrócony, co przypisać należy wpływowi Hab- 

Ufga, z którym w tym roku zawarł sojusz z Ladysławem przeciwko 
Otokarowi.

Wnet, Ladysław, Meinhard hr. Tyrolu. Fryderyk z Welchenu, 
/ cybiskup salzburgski i Ludwik, palatyn - Renu, przyłączyli się do 
p°jsk Habsburga. Pośpieszył też do obozu Rudolfowego były arcy- 
lskup Filip Sponheimer, za co otrzymał Korutany na prawie lennem. 
unryk bawarski nie mając od cesarza Austryi Górnej, której sie spo- 
ziewał w nagrodę za spółudział W elekcyi, sprzymierzył się z Oto- 
arem, ale go wnet w pochodzie opuścił, czem się do klęski jego 

Przyczynił. Cesarz obiegi Kiosterneuburg i Wiedeń. W chwili, gdy 
r°kar wszystkie wojska swoje przerzucił do Austryi, panowie czescy 

P°cl przewodem Rosenbergów. Riesenburgow i Zawiszy z Falkensteinu 
Przechodzą do Habsburga. Wkrótce kapitulowały Kiosterneuburg 

Wiedeń. Ladysław i Fryderyk z Welchenu zajęli . Austryę Niższą,
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a Meinhard tyrolski Styryę oprócz Grodźca, gdzie siedział hetman 
czeski Milota z Diedic, który spalił Friesąch, należący do posiadłości 
arcybiskupa Fryderyka z Welchenu. Przemyśl Otokar II wycieńczony 
bezowocnem oblężeniem Drossendorfu na lewym brzegu Dunaju, za
warł pokój z cesarzem w obozie pod Wiedniem (21 listopada 1276 r.j *),; 
zrzekłszy się Austryi, Styryi, Korutan i Krainy, tudzież Marki Windyj- 
skiej, Chebu (Eger) i Pardenony (Partenone, Portus naonis, Portenau).

. Król natomiast rzymski nadaje mu Czechy i Morawy na prawie len
nem i przeprowadza swaty syna Otokarowego Wacława z córeczką 
swoją Gutą. W  układach pokojowych miał udział i król Węgierski, 
któremu Otokar przyrzekł zwrócić klejnoty koronne.

Niebawem atoli władca Czechów, urażony na Rudolfa, popiera
jącego rokosze baronów, począł się zbroić. Uwalnia ze szponów Bo
lesława Łysego „Rogatki“ księcia lignickiego Henryka IV na Wrocła
wiu i wchodzi z nim tudzież z Henrykiem Wittelsbachen bawarskim 
w ” sojusze.

D. 11 listopada 1277 r. zjechał się Rudolf z. Habsburga z Ła- 
dysławem węgierskim w Haimburgu. Cesarz miał przyrzeczone od 
Ładysława posiłki w Kumanach przeciwko Otokarowi. Król na czele 
lekkiej jazdy z Węgrów i Kumanów wyruszył z Białogrodu i pod 
Brzetysławą przeprawił się przez Dunaj. Niektórzy cyfrę wojsk wę
gierskich podają na 14,000, 15,000, 30,000, a nawet 40,000. Bądź 
co bądź, Węgrzy liczbą nad innemi wojskami Rudolfowymi przodo
wali. Ładysław uważał to za wojnę Węgier z Czechami. Do March- 
wegg, gdzie czekał już Rudolf, przybyła przednia straż wojsk węgier
skich pod dowództwem magistra Jerzego. 2) Wtedy Rudolf Węgrów 
i Kumanów z garścią Austryjaków powierzył rycerzowi Bertoldowi 
Schenkowi v. Emmersburg, który udał się na zwiady; albowiem Oto
kar zajęty byl oblężeniem Laa. Wnet przybył i sam Ładysław. Mię
dzy Stilfried i Durnkrut wojsko węgiersko-austryjackie rozbiło namioty. 
Następnie wyruszyło w kierunku Drosing, gdzie Czechowie obozowali. 
Ładysław, stosując się do rady Rudolfa, nie miał udziału w bitwie, 
lecz przypatrywał się ze wzgórka pó stronie zachodniej.

Główne nad Węgrami dowództwo objął palatyn Maciej z Tren- 
czyna. Bitwa rozpoczęła o 9 godzinie z rana d. 26 sierpnia. Trwała * 
od 5 do ó godzin. Jeden z rycerzy czeskich zapędził się aż do Ru
dolfa i konia pod nim ubił. *) Maciej z Trenczyna, wysadzony z sio
dła, a gdyby nie pomoc Dyonizego Ose, stałby się ofiarą śmierci. 
Bezpieczeństwo Rudolfa wielce też zagroźonem było silnem jazdy 
czeskiej natarciem. W  chwili stanowczej ukryci dotąd w rezerwie 
jeźdźcy, których było na 60 koni, zagrzani do boju przez Kapellersa 
i, Konrada v. Sumerau, przełamawszy szyki czeskie, przechylili zwy- 
cięztwo na stronę Węgrów. Król Otokar poległ z ręki rycerza Ber-

6 Boczek, Cod. ctipl. Moraviae IV. 185 i Emler 11. w r. 1050. 437.
3) Busson Arnold, Der Krieg von 1278 und die schiacht bei Dürnkrut, Eine 

kritische Untersuchung (Arch. f- öst. Gesch. 62).
'7 Niemcy przypisują rycerzowi z Torgawy Henrykowi Waltherowi v. Rams- 

chwag wyratowanie Rudolfa w tej bitwie.



I 1 h !,da Schenka v. .Emersburg (według kroniki rymowanej: von Empe
ls " ,  ,czyh Ęmberwereh herr Perchtold). Zdaje się, że „Schenk“

SP  Pacza podczaszego, bo kronika nazywa go: „Kellermeister.“
' y _ / r yŚCi at0li Z te-> wo-iny były nader dIa Węgier marne, bo 

• sadzały się na odzyskaniu klejnotów koronnych, tudzież na łupach

Mei , zawieszonych w kościele w Białogrodzie. Natomiast

S Kar hr' Tyrolu’ °Jciec panującego później w Czechach Henryka 
¡.wynckiego, za małoznaczrią zasługę otrzymał Korutany. Wszyst- 
W jnann1 zdobytc Prowincye t. j. Austryę, Styryę, Krainę i Markę 

dyjską przyłączono do rzeszy niemieckiej.
cómo o6 f™ erC‘^ AndrzeJa (1277—1278 r.), zaręczonego Klementynie, 
z H-1 k ° 0We,b Zerwały s'ę zwózki pokrewieństwa, łączące Arpadów 
tam'i , rgam'' Okrom Ladysława żył jeszcze jeden po mieczu po- 

er Arpadów, wnuk Andrzeja II i Beatryksy d’ Este, a syn Slefa- 
: ' prze Wenecyanki Tomasiny Marosini. 'Fen w 1271 opuścił kraj, lecz 

n i (,z Ladysława odwołany z wygnania, otrzymał księstwo Sławonii, 
dzp ępnie urząd. bana Chorwacyi. !) Nie mieszał się do niczego, pę- 
bgiC zyvv’ot w Odosobnieniu, a lubo zaręczył się Klarze, córce hr. A l
ka % Z ° 0rycyi’ Jednak zawarł związek małżeński z Fenen.ą, 2) cór- 
\vn i em?mysłaJ księcia kujawskiego na Inowrocławiu ( f  1287 r.), 
Ka-' • Konrada>. księcia mazowiecko-kujawskiego (f 1247 r.) syna 

księcia kujawskiego (1268 r.), a brata Leszka Czarnego 
¿rJ eiadzu ( t  1288 r.j i młodszego Władysława Łokietka, księcia na 
te ś c iu  Kujawskim ( f 1333 r.).
si.j , |^U>1 wychowany przez matkę Kumankę, nawykł do barbarzyń- 

|y  śżv 1- UdU , obyczajów. Rad też w obozie ich bawił, a niechaw- 
ka zony swojej Izabelli neapolitańskięj, na wszeteczeństwie z Kuman- 
bani' CZaS SWÓ1 sPędzab królowa, która sprzyjała tym syna upodo- 

■ htoral” 1’ z Pectarim obsadzała urzędy ludźmi wątpliwej wielce
rnvśi n°^Cb raczeJ 0 kieszeni niż o chwalebnem spełnianiu obowiązków 
2 a rn iu Ch‘- Nie praWQ’ Iecz jeno siła dla nich istniała. Baronowie 
ich "o i' W. l ° trzyków, łupiących podróżnych po drogach. Zamki 
vv0g,S, ' ,s’ę jaskiniami zbójeckiemi. Kumanowie ośmieleni pobłażli- 
WłaUą - krÓIa’ trwali w pogaństwie i koczownictwie, a za nic mając 

' małżeństwo, rozbijali i palili wszędy, gwałcili kobiety. Pa- 
Ład ^  napominał króla przez legata Filipa, biskupa Fermo.
W ]> ,a w  Przyrzekł poprawę, wykonał nawet przysięgę na konwencie 
jęCil Udz'e _ (2,8 czerwca 1279 r.). Kumanowie zapewnili legata o przy- 
gli . ! .  chrześcijańskiej i porzuceniu życia koczowniczego, zastrze- 

I  ‘ gie.S0 _ie jednak zatrzymanie ubioru swojego, zapuszczanie bród i dłu- 
Przvz'V °SdW * P'—Krói w tak zwany „Constitutio de Cumania“ :!)
nawZnal 'm prawa nä równi z wszystkimi Węgrami, dopuszczając 

H  c do stanu Serwientów (1279 r.). Gdy legat zwołał synod do

9 Sinieciklas, Powiest hrvatska,
k ° l0 >. h e n w ą  wzmiankę o Kenenie czytamy w Genealogii ś. Jadwigi w Monum. 
Steffln'. j a s k ie g o  t. IV str. 651, 655. Długosz (Hist. Polon. 11. 408) zaślubia ją 

y". ' ° jvi i; królowi węg. co jest błędem. Zgon jej przypada pod r. 1295.
> hndlicher, Monum. Arp, 5, 554.
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Budy, Ladysław w obawie, aby uchwały tego. zgromadzenia nie wy
padły na niekorzyść jego praw, polecił mieszkańcom Budy wstrzymać 
dostawę żywności dla biskupów i zmusić ich do rozwiązania synodu. 
Legat rzucił* klątwę na króla, a kraj interdyktem obłożył. Niewzru
szony atoli Ladysław apelował do Rzymu, a biskupom zabronił zno
sić się. z legatem. Nie usłuchał go Andrzej, biskup jagerski (Erlau), 
srodze za to najazdem ludzi królewskich ukarany, patrzeć musiał na 
spustoszenie włości i uwiezienie poddanych swoich do Szinhalomu. 
Z polecenia papiezkiego Rudolf Habsburgski i Karol, ' król sycylijski 
poczęli napominać Ladysława, który w końcu przyrzekł wnosić 100 
grzywien srebra na cele miłosierdzia, zgodzi! się na zwołanie synodu 
i wytępienie Bogomiłów w Bośnii, gdzie bana Severinu Ugrina uczy
nił wielkorządcą .(1279 r.), a w rok później wyprawił tam matkę 
swoją Elżbietę.

W  Chorwacyi rozpleniło się korsarstwo, zwane ,,huzarśtwem. 
Sebeniczanie i Spoletynowie wzywali pomocy Karola sycylijskiego prze
ciwko tym rozbójnikom, których wspierali tajemnie Trogiranie. W y
nikła z tego powodu wojna między Spoletynami a Trogiranami, za
kończoną została upokorzeniem tych drugich przez bana Mikołaja Szu- 
bića. >) Ladysław pozbawiony wpływu na elekcyę biskupów wsku
tek uchwał zwołanego przez legata synodu, zobowiązał się jeszcze do 
nawrócenia Kumanów, którzy gwoli uniknieniu tej niemiłej dla nich 
ostateczności, widząc, iż nie mogą mieć w królu swojego orędownika, 
pod przewodem Oldamura, przednięjszego między nimi naczelnika, w y
ruszyli uzbrojeni z żonami, dziećmi i trzodami w kierunku ku spot- 
czesnej Mołdawii, mając zamiar połączyć się z koczującymi tam 'ka
tarami nogajskimi i resztą swoich rodaków. Król widocznie nie chciał 
się pozbyć ulubionych koczowników i udał się za nimi w pogoń. Po Ą 
siłkował go w tej gonitwie Albrecht austryjacki. W  pobliżu Szegedi- 
nu nad jeziorem Hook, Kumanowie, lubo zbrojny stawili .opór, jednak 
pokonani, zmuszeni byli powrócić do Węgier. Jeden tylko Oldamur 
z garścią swoich zdołał się schronić do Molda\yii.

Leszek Czarny, książę krakowski (1279— 1288 r ), brat Ziemo- 
mysla na Inowrocławiu, a więc powinowaty Andrzeja Stefanowica, 
bana Chorwacyi i księcia Sławonii, zagrożony przez szlachtę, która 
podburzona przez Pawła z Przemankowa. bisk, krak., ofiarowała sto
licę krakowską Konradowi II księciu czerskiemu ( f  1294), wnukowi Kon
rada I, a synowi Ziemowita mazowieckiego ( f 1262 r.), wzywał pomocy 
Ladysława, który mu posłał garść Węgrzynów pod dowództwem ma
gistra Grzegorza. Ten posadziwszy Leszka na stolicy, ścigał Konrada 
II aż do Mazowsza. Z powrotem do Węgier spotkał się Grzegorz 
z Kumanami mołdawskimi, którzy wespołek z hordą nogajską czynili 
wyprawę łupieżczą. Po krótkim boju odebrał łupy koczownikom i prze
pędził ich do Mołdawy.

’ ) Smiciklas. Pov, hrv.



Król, czując ślę nąteraz wolnym od legata, dla pozyskania sobie 
Kumanów, ku pospolitemu duchowieństwa i szlachty zgorszeniu, żył 

■ w jawnych z Eduą Kumanką i dwiema nałożnicami tatarskięmi związ
kach. Zmuszony nakoniec bullami papiezkiemi i uchwałami konwentu 
z r. 1286— 1287, zmienił napozór sposób życia, oddając dług małżon
ce dla spłodzenia następcy. Siostrę swoją Elżbietę wydał za magnata 
czeskiego Zawiszę z Falkensteinu, "który byl nąonczas owdowiał po 

y  królowej Kunegundzie, matce Wacława II (1283— 1305 r.), panującego 
|  Później w Polsce (1291 — 1305 r.). Nowożeniec, wybierając się na 

Węgry z podarkami dla narzeczonej, ograbiony w drodze przez łotrzy 
ka rycerskiego pana Hynka na Lichtenbergu. Obojętny wszakże na 
aięrąilą tę wielce przygodę, z kosztowniejszemi jeszcze do Elżbiety 

j Przybył dary, a po hucznem weselisku zawiózł żonę do Swojanowa 
(Eiirstenberg) na Morawach, gdzie spłodziwszy synka, zaprosił w ku- 
%  Wacława czeskiego i Ładysława węgierskiego. Król czeski oznaj- 

i; Wił, że przyjmie zaprosiny, gdy Zawisza do Pragi doń przybędzie, co 
|  ■' gdy magnat uczynił, Wacław uwięzić i następnie ściąć go kazał pod Hluboką 
|-> % wyprawie przeciw krewniakom, którzy się za uwięzionym ująć chcieli.

Od r. 1282 księciem Maęzwy i Bośnii mianowany król serbski 
gtefan Dragutin, syn Stefana 1 Urosza. ożeniony z Katarzyną, córką 
Stefana V i siostrą Ładysława. Wygnany z Serbii przez młodszego 

: , krata Stefana Urosza 11 Milutina, zadawalać się musiał nadanem sobie 
Przez króla węgierskiego księstwem. Przyjąwszy wyznanie rzymskie, 
Prześladował Bogomiłów. Z córką Dragutina Elżbietą ożenił się ban 
Bośnii Górnej (t. j. właściwej) Stefan Kotroman, protoplasta rodu Ko

gi) trOmaniców. Prawią niektórzy, jakoby ten Kotroman byl krwi nie
mieckiej „Gutermanów.“ Stracił on też niebawem Bośnię, którą przy- 

| i  ^łaszczył sobie ban Chorwacyi dałmackiej Paweł Szubie, następnie 
P° śmierci tegoż uczyniony banem Bośnii syn jego Mladen. Wene- 
cyanie, mimo protestu Szubića i pośrednictwa kuryi rzymskiej, nie 
°hcieli zwrócić Zadarli (1286 r.).

Kumanowie, ufni nateraz w poparcie królewskie o nawróceniu 
|  Zwojem zgoła myśleć nawet nie zamierzali, a duchowieństwo katoiic- 

óe w poniewierce mieli. Papież ogłosił krucyatę przeciwko Kumanom. 
Biskupi zbierali lud zbrojny, który wszakże zamiast wziąć krzyż, po- 

f, łączył się z Kumanami, aby tern swobodniej dopuszczać się łupieztwa. 
Eusingowie wojowali z królem. Jan z Gusingen zmusił żołnierzy 
królewskich, oblegających go w twierdzy Bernsteinie do haniebnego 
°dvvrotu. Mikołaj z Gusingen zajął nawet Brzetysławę, lecz już ją 
Vv r- 1287 zwrócić musiał. Nadomiar złego, panowie ci, przez naja
d y  swoje niepokojąc Austryę, wywołali odwet księcia Alberta, który 
Zagarnął Gtins.
, Kurya rzymska na skargi Lodomera arcyb. Ostrzyhomu, zażą
dała uwolnienia Izabelli Neapolitańskiej z klasztoru, gdzie ją król 
w>ęzih Sprawa te jednak ciągnęła się opieszale. Poczęły się two- 
rzyć zmowy, głoszono nawet o potrzebie elekcyi innego króla. Gtis- 

f>.r s*ngowie wskazywali na ostatniego z Arpadów Andrzeja d’ Este, zwa- 
nego Wenecyaninem, który już zbierał łudzi, lecz opuszczony przez



krewnego Albertina, wpadł w ręce hr. Arnolda v. Trigau, który go 
Albrechtowi austryjackiernu dostawił, skąd za okupem uwolniony. 
Nakoniec, gdy król trzymał ciągle w klasztorze Izabellę, papież ogło
sił krucyatę, lecż Kumanowie dzielnie się sprawili z Krzyżowcami, nie 
dopuszczając ich do granic państwa. Odtąd względy dla tego plemie
nia urosły w dwójnasób. Król urząd palatyna dal Muzułmanowi. 
Mizse, złożył w ręce jego rządy, a sam udał się na koczowiska Ku- 
manów (1290 r.). Porzucona przez ' Ladysława nałożnica kumańska 
Edua nasłała nań dwu morderców Arbocza i Tdrtela, którzy zamor-. 
dowali króla w obozie w pobliżu Kórószeg (w lipcu 1290 r.j.

. § 6. ■ y  • •

(idy rozeszły się wieści o tragicznej Ladysława śmierci, papież 
powołując się na bullę Sylwestra II, oznajmił Węgrom, iż królestwo, 
będące własnością stolicy Apostolskiej,.zależnem jest od papieży, któ
rzy mają wyłączne obsadzania tronów prawo. Duchowieństwo je
dnakże węgierskie, świadome tradycyi i obyczajów narodowych, wpły
nęło na papieża, iż tenże, ustąpiwszy natcraz-ze swych uroszezeń, 
pozostawi! Węgrom swobodhe prawo elekcyi; zwłaszcza, że niektórzy 
panowie, zamierzający. wzbogacić się dobrami koronnemi, pragnęli-jej 
opóźnienia, aby tem snadniej grabieży dopuścić się mogli, a kary 
słusznej uniknęli. Bezkrólewie zbyt już długo trwało. Gtissingowie, 
którym Albrecht austryjacki Zagarnął znaczne posiadłości, napierali na 
przyśpieszenie elekcyi, gdyż jeno przez wojnę z Austryą spodziewać 
się mogli odzyskania swoich strat. Czas naglił. Zbierali się „baro- 
nes, milites et jobbagyones,“ do których, okrom szlachty siedmiogrodz
kiej, przyłączyli się Sasi, Szeklerowie i nobilitowani Kumanowie. Przy- 

' stąpiono do elekcyi i pod wpływem zabiegów Giissingów i biskupa 
A eszprimu obwołano większością głosów Andrzeja III, syna Stefana 
d’ Este i Tomasiny Morosini (1290— 1301 r ).

Wnet przybył dó Budy ostatni potomek Arpadów, przebrany za 
mnicha. Był on "wnukiem Andrzeja II i Beatryksy, siostrzenicy mar
grabiego Azzona d’ Este - Ferrara. Koronacya jego wraz z małżonką 
Feneną, córką Ziemiomysła kujawskiego na Inowrocławiu, odbyła się 
w Białogrodzie (1290 r.). Zjawił się także jeden samozwaniec, mie
niący się Andrzejem, bratem Ladysława, lecz pokonany w bitwie, zu
chwalstwo swoje śmiercią 'przypłacił. Wystąpił jeszcze z moszczeniem 
do korony ś. Stefana Rudolf Habsburgczyk dla syna Albrechta austry- 
jackiego, argumentując rzekome prawa swoje listem Beli IV ź r. 1.241. 
W piśmie tem błaga król, węgierski Fryderyka Ii o posiłki przeciwko 
Mongołom, przyrzeka przytem, że w razie otrzymania pożądanej po
mocy, złoży hołd lenności cesarzowi.

Andrzej, wywdzięczając się Gussingom, siłą oręża odebrał od 
Austryjaka zagrabione włości. W  r. 1291 zawarł pokój. z Albrechtem, 
który zrzekł się tronu węgierskiego. Wuja sw.ojegó Albertina Morosi-, 
na uczynił banem chorwackim; Matce nadał tytuł: „Z łaski Bożej 
matka najjaśniejszego króla węgierskiego, banica całej Sławonii t. j.
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'Chorwacyi, władczyni krajów naddunajskich aż do morza.“  ;1) Na mo- 
cy osobnej koncesyi, zwanej „Andreae régis deccetum“  2) zobowiązał 
S1? do zwoływania sejmów, dorocznych, tudzież przyrzekł, iż godności 
Urzędowych be/, zezwolenia szlachty rozdawać nadal nie będzie, cu
dzoziemców, pogan i nieszlachty do rady swojej nie dopuści ani włoś- 

, c'anii ich nie obdarzy, ani też dóbr kościelnych i szlacheckich poda
żami i ciężarami nie obarczy, a komitatów na prawie dziedzicznem 

mkornu nie puści. Było to już uwieńczeniem swobód szlacheckich, 
ZaPewnionych „złotą bullą.“

Marya, siostra Ładyslawa Kumańczyka, będąca za Karolem II, 
rolóm neapolitańsk-im, prawa przelała na syna swojego Karola Mar- 
ella Andegaweńczyka (d’ Anjou), który popierany bullami papiezkiemi, 
0l'Onował się w Neapolu na króla węgierskiego. Wnet przystąpili

do nowego pretendenta Giissingowie, niezadowoleni, że im Andrzej 
” ie zwrócił włości, które od Austryjaka odebrał. Chorwaci, riienawi- 
zący Wenecyanina, gardłowali za Andegaweńczykiem. Andrzej III. 

u ile się zdaje, pokonawszy Giissingów, udał się do Chorwacyi, gdzie 
chwytany przęz ivana Giissinga, ledwie, za przemówieniem papieża, 
,a wolność puszczony. Wybuchła wojna domowa w Chorwacyi mię-.. 
zy stronnikami Karola Marteila a Andrzeja III.

- Załogą andegaweńską W Zagrzebiu dowodził niejaki Gordun.
en przeniewierzył się Karolowi MartellOwi i przeszedł na stronę An- 

^ 2eja. Zdołał on nawet zniechęcić kapitułę zagrzebską przeciwko bi- 
• upowi Janowi, który trzymał z Andegaweńczykiem. Zawrzała zar 

2l|ta między stronnictwami bójka. Tak zwany „krwawy most“ wy- 
. odzi nazwę od tego zdarzenia. 3) Andrzej pojednał się z Szubićami 
^ lnnyrńi magnatami chorwackimi. Zawiązał nawet stosunki z Wła- 
ysławem Łokietkiem; bo czytamy, że król wynadgradza dwóch ba- 

ę in°W węgierskich, którzy pomagali Łokietkowi w zdobywaniu Prądo- 
' na. ) Było to w r. 1293. Pomocy takiej Łokietkowi udzielał jesz- 
sj e Andrzej w latach 1297 i 1300. Balzer przyczyny tego domyśla 
J : w powinowactwie ostatniego Arpada z Łokietkiem przez małżeń- 
^  0 z Fenehą. W Węgrzech podniósł hardo głowę Roland, syn To- 
.Mas5a wojewody siedmiogrodzkiego, jak również Muzułmanin palatyn 
Sż^e» *ecz °baj uśmierzeni. Karol Martell, ubiegający się o względy 
Zubićów, umarł w 1295 r. W  ślad za nim poszedł Jan, bisk. za- 

Sj Ze°sW. Andrzej mianował na jego miejscfe Michała, proboszcza 
j> miogrodzkiego, którego siłą zbrojną na stolicy biskupiej osadził. 
s 1 śmierci żony Swojej Feneny zawarł związek małżeński z Agnie- 
Ci córką Albrechta austryjackiego, który mu przyrzekł pomoc prze- 
a . i0 . Gussińgom. W  Macieju Csaku, wielkim koniuszym (Magister 
■ az°num) miał król wiernego sojusznika. 5) Zwołał też Andrzej sejm

) Smiciklas, Pov. hrv.
“ ) End-licher, Monum. Arpad. 6. 615. 
')  Smiciklas, Pov. hrv.
3 Balzer, Geneąl. Piast: str. ,'(53.
) Pejér IV, 2. 62.



do Pesztu, gdzie zapadła uchwała co do. zwrotu królowi dóbr koron-’i i  
nych pod zagrożeniem klątwy. Arcyb. Ostrzyhomu Grzegorz, gardłu- 
jący za Karolem Robertem, synem Karola MarteHa, rzucił klątwę na - i *  
panów duchownych i świeckich, którzy się na polach Rakos pod Pe- 
szlem dla sejmowania zebrali (1299 r.). Szubićowie i inni magnaci ®  
chorwaccy przeszli na stronę Andegaweńczyka. Piotr, kapelan M aryiy 
neapolitańskiej, wyniesiony na prymasa Chorwacyi. Szubie sprowa-yi 
dził Karola Roberta najprzód do Spoleto, później do Zagrzebia, gdzie J 
go koronował Grzegorz, arcyb. Ostrzyhomu (1300 r.). Andrzej po-J 
skromiwszy Giissinga, postanowił rzucić rękawicę Andegaweńczykowi, Ą 
prosił nawet papieża, aby sprawy nowego pretendenta zaniechał, lecz 
śmierć porwała ostatniego z Arpadów w chwili przygotowań wojen- J 
nych (14 stycznia 1301 r.). Bajka o otruciu jest wynalazkiem kroni
ki styryjskiej i  2).

ROZDZIAŁ XVIII.

K u l t u r a  z a  A r p a d o w .

Uprawa ziemi. Handel. Sztuka. Nauka. Ubiory i  Uzbrojenia, m 
Łowy i  Rybołówstwo.

§ 1. .1
Rolnictwa nauczyli się Madjarowie od Słowian. Bogatą jest na

tomiast w języku węgierskim nomenklatura pasterska. I tak: pasterz 
bydła rogatego nazywa się „gyulas,“ koni — „esikos,“ owiec •■=••= Ju- j  
hasz,“ świń - „kanasz.“ Aczkolwiek uprawę winnej macicy w Pań' 
nonii zaprowadzili Rzymianie, jednak ulepszenie onej jest zasługi 
misyonarzy włoskich z czasów ś.'Stefana. Mongołowie w XIII st. 
zniszczyli wszystkie winnice. Bela IV sprowadził osadników wlnskidlł , 
którzy wskrzesili w innice, między innemi słynny Tokay—Hegyalya. M  
Andrzej I ii nazywa ich winiarzami królewskimi (yinitores regis). O wUjhl 
skiem tych win pochodzeniu świadczą ich nazwy, jak n. p. ,,Runvr 
nva“ od „Romagna,“ „Bacator“ od „Bacca Dioros“ i t. p. 3). W iola 
rze z nad jeziora Błotnego, lubo uwolnieni za Arpadów od podatkójjf j  
i wszelkich ciężarów, jednak dostarczać musieli wina ną stół królewski 
Tworzyli oni siudm gmin, zwanych „Kall.“ Z tych zachowały sil

1) Huber, Stud. üb. Gesch. Ung. (Arch. f. öst. Gesch. 65).
2) Hegyalya Tokajska w poludn. cz. komitatu zemplinsWego.
8) Szabo Karl, Das Zeitalter der Arpadenkönige (Die best. ung. Monarchie I >■
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•^gSZS: .Kores-Káll,- Szent-Békáll i Mindszent-Káll. Co do win jager- 
skich (erlauskich) wiemy, że król Stefan V w przywileju z r. 1271, 
dziesięcinę winną komitatu Heves ofiarował biskupowi w Jagrze 
(Erląu) i).

Ogrodnictwo początek zawdzięcza Benedyktynom, Cystersom, 
ciąemonstrantom. Joanitorri. Do ulubionych warzyw należy „kapusta,“ 
z Włosk. „cąpucio.“ Sama nazwa jednak przeszła z języków słowiań- 
stóch do węgierskiego-. Krąży też wśród Węgrów żartobliwe o jej 
Początku podanie. Pewien zakonnik imieniem „Kap“ sprowadził na- 
sienie kapusty z Azyi; dlatego „kap hozta (Kap przyniósł)“ kápo- 
Szta- 2) Ogród opactwa Benedyktynów na Gór2e żelaznej czyli ś. Mar- 
pUŁ nosił miano; horius Pañnoniensis. W XIII st. obok ogrodów 
Polewskich pojawiają się i prywatne. Bela IV na mocy dyplomu do- 
nacyjnego w r. 1256 czyni wzmiankę o nadzorcach ogrodów królew- 
s<'ch w Neusohl (custodes horti nostri de Zolyorn). Za Arpadów 
(Wmieniają źródła trzy rodzaje ogrodów: domowe, owocowe i ozdo- 
^ne- Chmielniki znane były nawet chłopom. Orzech nietylko w ogro- 
S&£h, ale i w lasach nierzadki. Jabłka, gruszki, śliwki i wiśnie w znacz 
S®' obfitości. .

Na Spiżu kopalnie srebra w Gilnichtanye (Göllnitz), rudy Krusz
cowej vy Smolenicach (Szamolnok), w Kluknowie— żelaza. Spiska 
' °bota (Szombathely) prowadziła handel solą z Marmaroszu. Konie,- 
)Vlno, owoce, -skóry stanowiły pożądany przedmiot handlu. Kupczono 
udźmi.

§ 3 .

t W  sztuce przeważa styl bizantyński. Do najdawniejszych pod
332. ; należy krzyż królowej Gizelli w kaplicy.mo-

U stóp napis: „Hanc regina crucem fajbricari Gisila jus-
ł.b" Jest to krzyż złoty, emaliowany i wysadzany drogiemi kamie- 

Tło, krzyża przedstawia czworokąty, dwa boki i wierzchołek 
. anowią ostrza. Wszystkie te boki wysadzane perłami, w środku 
_jdś umieszczone większe kamienie. Nogi Chrystusa rozłożone, każda 
. 0s°bna przybita gwoździami. Ciało pokrywa sukienka aż prawie po 
$ ęna, U stóp Chrystusa umieszczono dwie figurki, przedstawiające 
' Stefana i Gizellę. Król Stefan z dyademem na głowie, w długiej 

sf ac'e i płaszczu koronacyjnym. Gizella bez dyademu w fałdzistej
Cfac»e. Do zabytków tęgo stylu nąleży także . korona, ¿L Stefana.
^¿O iłw iją ona pierwotnie dvadcm złoty t. i- prosta obręcz złota ozdo- 
-JOlla czmrAma krzyżami. Takaż koronę Znaleziono w grobie Beli

j)  Tamże. 
2) Tamie,

ta
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TH w Białogrodzie w 1848 >'• Z czasem dyadem pierwotny zastąpio-śl 
no korona, która otrzyma! Gejza, brat ś. Ladyslawa, od cesarza bi; 1 
ząntyńskiego Michała Dukasą (w 2 połowie XI w.). Jest to dy adetn, 
złożony z obrazków w płaskorzeźbie. Stanowi on podstawa korony 
ś. Stefana, powstałej w XII st. Do dyadem u tego, ozdobionego pi
ramidami trójkątnemi i okrągłołukowatemi, dodano z czasem kopułę, *1 
przez którą w zdłuż i w szerz przechodzi pas ciężki z ozdobami b i-J  
zantyńskiemi. Szczyt kopuły ozdobiony krzyżem.

Styl romański czyli okrągłołuk panuje w budowlach z czasów 
Arpadów. Zwaliska kościoła w Zsambeku (niedaleko Budy) z r. 11170». 
przedstawiają już przejście do ostrolukn czyli gotyku. Portyk ściśle- 
romański. Podobnież i wieża. Niższe okienka okrągłe, wyższe dzie-y 
lą się na dwa półokna za pomocą środkowej kolumienki, najwyższe i 
przez trzy kolumienki tworzą cztery okna. Zachowała się jedna tylkp |
boczna nawa. Przed ołtarzami wplywnemi utrzymały się trzy, niego |
ostro zakończone portyki. Fundatorami tej świątyni nazwać można 
rodzinę francuzką Ainardów, hr. hr. Szampanii, o których dokumenty 1 
z r. 1272. *) W muzeum narodowem w Peszcie widzimy sprzęty-■; 
kościelne romańskie. Lichtarze wypukłe kształtu kielicha. _P<glstawa-1 
stanowi pólkopulę na czterech nóżkach, na tern opiera się pierścień, 
poczem jabłko podłużne, zakończone kielichem, opatrzonym wysokim 
kolcem do .wstawiania świecy. Jeden kielich szeroki z' podstawą. tak' . 
rzowa. Dwie puszki dla komunikantów. Z tych jedna kształtu bani? 
druga stanowi piękny zabytek przejścia okrągłoluku do ostrolukn- 
Godne uwagi są misy do clileba. Przedstawiają one płaskorzeźby 
zwierząt apokaliptycznych. Kwiaty liście, arabeski oryginalne przypnę') 
minają późniejszy styl odrodzenia. W rzeźbie tej, porównywając on? . 
z haftami i naszywaniami plemion czudzkich i turańskich, widzimy duę 
cha pierwotnie madjarskiego. Fantazya ta widoczna w kompozycy1 
jednego lichtarza. Twórca wziął człowieka po pas; w jednej ręce jeg° j 
umieścił kielich z kolcem do świecy. Od pasa przeprowadził artysta, 
cztery nóżki prostej konstrukcyi, tworzące trzy półkola w stylu ro- : 
mańskim. ;:J|

Z zabytków malarstwa zachowało się alfresco w Fule w ,kxąUŁ*_ 
Szeklerów siedmiogrodzkich. Odkrycie tego cennego zabytku zawdaM  
czarny o. Józefowi Huszce, Przedstawia on chwilę, gdy ś. Ładysła^ 
wyswobadza z rąk Pieczyngów dziewczynę węgierską. Król z dyad^' 
mem na głowie siedzi na białym rumaku. Twarz ściągła, pokry j 
obwisłym wąsem i krótką, lecz szeroką na dwa przedziały rozdzielona' 
brodą. Pieczyngowie mają futrzane czapki z piórem. Kołczany Ze‘ 
strzałami umieszczone są z boku. Luki diugie z szerokiemi kształt11 
rogu cięciwami.

Benedyktyni byli rozkrzewiciclami oświaty. Oni zakładali pierV®

§ 4 .

sze szkoły w Węgrzech. Łacina stała się tam nietylko językiem P1'

l) Ungarische Revue 189Ż.
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srniennym, ale i urzędowym. Jednak z X III w. mamy już naidaw- 
Ąięjszy języka węgierskiego pomnik t. j. tak zwaną mowę pogrzębp- 
jiSt_(haloiu be.szćdj. t) Ważnym przyczynkiem do dziejów Węgier 
lest legenda ś. Stefana, skreślona przez Chartwiga. biskupa Ratysbony. 
Autor pracę swoją dedykował Kolomanowi. Wspomina o założeniu 
^cybiskupstwa Kolocsy i o poselstwie Stefana do papieża Sylwestra II. 
Aajd;u\'niejszy rękopis w Heilingenkreuz w Austryi z r. M S I-  1200,
^ _również w Peszcie. 1 2) Z legendy tej powstały dwie inne: _Więę

S (legenda major) i Mniejsza (legenda minor). Są jeszcze inne le- 
■plłdy; ś. Emeryka (1104), Ł adyslawa (1192 r.), ś. Małgorzaty i Ger- 
slfirdą (z ' niewiadomego czasu).

Z najdawniejszych kronikarzy węgierskich jest Szymon Keza. 
zyjący za czasów Ładyslawa Kumańczyka. Engel uważa pracę Kezy 
Za źródło dziejów węgierskich. Marczali jednak porównywając tekst 
Annales Altahenses z kroniką Budzyńską (Chronicon Budense) docho
dzi cło wprost przeciwnego wniosku.-
. , Kronika Budzyńska ('Chronicon Budense) od r._1202. Ważne
Zr°dla do Beli- IV. Kronikarz, zdaje się, że zakonnik ś. Franciszka 
waei mniejszych (Minorytów) rozpowszechnił pospolite wśród history- 
0vv mniemanie, jakoby Madjarowie początek swój od Hunnów wy

wodzili. Świętopełka morawskiego nazywa on Sveti-Bolug.
Kronika obrazkowa czyli „M arti Chronica“ (wyd. Toldy 1867 r.) 

tanowi źródło do Kolomana, którego włochatym, garbatym i jąkałą 
nazywa, a natomiast wychwala Belę Ślepego. Wspomina o jakiejś 
Wyprawie ś. Ładyslawa do Polski, co krytyka za farsę uważa.

Kronika Brzetysławska jest ważnym przyczynkiem do Łady- 
sfawa. IV.

'Ł  Kronika Anonima (Gęsta Hungarorum Belae regis Notarius. Wyd.
■ chwandtner I. 1 —38. Endlicher Monum. 1 — 54). Autor odsądzony 
y Zez krytykę spcHczesną. Według opowiadania Anonima, początek 

ziejów Węgier tak się przedstawia: Madjarowie pod przewodem Al- 
JWKa (Almos, u Konstantyna Purpurorodnego: Salmutz) wkroczyli do 
annonii przez Munkaćs i Unghvar. Tutaj Almos złożył dowództwo 
a syna swojego Arpada, który wespolek z Kumanami pokonał cha- 

. a chazarskiego Menumorotha w Bihar i Gelu, władcę Rumunów 
Atowian siedmiogrodzkich, tudzież Solana, syna Keanowego, księcia 

' d|htęj.szych Bułgarów. Jeden z następców Arpada Botond uderzył 
lleCzem w złotą bramę Carogrodu. Marczali zwraca uwagę, że po

nieważ Dytmar i Nestor nic nie wiedzą o takiejże legendzie dotyczą- 
eJ się Bolesława Chrobrego, przeto źródła onej w kronice Anonima 

‘Aukać należy. Kronikarz ten korzystał z Regina kroniki, Historyi 
l0J&ńskiej Daresa Phrygiusa, Kosmografii Solinusa, Filipa, Justyna etc. 

Z rocznikarzy w ymieniamy: „Annales Posoniensęs,, ze względu 
wzmiankowany wyżej zabytek języka węgierskiego: „halotti be-na
z XIII w.

1) Arnh. f. <>st. Gesch, XUI1. Endlicher Mon. Arp. 55. Hertz, Mon. XIX.
2) Marczali, Ungarns Geschichtsquellen im Zeitalter der Arpdden. Berlin 1882.
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Do dziejów napadu Mongołów mamy dwie monografie:
I Rogerius Carmen miserabile. Super clestructione Hungarisw^H 

-temporibus Belae IV Regis per Tartaros facta (Śchwandtner I 292
321. Endlicher Mon. 255—296). Praca z uznaniem przez krytykę '!

II Planctus Hungariae. Super destructionem per Tartaros (Ar- j 
chiw f. ost. Gesch. 1877 r.) x).

Wattenbaęh 2) utrzymuje, że aż do początku X III st. czytywano M  
dawnych autorów.i zadawalano się analami i spółczesrfemi źród łam i.:»  
Od tego czasu zapanowała fantazya. Zmysł krytyczny zanikł. Do-..j 
piero w XV st., zawdzięczając wyłaniającemu się w czasach cnych j ;  
smakowi do nauk klasycznych, widzimy już pierwsze ślady krytyki- -a 
We Włoszech atoli, studya klasyczne o tyle pochłonęły umysły, że:;'« 
znieczuliły je do życia rzeczywistego, które ma wszakże swoje prawa, 1§; 
wymagające pewnego uwzględnienia. To też w krajach północnych, M  
gdzie walka o byt trudniejsza i gdzie stosunki religijne krwawszem , I  
zaznaczyły się piętnem, wytworzyły się podstawy krytyki, zaostrzonej-!® 
pierwotnie studyami teologicznemi, potrzebnemi dla polemiki obozówWl, 
bojujących, które, strawiwszy się w nieskończonej argumentacyi reli- 1 
gijnej, oręż swój przeniosły do historyi i innych nauk.

O ile cywilizacya zachodnia wpływała na ustrój państwowy ;! 
i kulturę Węgier, o tyle bizantynizm wniknął w urządzenia dworu, 
ubiory i zabawy. Panujący, wyżsi i niżsi urzędnicy ubierali się kro-./j 
jem bizantyńskim. Długie, szaty, tuniki i płaszcze w powszechne^ 
były wyższych warstw użyciu. Król i dygnitarze nosili stóly. Nie- 

. wiasty w obwisłych szatach z nakrytą głową. ■ Wojownicy okrywał* 
głowę szyszakiem kształtu garnka lub mitry. Zbroje ich były drucia- 
ne formy koszulkowej, miecze krótkie, oszczepy, lance i kołczany 
skórzane, napełnione strzałami.

!) Dla dogodności niektórych czytelników wymieniamy zbiory, zawierają?13 
źródła historyczne do Arpadów. Śchwandtner, Scriptores rerum hungaricnrum. Vi»"" 
dobonae 1746— 1748 ii vol. foli. St L. Endlicher,. Rerum hungaricarum monument* ; 
Arpadiana. Sangàl, 1849. Historiae Hungariae fontes domestjci: Scriptures. Leipzig 
1881. Monmnenta vetera histórica Hungariam sacram illustrantia,'0216— 1528) e-ą 
tabularis Vatican is deprompta cd. A. Theiner. Romae, Paris et Vindobonae 1859- '̂.,; 
1860. Codex diplomatious, patrias editio Nagy. Pest 1865. Magyar Diplomat»«*1 
emlćkkek, az Anjou-korból, szerk Wenzel Gusztiv. Else lióte?:, 1768—.1341. Arpa* >: 
kori uj okmanytara (Codex Diplom. Arpadiánus con.) Féjer Gy. Codex Diplomatic11' 
sánale folytatasa. Közzeteszi Wenzel. Gusztav 1—Xll kötet. 1860— 74. Féjer, Code* 
Diplomaticus Tomów 24.—Corpus juris Hungariei. Tyrnaviae 1751.

Z postronnych źródeł: Annales fuldenses (Pertz, Mon. Germ. His.. Scrip*' »  
I—41 1). Regino o pat Brüm (Perte, SS. I, 600). Vidukind (Pertz, SS. 1. 614—62yj 1 
Otto V. Freissing, Chrón. mUndi. (Portz, SS. XX. 83 — 3IQ), Tegoż Gesta Frideric*. j  
(Pertz, XX MO—4911). Horneck Otokar (Pez, Scriptores rerum austriacarum 111). (SB

3) Deutschlands Geschichtsqucllcn im Mittelalter bis zum Mitte des dreizehnte’1 }:, 
Jahrhundert. 1, Berlin 1877. , ' i i H



Łowy były ulubionem zajęciem i zabawą Madjarów. Stefan ś. 
zabronił polowania w niedziele i święta, karząc winowajców zajęciem 
Psa i konia. Do czasów Andrzeja II byłó zwyczajem, iż królowie, 
Wybierając się na łowy, zajmowali dwory servientów i z żonami, 
dziećmi, i całą czeredą służbową zjadali i wypijali wszystko do szczętu, 
co było w domu. Naśladowali w tern króla nietylko arcybiskupi, bi- 

j  skupi, ąle i możni oligarchowie. Decretalia z XIII w. zniosły to bez
prawie. Łowy z sokołem przejęto z Niemiec. Po napadzie Mongo- 
*ćw tak się była rozpleniła zwierzyna, że wilki napastowały przecho
dniów i porywały niemowlęta. Na wyspie Zajęczej między Nową a S,ta- 
lŁ -.Buda założył Bela IV zwierzyniec. Gdy królowie w Brzetyslawiu 
zabawiał i się1 polowaniem,-wtedy mieszkańcy okoliczni—Słowacy mu- 

jgŁ «eli spełniać posługi naganiaczy zwierzyny.
Rybołówstwo szczególniej na uwadze miano. Panowie zakładali 

||ę 32£łłęzne, i kosztowne rybniki. Szczątki jednego z takich rybników 
' ^S iłowały sie aż do XVIII wv Ryby były ulubionym pokarmem, a nie- 
f  .^ód i sieć odwiecznem w ręku ich wraz z lukiem narzędziem. Dla- 

też «czytani w Biblii zakonnicy, maczając trzcinę w inkauście, 
aby na twardym pergamenie i wysmukłego gotyku literami uprzy- 

* , brariić przeszłość Arpadów, biblijnego Nimroda praojcem Madjarów 
^zynili i w patryarsze onym rys obyczajowy plemienia tego usym-

P boljzowali.

Wtorek 18 stycznia 1807 r.
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D O  N A B Y C I A
we wszystkich księgarniach następujące dzieła

W Y D A N U  Z ZAPO M O G I KASY POMOCY 

d l a  osób p r a c u j ą c y c h  na p o l u  n a u k o w e m  

im ien ia  D -ra  Józefa ¿ftJianoiOsRiego.

DZIEŁA FILOZOFICZNE, HISTORYCZNE I FILOLOGICZNE.

Biblioteka filozoficzna, wydawana pod redakcyą prof. Henryka Struuego. Dotąd 
.wyszły następujące pisma: ‘ |
Berd.ey. Rzecz o zasadach poznania. Przełożył z angielskiego Feliks Jezierski, W ar

szawa 1890, w 8-ce str. X X X II ,  15*2, nlb, 6. Cena kop. 50.
Kartezyusz. Rozmyślania nad zasadami filozofii, dowodzące istnienia Boga i różnicy po-, 

między duszą ludzką a ciałem. Przełożył z łacińskiego Ignacy K a r ul D w f  
rzaczek. Warszawa 1K85. W 8-ce str. X X , 110, nlb. 4. Cena kop. 70. 

Kondyllak. Traktat o wrażeniach zmysłowych. Przełożył z francuskiego Antoni Lange.
Warszawa 1887, w 8-ce str. X X X V II ,  220. Cena kop. (50. _ ja

Ksenofont. Wspomnienia o Sokratesie. Przełożył z greckiego E m ilia n  Konopczyński' 
Warszawa 189(1. Str. 22.1. Cena kop. 50.

Platon. Fileb. Dyjalog o rozkoszy. Przełożył z greckiego B r. Kąsinowski.' Warszawa 
1888, w 8-ce str. X L , 103, nlb. (i. Cena kop. 70.

Spinoza. Etyka, sposobem geometrycznym wyłożona. Przełożył z łacińskiego Anton1 
Paskal. Warszawa 1888, str. X L Y H . -51. Cena rs. 1 kop, 50.

Lutosławski. W. 0 logice Platona. Część l ig a .  Dotychczasowe poglądy na logikę l ’la- J 
tona i  zadania dalszych badań nad tym przedmiotem. Warszawa, 1892, w '-e® i  
w ielkiej, str. 04. Cena kop. .'10.

Struve Henryk. Wstęp krytyczny do filozofii, czyli rozbiór zasadniczych pojęć o filozo
fii z dodaniem słownika filozoficznego i spisu autorów. Warszawa 189(5. str- 
723. Cena rs. 3. (Wydanie 1 wyczerpane; wyd. i t  nąkł. autora).

Caro Jakób. Dzieje Polski Przełożył z języka niemieckiego Stanisław M ie rzyńsk i, 
Warszawa 1897, 8-0, Tom czwarty, 1430 — 1465, str. X. 419. Cena rs. 1. 

Czapiński Leopold. Księga przysłów, sentencyi i wyrazów łacińskich, używanych prze* 
pisarzów polskich. Warszawa, 1892, w 8-ce str. 524. Cena rs. 7 kop. 50. ijj 

Gajsler J . F . Rys dziejów czeskich, skreślił według źródeł... T'om 1 Warszawa, 188b 
W  8-ce, str. IV  228, z mapą chromolitograf. Cena kop, 50. Tom I I .  189*- 
str. 351. kop. 50/

Homer. Iliada, przetłumaczył heksametrein Augustyn Szmurło, h. prof, literatury grecij 
kie j i rzymskiej i t. d. Warszawa, 1887. W  8-ce więk. str. X X X , 531. Cena rs. 1- 

Krasnowólski Antoni. Systematyczna składnia języka polskiego. Warszawa 1897, w 8-ce, 
str. 31(5, IV , n il 2. Cena rs. 1.

Kryński Adam Antoni. Gramatyka jeżyka polskiego. Warszawa ’.897, w 8-ce, str. 345- 
I I ,  IV , V, k. 1. Cena rs. 1. J

M ierzyński Antoni,. Źródła do mylolo ii litewskiej od Tacyta do kuica XIII w. Zebrał 
i objaśnił... Zeszyt I. Warszawa 1892. W  K-co str. 155. Cena rs. 1 kop. 80. 

¡STepos Korneliusz. Żywoty znakonrtych mężów, przełożył i objaśnienia historyczne do
dał A. Mierzyński Warszawa 1883, w 8-ce str. 3(51. Cena kop, 15. 

Szastecki ./. Gramatyka czeska, wydana nakładem Kazim ierza Kuszewskiego. War
szawa, 1884, w 8-ce ętr. 801. Cena kop. 15.
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rac® filologiczne, wydawane przez ./. Baudouina de Courtenay, J. Karłowicza, Ad. 
Ant. Kryńskiego i L. Malinowskiego:

Tom I. Warszawa, 1885—86, w 8-ce, str. 818. Cena rs. 4 kop. 30.
Tom II.  Warszawa, 1887—88, w 8-ce, str. 881. Cena rs. 4 kop. 50.
Tom III . Warszawa, 1889—1)1, str. 846 Cena rs. 3.
Tom IV . Warszawa, 1892—93, str. 1—951. Cena rs. 3.
Tom V. Zesz. I. Warszawa RJ05, w 8-«e str. 308. Cena rs. 1.

Biblioteka zapomnianych poetów i prozaików polsk ch, wydawana przez Teodora Wierz- 
'•a, bomkkgo. Dotąd wyszły:

'«szyt, I. Wenecya. poemat historyczno-polityczny z końca XVI wioku. Warszawa, 
2  1886, str. XX XV III. 90, V. Cena kop. tło.
'Cszyf, I f.  mowy Krzysztofa Warszewickiego, wypowiedziane i wydane w r. 1602. 
■y Warszawa. 1885, str. V IL  I I .  Cena kop. 15.
‘esi;y t I I I .  W:cśniak Andrzeja Zbyli owskiego, powtórnie wydany. Warszawa 1893. 

y Cena kop. 15.
aisz.yt IV . Orzechowskiego Stanisława książki O ruszeniu ziemie polskiej przeciw 

y Turkowi. Warszawa, 1895, str. 48. Cena kop. tO.
jcszyt V. Anny Memoraty, , Dziewicy polskiej,“  Łacińskie wiersze z la t 1640 
, 1644. Warszawa, 1895, str. 36. Cena kop. ‘20.
mszyt VI. Napomnienie polskie ku zgodzie wszech krześcianów w obce, a mianowicie

y ku Polakom uczynione. Warszawa. 1896, str. 34. Cena kop. kop. 20.
J,‘szyt VII. Komedya Justyna i Konsfancyi Marcina Bielskiego. Warszawa, 1896, 

2  str. 80. Cena kop. 30.
' ftszyt VIII, Zwrócenie IWatyasza z Podola. Dyalog z pierwszej ćwierci X V II wieku 

2  Warszawa 1897 str. 24 Cena kop. lo.
-eszyt. I \ .  pieśni duchowne a nabożne nowo zebrane i wydane przez Jana Śeklueyana 

Warszawa 1897, str. 57. Cena kop. 20.

Wierzbowski Teodor. Krzysztof Warszewicki (1544 1600) i jego dzieła. Monografia
>». historyczno-literacka. Warszawa, 1877, w 8-ce, str. X II, 406. Cena rs. 1.

1erzhowski Teodor. Krzysztofa Warszewickiego niewydane pisma, listy do znakomi
tych ludzi, tudzież inne dokumenty, odnoszące się do życia jego i działalności, 
wraz ze spisem dzieł tegoż autora, dotąd drukiem nie Ogłoszonych. Warszawa 

j 1883, w 8-ce str. VII, 276. Cena kop. 50.
1■erzhowski Teodor. Uchansciana, czyli zbiór dokumentów wyjaśniających życie 

i działalności Jakóba Uchańskiego, arcybiskupa gnieźnieńskiego, -j- 1581. War 
sz.awa. 1884 -1895, w 8-ce.
Tom 1. Korespondenoya Uchańskiego z lat 1549 — 1581, i w y ją tk i z A cta  de* 

' Toruna kapituły gnieźnieńskiej z lat 1562— 1581, str. VIH, X V , X L IX ,  441.
Tom I I .  Różne dokumenty z la t 1537— 1581 i Uchansciana Vladislaviensia, 

; '■ la t 1557 — 1582, zebrane przez Zenona Ohodyńskiego, prałata kustosza kate
dry Kujawskie j, str. IV , X V II, 480.
'Ihim 111 zawierający: 1) korespondencyę Uchańskiego z Hozyuszem 1561 — 
1573; 2) lis ty  rozmaitych osób do Uchańskiego, 1554 1505; 3) poselstwa poi- 

; «kie do Rzymn, 1548— 1578; 4) biografię Uchańskiego przez 1. Załuskiego; 
5) Aehacego Oureusa Elegia gratulatoria, 1559, str. II, IV, X III, 35).
Tom V . Jakób Uchański Arcybiskup gnieźnieński (1502— 1581), monografia 
historyczna przez Teodora Wie/zhowskiego, str. 854 i tabl, genealogii. Cena 

ur  każdego tomu rs. 3.
'erzbowijki f<\ Jana Ostroroga Pamiętnik ku pożytkowi Rzeczypos. Warszawa, 1891. 

: \ Cena rs. 1 kop. 20.

»ZIELA MATEMATYCZNE, PRZYRODNICZE i z DZIEDZINY 
NAUK STOSOWANYCH.

Biblioteka matematyczno-fizyczna, wydawana pod redakoyą M. A. Baranieckiego
i  A. Czajewicza,

'^Wya I. t. II i 111. Kramszty S. Wiadomości początkowe z fizyki. Książeczka l. Wyda-
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nie drugie, str. X II; 105, drzeworytów f i l .  Cena w oprawie kop, 40. Książe- 
ozka 11. Wydanie drugie, str. XI, 171, drzeworytów 77. Cena w oprawie k, 26. 

Ser ja 1. tom 1Y. Wikłowski A. W. Wiadomości początkowe z geografii fizycznej i me
teorologii. Warszawa, 1884. W  12-ee str. X, 108, drzeworytów 22, litogr. 4. 
W  oprawie. Cena k. 25.

Serya 111 tom V. Baraniecki. A. M. Początkowy wykład syntetyczny własności przecięć 
stożkowych, na podstawie ich pokrewieństwa harmonicznego z kołem. W ar
szawa. 1885, w 8-ee, str, X V I, 13i. drzeworyt. 63 Cena kop. 40.

Serya 111 tom V I Czajewicz A. Try ;onometrya płaska i kulista. Warszawa 1891, w 8-ce, 
str. X X , 389, drzeworytów 86. Cena rs. 2.

Serya 111 tom VIII. Witkowski August. Zasady fizyki. Tom T. Warszawa 1892 wS-ce 
str. SOI. Cena rs. 1 kop. 35. s

Serya 111 tom IX. Jędrzcjewkz J Kosmografia, ze wstępom historycznym H. Mer 
czynga. Warszawa 1886, w 8-ce, str. XLV111, 400, drzew. 235, tab. X. Cena rs -■ 

Serya IV  tom 11. Sochacki J. Rozwiązywanie równań liczebnych. Warszawa 1884, 
w S-ce 1 rex. str. XII 212. kop. 60.

Serya IV tom IV . Zajączkowski W. Geometrya analityczna. Warszawa, 1884 w 8-ce, 
Lex, sir. XL, 511, drzeworytów 85. Cena rs. 1. -7

Serya IV  tom X. Franke J. N. Mechanika teoretyczna. Warszawa, 1889, w 8-ce str. 
XXXI ,  645, drzewor. 72. Cena rs. 3.

Cfzieła i rozprawy matematyczno- i zyczne, wydawane przez A. Czajewicza. 
Badowski J. Geometrya Elementarna. Warszawa, 1894, str. LV111. 318, drzeworyty

w tekście IX —344. Cena rs. 1 kop. 35.
Baraniecki M. A. Arytmetyka, wykład szczegółowy. Wydanie drugie, znacznie zimę- 

nione. Warszawa 1894, str. LX1V, 408, drzeworyty w tekście Cena rs. 1 k.3;>. 
Danulewicz A. B. Podstawy matematyczne ubezpieczeń życiowych napisał . . . .  War

szawa 189c, str. 335. Tablic X . Cena rs. 2.

Danielcwi.cz Bolesław. Z dziedziny statystyki matematycznej. Warszawa, 1884 w 8-ce 
str. 20. Cena kop. 10. ,

Lwia Gino. Przeszłość i stan obecny najważniejszych teoryi geometrycznych. Przekład 
uzupełniony licznymi dodatkami, wydany za upoważnieniem autora prze* 
8. Dicksteina. Warszawa, 1889, w 8-ce; str. V il 1, 113, »V. Cena kop. 30. 

Rozmarynowicz Teofil. Matematyczne podstawy ubezpieczenia na wypa'ek niezdolności 
do pracy w zastosowaniu do urządzenia kas emerytalnych. W ydał Kolesia" 
Danielewioz. Warszawa, 1886, w 8-ce więk. str. iV , 53. Cena kop. 10.

Berdau Feliks Dr. Flora Tatr, Pienin i Beskidu Zachodniego. Warszawa 1890, w 8-eA
str. IV, 827, 55. Cena rs, 3. T L

Filipowicz Kazimierz Dr. Wiadomości początkowe z botaniki (podług dzieła D r, Ç® 
Mant,: „Leçons élémentaires d<s botanique ) z 104 drzeworytami w teksem- 
Warszawa, 1884, 16-ka str. Ili. 234, II. Kartonowano. Cena kop. 25.

Harley T. X. Wykład biologii praktycznej. Za upoważnieniem autora przełożył z a»' 
gielskiogo August Wrześniowski, prof. uniwersytetu. Warszawa, 1883, w 8-c8> 
str. X. 27 1. Cena kop. 30. Y j

Natanson Ludwik. D r. Med. Teorja jestestw idyodznamicznych. Warszawa, 1883, sW; 
112 IV . Cena kop. 25.

Poradn'k dla samouków. Część 1. Matematyka. Nauki przyrodnicze. Ibid rcdakc-yA
8. Dicksteina, ,1, Ejsmmda S. Kramu tyka, L. Krzywickiego i A. Mahrbur 
na, przy, współudziale grona speeyalistów. Warszawa, 1883, 8-ka str. 41®*. 
Cena kop. 5o.,

Szok niski W. F. Początek i rozwój umysłowośći w przyrodzie. Warszawa, 1885, w 8 -0
str. VIII,, 468. Cena kop. 60. . ;

W. K. Rzeki i jeziora, tekst objaśniający do mapy hydrograficznej dawnej Słowian' 
szczyzny, części północno-zachodniej. Warszawa, w 8-ce str. 11, 125 Cena U. o-



BIBLIOTEKA PRZYRODNICZA
„Wszechświata,“

I  Prank A. B. Wykład fizyologii roślin ze szczególnym uwzględnieniem roślin upra
wnych. Przełożył W. ML Kozłowski. Warszawa, 1866, str. 262, z rysun- 

K j  -i kami w tekście. Cena rs. 1 kop. 20.
Ban J. D. Podręcznik geologii. Spolszczył D r. J. Siemiradzki. Z 261 drzew, w tek- 

K i '  ście. Warszawa, 1891. W  8-ce s trr 219. Cena rs. 1 kop. 35.
|fc Afo/wi H. Zasady meteorologii, przełożył St. Kramsztyk. Warszawa, 1888, w 8-ce, 

str. X V I, 318, IV , z 46 drzeworytami i 24 tablicami łitografowanemi. Cena rs. 1.

Kleczkowski Kazimierz, areh. Analiza kształtów architektury. Warszawa, 1885, w 8-ce 
str. 101, z 22 tablicami rysunków, sposobem fotogralicznwm wykonanych. 

‘ Cena kop. 60. Część 11. Warszawa 1890, w 8-ce str. X , 114, z 65 rysunka
mi w  tekście. Cena rs. 2.

z ZAPISU WŁADYSŁAWA REDŁOWSKIEGO w ZAWIADYWANIU 
KASY .MIANOWSKIEGO.

ẑpadkowshi Telesfor. Nauka Murarstwa, Wiązania murowe z kamienia i cegły, w mu- 
rach ciągłych, w slupach, w  kominach domowych i fabrycznych, przedstawił 

K '  . na 100 tab. rysunku i  opisał... Warszaw. 1894, str. 54, tab. kolor. 100. Cenars. 1.
‘ Bańkowski Teodor. 0 czystości w browarze i drobnoustrojach napisał. . . . dla czelad

ników piwowarskich. Warszawa 1896, str. 35. Cena kop. 15.

DZIEŁA LEKARSKIE.
^'tginsky A. Wykład chorób dzieci. Podręcznik dla lekarzy i studentów. Przekład 

z wydania niemieckiego z r. 1883, dokonany przez D-ra Wikton/na Kosmow
skiego. Tom 1. Warszawa, 1886 w 8-ce str. V III. 279. Tom 11. 1886, str, 272. 

. Tom 111. 1887, str. 282. Cena każdego tomu rs. 1.
‘ legański Wł. Logika Medycyny czyli Zasady ogólnej metodologii nauk lekarskich. 
... Warszawa, 1894, w 16-oe, ,str. 165. Cena kop. 75.
Pogański Wł. Zagadnienia ogólne z teoryi nauk lekarskich. Warszawa, 1897, str. 304. 
, Cena rs. 1.
mcvrcot, Bouchard, Brissaud. Wykłady z dziedziny Patologii ogólnej i szczegółowej.

Przekład z dzieła: Traite' de Médecine, wydanego pod kierunkiem'Profesorów 
Charcot, Bouchard, Brissaud. Patologia ogólna zakażeń przez A . Charrin a. 
Zaburzenia i choroby odżywiania przez Le Gendre’a, przekład i St Markie
wicza. Choroby zakaźne wspólne ustrojowi człowieka i zwierząt przez (Ł  H. 
Rogera, przekład Ad. Ciąglinekiego. Warszawa 1893, w 8-ce. str. V 111 960. 

/, Cena rs. 4.
°'lnheim Juliusz. Odczyty z patologii ogólnej. Podręcznik dla lekarzy i studentów. 

Przekład z 2-go przerobionego wydania, z 1882 r. Warszawa, 1884, w.8-ce 
p Tom 1. str. V111, 607. Tom 111, str. VI, 340, 20. Cena rs. 5.
Vmski Napoleon, prof. Fizyologia człowieka, wydana staraniem Stanisława Markie

wicza. Część 111. (W yd a lin y .— Charakter spraw chemicznych. — Statyka i dy
namika ustroju. —Zmysły. —Oko). Warszawa 1895, str. 496—716, z 54 cynko- 
typarni. Cena kop. 75. Część IV . Zmysły (ciąg [dalszy). Ucho. — Powonienie. 
¡Smak.— Czucie.—Szczegółowa fizyologia układu nerwowego centralnego. Pizyo- 

», logia rozmnażania się i rozwoju. Warszawa 1896, str. 719—906. Cena k. 75. 
-'’’licki Alfons. Wykłady kliniczne o chorobach umysłowych. Warszawa, 1897, str. 373. 
». Cena rs. 1 kop. 50.

oeser u . Historya medycyny. Przekład trzeciego wydania dzieła Lehrbuch der Ge
schichte der Medicin dokonany przez prof D-ra l i.  Łuczkiewicza. Tom drugi. 
Dzieje medycyny nowożytnej. Warszawa, J.8S0, w 8-ce str. 1092. Cena rs. 2. 

"  Toż samo dla b. prenumeratorów Biblioteki Umiejętności lekarskich od ark. 
68 (str. 737 do 1062). rs. 1.
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Jaccoud S. Wykład patologii szczegółowej. Przekład z siódmego wydania francuskiego 
' z r. 1883. Dzieło ozdobione drzeworytami i  tablicami ckromolitografieznemi. 

Warszawa, 1885, w  8-ce. Tom I, str. 931. Tom 11, str.' 984. Tom 111, str. 961. 
Cena rs. 2 za trzy tomy.

Kwneliusz A. O lecznictwie ksiąg ośmioro (A. Corn. Celsi: De medieina libn  octo) 
z najlepszych wydań n a 'ję z y k  polski przełożył D r. Med. i  Obir. Henryk 
Łuczkiewicz. Warszawa 1889, str. X X X V II, 630. Cena rs. 2.

Natanson Ludwik. Anatomia ciała ludzkiego. Warszawa 1858, str. 261. Cena k. 15;
Ołtuszewski Wł. Rozwój mowy u dziecka i stosunek tego rozwoju do jego inteligeneyi. 

Warszawa, 1896, str. 80. Cena kop. 50.
Ołtuszewski Wł. Szkic fizyologii mowy ze szezególnem uwzględnieniem głosek alfabetu 

polskiego. Z 5 drzeworytami. Warszawa, 1893. W  8-ce str. 38. Cena kop. 20-
Śander Fmjderyk. Zarys nauki o Publicznej Ochronie Zdrowia, według drugiego wy

dania z r. 1885, przełożył St. Markiewicz. Str. V I, 632. Warszawa 1891. 
Cena rs. 1 kop. 50.

Tchórznicki Józef. Pilne Sprawy Hygieniczne. Warszawa 1896, str. 259. Cena rs. 1.
Wassercug Dawid. Objawy oczne przy zaburzeniach układu nerwowego-, oraz war

tość ich przy rozpoznawaniu siedliska i  natury chorób mózgowych. (Z rysun
kami szematycznemi). Warszawa 1891, w 16-ce, str. 256. Cena rs. 1.

Wesener Feliks. Dyagnostyka kliniczna chorób wewnętrznych. W ykład o metodach ba
dania w  chorobach wewnętrznych dla słuchaczy medycyny i dla lekarzy. Prze
łożył według wydania z r. 1892, St. Markiewicz. Warszawa 1894, str. XU* 
i  536, ze 100 rysunkami w tekście i na 12 tablicach litogr. Cena rs. 2.

DZIELĄ PRAWNE, EKONOMICZNE i POLITYCZNE.

Bouffałł Bronisław. Zasady zwłoki wierzyciela w prawie rzymskiem. Warszawa 1897 
str. 95. Cena kop. 60.

Jeziorański Feliks. Ustawy hipoteczne i przepisy o zatwierdzeniu aktów notaryainych
obowiązujące w Królestwie Polskiem. z objaśnieniami, Część I I .  Ustawa sej
mowa z i-. 1818. Tom I. Warszawa 1892. W  8-ce str. 575. V I. Cena rs. % 

Kirszrot-Praimięki Józef. 0 oszczędności, kasach i stowarzyszeniach oszczędnościowych 
i pożyczkowo-oszczędnościowych. Warszawa, 1898, str. 308. Cena rs. 1. 

Krąkowski Nikodem. Kredyt ludowy i nasze stowarzyszenia współdzielcze, podręcznik 
niezbędny dla organizatorów i uczestników stowarzyszeń opartych na samo
pomocy.’ Warszawa 1894, str. 120 in 4-0. Cena rs. 1 kop. 30.

Leroy-Beaulieu Paweł. Państwo nowożytne i jego funkeye przełożył Piotr Malinowski- 
Warszawa 1896, str. 327 Cena rs. 1 kop. 20 

Pietkiewicz Zenon. Szkice społeczne. Warszawa 1898, w 8-ce str. 262. Cena rs. 1 k. 20. 
Zieliński Dominik, b. obrońca przy senacie. 0 wekslach. Wydanie pośmiertne. W ar

szawa, 1883, w  8-ce, str IV , 410. Cena kop. 50.
Załęski Witold.- Zasady Ekonomiki. Warszawa, 1889, 8-ka str. 394. Cenc.rs. 1.

WYCZERPANE.

Adalberg Samuel. Księga przysłów, przypowieści i wyrażeń przysłowiowych polskich-
Warszawa, 1894.

Biblioteka matematyczna. Berkman. Początki arytmeiyki. Warszawa, 1884.
Serya I I I  t. I. M. A. Baraniecki: Arytmetyka, kurs teore

tyczny. Warszawa 1884.
B i r c h - H i r s e h f e l d  F. V. Wykład anatomii patologicznej. Część ogólna, przełożył Dr-

Wacław May zed. Warszawa 1884.
Bunge G-. Wykład chemii fizyologicznej i patologicznej. Przełożyli Dr. Wacław May 

zel i Maksymiljan Flaum kand. chemii. ,
Cybulski N. prof. Fizyologia człowieka wydana staraniem St. Markiewicza. Część *1 

i  II-ga. Warszawa 189 i i  1892 r. i
Everett I. D. Jednostki stałe fizyczne. Przekład J. J. Boguskicgo Warszawa, 1885« 
Platon. Obrona Sokratesa. Przełożył z greckiego i objaśnienia dodał Adam Mazewskh 

Warszawa 1885.
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Rocznik pedagogiczny, pizegląd postępów w dziedzinie wychowania i nauczania, wyda- 
g wany staraniem i pod redakeyą S. Dicksteina. Warszawa 1894. 
sprawozdania z piśmiennictwa naukowego polskiego w dziedzinie nauk matematyczno- 

przyrodniczych 1882— 1885.
-...aerr E . prof. Krótki przewodnik do zajęć praktycznych z botaniki mikroskopowej.

w - K- Mapa hydrograficzna dawnej Słowiańszczyzny. Część zachodnio-północna,

POD PRASĄ.

P ilro th-W in iw arte r. Wykład patologii i terapii chirurgicznej ogólnej.
Jakób. Dzieje Polski, tom piąty, przekład St. Mieczyńskiego.

J^uleter-Lossen. Wykład patologii i terapii chirurgicznej szczegółowej.
■Kocher Wykład chirurgii operacyjnej.
-Krysiński. S t  Słownictwo anatomiczne.

Prawo starożytne. Przekład S. Posnera.
"fatlaJcowski W ł. Zdobienie i sprzęt ludu polskiego na Podhalu. 
orłowski Stanisław. Syfilis rdzenia.
ł strogorski M . Kobieta a prawo publiczne. Przekład Zyg. Poznańskiego. 
óo/cai E . Budowa kanałów ulicznych. Podręcznik dla studniarzy i mularzy.

em c H. Co i jak robią rzemieślnicy, opis rzemiosł dla młodzieży i poradnik przy 
'ter- w yborze powołania.
/Wierzbowski T. Biblioteka zapomnianych poetów i prozaików polskich, zeszyt X  i  X I  
Wierzbowski T. Materyały odnoszące się do historyi literatury polskiej i do biografii 

pisarzów polskich.
Akowski. Zasady fizyki tom 11. Cz. 1.

B iu ro  K a s y  pom ocy d la osób p racu jącyc h  na polu na- 
ukowem , im ie n ia  d r. med. Józefa  M ia n o w s k ie g o , w  W a r -  
szaw ie , N ie c a ła  7.

§ 7  Ustawy. Do czło n kó w  rz e c z y w is ty c h  za lic za ją  się 
°soby w noszące corocznie do k a s y  p rz y n a jm n ie j p ięć ru b li




